
Historia starożytnego świata: Perspektywa globalna 

 

Miasta, cywilizacje i źródła 

Ten chronologicznie ustrukturyzowany kurs historii starożytnej bada kultury na całym świecie, ale także 

dokonuje porównań między różnymi kulturami, które stają w obliczu podobnych wyzwań. Musimy 

pamiętać, zarówno na tym, jak i na jakimkolwiek innym kursie historii starożytnej, o ograniczeniach 

badania odległej przeszłości: znaczna część tego, co studiujemy, to historia życia miejskiego – tych 10–

20 procent populacji, które żyły w miastach. Musimy również zachować dużą ostrożność, interpretując 

jakiekolwiek źródła, zarówno fizyczne, jak i tekstowe, w oderwaniu od kontekstu i zawsze być 

świadomym własnych uprzedzeń, gdy podchodzimy do dowodów. 

Zbliżanie się do historii starożytnej 

��  Historia to historia ludzi, a ten kurs wprowadzi wiele fascynujących postaci i wydarzeń. Jednak 

wplecie je również w narrację obejmującą wszystkie aspekty kultury, w tym sztukę, literaturę, 

architekturę, filozofię i religię. 

��  Porównywanie cywilizacji i wyszukiwanie podobieństw i różnic między nimi zachęca nas do 

zastanowienia się, jak różne grupy historyczne podejmowały niekiedy odmienne decyzje w obliczu 

analogicznych wyzwań. 

��  Zacznijmy od nieco kontrowersyjnego stwierdzenia: to, co historycy tradycyjnie nazywają 

„cywilizacją”, jest niemal w całości zjawiskiem miejskim: kodeksy prawne, systemy pisma, innowacje 

technologiczne, sztuka itd. – wszystkie one rozwijały się w miastach. 

* Miasta wydawały również na świat jednostki takie jak królowie, cesarze, wynalazcy, filozofowie, 

poeci, artyści i wojownicy. Zatem badając historię cywilizacji, badamy historię miejską. 

��  Problem z tym podejściem polega na tym, że nie odzwierciedla ono typowych doświadczeń 

przeciętnego mieszkańca starożytnego świata. Na jedną osobę mieszkającą w mieście przypadało 

osiem lub dziewięć osób, które spędziły całe życie na małej rodzinnej farmie. 

Typowe życie w starożytnym świecie 

��  Typowy kurs historii starożytnej opisuje nietypowe życie niewielkiej mniejszości i my zrobimy to 

samo, ale nie wcześniej niż omówimy, pokrótce, jak wyglądało życie większości. 

��  Większość ludzi urodziła się w małych gospodarstwach rodzinnych. 

��  Około jedna czwarta do jednej trzeciej niemowląt umierało w pierwszym roku życia; choroby 

zabijały znacznie więcej dzieci przed okresem dojrzewania. 

��  Ci, którzy dożyli wieku dojrzewania, mieli duże szanse na przeżycie kilku dekad dorosłego życia, 

wydobywając z ziemi tyle pożywienia, ile potrzeba, aby uniknąć głodu. Większość ludzi umierała przed 

ukończeniem 50. roku życia. 

��  Większość ludzi nigdy nie podróżowała dalej niż 30 kilometrów od domu i nigdy nie widziała 

miasta. Nigdy nie widzieli króla, nie brali udziału w bitwie, nie czytali książki, nie oglądali dzieła sztuki 

ani nie słuchali wykładu filozofa. 



��  Ten podstawowy opis równie dobrze pasuje do starożytnej Mezopotamii, Egiptu, Indii czy Chin. 

Brzmi to ponuro, ale było to niemal powszechne doświadczenie co najmniej 80 procent ludzkości przed 

rewolucją przemysłową. 

Dowody archeologiczne 

��  Niedobór zachowanych źródeł sprawia, że badanie historii starożytnej jest zarówno 

ekscytującym, jak i frustrującym przedsięwzięciem. Dwa przykłady ilustrują zakres dostępnych 

dowodów i wyzwania, jakie stawiają te źródła. 

��  W połowie XIX wieku niemiecki uczony Heinrich Barth spędził wiele lat w Afryce i odkrył 

zdumiewające stanowisko archeologiczne na terenie dzisiejszej Libii: szereg 3-metrowych kamiennych 

filarów, ustawionych parami, z których każda para zwieńczona była kamieniem nadproża. Przed każdą 

budowlą znajdował się kwadratowy blok kamienny z wyrytymi rowkami. 

��  Barth nazwał kwadratowe bloki kamieniami ołtarzowymi, a pionowe filary nazwał senamami. 

Ponieważ budowla przypominała mu Stonehenge, doszedł do wniosku, że było to miejsce kultu. 

��  Uwagi Bartha zainspirowały Anglika Henry'ego Cowpera do przeprowadzenia szczegółowych 

badań tego i podobnych stanowisk w Afryce Północnej. Cowper odkrył wiele takich stanowisk. 

Najbardziej spektakularne nosiło nazwę Senam. Semana, miała nie mniej niż 17 trylitów. 

��  Cowper odtworzył niektóre rytuały odprawiane przy ołtarzach, łącząc je ze starożytnymi 

babilońskimi bogami i praktykami, a nawet zasugerował, że budowniczowie Stonehenge mogli kiedyś 

wyemigrować z Afryki Północnej. 

��  Inni uczeni lepiej znający kulturę śródziemnomorską wkrótce udowodnili jednak, że budowle te 

były w rzeczywistości pozostałościami rzymskich fabryk oliwy z oliwek. Pionowe filary podtrzymywały 

ramię tłoczni oliwy, a tak zwane kamienie ołtarzowe z wyżłobionymi kanałami nie służyły do 

makabrycznych krwawych ofiar, lecz do kierowania oliwy do pojemników magazynowych. 

��  Jak Cowper i Barth mogli się tak całkowicie i żenująco pomylić? Mówiąc wprost, pozwolili, by ich 

kulturowe uprzedzenia i nieznajomość lokalnej historii i kultury przyćmiły ich osąd. 

Czytanie starożytnych tekstów 

��  Część trudności Bartha i Cowpera wynikała z braku dowodów tekstowych potwierdzających 

fizyczne pozostałości. Taka sytuacja jest podatna na potencjalne błędne interpretacje. Jednak same 

starożytne dowody tekstowe mogą być stronnicze, a co gorsza, mogą celowo próbować nas oszukać. 

��  Zachowane dokumenty często przedstawiają tylko jedną perspektywę ważnych wydarzeń. 

Większość starożytnych autorów zamierzała przekonać swoich odbiorców. Nie stanowi to problemu, 

jeśli możemy porównać wiele relacji, ale dość często przetrwała tylko jedna wersja. 

��  Czasami z tekstu można wydobyć więcej informacji, niż autor zamierzał ujawnić. Rozważmy 

Inskrypcję Behistan, fragment propagandy, który król Persji Dariusz I wyrył na wysokości 70 metrów na 

zboczu stromego klifu w górach Zagros. 

��  Początek ukazuje charakter przesłania: „Jestem Dariusz, wielki król, król królów, król Persji, król 

wszystkich krajów, syn króla, wnuk króla”. Inskrypcja wymienia nie mniej niż 23 kraje, które podbił. 

��  Z inskrypcji można wyprowadzić bardziej złożone rozumienie podbojów Dariusza. O buncie w 

Armenii czytamy: „Dzięki łasce Ahura Mazdy moja armia doszczętnie rozgromiła tę zbuntowaną 



armię”. Jednak w dalszych fragmentach inskrypcja mówi nam, że Ormianie powstają i muszą zostać 

pokonani jeszcze dwukrotnie – z pewnością jest to dowód słabości Dariusza, a nie jego siły. 

��  Ilekroć analizujesz dowody historyczne, wystrzegaj się zbyt pewnych siebie twierdzeń na temat 

historii starożytnej; pamiętaj, że wiele z naszej domniemanej wiedzy to w rzeczywistości bardziej 

spekulacje niż niezbite fakty. W trakcie tych wykładów postaram się wskazać punkty, w których nasze 

rozumienie opiera się na chwiejnym gruncie, a także wydarzenia, co do których historycy są podzieleni. 

Cztery tematy 

��  Ten kurs obejmuje szeroki zakres, zarówno geograficznie, jak i chronologicznie, ale kilka szerokich 

tematów połączy wiele zróżnicowanych i fascynujących kultur, które będziemy studiować: 

��  Po pierwsze, zwróć uwagę na to, jak środowisko fizyczne, w którym rozwija się dana kultura, 

wpływa na jej ewolucję. 

��  Po drugie, zwróć uwagę na przypadki, gdy dwie cywilizacje spotykają się, czy to z powodu 

pokojowej migracji, czy inwazji wojowniczej. Często kluczowe momenty zmian lub transformacji są 

inicjowane przez takie interakcje. 

��  Po trzecie, zwróć uwagę na innowacje lub doświadczenia, które zdają się występować we 

wszystkich cywilizacjach. 

��  Na koniec zwróć uwagę, jak wiele elementów naszej współczesnej kultury ma swoje korzenie w 

starożytności, abyś pod koniec naszej podróży przez starożytną historię świata miał lepsze pojęcie o 

tym, jak ukształtował się świat, w którym żyjesz dzisiaj. 

Pytania do rozważenia 

1. W jakim stopniu zgadzasz się lub nie zgadzasz ze stwierdzeniem, że sama cywilizacja jest zawsze 

zjawiskiem miejskim? 

2. Czy uprzedzenia kulturowe, takie jak historia Senam Semana, zawsze będą odgrywać jakąś rolę w 

interpretacji przeszłości i jak historycy mogą najlepiej tego unikać? 

 

Z mezopotamskiego błota 

Geografia Mezopotamii, gdzie powstały pierwsze miasta świata, dała początek szczególnym cechom 

kultury Bliskiego Wschodu. Niszczycielskie burze i powodzie doprowadziły do kultu kapryśnych bogów 

nieba i budowy świątyń z cegły mułowej w kształcie gór – zigguratów. Brak naturalnych granic pozwolił 

władcom podbijać rozległe terytoria, co doprowadziło do powstania pierwszych imperiów i pierwszych 

systemów podatkowych, których koordynacja wymagała pisma. Sargon z Akadu stworzył pierwsze 

takie imperium i stał się prototypem bliskowschodniego boga-króla. 

Kraina między dwiema rzekami 

��   Starożytny Bliski Wschód dał początek pierwszej cywilizacji świata – co oznacza, że był to 

pierwszy obszar, w którym ludzie budowali miasta. Był to również punkt wyjścia cywilizacji zachodniej 

w ogóle, a wiele aspektów cywilizacji zachodniej, w tym pismo i kodeksy prawne, wywodzi się 

bezpośrednio z tych kultur. 



��  Specyficzna geografia starożytnego Bliskiego Wschodu z kolei stworzyła stałe elementy 

kulturowe, które przetrwały tysiące lat. Podobne wzorce występowały również w Egipcie, Indiach i 

Chinach. 

��   Starożytny Bliski Wschód obejmował współczesny Iran, Irak, Syrię, Izrael i Jordanię. Centrum 

tego regionu stanowiła Mezopotamia – dosłownie oznaczająca krainę między dwiema rzekami, 

Tygrysem i Eufratem. 

��  Około 3500 r. p.n.e., tuż przed powstaniem pierwszych miast, Mezopotamia była ponurym i 

pozbawionym cech szczególnych obszarem jałowego, spieczonego słońcem błota, bez drzew ani 

godnej uwagi roślinności. Bez ostrzeżenia gwałtowne burze przetaczały się przez otwarte równiny.  

Powodzie zamieniały rzeki w rwące potoki, które wylewały się z brzegów i zalewały ziemię, niszcząc 

wszystko na swojej drodze. Wydawało się, że czas „dobrej pory” był specjalnie zaplanowany, aby 

przynieść maksymalne cierpienie, ponieważ zazwyczaj przypadał tuż przed żniwami, co prowadziło do 

roku głodu. 

Narodziny bogów 

��  Pewnego dnia mieszkaniec tego regionu zawędrował dalej, niż ktokolwiek z jego rówieśników 

kiedykolwiek wcześniej wędrował, i natknął się na zdumiewający widok: góry. Ludzie szybko zauważyli, 

że rzeki, źródło nawadniania i życia, wypływały z gór, podobnie jak burze i powodzie. 

��  Nietrudno było założyć, że góry te były siedzibą bogów. Wcześni bogowie i boginie Mezopotamii 

byli zatem związani z niebem. Główne bóstwo, An, było bogiem nieba. Kolejnym ważnym był Enlil, Pan 

Wiatru, bóg burz. 

��  Przypadkowość niszczycielskich zjawisk pogodowych sugerowała, że motywy bogów były 

tajemnicze i niepoznawalne dla śmiertelników. Wszystko to doprowadziło do tego, co wielu uczonych 

nazywa pesymizmem kulturowym. Przeciętny mieszkaniec Mezopotamii czuł, że żyje w z gruntu 

wrogim świecie, co znalazło odzwierciedlenie w przysłowiach, które przetrwały na czerwonych 

glinianych tabliczkach. 

Pierwsza cywilizacja świata 

��  Mezopotamia miała niewiele wewnętrznych granic geograficznych, takich jak pasma górskie czy 

trudne do przekroczenia rzeki, które mogły służyć jako naturalne granice państwowe. Ułatwiało to 

rozwój stosunkowo dużych imperiów. Po ich utworzeniu, ich granice były niestabilne i stale się 

zmieniały. 

��  W 3100 r. p.n.e., po setkach lat życia i uprawy roli w Mezopotamii, rozwinęły się pierwsze duże 

miasta. Tę najwcześniejszą cywilizację miejską nazywamy sumeryjską. 

��  Sumerowie zorganizowali pracę i stworzyli systemy nawadniające. To intensywne rolnictwo 

umożliwiło produkcję nadwyżek żywności, co umożliwiło powstanie miast. Nadwyżki wymagały 

również administracji, która zajmowałaby się ich gromadzeniem i organizacją, co doprowadziło do 

powstania pierwszego rządu. Należy zauważyć, że podatki są ważniejsze od rządu. 

Błoto i trzcina 

��  Kultury starożytnej Mezopotamii dokonały wielu znaczących odkryć w historii ludzkości, a 

ograniczenia narzucone im przez środowisko naturalne są kluczowe dla zrozumienia form, jakie 

przybierały te innowacje. 



��  Region nizinny był szczególnie ubogi w wiele zasobów naturalnych, w tym w podstawowe 

materiały budowlane, takie jak drewno i kamień. Dwa, których ten krajobraz oferował w dużych 

ilościach, to błoto i trzcina, które były wykorzystywane do wielu celów. 

��  Trzcina była używana do wyrobu koszy, mat i łodzi; była również spalana jako paliwo. Z braku 

kamienia, wiele narzędzi wyrabiano z błota. Wyrabiano z niego również szeroką gamę garnków, mis, 

mis, dzbanów, lamp i pojemników do przechowywania. 

��  Podstawowym materiałem budowlanym była cegła mułowa. Najczęściej muł mieszano z trzciną 

lub inną materią roślinną i umieszczano w formach. Uformowane cegły suszono na słońcu, a następnie 

wykorzystywano do wznoszenia ścian. Niestety, budynki z cegły mułowej były bardzo podatne na 

działanie powodzi, które mogły je dosłownie rozpuścić.  

�� Najwcześniejszymi monumentalnymi budowlami w historii były świątynie wznoszone ku czci 

bogów. Ponieważ wierzono, że bogowie mieszkają na szczytach gór, wynikało z tego, że budowle te 

przybierały formę sztucznych gór. Takie konstrukcje znane są jako zikkuraty. Wyliczono, że budowa 

zikkuratu Anu w Uruk wymagała prawie 100 000 osobodni pracy. Wkładano tyle wysiłku w nadzieję, że 

zikkuraty będą służyć jako łącznik między bogami a ludźmi, o czym świadczą nazwy zikkuratów nadane 

Enlilowi, takie jak „Góra Burzy” i „Więź Nieba z Ziemią”. Zigguraty stały się charakterystyczną formą 

świątyń na przestrzeni następnych 3000 lat historii Bliskiego Wschodu. Niektóre z tych gór z cegły 

mułowej przetrwały do dziś, zwłaszcza w Iraku. 

System pisma klinowego 

��  Jednym z największych osiągnięć Sumerów było wynalezienie najwcześniejszego znanego 

systemu pisma. Aby jednak pismo było użyteczne, potrzebny był trwały, a jednocześnie łatwo dostępny 

materiał do pisania. 

��  Sumerowie ponownie sięgnęli po błoto. Z niego powstały gliniane tabliczki, na których ryli swój 

język pisany, znany jako pismo klinowe (lub „pismo klinowe”) za pomocą ryjków. W celu tymczasowych 

notatek, tabliczkę można było wygładzić i użyć ponownie. Aby zachować trwalsze zapisy, gliniane 

tabliczki wypalano. 

��  Pojawienie się pisma było momentem o ogromnym znaczeniu. Stworzyło ono wspomnienia, 

które nigdy nie blakną, nadając moc w postaci wiedzy. Po raz pierwszy ktoś mógł przemawiać 

bezpośrednio do przyszłych pokoleń własnymi słowami. 

��  Najwcześniejszym rodzajem pisma były proste rysunki: najpierw przedstawiono jedną krowę, a 

następnie narysowano krowę. Szybko pojawiła się potrzeba stenografii, więc kolejnym etapem było 

stworzenie symbolu „krowy”. Z tego powodu pismo ewoluowało w symbole reprezentujące 

abstrakcyjne koncepcje, a stamtąd w symbole reprezentujące dźwięki, a nie rzeczy, aż w końcu pismo 

rozwinęło się w alfabety sylabiczne, takie jak nasz. 

��  Sumeryjskie zamiłowanie do prowadzenia dokumentacji doprowadziło do rozwoju pieczęci 

cylindrycznych, prawdopodobnie najpowszechniejszego artefaktu z Mezopotamii znajdowanego w 

muzeach. Były one używane do oznaczania dokumentów, pieczętowania przesyłek handlowych i do 

personalizacji dokumentów. Pieczęcie cylindryczne stały się również symbolami statusu, noszonymi na 

szyi, aby zademonstrować znaczenie noszącego. 

��  Sumerowie opracowali również najwcześniejszy znany system liczenia – w rzeczywistości dwa 

systemy. W większości przypadków używali systemu dziesiętnego, tak jak większość ludzi, ponieważ 



mamy 10 palców. Jednak z czasem zaczęli używać systemu szóstkowego. Ten system dualny przetrwał 

do dziś. 

Kolebka imperiów 

��  Wczesne miasta sumeryjskie, takie jak Ur, Uruk i Szuruppak, miały własnych władców, którzy 

kontrolowali również okoliczne terytoria. Tuż po 2400 r. p.n.e. przedsiębiorczy król Akadu, Sargon, 

rozpoczął serię udanych podbojów militarnych i zjednoczył znaczną część Mezopotamii. 

��  Imperium Akadyjskie było prostym systemem, w którym król był postacią boską, a wszyscy inni 

byli po prostu jego niewolnikami. Przez następne kilka tysięcy lat była to jedyna struktura polityczna w 

tym regionie świata. 

��  Imperium Akadyjskie Sargona przetrwało zaledwie kilka pokoleń. W ciągu następnych 1500 lat 

nastąpił po nim szereg słynnych imperiów Bliskiego Wschodu, w tym Babilończyków, Hetytów, 

Asyryjczyków i Chaldejczyków, kontynuujących model urbanizacji, rządów absolutnych i 

imperialistycznego ekspansjonizmu. Każdy z nich wniósł również unikalny wkład w dziedzictwo 

kulturowe starożytnej Mezopotamii. 

��  Błotniste równiny Mezopotamii doskonale nadawały się do uprawy roli, co prawdopodobnie było 

głównym powodem rozwoju cywilizacji na tych terenach, ale środowisko miało również poważne 

ograniczenia. Ludzie nauczyli się adaptować i wykorzystywać swoje ograniczone zasoby najlepiej, jak 

potrafili, tocząc nieustanną walkę z naturą. 

��  Życie w Mezopotamii było arbitralne, ulotne i rządzone przez niewytłumaczalne siły. Bogowie 

kontrolowali wszystko, ale byli to postacie odległe i przerażające. Uogólnianie na temat nastroju 

społeczeństwa może być wątpliwe, ale w kulturze Mezopotamii obecny był co najmniej silnie i 

konsekwentnie pesymistyczny i fatalistyczny ton. 

Pytania do rozważenia 

1. W jakim stopniu, Twoim zdaniem, dostępne zasoby materialne determinują postawy i przekonania 

danej kultury? 

2. Dlaczego pisanie jest tak ważną innowacją i jakie są jego główne zastosowania? 

 

 

 

 

 

 

 

Kultury starożytnego Bliskiego Wschodu 

Po Imperium Akadyjskim Mezopotamię naznaczyły kolejne kultury. Każda z nich wniosła unikalny 

wkład w kulturę Bliskiego Wschodu, a ostatecznie także w cywilizację Zachodu. Należeli do nich 

Babilończycy, którzy dali nam kodeksy prawne i literaturę epicką; Hetyci, którzy przynieśli do regionu 

rydwany; Fenicjanie, którzy byli wielkimi kupcami morskimi i przekazali Grekom pismo alfabetyczne; 



Hebrajczycy, których monoteizm stał się zalążkiem trzech wielkich nowożytnych religii; oraz 

Chaldejczycy, którzy byli pierwszymi astronomami i matematykami na Zachodzie. 

Powstanie Babilonu 

�� Po upadku Akadyjczyków w Mezopotamii ukształtował się pewien schemat: nowe miasto 

zdobywało władzę i ugruntowywało swoją dominację w regionie, by następnie zostać wyparte przez 

rywalizujące miasto, które z kolei stawało się stolicą imperium. Brak naturalnych barier sprzyjał 

szybkiemu tworzeniu imperiów i ułatwiał równie szybkie ich upadki. 

�� Chociaż Mezopotamią mogły rządzić na zmianę różne miasta, a nawet grupy etniczne, 

podstawowa kultura regionu zachowała silną ciągłość między kolejnymi imperiami. Dotyczyło to 

zwłaszcza kwestii religii. 

�� Kolejnym miastem, które ustanowiło hegemonię nad większością Mezopotamii, był Babilon. 

Imperium Babilońskie istniało od około 2000 do 1600 r. p.n.e. Było ono również źródłem kilku 

znaczących osiągnięć kulturowych. Jednym z najbardziej znanych jest najstarszy znany na świecie zbiór 

praw, Kodeks Hammurabiego. 

Kodeks Hammurabiego 

�� Kodeksy prawne są niezbędne dla istnienia miast. W małych osadach, gdzie prawie wszyscy są 

związani więzami pokrewieństwa, spory mogą być rozstrzygane przez starszych. W miastach, gdzie 

duża liczba obcych musi wchodzić w interakcje, konflikty muszą być rozstrzygane w sposób bezstronny. 

Kodeksy prawne zawierają jasny zestaw zasad pozwalających na bezstronne rozstrzyganie sporów. 

�� Według współczesnych standardów kodeks Hammurabiego może wydawać się nieco surowy i 

niesprawiedliwy. Za wiele przewinień przewidziano karę śmierci, a nie wszyscy ludzie są traktowani 

równo – kobiety, biedni i niewolnicy podlegają różnym zasadom i karom. 

�� Kodeks Hammurabiego ma charakter odwetowy, co oznacza, że to, co robisz komuś innemu, 

często jest wyrządzane tobie. Wiele zasad Starego Testamentu, sformułowanych również na Bliskim 

Wschodzie w II tysiącleciu p.n.e., ma podobny charakter, czego przykładem jest zasada „oko za oko, 

ząb za ząb”. 

�� W innych przypadkach kodeks jest zaskakująco przychylny grupom marginalizowanym. Na 

przykład, jeśli mężczyzna rozwodzi się z żoną, która urodziła mu dziecko, musi nie tylko zwrócić jej 

posag, ale także zapewnić wsparcie finansowe na wychowanie dziecka. 

�� Niezależnie od swoich dziwactw, kodeks Hammurabiego stanowi ogromny krok naprzód dla 

cywilizacji. Sam kodeks został zachowany na kamiennej steli, pokrytej z obu stron 3500 wierszami 

tekstu, zawierającymi blisko 300 praw, a także prolog i epilog. Na szczycie znajduje się płaskorzeźba 

przedstawiająca Hammurabiego stojącego przed bogiem Szamaszem, bogiem słońca i sprawiedliwości. 

Epos o Gilgameszu 

��Jedno z najstarszych zachowanych dzieł literackich, również pochodzące z cywilizacji babilońskiej: 

Epos o Gilgameszu. Opowiada on historię mezopotamskiego boga-króla z Uruk, który w pierwszej 

części poematu ucieka przed dzikim człowiekiem o imieniu Enkidu. 

�� W wyniku walki Gilgamesz i Enkidu nabierają wzajemnego szacunku i zostają najlepszymi 

przyjaciółmi. W tym momencie epos zmienia się w klasyczny film o kumplach. Przyjaciele wspólnie 



przeżywają wszelkiego rodzaju męskie przygody, biwakując na pustkowiu, polując na dzikie zwierzęta, 

pijąc, poskramiając potwory i tak dalej. 

�� Gilgamesz obraża jednak bogów, a bogowie szybko się mszczą. Uderzają w Enkidu. Zszokowany i 

pogrążony w żałobie Gilgamesz postanawia wyruszyć na poszukiwanie nieśmiertelności, co stanowi 

temat dalszej części poematu.  

�� Ostatecznie wyprawa kończy się niepowodzeniem, a Gilgamesz musi zmierzyć się z faktem, że 

wszyscy ludzie są śmiertelni. Pod koniec poematu zbliża się do murów Uruk i uświadamia sobie, jak 

wspaniałe i trwałe jest to miasto. W ten sposób poemat sugeruje, że choć każdy człowiek musi umrzeć, 

możemy osiągnąć formę nieśmiertelności poprzez to, co stworzymy. 

Hetyci i Mniejsze Królestwa 

�� W tym momencie historii Mezopotamii następuje coś nowego: region podbijają zagraniczni 

najeźdźcy. Byli to Hetyci, kultura indoeuropejska, która stworzyła duże imperium w Anatolii, na terenie 

dzisiejszej zachodniej Turcji. Mieli oni przewagę technologiczną w sztuce wojennej: biegle posługiwali 

się końmi i rydwanami wojennymi, których jeszcze nie używano w Mezopotamii. 

�� Szczyt potęgi imperium hetyckiego przypada na lata 1500–1200 p.n.e. W pewnym okresie 

kontrolowali nie tylko Anatolię i większość Mezopotamii, ale całe zachodnie wybrzeże Morza 

Śródziemnego. Poza sztuką wojenną nie wnieśli znaczącego wkładu w rozwój cywilizacji, ale przejęli 

wiele elementów kultury mezopotamskiej, w tym pismo klinowe. 

�� Otwarty krajobraz Bliskiego Wschodu ułatwiał przemieszczanie się nie tylko wojsk, ale także 

kupców. W ciągu tych wczesnych cywilizacji istniał ożywiony handel i komunikacja nie tylko między 

różnymi królestwami Bliskiego Wschodu, ale także przez Morze Śródziemne, aż po współczesną 

Hiszpanię. 

�� Ostateczny upadek potęgi Hetytów doprowadził do kilku niespokojnych stuleci, w których żadne 

królestwo nie zdobyło dominacji. Rozkwitało wiele mniejszych królestw; żadne nie odegrało znaczącej 

roli politycznej, ale kilka wniosło znaczący wkład w historię świata, jak Fenicjanie i Hebrajczycy. 

�� Fenicjanie stworzyli imperium nadmorskie składające się z szeregu miast portowych na 

zachodnim wybrzeżu Morza Śródziemnego, aż po Hiszpanię. Jedna z tych kolonii, Kartagina, stała się 

ostatecznie głównym rywalem Cesarstwa Rzymskiego. Przenieśli wiele idei z Bliskiego Wschodu na 

zachodnie wybrzeże Morza Śródziemnego. Na przykład, język pisany Fenicjan, sam wywodzący się z 

precedensów mezopotamskich, został później przejęty przez Greków i stamtąd stał się podstawą wielu 

współczesnych alfabetów, w tym naszego. 

�� Hebrajczycy mieli długie, odrębne dziedzictwo religijne i kulturowe sięgające II tysiąclecia p.n.e. 

Po upadku Hetytów utworzyli dwa państwa: Izrael i Judę. Państwa te nie przetrwały, ale przetrwała 

unikalna religia Żydów, z jej koncepcją jednego boga. 

Imperium Asyryjskie 

�� Kolejnym wielkim imperium, które przejęło kontrolę nad Bliskim Wschodem, było jedno z 

najpotężniejszych państw militarystycznych wszech czasów. Asyryjczycy, nazwani od swojej pierwotnej 

stolicy, Aszur, doszli do władzy około 900 r. p.n.e. i zbudowali machinę wojenną, obejmującą rydwany, 

łuczników, piechotę i kawalerię. Opracowali skuteczne techniki zdobywania obwarowanych miast 

poprzez oblężenie i kładli nacisk na porządek i determinację w swoich kampaniach. 



�� Asyryjczycy rządzili, kierując się przemyślaną polityką terroru i wzbudzania strachu. Większość 

zachowanych inskrypcji asyryjskich została wzniesiona przez asyryjskich królów, opisujących 

okrucieństwa, jakich dopuścili się wobec podbitych ludów, co miało nie tylko zniechęcić do buntu, ale 

również zastraszyć przyszłych przeciwników. 

�� Najsłynniejszymi dziełami sztuki Asyryjczyków są kamienne reliefy przedstawiające królów 

asyryjskich polujących na lwy. Powszechnie wierzono, że jeśli król był wielkim myśliwym, musiał być 

również potężnym wojownikiem. Królowie byli tak gorliwymi myśliwymi, że prawdopodobnie 

doprowadzili lwy Bliskiego Wschodu do wyginięcia. Każdego roku armie asyryjskie podbijały nowe 

terytoria, ale z czasem musiały poświęcać coraz więcej wysiłku na tłumienie wewnętrznych buntów. 

Ostatecznie koalicja złożona z nie mniej niż 12 podbitych ludów zorganizowała skoordynowane 

powstanie, a imperium asyryjskie upadło około 600 r. p.n.e. 

Odrodzony Babilon 

�� Kolejnym miastem, które zyskało na znaczeniu w Mezopotamii, był ponownie Babilon. Powstałe 

w ten sposób imperium znane jest jako Renesans Babiloński, Imperium Nowobabilonu lub Imperium 

Chaldejskie. 

�� W tym okresie Babilon rozrósł się do największego i najbardziej zaawansowanego 

architektonicznie miasta, jakie kiedykolwiek widziano. Otaczały go gigantyczne mury, tak szerokie, że 

dwa rydwany mogły przejeżdżać obok siebie po ich szczytach. 

�� W mieście znajdowały się wspaniałe wiszące ogrody Babilonu, jeden z Siedmiu Cudów 

Starożytnego Świata. To wciąż była Mezopotamia, więc te cuda architektury nadal były budowane z 

cegły mułowej. Babilończycy odkryli jednak, że cegły mułowe można pokrywać glazurą i wypalać, aby 

uzyskać żywe, piękne kolory. 

�� Chaldejczycy celowali również w matematyce i astronomii, aleich osiągnięcia w tych dziedzinach 

były owocem długotrwałego zainteresowania Mezopotamii wróżbiarstwem – tym, co dziś nazywamy 

astrologią.  W przeciwieństwie do późniejszych przekonań, że ruchy gwiazd i planet wywierają wpływ 

na wydarzenia, starożytni Mezopotamczycy uważali, że ruchy te były metodą, za pomocą której 

bogowie udzielali wskazówek dotyczących przyszłości. Od około 750 r. p.n.e. w Babilonii prowadzono 

ciągłe i skrupulatne zapisy nocnych obserwacji nieba, a co najmniej od V wieku p.n.e. kapłani stawiali 

indywidualne horoskopy. Ich wiedza o niebie była tak wielka, że byli w stanie dokładnie obliczyć, kiedy 

nastąpią zjawiska niebieskie, takie jak zaćmienia.  

�� W środowisku, w którym tak wiele pozostawało niewyjaśnionych, a gwałtowne siły natury 

zdawały się być kontrolowane przez kapryśnych bogów, nie dziwi fakt, że mieszkańcy starożytnej 

Mezopotamii tak rozpaczliwie poszukiwali sposobu, aby wprowadzić do swojego świata odrobinę 

przewidywalności. 

 

Starożytny Egipt – dar Nilu 

Unikalna geografia Egiptu miała równie głęboki wpływ na jego rozwój, jak geografia Mezopotamii na 

Bliski Wschód, ale w tym przypadku naturalne granice pozwoliły Egiptowi rozwijać się w izolacji przez 

tysiąclecia. Naturalne cykle wylewów Nilu i słońca znalazły odzwierciedlenie w religii egipskiej, a 

zwłaszcza w kulcie faraonów. Pierwszym faraonem był Narmer, który zjednoczył rozproszone nomy w 

jeden naród. Jednak to wezyr Starego Państwa, Imhotep, stworzył najsłynniejsze zabytki Egiptu: 

piramidy. 



Dar Nilu 

�� W Egipcie, być może bardziej niż w jakiejkolwiek innej cywilizacji w tym kursie, geografia kraju 

głęboko i nieodwracalnie ukształtowała niemal każdy aspekt rozwijającej się kultury, w tym najbardziej 

podstawowe wierzenia religijne. 

�� Około 97 procent powierzchni Egiptu zajmuje ponura, niezamieszkana pustynia. Prawdopodobnie 

Egipt pozostałby pustym pustkowiem, gdyby nie jeden czynnik: Nil, najdłuższa rzeka świata, która 

płynie na północ przez tysiące mil od swoich źródeł w sercu Afryki do szerokiej delty, która wpada do 

Morza Śródziemnego. Każdego roku pod koniec czerwca woda powoli się podnosi i wylewa z brzegów, 

rozlewając się po pobliskich terenach. Woda powodziowa utrzymuje się na najwyższym poziomie przez 

kilka miesięcy. W końcu, w październiku, woda wraca do swoich normalnych koryt, a do połowy 

listopada powódź kończy się na ten rok. 

�� Tylko dzięki temu wydarzeniu w Egipcie możliwe jest życie; co więcej, ten coroczny potop 

zapewnił Egiptowi najbogatsze grunty rolne w całym starożytnym świecie. Ta żyzna, czarna ziemia stała 

się inspiracją dla nazwy ich kraju, którą starożytni Egipcjanie nadali swojemu krajowi – Kemet, 

dosłownie „czarna ziemia”. 

�� Według greckiego historyka Herodota, Egipcjanie postrzegali swoją ziemię jako „dar Nilu”. 

Zarówno w starożytności, jak i dziś, prawie cała ludność Egiptu jest gęsto stłoczona na wąskim pasie 

gruntów ornych wzdłuż brzegów rzeki. 

Cykl Śmierci i Odrodzenia 

�� Starożytni Egipcjanie byli pod wrażeniem tego, jak ich kraj był zdominowany przez potężne cykle 

śmierci i odrodzenia. Ten cykliczny wzorzec stał się zatem centralnym elementem egipskiej religii. 

�� Najbardziej oczywistym z tych naturalnych cykli był Nil. Każdego roku przed potopem rzeka, a 

wraz z nią kraj, wysychały. Właśnie wtedy, gdy wydawało się, że wszystko zginie, nadszedł potop. Wraz 

z odrodzeniem się rzeki, ziemia odrodziła się. Przewidywalność corocznego potopu przyczyniła się do 

przekonania, że to wydarzenie było częścią wielkiego kosmicznego rytmu. 

�� Drugą wielką siłą natury, która dominowała w życiu Egipcjan, było słońce. Słońce mogło wysuszyć 

ziemię i zamienić pustynię w upalne pustkowie, ale było również niezbędne do wzrostu upraw. Ze 

względu na swój dobowy cykl, „narodziny” na wschodzie i „umieranie” na zachodzie, egipskie 

cmentarze i grobowce zwrócone były na zachód – w stronę krainy zmarłych. Wschód uważano za krainę 

bogów. 

�� Obserwacja naturalnych cyklów utwierdzała Egipcjan w przekonaniu, że świat jest miejscem 

porządku i stabilności, a życie ostatecznie zwycięży nad śmiercią. Co więcej, postrzegali siebie jako 

naród błogosławiony przez bogów, którzy obdarzyli ich, pośród jałowej pustyni, bogatą i żyzną krainą. 

�� Trzecią potężną siłą, która kształtowała życie starożytnych Egipcjan, był ich król. Podobnie jak 

rzeka i słońce, mógł on przynieść obfitość lub zniszczenie, życie lub śmierć. Podobnie jak rzeka i słońce, 

królowie przechodzili cykl życia i śmierci. Skoro więc rzeka i słońce się odrodziły, wydawało się logiczne, 

że faraon musi się odrodzić. 

��  Egipcjanie opracowali skomplikowane i słynne procesy mumifikacji, ponieważ król potrzebował 

swojego ciała w następnym życiu. Dlatego też został pochowany ze wszystkimi meblami i skarbami, 

którymi cieszył się w tym życiu – ponieważ chciał je mieć ponownie w następnym. 

 



Narmer i zjednoczenie 

�� Ostatnią ważną cechą geografii Egiptu było to, żekraj był odizolowany i chroniony przed innymi 

narodami przez silne bariery naturalne: Pustynię Libijską, Pustynię Arabską, Morze Śródziemne i sześć 

katarakt wzdłuż Nilu, które uniemożliwiały łatwy dostęp z Afryki Środkowej. 

�� Zamieszkane części Egiptu tworzą naturalną całość, oddzieloną od innych obszarów. Fizyczna 

izolacja Egiptu pozwoliła Egipcjanom na stosunkowo spokojne zamieszkiwanie przez niezwykle długi 

czas. To zpewniło Egipcjanom silne poczucie wspólnoty od samego początku jego historii. 

�� Już przed zapisaniem historii Egipt był podzielony na dystrykty zwane nomami. W 

najwcześniejszej fazie historii Egiptu, zwanej okresem predynastycznym, sojusze stopniowo 

powstawały między nomami, aż do momentu, gdy wyłoniły się dwie główne frakcje: Górny Egipt na 

południu i Dolny Egipt na północy. 

�� Około 3100 r. p.n.e. człowiek imieniem Narmer (który może być tą samą osobą, co mityczna 

postać Menesa) przejął kontrolę nad Górnym Egiptemi zjednoczył wszystkie jego nomy. W wielkiej 

bitwie pokonał koalicję Dolnego Egiptu i po raz pierwszy zjednoczył oba regiony, stając się tym samym 

pierwszym faraonem. 

�� Narmer i faraonowie, którzy po nim nastąpili, nosili dwie korony, jedną na drugiej: białą koronę 

kobry Górnego Egiptu i czerwoną koronę sępa Dolnego Egiptu. Jednym z najwcześniejszych zabytków 

archeologicznych Egiptu jest rzeźba zwana Paletą Narmera. Z jednej strony przedstawia ona Narmera 

w białej koronie, uderzającego wroga; z drugiej strony ukazuje go w czerwonej koronie w procesji. 

Stare Państwo i budowniczowie piramid 

�� Stolicą zjednoczonego Egiptu było Memfis, położone dokładnie na styku Górnego i Dolnego 

Egiptu. Po drugiej stronie rzeki znajdował się cmentarz w Sakkarze. To właśnie tutaj miała miejsce jedna 

z największych rewolucji architektonicznych w dziejach ludzkości. 

�� Egipt wkroczył w swój pierwszy wiarygodnie udokumentowany okres historyczny, znany jako 

Stare Państwo, na początku XXVII wieku p.n.e. Jednym z pierwszych faraonów był Dżeser (lub Dżeser). 

Jego znaczenie jest mniejsze niż jego wezyr, Imhotep, geniusz i mistrz wielu dziedzin, w tym 

architektury, medycyny i poezji. 

�� Imhotepowi powierzono budowę grobowca Dżesera i był zdeterminowany, aby dać Dżeserowi 

grobowiec inny niż wszystkie dotychczasowe. Standardowym grobowcem królewskim była płaska 

konstrukcja z cegły mułowej,zwana mastabą. Imhotep ułożył kilka kamiennych mastab jedna na 

drugiej, tworząc kolosalne schody do nieba, znane jako Piramida Schodkowa. 

�� Piramida Schodkowa położyła podwaliny pod wszystkie późniejsze piramidy. Stare Państwo stało 

się złotym wiekiem dla budownictwa piramid, w tym słynnych piramid w Gizie. Były to zdumiewające 

osiągnięcia, zbudowane z milionów ton gigantycznych bloków kamiennych. 

�� Wbrew powszechnemu przekonaniu, piramidy nie były budowane przy użyciu pracy niewolników. 

W późniejszej historii Egiptu niewolnicy byli wykorzystywani do budowy świątyń i innych budowli, ale 

w okresie złotego wieku piramid, budowle te były dziełem egipskich obywateli. 

�� Ze względu na boski status faraona, budowa piramid była uważana za świętą pracę, a udział w 

niej był zaszczytem. Wiemy, co czuli robotnicy z pozostawionych przez nich inskrypcji. Brygady 

budowlane nadawały sobie nazwy takie jak „ulubieńcy króla” i „ciężko pracująca banda”. 



�� Z czasem idea odrodzenia przeniknęła od króla do innych warstw społecznych, tak że urzędnicy, 

administratorzy, generałowie i arystokraci chcieli zachować swoje ciała i pochować je w pobliżu króla. 

Piramidy zaczęły otaczać całe miasta zmarłych. 

Późniejsze Królestwa 

�� Z biegiem czasu szlachta zyskiwała coraz większą władzę i kontrolowała znaczną część królestwa 

oraz jego bogactw. Zaczęła więc konkurować z faraonami o dominację. Gospodarka została 

nadwyrężona przez te i inne czynniki. Kraj rozpadł się, a Stare Państwo dobiegło końca. 

�� Egipt powrócił do swoich nomów składowych i przez pewien czas panował chaos. Okres ten znany 

jest jako Pierwszy Okres Przejściowy. Ostatecznie inny silny człowiek z Górnego Egiptu, Mentuhotep II, 

zmusił pozostałych władców do zaakceptowania swoich rządów i założył Państwo Środka. 

�� Władcy Państwa Środka mieli bardziej antagonistyczne stosunki z silnymi rodami w całym Egipcie, 

które stale wystawiały ich władzę na próbę. Zachowały się listy faraona Państwa Środka do jego syna, 

w których ostrzegał syna, aby nikomu nie ufał, ponieważ król może znaleźć wrogów wszędzie, nawet 

we własnym pałacu. 

�� Było mniej siły roboczej dostępnej do wielkich projektów państwowych, takich jak piramidy; Zbyt 

wiele energii trzeba było poświęcić na utrzymanie pokoju. Większość piramid z okresu Średniego 

Państwa składa się zatem z warstwy wapienia pokrywającej cegły mułowe. Piramidy te stanowią zatem 

piękną metaforę tamtej epoki: na powierzchni wszystko wygląda tak samo, ale rdzeń jest słabszy. 

�� Zgodnie z przewidywaniami, Egipt ponownie rozpadł się na części składowew fazie zwanej Drugim 

Okresem Przejściowym. W tym czasie w historii Egiptu pojawił się nowy element, który miał wywrzeć 

głęboki wpływ na późniejsze epoki. Pustynia i granice wodne Egiptu do tej pory chroniły kraj przed 

poważnymi najazdami. Wszystko się zmieniło, gdy tajemnicza grupa znana jako Hyksosi najechała i 

podbiła znaczną część Dolnego Egiptu. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy geografia Egiptu jest naprawdę wyjątkowa? 

2. Czy zmiana poglądów i wartości ze Starego Państwa do Średniego Państwa odzwierciedla naturalny 

i nieunikniony postęp społeczny? 

 

Faraonowie, grobowce i bogowie 

Nowe Państwo Egiptu znacząco różniło się od swoich poprzedników.Egipt stał się ekspansjonistyczną, 

imperialistyczną potęgą, gromadzącą niewiarygodne bogactwa. Jednak zmagania przeszłości nie 

zostały zapomniane: Religia egipska zaczęła kłaść nacisk na maat, trudną do przetłumaczenia 

koncepcję, która obejmuje codzienne zmagania i znaczenie moralności w życiu, a także sąd bogów po 

śmierci. Jej centralnym mitem były zmagania bogini Izydy i jej małżonka Ozyrysa z ich złym bratem 

Setem. Porównując wierzenia Egipcjan i Mezopotamczyków, nie sposób pominąć wpływu geografii i 

klimatu na każde z nich. 

Inwazja Hyksosów i zjednoczenie 

�� Izolacja Egiptu dobiegła tragicznego końca w Drugim Okresie Przejściowym, kiedy Hyksosi, 

tajemniczy lud bliskowschodniego pochodzenia, najechali i zajęli region delty Nilu. Niektórzy uczeni 



argumentowali ostatnio, że powinniśmy mówić o migracjach Hyksosów, a nie o najazdach, ale tak czy 

inaczej, Egipcjanie postrzegali ich jako wrogich najeźdźców swojej świętej ziemi. 

�� Hyksosi mieli przewagę w walce dzięki lepszej metalurgii i użyciu rydwanów wojennych. (Wkrótce 

zobaczymy, jak najeźdźcy używający rydwanów wpłynęli również na starożytne Indie i Chiny). 

�� Mieszkańcy Górnego Egiptu szybko przyjęli walkę rydwanami, która stała się znakiem 

rozpoznawczym armii egipskich na kolejne stulecia. 

�� W końcu wyłoniła się grupa silnych przywódców z siedzibą w Tebach, którzy zgromadzili siły 

egipskie w Dolnym Egipcie, by wyprzeć Hyksosów. Zjednoczenie Egiptu zapoczątkowało radykalnie 

odmienny okres zwany Nowym Państwem (1570–1075 p.n.e.). 

�� Egipt stał się państwem agresywnie ekspansywnym, wysyłającym armie daleko poza swoje 

naturalne granice. Egipt zaczął patrzeć na zewnątrz, a nie do wewnątrz, i aktywnie poszukiwał bogactw, 

jakie niosła ze sobą potęga imperialna. Dominacja Egiptu rozciągała się na wschód, aż po 

Syrię,Palestynę i rzekę Eufrat, a na południe, aż po królestwa Nubii i Kuszytów. Nubia była szczególnie 

bogata w złoto. 

�� Egipt w okresie Nowego Państwa utrzymywał aktywne kontakty dyplomatyczne i handlowez 

wielkimi królestwami Mezopotamii, takimi jak Babilonia, i toczył ogromne, dramatyczne bitwy z 

rywalizującymi imperiami Bliskiego Wschodu, takimi jak Hetyci. W rzeczywistości pierwszą bitwą, którą 

możemy zrekonstruować, jest bitwa pod Kadesz, stoczona w 1274 r. p.n.e. między faraonem Nowego 

Państwa Ramzesem II a hetyckim królem Mutawalli II. 

Dolina Królów 

�� Faraonowie Nowego Państwa mieli jeden poważny problem: w chaosie okresów przejściowych 

każdy grobowiec królewski został włamany i okradziony; nawet mumie zostały rozszarpane. Zgodnie z 

egipskimi wierzeniami, zniszczenie fizycznego ciała oznaczało utratę szansy na życie wieczne. Z 

perspektywy czasu faraonowie zdali sobie sprawę, że oznaczanie swoich grobów i całego bogactwa 

największymi kamiennymi budowlami na świecie nie było najlepszym pomysłem. 

�� Zamiast budować piramidy, faraonowie Nowego Państwa budowali podziemne grobowce, 

których wejścia były zapieczętowane i ukryte. Ich cmentarz znajdował się w dolinie na pustyni, która 

stała się znana jako Dolina Królów. Wykorzystali specjalną siłę roboczą, która stacjonowała w pobliskiej, 

odizolowanej i objętej kwarantanną wiosce, aby utrzymać lokalizację w tajemnicy. 

�� Grobowce były wspaniałe ponad wszelkie wyobrażenie. Ściany i sufity pokryte były freskami i 

malowanymi płaskorzeźbami, zawierającymi niezliczone modlitwy o bezpieczną podróż faraona przez 

wyzwania zaświatów i zaklęcia chroniące go. 

�� Większość grobowców składała się z długich, opadających tuneli z odchodzącymi od nich 

pomieszczeniami. Największe grobowce zawierały ponad 100 wielopoziomowych komnat 

wypełnionych stosami złota, klejnotów i dzieł sztuki o wykwintnym kunszcie. 

�� Pomimo środków ostrożności faraona, każdy z tych wspaniałych grobowców został ostatecznie 

włamany i obrabowany, z wyjątkiem jednego: maleńkiej, ciasnej budowli z czterema pomieszczeniami. 

Prawdopodobnie nigdy nie miała być grobowcem królewskim, ale pochowany tam faraon zmarł młodo 

i niespodziewanie, a nie było czasu, aby stworzyć dla niego odpowiedni grobowiec. 

�� Tysiące lat później, po odnalezieniu, otwarciu i splądrowaniu wszystkich wielkich grobowców 

królewskich, pozostał ten mały. W 1924 roku odnalazł go Howard Carter i pozostaje jednym z 



największych znalezisk archeologicznych wszech czasów: grobowcem faraona Tutanchamona, lub 

króla Tuta. 

�� Ilość złota, która wydobyła się z tego niewielkiego grobowca, jest oszałamiająca; możemy tylko 

pomarzyć o olśniewającym splendorze, jaki można by znaleźć w grobowcu o długości setek stóp, z 

dziesiątkami ogromnych komór. 

��Nowe Państwo to czasy wielu najsłynniejszych faraonów, w tym Echnatona, który słynie z 

wyznawania formy kultu słońca zbliżonej do monoteizmu, oraz Ramzesa II, który był jednym z 

największych budowniczych w całej historii Egiptu. 

Późniejsza religia egipska 

�� Rdzeń mitu egipskiej religii z okresu Nowego Państwa trafnie podsumowuje wiele 

fundamentalnych wierzeń ludu. Głównymi postaciami są Izyda i Ozyrys. Są nie tylko mężem i żoną, ale 

także bratem i siostrą, a takie kazirodcze małżeństwa były powszechne w pewnych okresach historii 

Egiptu. 

�� Izyda i Ozyrys mają złego brata o imieniu Set. Set jest o nich zazdrosny, więc zamyka Ozyrysa w 

pudełku i wrzuca je do Nilu. Izyda wyrusza w długą i żmudną podróż, aby odnaleźć jego ciało. Znajduje 

je, ale Set je kradnie, sieka Ozyrysa na 14 kawałków i rozrzuca je po całej krainie. 

�� Izyda wyrusza na jeszcze dłuższe i trudniejsze poszukiwania. Udaje jej się znaleźć 13 z 14 

kawałków i magicznie składa Ozyrysa z powrotem, tworząc pierwszą mumię. Osiąga życie wieczne, 

stając się władcą podziemi. 

�� Ten mit stał się centralną metaforą dla Egipcjan: długa, trudna podróż Izydy, która kończy się 

nieśmiertelnością, symbolizuje długą, trudną podróż życia, a gdy wszystko idzie dobrze, ludzie również 

mają nadzieję na życie wieczne. Życie, śmierć i zmartwychwstanie Ozyrysa odzwierciedlają sekwencję 

życia, śmierci i odrodzenia, którą Egipcjanie obserwowali w słońcu, Nilu i porach roku. 

Maat i życie pozagrobowe 

�� Życie Egipcjan koncentrowało się wokół idei Maat. Termin ten trudno przetłumaczyć dosłownie, 

ale obejmuje sprawiedliwość i moralność, a także porządek i boską równowagę. Odzwierciedla on 

egipskie przekonanie, że wszechświat jest starannie zorganizowany i podlega przewidywalnym 

wzorcom i hierarchiom. 

�� Maat odnosiła się do sposobu, w jaki ludzie po śmierci otrzymywali wstęp do świata 

podziemnego. Podobnie jak Izyda, zmarli wyruszali w trudną podróż i musieli przejść szereg prób. O 

sukcesie lub porażce decydowało to, czy dana osoba prowadziła sprawiedliwe i moralne życie. 

�� W jednym z kluczowych testów dana osoba stawała przed tronem Ozyrysa, a serce (zawierające 

duszę) ważono na tle jednego pióra, znanego jako Pióro Prawdy. Dusza dobrego człowieka ważyła tyle 

samo, co pióro; Dusza złego człowieka była cięższa, a serce natychmiast spadało z wagi i trafiało w 

paszczę odrażającego potwora, który je pożerał, unicestwiając duszę. 

�� Jeśli dana osoba przeszła rytuał Ważenia Serca, musiała stawić się przed zgromadzeniem 42 

bogów i złożyć przysięgę negatywnego wyznania. Składała się ona z serii zapewnień, że nie popełniła 

żadnych grzechów przeciwko ludzkości ani bogom. Jeśli przysięga została przyjęta, dusza otrzymywała 

wstęp do wiecznego raju. 



�� Mezopotamia i Egipt znajdowały się w dość bliskiej odległości od siebie, a ich kultury narodziły się 

mniej więcej w tym samym czasie. Oferują jednak również interesujący kontrast. Mezopotamia miała 

surowy klimat, zdominowany przez nieprzewidywalne, destrukcyjne wydarzenia, podczas gdy klimat 

Egiptu był o wiele bardziej sprzyjający i podlegał bardzo regularnemu schematowi.  

�� Fakt, że Mezopotamia dała początek wielu niestabilnym imperiom i światopoglądowi kładącemu 

nacisk na fatalizm i arbitralność bogów, podczas gdy Egipt stworzył jedną, długotrwałą kulturę, która 

postrzegała wszechświat jako stabilny i rządzony sprawiedliwością, można przypisać tym różnicom 

środowiskowym. 

�� Chyba nic lepiej nie oddaje fundamentalnych różnic w poglądach tych dwóch kultur niż 

porównanie ich poglądów na życie pozagrobowe. 

o W wierzeniach Egipcjan kraina zmarłych była bujnym, zielonym rajem. Żniwa były obfite, a nikt nie 

doświadczał chorób, bólu ani cierpienia. Zmarli cieszyli się tymi samymi dobrami i wygodami, co za 

życia. Nawet niegodne dusze nie cierpiały w jakimś piekle; po prostu przestawały istnieć. 

o Dla Mezopotamczyków zmarli błąkali się w nieustannej, atramentowej ciemności. Środowisko było 

gorące i zakurzone, a zmarli cierpieli z powodu intensywnego pragnienia i głodu. Wszyscy ludzie trafili 

tutaj, niezależnie od tego, czy byli dobrzy, czy źli za życia. Wszystko, co kiedyś posiadali, zostało po nich; 

podziemny świat nie zawierał niczego poza duszami i prochem. 

�� Nawet jeśli przyjmiemy mniej daleko idący pogląd na wpływ środowiska na religijne poglądy tych 

kultur, trudno nie dostrzec, że geografia odegrała kluczową rolę w ich rozwoju, zwłaszcza w 

pesymizmie Mezopotamczyków i ich zainteresowaniu przewidywaniem przyszłości oraz w nieustającej 

obsesji Egipcjan na punkcie uporządkowanych cyklów życia, śmierci i odrodzenia. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie podobieństwa dostrzegasz między aspektami wierzeń i mitów religijnych starożytnego Egiptu 

a chrześcijaństwem? 

2. Porównaj postawy i systemy wierzeń Mezopotamii i Egiptu. Czy zgadzasz się z przedstawioną tutaj 

interpretacją, że wynikają one z różnic w środowisku kulturowym? 

 

Zaginiona cywilizacja doliny Indusu 

Cywilizacja doliny Indusu zaginęła w dziejach ludzkości od czasu jej upadku około 1500 r. p.n.e. do 

końca XIX wieku, ale była to kultura o niezwykłej złożoności i osiągnięciach. Podobnie jak mieszkańcy 

Mezopotamii, zbudowali rozległe systemy irygacyjne i wznieśli duże miasta z cegły mułowej, ale 

wszystkie ich konstrukcje wykazują niezwykłą jednolitość, planowanie i inżynierię lądową. Mieszkańcy 

doliny Indusu prowadzili zapiski na glinianych tabliczkach, ale uczeni wciąż nie rozszyfrowali symboli, a 

zatem bez poparcia w tekstach trudno zinterpretować niektóre fizyczne pozostałości. 

Zaginiony Świat 

�� Trzy wielkie starożytne cywilizacje: Mezopotamii, Egiptu i Chin, były pamiętane i czczone. Jednak 

czwarta wielka wczesna cywilizacja, skupiona w dolinie Indusu i obejmująca region obejmujący 

większość współczesnego Pakistanu, część północno-zachodnich Indii i część Afganistanu, zaginęła w 

ludzkiej pamięci na ponad 2500 lat.  



�� Niezwykle trudno jest analizować cywilizację, po której pozostały jedynie fizyczne dowody bez 

żadnych czytelnych tekstów pisanych. Dlatego wiele najbardziej podstawowych kwestii dotyczących 

cywilizacji doliny Indusu, takich jak forma rządów, wierzenia religijne i struktury społeczne, pozostaje 

przedmiotem zaciętych debat wśród uczonych. 

�� Historia ponownego odkrycia i uznania tej cywilizacji to niezwykła opowieść sama w sobie. 4 lipca 

1827 roku niezadowolony brytyjski żołnierz służący w Indiach zdezerterował ze swojego pułku. 

Przyjmując pseudonim Charles Masson, uciekł na zachód, do regionów jeszcze niekontrolowanych 

przez Brytyjczyków i spędził kolejne cztery lata, podróżując po pograniczu. 

�� Masson został ostatecznie ułaskawiony, został archeologiem-amatorem i napisał kilka książek o 

swoich przygodach. Jedna z nich opisywała pozostałości ogromnego miasta, które, jak opowiadali mu 

miejscowi, rozciągało się na 25 mil. W tym gruzie podziwiał „ogromne pozostałości ruiny ceglanego 

zamku”. 

�� Znaczenie znaleziska Massona nie zostało wówczas docenione, a miejsce to doznało wielkich 

upokorzeń z rąk Brytyjczyków kilkadziesiąt lat później, gdy brytyjscy inżynierowie budowali linię 

kolejową z Karaczi do Lahauru, a inżynierowie wykorzystali cegły z tych 4000-letnich ruin, w pobliżu 

współczesnej wioski Harappa, jako podłoże dla 93 mil torów. 

�� W 1921 roku w Harappie rozpoczęły się pierwsze porządne, zorganizowane wykopaliska 

przeprowadzone przez zespół brytyjskich i indyjskich archeologów. Rok później, 640 km na południe 

wzdłuż rzeki Indus, rozpoczęły się kolejne wykopaliska w równie imponującym miejscu zwanym 

Mohendżo-daro. Te dwa starożytne miasta są obecnie uznawane za centra cywilizacji, która narodziła 

się około 3000 r. p.n.e. i przetrwała około 1500 lat. 

Geografia Doliny Indusu 

�� Geografia Doliny Indusu jest bardzo podobna do geografii starożytnejMezopotamii. Duże rzeki 

płyną z pasma górskiego na północy, w dół, przez szerokie równiny błotne. Rzeki te niosą ze sobą dużą 

ilość mułu, co ułatwia rolnictwo, i mogą być skanalizowane w celu zapewnienia intensywnego 

nawadniania. 

�� Subkontynent indyjski jest niezwykle zróżnicowany geograficznie, zajmując obszar ponad 1,5 

miliona mil kwadratowych. Składa się z czterech odrębnych regionów: górzystej północy 

zdominowanej przez Himalaje; aluwialnych równin Indusu i Gangesu; pagórkowatego i suchego 

Płaskowyżu Dekan; oraz wąskiego, przypominającego las tropikalny, wybrzeża Malabar. 

�� W tej krainie pełnej suchych i pustynnych obszarów, nic dziwnego, że woda była święta i ważna 

w rytuałach. Takie rytuały kąpieli i oczyszczania zdają się sięgać czasów miast Harappa i Mohendżo-

Daro. Miasta cywilizacji doliny Indusu 

�� Wykopaliska archeologiczne ostatecznie ujawniły ponad 1500 osad cywilizacji doliny Indusu, 

rozrzuconych na obszarze ponad 250 000 mil kwadratowych, z których większość stanowiły małe 

wioski. Harappa miała obwód około trzech i pół mili i była otoczona masywnymi murami z cegły 

mułowej o grubości 40 stóp u podstawy. 

�� Szacunki populacji wahają się od 20 000 do 40 000 w Mohendżo-Daro i od 25 000 do 30 000 w 

Harappie. Lokalizacja Mohendżo-Daro sugeruje, że było to zatłoczone, gęsto zaludnione miasto z 

budynkami i ulicami stłoczonymi blisko siebie. Jednak gęstość zaludnienia niekoniecznie oznacza chaos. 



�� Jednym z najbardziej uderzających aspektów miast doliny Indusu jest staranne, systematyczne 

planowanie urbanistyczne. Są one zorientowane zgodnie z kierunkami świata, a ulice tworzą siatkę, z 

głównymi ulicami biegnącymi z północy na południe, a mniejszymi ze wschodu na zachód. Niektórzy 

uczeni twierdzą, że układ ten odzwierciedla obserwacje astronomiczne, a być może także wierzenia 

religijne. 

�� Innym niezwykłym aspektem tych miast jest stopień uporządkowania i standaryzacji, jaki 

prezentują. Dzielnice były często jednakowej wielkości, a studnie były starannie rozmieszczone w 

całym mieście. 

�� Podobnie jak na starożytnym Bliskim Wschodzie, wszystkie konstrukcje były wykonane 

zwypalanych cegieł, ale cegły te wykazują zadziwiający stopień standaryzacji: mniejsze cegły były 

używane w domach, a większe w murach miejskich, ale oba miały dokładny stosunek grubości do 

szerokości i długości wynoszący 1:2:4. Ten sam stosunek znajduje się u podstaw wymiarów 

poszczególnych domów, budynków publicznych, a nawet całych regionów miasta. 

�� Kultura miała ujednolicone wagi i miary. Archeolodzy znaleźli kamienie wagowe, których waga 

zwiększa się w stosunku 1:2:4:8:16:32:64, przy czym najczęściej spotykanym odważnikiem jest 16-

krotność. Odważniki te nie odpowiadają żadnemu z systemów stosowanych wówczas w Mezopotamii 

ani Egipcie, ale identyczny zestaw odważników był używany przez późniejsze królestwa dorzecza 

Gangesu i nadal jest używany na tradycyjnych indyjskich targowiskach. 

Znaczenie wody 

�� Najbardziej imponującym aspektem miast doliny Indusu było ich umiejętne zarządzanie wodą. 

Podobnie jak inne wczesne cywilizacje zalewowe, nauczyli się kopać kanały i nawadniać pola. Ale w 

Mohendżo-Daro, na przykład, wszystkie ulice miały stopniowane systemy drenażowe, w tym 

podziemne rury. Poszczególne domy były często wyposażone w bieżącą wodę i specjalistyczne, 

prostoliniowe konstrukcje, nazywane platformami kąpielowymi. 

�� Istnieją również dowody na istnienie publicznych urządzeń wodnych. W Mohendżo-Daro budowla 

nazwana przez archeologów Wielką Łaźnią została nazwana najwcześniejszym publicznym zbiornikiem 

na wodę w starożytnym świecie. Naukowcy uważają, że było to miejsce rytualnych kąpieli. Znajduje się 

na kopcu oddzielonym od reszty miasta, a jej położenie podkreśla jej szczególny status.  

�� Znaczenie wody w życiu codziennym, sugerowane przez architekturę i infrastrukturę miast, 

zostało zinterpretowane przez wielu uczonych jako dowód jej istotnego znaczenia ideologicznego, 

rytualnego i religijnego. 

Artefakty życia codziennego 

�� Wydaje się, że cywilizacja doliny Indusu posiadała system pisma. Znaleziono ponad 4000 

glinianych tabliczek i pieczęci zawierających unikalny zestaw 400 odrębnych symboli. Symbole te 

znaleziono również na garnkach i innych przedmiotach. Uczeni jak dotąd nie byli w stanie 

przetłumaczyć ani zinterpretować tego pisma. 

�� Jednym z powszechnych znalezisk jest duża liczba małych glinianych figurek-zabawek. Wśród nich 

są maleńkie wozy i woły, z których niektóre mają nawet ruchome części. Istnieją również modele 

zwykłych przedmiotów gospodarstwa domowego, takich jak garnki, talerze, łóżka i stoły; bączki; 

gwizdki; kulki; i kostki do gry. 



��  Miasta miały odrębne dzielnice, z których niektóre wydawały się specjalizować w różnych 

rzemiosłach lub zawodach, takich jak warsztaty muszlowe i agatowe oraz kowalstwo. Kilka fragmentów 

tkanin, w tym kilka z barwionej bawełny, wskazuje na strój mieszkańców tych miast. 

��  Cywilizacja doliny Indusu prowadziła kwitnący i rozległy handel. Towary z Harappy odnaleziono 

aż do Mezopotamii. Zapisy mezopotamskie wymieniają towary z doliny Indusu, takie jak drewno 

liściaste, metale, karneol, muszle, perły, kość słoniową i zwierzęta. Na wybrzeżu Indii, miasto portowe 

Lothal świadczy o dużym natężeniu handlu morskiego. 

�� Typowymi obiektami sztuki odkrytymi w dolinie Indusu są misternie rzeźbione, szkliwione 

pieczęcie ze steatytu. Często przedstawiają one realistycznie odwzorowane zwierzęta, takie jak byki, 

bizony, nosorożce i krokodyle, a także fantastyczne mityczne bestie. 

�� Jedna ze szczególnie znanych pieczęci przedstawia siedzącą postać ze skrzyżowanymi nogami w 

jogicznej pozycji medytacyjnej, a pod nią dwa jelenie. Wizerunek ten jest kusząco podobny do 

późniejszych wizerunków Buddy nauczającego w parku jeleni. Sugeruje on również starożytny 

precedens dla charakterystycznej jogicznej pozycji ze skrzyżowanymi nogami, tak widocznej i ważnej 

w późniejszej duchowości indyjskiej. 

Tajemniczy upadek cywilizacji doliny Indusu 

�� Do 3000 r. p.n.e. dolina Indusu była gęsto zaludniona; jej wielkie miasta powstały około 2600 r. 

p.n.e. i kwitły do około 1900 r. p.n.e. Wkrótce potem cywilizacja zaczęła gwałtownie podupadać, tak 

że te niegdyś kwitnące miasta zostały w dużej mierze opuszczone w latach 1700–1500 p.n.e. 

�� Przez wiele lat naukowcy opowiadali się za teorią, że cywilizacja została zniszczona przez najazdy 

koczowników, ale ostatnie badania podważają tę teorię. Upadek mógł mieć podłoże wewnętrzne. 

�� Długotrwałe nawadnianie zwiększyło poziom soli w glebie, zmniejszając plony. Części systemu 

rzecznego Ghaggar Hakra, wzdłuż którego znajdowało się wiele miast, wydają się wysychać w tym 

okresie, co może mieć katastrofalne skutki. 

�� Osady, które powstały po kulturach doliny Indusu, wykazywały wiele oznak utraty dobrobytu 

materialnego: porzucono planowanie miast; duże miasta wyludniły się; podupadł handel dalekosiężny; 

pismo induskie nie było już używane; nie używano już znormalizowanych wag; produkcja wyrobów 

kamionkowych i brązu podupadła lub zanikła; i nawet cegły mułowe wyszły z użycia. 

�� Wciąż pozostaje wiele fundamentalnych pytań dotyczących najbardziej podstawowych aspektów 

tej niegdyś kwitnącej kultury, w tym jej struktury politycznej i wierzeń religijnych. Pozostawili po sobie 

niewiele obrazów wojennych, co skłania niektórych do sugerowania nietypowo pokojowego 

społeczeństwa. Nie zidentyfikowano żadnych postaci kapłańskich ani królewskich – sytuacja jest 

anomalią w porównaniu z innymi kulturami. 

�� Istnieje niewiele dowodów archeologicznych na istnienie hierarchii politycznej lub religijnej, czy 

scentralizowanego państwa. Bez tych instytucji, jak wyjaśnić koordynację, specjalizację i złożoność 

cywilizacji doliny Indusu? W jaki sposób wdrożono tak rozległą infrastrukturę i w tak jednolity sposób? 

Pytania do rozważenia 

1. Dlaczego Twoim zdaniem woda była tak ważna dla cywilizacji doliny Indusu i co dla nich oznaczała? 

2. Jakie są Twoim zdaniem najistotniejsze luki w naszej obecnej wiedzy na temat cywilizacji doliny 

Indusu? 



 

Wedyjska epoka starożytnych Indii 

Po cywilizacji doliny Indusu nastąpiły ery aryjska i wedyjska, dla których mamy niewiele dowodów 

archeologicznych, ale wiele tekstów. Te koczownicze ludy z południowo-środkowej Azji posługiwały się 

wczesnym językiem indoeuropejskim, będącym przodkiem współczesnych języków europejskich. 

Kultura aryjska rozwinęła się w głęboko religijne, silnie rozwarstwione społeczeństwo, które uważało 

dharmę, czyli obowiązek, za najwyższe powołanie moralne. Jednak późniejszy nacisk na właściwe 

wykonywanie rytuałów dał klasie kapłańskiej ścisłą kontrolę nad sprawami religijnymi, co 

doprowadziło do podziałów sekciarskich i rozwoju nowych religii. 

Kim byli Ariowie? 

�� W przypadku ery aryjskiej i wedyjskiej w historii Indii, od około 1500 do 500 r. p.n.e., nasza 

sytuacja jest odwrotna niż w przypadku cywilizacji doliny Indusu: nie mamy prawie żadnych 

pozostałości materialnych i gigantyczny zbiór czytelnych tekstów, które nie dotyczą życia codziennego, 

lecz idei religijnych i intelektualnych. 

�� Ariowie byli jedną z kilku grup koczowniczych, które wyemigrowały z południowo-środkowej Azji 

około 2000 r. p.n.e. Przemieszczali się na wschód przez góry Hindukuszu i dotarli do Indii 

prawdopodobnie już około 1800 r. p.n.e. Posługiwali się wczesną wersją sanskrytu, należącego do 

rodziny języków indoeuropejskich. 

�� Języki romańskie, celtycki, germański i bałtyckie mają pochodzenie indoeuropejskie, a wiele słów 

w języku angielskim ma bezpośrednie odpowiedniki w sanskrycie. Na przykład sanskryckie słowo nava, 

oznaczające „statek”, jest spokrewnione ze słowem „marynarka wojenna”; deva, oznaczające „bóg”, 

pochodzi z tego samego rdzenia co „boski”; raja, oznaczające „władca”, jest spokrewnione ze słowem 

„królewski”; a matru i pitru są spokrewnione ze słowami „matczyny” i „ojcowski”. 

�� Około 1000 r. p.n.e. Ariowie rozprzestrzenili się na większość północnych Indii. Migracje 

przebiegały zgodnie z naturalnymi granicami topograficznymi, ponieważ ludność osiedlała się głównie 

na bardziej dostępnej północy; sanskryt nigdy tak naprawdę nie zakorzenił się na południu, gdzie nadal 

używane są cztery nieindoeuropejskie języki drawidyjskie. 

�� Wielu historyków próbowało powiązać upadek cywilizacji doliny Indusu z migracjami Ariów, 

określając ich ruchy jako nagłą i destrukcyjną inwazję. Najnowsze prace sugerują bardziej stopniową i 

rozproszoną serię niewielkich migracji, w których nowe grupy mieszały się ze starymi, tworząc 

indoaryjską fuzję. 

Co ujawniają Wedy 

�� Wiele pozostaje tajemnicą na temat Ariów, w tym ich dokładne pochodzenie geograficzne, ale 

bardziej pewne są niektóre z głównych cech ich kultury i to, co wnieśli do późniejszej historii Indii: nowy 

język, nowy zestaw bogów, patriarchalny i patrylinearny system społeczny oraz sztywna struktura 

społeczna. 

�� Ariowie nie budowali dużych miast, lecz mieszkali w małych, rozproszonych osadach i wioskach. 

Nie używali cegieł i nie budowali stałych budowli. W związku z tym z okresu 1500–1000 p.n.e. 

zachowało się bardzo niewiele dowodów archeologicznych i niewiele przedmiotów materialnych, 

takich jak ceramika i broń. 



�� Naszym głównym źródłem informacji o tym okresie jest obszerny zbiór poezji spisanej w 

sanskrycie, składający się głównie z modlitw religijnych i hymnów, a także kilku długich poematów 

epickich opisujących czyny bogów i bohaterów. Sami Ariowie wydają się być analfabetami; wersety te 

były przekazywane ustnie i spisywane wieki później. 

��  Pisma te znane są jako Wedy i uważa się, że powstały między 1500 a 600 r. p.n.e. Najstarszą i 

najważniejszą jest Rygweda (dosłownie „wersety wiedzy”), 1017 sanskryckich poematów, głównie 

adresowanych do bogów. 

��  Do Rygwedy dodano ostatecznie trzy późniejsze Wedy: wielkie poematy epickie Mahabharatę i 

Ramajanę oraz teksty religijne znane jako Upaniszady i Purany. Łącznie liczą one setki tysięcy wersetów 

i miliony słów. 

�� Z tych tekstów możemy wywnioskować, że Ariowie byli zorganizowani w plemienne grupy oparte 

na pokrewieństwie, składające się z lokalnego wodza i jego świty. Ich życie gospodarcze koncentrowało 

się na hodowli bydła. Osiedlając się, mieszkali w małych wioskach i prowadzili półkoczowniczy tryb 

życia, łącząc łowiectwo, pasterstwo, napady i rolnictwo. 

�� W późniejszym społeczeństwie wedyjskim nastąpiła rosnąca specjalizacja zawodów. 

Zdecydowana większość kobiet zajmowała się pracą w przemyśle włókienniczym, taką jak przędzenie, 

tkanie, haftowanie i farbowanie. 

Życie wojskowe i polityczne w Indiach wedyjskich 

�� Ariowie byli kulturą wojowniczą, która miała przewagę w bitwie dzięki biegłości w posługiwaniu 

się końmi i rydwanami. W przeciwieństwie do niektórych starożytnych wojowników, opracowali koła 

szprychowe, co dawało im wyraźną przewagę w szybkości i zwrotności. 

�� Rydwany były ciągnięte przez jednego lub dwa konie; przewoziły woźnicę i łucznika lub miotacza 

włóczni. Ponadto Ariowie używali brązowych toporów i mieczy. W Wedach i eposach rydwan jest 

przedstawiany jako pojazd bogów, co odzwierciedla wysoki status wojowników, którzy mogli sobie na 

niego pozwolić. 

�� Eposy zawierają szczegółowe i bardzo obszerne opisy bitew, a status w tym społeczeństwie 

wyraźnie zależał od sprawności militarnej. Bogowie zachęcają do popisywania się odwagą i 

umiejętnościami na polu bitwy, a ogólne wrażenie jest takie, że to wojownicza, hałaśliwa, surowa, 

zdominowana przez mężczyzn kultura. 

�� Typowe dla tych poematów jest jednak również ciągłe zainteresowanie duchowością. Około 500 

r. p.n.e. dolina Gangesu była gęsto zaludnionym regionem usianym wioskami. Powstało wiele małych, 

rywalizujących ze sobą państw, ale niewiele wiadomo o konkretnych wydarzeniach politycznych i 

historycznych. 

�� Wedy i eposy koncentrują się zazwyczaj na kwestiach religijnych i filozoficznych lub na czynach 

bohaterów, bogów i demonów. Być może przemijający charakter tych małych królestw sprawił, że ich 

historie nie miały większego znaczenia; być może religia, która kładła nacisk na znaczenie rity, czyli 

porządku uniwersalnego, nie uznawała chaotycznych, destrukcyjnych konfliktów między pomniejszymi 

wodzami za szczególnie interesujące. 

Porządek społeczny 



�� System kastowy zaczął się rozwijać w tej epoce. Dokładna data powstania tej struktury społecznej 

jest niepewna, ale wydaje się, że stopniowo utrwalała się ona z czasem, włączając elementy z kilku 

istniejących instytucji społecznych. 

�� Ludzie rodzili się w określonych klasach społecznych, zwanych warnami, których nie mogli 

zmienić. Na szczycie znajdowali się bramini, składający się z wykształconych filozofów, uczonych i 

kapłanów; następnie kszatrijowie, wojownicy, politycy i urzędnicy państwowi; trzecią klasę stanowili 

wajśjowie, składający się z kupców, chłopów i rolników; czwartą zaś śudrowie, zwykli robotnicy i słudzy. 

Najniższą warstwę stanowili niedotykalni, którzy dosłownie stali poza systemem kastowym. 

�� Idea rytualnego skażenia, która odegrała kluczową rolę w późniejszej historii Indii, była już obecna 

w kulturze wedyjskiej. Członkowie wyższych warn nie mieli prawa kontaktu z siudrami ani ich 

pożywieniem. Siudrom nie wolno było składać ofiar, a święty nauczyciel nie mógł nawet spojrzeć na 

siudrę. Niedotykalni musieli mieszkać poza wioskami, nosić stare szaty, nosić znaki identyfikacyjne i nie 

utrzymywać kontaktów towarzyskich ze swoimi „lepszymi”. 

�� Rigweda wyjaśnia, że warny wyłoniły się z różnych części ciała pierwotnego człowieka 

kosmicznego: bramini wyłonili sięz ust; kszatrijowie z ramion; wajśjowie z ud; a siudrowie ze stóp. 

�� System kastowy zapewniał stabilność społeczeństwu indyjskiemu i jasno wyznaczał jednostkom 

role do odegrania. Choć dyskryminacja stosowana wobec niższych klas może wydawać się surowa, 

system ten stanowił również rodzaj struktury wsparcia, ponieważ członkowie każdej klasy byli 

zobowiązani do troski o siebie nawzajem. 

Narodziny hinduizmu 

�� W tej epoce i w tych kontekstach rozwinęła się religia, którą nazywamy hinduizmem. Hinduizm 

obejmuje szeroki wachlarz, niekiedy rozbieżnych, praktyk, zwyczajów, rytuałów i wierzeń. Jego 

rdzeniem są Wedy, a zwłaszcza Rygweda. 

�� Innym wpływowym tekstem jest Bhagawadgita, część Mahabharaty. Jest ona czasami nazywana 

głównym tekstem etycznym hinduizmu, ponieważ oferuje prosty opis obowiązków i powinności 

człowieka wobec bogów oraz opisuje naturę wiecznej duszy. 

�� Akcja Bhagawadgity rozgrywa się podczas wielkiej wojny toczonej między kuzynami. Książę 

Ardżuna przygotowuje się do bitwy, ale jest głęboko zaniepokojony perspektywą zabicia swoich 

krewnych. Jego woźnica – w rzeczywistości bóg Kryszna w przebraniu – wyjaśnia Ardżunie, że 

wyruszenie na wojnę jest sprawiedliwe, opierając się na dwóch głównych punktach: 

o Śmierć cielesna nie zabija wiecznej duszy, która się odrodzi (zasada wędrówki dusz, czyli reinkarnacji). 

o Należy zawsze działać zgodnie z obowiązkiem, który jest określony przez kastę i rodzinę (idea dharmy, 

czyli bezinteresownego oddania obowiązkowi). 

�� Bogowie również mają dharmę, którą muszą wypełniać prawidłowo, aby utrzymać wszechświat 

w równowadze i sprawnie funkcjonować, zgodnie z rita. Ta równowaga jest delikatna i stale zagrożona 

przez demony fałszu i ludzkich grzechów. 

�� Z dharmą ściśle związana jest idea karmy, czyli konsekwencji własnych czynów. Przestrzeganie 

dharmy prowadzi do dobrej karmy. Po odrodzeniu zachowanie i czyny z poprzedniego wcielenia 

determinują formę w życiu następnym. 



�� Teorię wędrówki dusz można postrzegać jako odpowiedź na niemobilność systemu kastowego: 

przynależność kasta jest wynikiem własnych zasług lub wad z poprzedniego życia. Przestrzegając 

dharmy i gromadząc dobrą karmę, można poprawić swój los w życiu następnym. 

�� Koncepcje takie jak wędrówka dusz, karma i dharma rozwinęły się pod koniec okresu 

wedyjskiego. Wcześniejsze wierzenia kładły większy nacisk na rytuały religijne, zwłaszcza modlitwę, 

medytację i ofiary. 

�� Z czasem bramini-kapłani zaczęli dominować w obrzędach religijnych i składaniu ofiar, a coraz 

większy nacisk kładziono na przestrzeganie prawidłowego rytuału. Zaniedbywano kwestie duchowe i 

moralne, a bramini zacieśnili kontrolę nad sprawami religijnymi, co jeszcze bardziej podniosło ich 

status. Stopniowo prowadziło to do niechęci, a ostatecznie do kwestionowania i krytykowania przez 

ludzi drogi, jaką obrała religia. W ciągu następnych kilku stuleci rozwinęła się reakcja przeciwko tej 

rytualizacji, co doprowadziło do powstania wielu odmian hinduizmu, a także kilku nowych, 

wpływowych religii, takich jak buddyzm i dżinizm. 

Pytania do rozważenia 

1. Biorąc pod uwagę migracje Ariów, czy uważasz, że duża liczba imigrantów na danym obszarze 

zazwyczaj niszczy lub wzbogaca istniejące kultury? 

2. Oceń system kastowy jako formę organizacji społecznej pod kątem jego zalet i wad dla tych, którzy 

w nim żyją. Jak wypada on w porównaniu z formami organizacji społecznej obserwowanymi w innych 

wczesnych cywilizacjach? 

 

Tajemnicze kultury wczesnej Grecji 

Przed pojawieniem się klasycznej kultury greckiej, którą znamy, w świecie greckim i egejskim 

dominowały dwie kultury: minojska i mykeńska. Minojczycy byli kulturą wyspiarską, która najwyraźniej 

posiadała silne imperium morskie i handlowe; wizerunki byka, obecne w ich sztuce, mogą mieć 

znaczenie religijne. Mykeńczycy stanowili grupę miast-państw rozsianych po Peloponezie. Ich 

imponująca architektura i sceny bitewne, które dominują w ich sztuce, sugerują kulturę wojowniczą. 

Upadek obu cywilizacji nastąpił około 1100 r. p.n.e., co doprowadziło do przedłużających się greckich 

wieków ciemnych. 

Odnajdywanie faktów wśród mitów 

�� Wiele wiemy o cywilizacji greckiej od około 750 r. p.n.e., ponieważ wtedy powstały pierwsze 

zachowane dokumenty pisane, które możemy płynnie czytać. Do XX wieku nasza wiedza o historii 

Grecji sprzed 750 r. p.n.e. była praktycznie nieistniejąca. Jedyne informacje, jakie posiadaliśmy, 

pochodziły z mitów. 

�� Jednym z takich mitów była historia króla Krety Minosa, którego żona Pazyfae urodziła Minotaura, 

którego Minos uwięził w Labiryncie. W 1899 roku angielski arystokrata, sir Arthur Evans, zaczął 

obsesyjnie wierzyć w istnienie historycznych podstaw tego mitu.  

�� Evans z własnych środków sfinansował wykopaliska w Knossos na Krecie i odkrył pozostałości 

dużego pałacu, w którym znajdowały się liczne przedstawienia byków i rogów byków, a także, co 

zdumiewające, coś, co wyglądało na labirynt w piwnicy. 



�� W wyniku odkryć Evansa i tych, które nastąpiły później, dowiedzieliśmy się, że w Grecji istniały 

znaczące cywilizacje przed 750 r. p.n.e. Dwie najważniejsze z nich nazywamy Minojczykami, od 

mitycznego króla, i Mykeńczykami, od Myken, jednego z największych miast Grecji. 

Minojczycy – imperium wyspiarskie 

�� Podobnie jak w przypadku cywilizacji doliny Indusu, interpretacja kultury minojskiej jest trudna, 

ponieważ przetrwały jedynie dowody materialne. Około 2000 r. p.n.e. na Krecie zaczęto budować duże 

ośrodki miejskie, a w ciągu następnych 600 lat cywilizacja ta rozprzestrzeniła się na inne wyspy Morza 

Egejskiego. 

�� Pozostała niemal wyłącznie cywilizacją wyspiarską. Knossos to największy znany ośrodek 

minojski. Inne ważne stanowisko archeologiczne znajdowało się na wyspie Thera (dzisiejsza Santorini) 

i obejmowało miasto Akrotíri. 

�� Pałace minojskie charakteryzują się dziesiątkami połączonych ze sobą pomieszczeń skupionych 

wokół dużego, centralnego, otwartego dziedzińca. Wydaje się, że wokół miast minojskich nie ma 

murów, znaleziono niewiele broni, a poza jednym wyjątkiem, ich sztuka nie przedstawia działań 

wojennych. 

�� Jedną z oczywistych interpretacji tych faktów jest to, że Minojczycy byli pokojowo nastawionym 

społeczeństwem; Jednakże inna interpretacja dowodów wskazuje, że Minojczycy posiadali potężną 

flotę, która dominowała we wschodniej części Morza Śródziemnego, a zatem nie potrzebowali murów 

wokół swoich miast. 

�� Wewnętrzne ściany pałacu pokryte są freskami przedstawiającymi mieszkańców oddających się 

rozrywkom. Znajduje się tam wiele scen marynistycznych; wydaje się, że Minojczycy byli 

doświadczonymi żeglarzami, którzy wymieniali się towarami co najmniej do Egiptu. 

�� Istnieje wiele dowodów na bogactwo. Większość pałaców minojskich zawierała liczne spiżarnie 

zawierające pithoi, czyli gigantyczne dzbany do przechowywania. Labirynt Evansa w Knossos okazał się 

w rzeczywistości zespołem spiżarni. 

Religia i społeczeństwo minojskie 

�� Byk wydaje się być bardzo ważnym zwierzęciem symbolicznym dla Minojczyków. Często pojawia 

się na freskach i rzeźbach, a najbardziej wszechobecnym symbolem w minojskich miejscach kultu jest 

stylizowane przedstawienie rogów byka. 

�� Znany fresk przedstawia młodych mężczyzn i kobiety chwytających rogi byków i akrobatycznie 

przeskakujących przez ich grzbiety. Nie wiadomo, czy jest to forma sportu, czy rytuał religijny. 

�� Słynna figurka znaleziona w Knossos przedstawia kobietę z nagim biustem w wyszukanym stroju, 

trzymającą w wyciągniętych ramionach dwa węże. Niektórzy interpretują to jako przedstawienie 

bogini, podczas gdy inni uważają ją za kapłankę.  

�� Pozornie pokojowa natura mieszkańców Minoi i częste przedstawianie kobiet w sztuce skłaniają 

niektórych badaczy do spekulacji, że kobiety zajmowały kierownicze stanowiska w społeczeństwie 

minojskim, ale wobec braku tekstów potwierdzających tę tezę, takie wnioski muszą pozostać 

hipotetyczne. 



�� Mieszkańcy Minoi posiadali system pisma zwany pismem linearnym A. Język, który w nim 

zapisano, nie jest jednak spokrewniony z językiem greckim, a teksty, którymi dysponujemy, pozostają 

nieodczytane. 

Upadek cywilizacji minojskiej 

�� Niestety dla Minojczyków, wyspy, na których żyli, były podatne na klęski żywiołowe. Kretę 

wielokrotnie nawiedzały silne trzęsienia ziemi, zrównując z ziemią duże części Knossos, ale za każdym 

razem miasto zdawało się być odbudowywane. 

�� Około 1500 r. p.n.e. Thera została zniszczona w wyniku kataklizmicznej erupcji wulkanu. Cały 

środek wyspy dosłownie eksplodował i odleciał do Akrotiri, która znajdowała się na wybrzeżu i została 

pogrzebana w mule, dzięki czemu przetrwała, niczym minojska wersja Pompejów. 

�� Do 1200 r. p.n.e. cywilizacja minojska najwyraźniej upadła. Liczba ludności gwałtownie spadła; 

miasta zostały opuszczone, a w niektórych przypadkach wykazują oznaki gwałtownego zniszczenia. Czy 

przyczyną byli zewnętrzni najeźdźcy, wewnętrzne spory, klęski żywiołowe, czy jakaś kombinacja 

czynników, pozostaje nieznane. 

Mykeńczycy — wojownicy kontynentalni 

�� Termin „mykeński” błędnie sugeruje istnienie jednego narodu. W rzeczywistości cywilizacja ta 

składała się z dziesiątek małych, niezależnych królestw o podobnej kulturze i języku, z których 

największym były Mykeny. 

�� Cywilizacja mykeńska powstała około 1600 r. p.n.e. na Peloponezie, w południowej części Grecji 

kontynentalnej. Pod wieloma względami cywilizacja ta wydaje się być przeciwieństwem minojskiej. 

�� Miasta mykeńskie były silnie ufortyfikowane, a ich kultura wydawała się być zdominowana przez 

względy militarne. Ich miasta zawsze znajdowały się w miejscach obronnych, zazwyczaj na wzgórzach, 

i były otoczone potężnymi murami. Nie było centralnych dziedzińców; zamiast tego każdy pałac skupiał 

się wokół zamkniętej sali tronowej zwanej megaronem. 

�� Prawie cała sztuka mykeńska przedstawia sceny bitewne lub myśliwskie. Ponadto, świadczy o 

dbałości o symetrię i porządek, być może odzwierciedlając społeczeństwo zorganizowane według 

struktury wojskowej. Podczas gdy byk był symbolem Minojczyków, sztuka mykeńska przedstawiała 

lwy, które, jak widzieliśmy u Asyryjczyków, często kojarzone są z wojownikami. 

�� Wiele z najlepszych dowodów na istnienie cywilizacji mykeńskiej pochodzi z wykopalisk jej 

grobowców. Najwcześniejsze grobowce znajdowały się wewnątrz murów miejskich, co sugeruje, że 

nawet zmarli nie byli bezpieczni przed najeźdźcami poza ich murami. Grobowce te zawierały złotą 

biżuterię, maski pośmiertne i broń wszelkiego rodzaju. 

�� Ogólny obraz kultury mykeńskiej to wiele małych miast-państw rządzonych przez lokalnych 

wodzów i nieustannie walczących z sąsiadami. Terytorium każdego miasta-państwa było dość 

niewielkie, a geografia odgrywa tu kluczową rolę. W przeciwieństwie do Mezopotamii, kontynentalna 

Grecja składa się z małych dolin otoczonych skalistymi wzgórzami, które mogą być trudne do 

przekroczenia; przez co trudno było ją podbić i utrzymać duży obszar. 

�� Każda dolina stanowiła zazwyczaj odrębny byt polityczny. Później ten układ geograficzny miał 

głębokie implikacje dla greckiego rozwoju politycznego i filozoficznego. 



�� Innym ważnym aspektem geografii Grecji jest to, że prawie wszędzie jest blisko morza: 72% 

powierzchni Grecji leży w promieniu 25 mil od linii brzegowej. To predysponowało Greków do zostania 

żeglarzami. 

Język linearny B 

�� Znaleziono ponad 4000 glinianych tabliczek z napisami mykeńskimi. Naukowcy nazywają ten język 

pismem linearnym B. Podobnie jak w przypadku minojskiego pisma linearnego A, początkowo nikt nie 

potrafił ich rozszyfrować. �� Przełom nastąpił w 1952 roku, kiedy młody angielski architekt i samouk 

językoznawca, Michael Ventris, ogłosił, że rozszyfrował pismo linearne B i ku zdumieniu wszystkich, 

miał rację. W wieku 14 lat wziął udział w wykładzie sir Arthura Evansa i od tego momentu 

rozszyfrowywanie pisma linearnego B stało się jego pasją. 

�� Pismo linearne B okazało się bezpośrednim prekursorem języka greckiego pod względem 

fonetycznym, choć używało innego alfabetu. Odszyfrowanie pisma linearnego B wzbudziło nadzieję, że 

dowiemy się teraz znacznie więcej o Mykeńczykach, ale podobnie jak w przypadku Mezopotamii, 

większość zachowanych tabliczek okazała się dokumentami podatkowymi. 

Upadek mykeńskiej Grecji 

�� Los większości miast mykeńskich był gwałtowny. Większość stanowisk mykeńskich nosi ślady 

zniszczenia i spalenia między 1200 a 1100 r. p.n.e. Nikt nie jest do końca pewien, co się stało, choć 

koczowniczy najeźdźcy mogli odegrać w tym pewną rolę. 

�� Wraz z upadkiem tej cywilizacji Grecja weszła w okres mrocznych wieków (1200–800 p.n.e.). 

Miasta zniknęły. Liczba ludności gwałtownie spadła. Komunikacja ustała. Podróże i handel załamały się. 

Nawet ceramika, zawsze dobry wskaźnik dobrobytu danej kultury, stała się w tym okresie brzydka. 

Sama umiejętność pisania została zapomniana. 

�� Około 1000 r. p.n.e., z nieznanych przyczyn, sytuacja stopniowo się poprawiała. Około VIII wieku 

p.n.e. nastąpił gwałtowny wzrost liczby ludności. Miasta zaczęły ponownie powstawać. Ludzie zaczęli 

się przemieszczać, a kupcy ponownie zaczęli transportować i sprzedawać towary. 

��Co najważniejsze, odkryto na nowo pismo. Mówiona greka pozostała mniej więcej taka sama, ale 

pismo linearne B zostało zapomniane, więc Grecy przyjęli i dostosowali pismo używane przez Fenicjan. 

Ponieważ alfabet fenicki wywodził się z wcześniejszych alfabetów Bliskiego Wschodu, istnieje ciągły 

łańcuch łączący pierwsze alfabety Mezopotamii z współczesnym językiem angielskim. 

�� W 776 r. p.n.e. odbyły się pierwsze Igrzyska Olimpijskie. Być może bardziej niż cokolwiek innego, 

symbolizowało to, że Grecja ostatecznie i w pełni wyłoniła się z mrocznych wieków i od tego momentu 

możemy mówić o historii Grecji, a nie o kulturach przedgreckich, takich jak minojska i mykeńska. 

Pytania do rozważenia 

1. Porównaj i zestaw cywilizację minojską i mykeńską oraz zastanów się, dlaczego tak bardzo się różniły, 

mimo że były tak blisko siebie pod względem geograficznym i czasowym. 

2. Biorąc pod uwagę cywilizację doliny Indusu i minojską, jakie są Twoim zdaniem mocne i słabe strony 

wykorzystywania wyłącznie dowodów archeologicznych do analizy kultury? 

 

Homer i poezja indyjska 



Eposy Homera i poezja wedyjska stanowią odpowiednio kamienie węgielne klasycznej Grecji oraz 

cywilizacji grecko-indyjskiej. Nic więc dziwnego, że te zbiory tekstów mają ze sobą wiele wspólnego: 

oba pierwotnie były częścią tradycji ustnej, nawiązującej do minionego złotego wieku. Oba dotyczyły 

spraw wojskowych oraz czynów bogów i bohaterów. Istnieją jednak istotne różnice między tymi 

zbiorami dzieł; co najważniejsze, podczas gdy poematy Homera poruszają kwestie etyki, jedynie Wedy 

są uznawane za święte pisma. 

Poezja w sercu dwóch kultur 

�� Archeolodzy znaleźli w Egipcie 1596 różnych dzieł literatury starożytnej zachowanych na 

papirusach. Ponad połowa z nich to kopie Homera, tłumaczenia Homera lub komentarze do jego dzieł. 

Aby ująć to we współczesnej perspektywie, wyobraź sobie, że połowa książek w Twojej lokalnej 

bibliotece jest autorstwa lub dotyczy jednego autora.  

�� Nic w naszej kulturze nie dorównuje znaczeniu Homera dla Greków, nawet Biblia czy Szekspir. W 

Grecji sama edukacja polegała głównie na zapamiętywaniu i omawianiu Homera. 

�� W starożytnych Indiach Wedy i eposy zajmowały podobnie centralnąrolę. Można by 

argumentować, że były nawet ważniejsze, ponieważ Wedy są również świętymi tekstami. 

�� Istnieje wiele zaskakująco szczegółowych podobieństw między społeczeństwami i kosmologiami 

opisanymi w tych dziełach. Prawdopodobnie nie wynikają one z bezpośredniego wpływu jednego 

zbioru eposów na drugi, ale raczej z faktu, że dwa społeczeństwa przechodzą przez analogiczne etapy 

rozwoju. 

Rozwój greckich eposów 

�� W greckich wiekach ciemnych jedynymi ludźmi, którzy podróżowali, byli wędrowni gawędziarze. 

Ich opowieści nie były spisywane. Ci poeci znali podstawowe zarysy swoich opowieści i improwizowali, 

łącząc utarte zwroty z nowym materiałem. 

�� Akcja tych eposów nie rozgrywała się w czasach, w których powstały, lecz w epoce mykeńskiej. 

Ludzie wiedzieli bardzo niewiele o tym, co było przed nimi, a epoka mykeńska nabrała aury chwalebnej, 

heroicznej epoki; ludzie tamtych czasów stali się mitycznymi, ponadnaturalnymi postaciami. 

�� Niektóre z tych ustnych eposów zostały spisane po ponownym odkryciu pisma około 750 r. p.n.e. 

Dwa najważniejsze to Iliada i Odyseja, które tradycyjnie przypisuje się poecie o imieniu Homer. To, czy 

Homer był postacią autentyczną, czy też zbiorem postaci różnych gawędziarzy, jest przedmiotem 

debaty.  

�� Wiersze Homera to mieszanka historycznych wspomnień i mitów, wzbogacona współczesnymi 

szczegółami. Na przykład Homer wiedział, że Mykeńczycy używali rydwanów w walce, ale w jego 

czasach nie były one już w użyciu, więc nie rozumiał, jak to się robi. W Iliadzie wojownicy używają 

rydwanów głównie jako taksówek, aby dotrzeć na pole bitwy, po czym wyskakują z nich i walczą pieszo. 

�� Pomiędzy Iliadą a Odyseją, Iliada była dla Greków ważniejszym poematem, kamieniem węgielnym 

ich literatury i kultury. Akcja rozgrywa się podczas wielkiej wojny, w której wszystkie greckie miasta-

państwa połączyły siły, by zaatakować Troję, i może być oparta na konflikcie historycznym, który miał 

miejsce około 1200 r. p.n.e. 

�� Podczas gdy dziś skupiamy się na złożonych charakterystykach Homera lub kwestiach moralnych 

poruszanych w jego dziełach, Iliada jest przede wszystkim poematem wojennym. Długie fragmenty 

tekstu poświęcone są szczegółowym opisom bitew. 



�� Iliada dostarcza również wielu informacji na temat religii greckiej. Bogowie nie są moralnie lepsi 

od ludzi. Nie są wszechmocni ani wszechwiedzący i posiadają te same emocje i zachowania, dobre i 

złe, co ludzie. 

�� Iliada oferuje modele interakcji z bogami. Greccy bogowie ingerują w sprawy śmiertelników. 

Manipulują wydarzeniami, sprawiając, że broń trafia lub chybia w cel, i ratując wybranych ludzi przed 

pewną śmiercią. Podszywają się pod ludzi, a nawet angażują się w bitwy. 

Porównanie Homera i Wed 

�� Wedy i eposy, takie jak Mahabharata, podobnie jak Iliada i Odyseja, były pierwotnie pisane ustnie 

i spisywane wieki później. Podobnie jak greckie eposy, ich akcja również rozgrywa się we wcześniejszej, 

chwalebnej, heroicznej epoce. 

�� Mahabharata, podobnie jak Iliada, opowiada historię wielkiej wojny między dwiema potężnymi 

frakcjami. W niej indyjscy bogowie wpływają na wydarzenia zarówno poprzez rady postaci, jak i 

bezpośrednią interwencję. Bogowie przebierali się za śmiertelników, a nawet zwierzęta i mieli 

ulubieńców wśród ludzi. 

�� Zarówno Iliada, jak i indyjskie eposy opisują społeczeństwa zorganizowane w niewielkie królestwa 

plemienne, w których wodzowie i ich świta rywalizują ze sobą o dominację i status. Są to społeczeństwa 

zdominowane przez mężczyzn; kobiety mają podrzędny status prawny i społeczny. 

�� Męski status zdobywa się i utrzymuje poprzez walkę, prowadzoną mieczami, włóczniami, łukami, 

tarczami i rydwanami – choć indyjscy bohaterowie posługują się również słoniami bojowymi. Wiele 

walk koncentruje się wokół oblegania i zdobywania ufortyfikowanych miast. Tak jak wojna trojańska 

może zachować pamięć o prawdziwym oblężeniu z czasów mykeńskich, tak indyjskie eposy mogą 

odzwierciedlać rzeczywiste wydarzenia z czasów migracji Ariów do Indii. 

�� W obu tradycjach epickich kłótnie o rzeczywiste lub domniemane zniewagi oraz długotrwałe 

waśnie rodzinne stanowią motywację większości działań. Innym częstym zabiegiem fabularnym jest 

częste współzawodnictwo bohaterów w popisach siły i umiejętności, aby zaznaczyć swoją dominację 

lub zdobyć nagrody, często upragnioną żonę. 

�� Tak jak Iliada jest zasadniczo poematem wojennym, tak dramatycznym punktem centralnym 

Mahabharaty jest katastrofalna, 18-dniowa bitwa znana jako Wojna Kurukszetra. Oba dzieła zawierają 

dramatyczne opisy walk, ale indyjskie eposy są zazwyczaj nieco bardziej poetyckie, a Iliada bardziej 

dosadna i realistyczna. 

�� Innym aspektem wojny podkreślanym w obu poematach jest szał berserkera, który czasami może 

ogarnąć wojownika. Narastająca wściekłość Achillesa, która osiąga apogeum wraz ze śmiercią 

Patroklosa, stanowi centralny wątek Iliady. W Mahabharacie wojownik imieniem Bhima jest 

owładnięty pragnieniem pomszczenia zniewagi, jakiej dopuścił się wobec swojej żony wrogi książę 

Duszasana.  

�� Napady furii Achillesa i Bhimy doprowadzają obu mężczyzn do czynów, które nawet ich rodacy 

uważają za nieakceptowalne, nawet w czasie wojny. Achilles morduje 12 niewinnych trojańskich 

młodzieńców i okalecza ciało trojańskiego księcia Hektora; Bhima wypija krew pokonanego księcia 

Duszasany. 

Gdzie Homer i eposy wedyjskie się rozchodzą 



�� Choć między tymi greckimi i indyjskimi eposami można dostrzec wiele interesujących paraleli, 

istnieją również istotne różnice. Jedną z nich jest po prostu skala i zakres poruszanych tematów. 

�� Mahabharata jest około 20 razy dłuższa niż Iliada. Greckie poematy są dość wąsko 

skoncentrowane na treści i opowiadają spójne narracje, podczas gdy poematy indyjskie to rozległe 

eposy, w których narracja przeplata się z długimi fragmentami nauk religijnych i modlitw. 

�� Wiele indyjskich poematów, takich jak Rygweda, zajmuje się wyłącznie kwestiami duchowości i 

teologią. Iliada zawiera wprawdzie portrety bogów i opisy greckich rytuałów religijnych, ale duchowość 

jest w nich pomijana lub nie występuje wcale. Eposy Homera po prostu nie mają statusu świętego 

tekstu.  

�� Bez względu na ich znaczenie religijne, nie ulega wątpliwości, że epickie poematy Grecji i Indii 

miały transformacyjny wpływ na poszczególne części starożytnego świata, a nawet dziś stanowią one 

inspirację i są czytane przez miliony ludzi, którzy szukają w nich rozrywki i oświecenia. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie są najbardziej fundamentalne różnice w wartościach kulturowych wyrażanych przez Homera i 

poezję wedyjską? 

2. Dlaczego ważne jest, że wszystkie te dzieła wywodzą się z tradycji ustnej? 

 

Ateny i eksperymenty z demokracją 

Historia starożytnej Grecji, jak ją zazwyczaj postrzegamy, rozpoczęła się około 750 r. p.n.e. wraz z 

ponownym odkryciem pisma i erą kolonizacji. Geografia Morza Egejskiego ponownie doprowadziła do 

rozwoju wielu rozproszonych miast-państw, a Ateny stały się jedną z dwóch wiodących potęg regionu, 

po części dzięki gotowości mieszkańców do eksperymentowania z różnymi formami rządzenia. Dwoma 

najważniejszymi postaciami politycznymi Aten byli Solon, który uratował gospodarkę tonącą w 

długach, oraz Klejstenes, ojciec ateńskiej demokracji. 

Wyrocznie panhelleńskie 

�� Gdy Grecja wyłaniała się z mrocznych wieków, populacja miast-państw gwałtownie rosła. 

Ponieważ ziemia uprawna była skąpa, Grecy zwrócili się ku morzu, a między 750 a 550 r. p.n.e. 

większość greckich państw pozbyła się nadmiaru ludności, zakładając kolonie. 

�� W tym okresie założono co najmniej 150 greckich miast między wybrzeżem Morza Czarnego a 

wybrzeżami Hiszpanii i Francji. NaSycylii i w południowych Włoszech kolonie te były tak gęste, że region 

ten stał się znany jako Magna Graecia, czyli Większa Grecja. 

�� W koloniach rozwijały się sanktuaria panhelleńskie.Te ośrodki religijne nie należały do jednego 

miasta, lecz służyły jako miejsca spotkań dla wszystkich greckich miast-państw. Centralnym punktem 

wielu z tych sanktuariów była wyrocznia.  

�� Najsłynniejsza z wyroczni znajdowała się w Delfach. Działała nieprzerwanie przez ponad 1000 lat, 

od około 800 r. p.n.e. do 391 r. n.e., kiedy to została ostatecznie zamknięta pod naciskiem chrześcijan. 

�� Grecy wierzyli, że Delfy znajdowały się w samym centrum  świata. W muzeum w Delfach nadal 

można zobaczyć kamień, który według Greków zdobił omfalos, czyli pępek świata.  Zarówno urzędnicy 



państwowi, jak i osoby prywatne podróżowały do Delf, aby zadawać pytania wyroczni. Zachowało się 

kilkaset tych pytań i odpowiedzi, ujawniając wiele na temat ówczesnych problemów. 

Rozkwit tyranów 

�� Większość greckich miast-państw przechodziła okresy rządów dyktatorów, którzy siłą 

przejmowali władzę nad państwem, tzw. tyranów. Warto zauważyć, że greckie słowo turannos 

oznaczało „silnego mężczyznę” i dopiero później nabrało znaczenia okrutnego lub opresyjnego 

przywódcy, jak ma to miejsce dzisiaj. 

�� Wielu tyranów doszło do władzy w wyniku rewolucji ludowych. Biedni lub niższe klasy, czując się 

wyzyskiwani przez bogatych, wszczynali rewolucję, powierzając władzę popularnemu przywódcy. 

�� Złych tyranów można było rozpoznać po dwóch cechach: zawsze byli otoczeni przez ochroniarzy 

i skłonni do samowolnych działań. Ostatecznie większość tyranów została obalona. 

Solon – Łaskawy Tyran Aten 

�� Ateny były najludniejszym i najbogatszym miastem-państwem w tym okresie. Są również 

najbardziej znane, ponieważ wydały na świat najwięcej pisarzy, których dzieła przetrwały do dziś. 

Również one przez pewien czas były rządzone przez tyranów, choć pierwsze próby tyranii zakończyły 

się niepowodzeniem. 

�� Ateny nękane były stale rosnącym napięciem międzyklasami. Z różnych powodów biedni nie byli 

w stanie zarobić na życie, zaciągnęli ogromne długi i nie byli w stanie ich spłacić. Tymczasem zamożni 

ludzie spoza arystokracji byli sfrustrowani, ponieważ nie wolno im było piastować wysokich stanowisk 

rządowych. 

�� W 594 r. p.n.e. Ateny zdawały się być na skraju wojny domowej, więc Ateńczycy wybrali Solona, 

człowieka, którego uważali za swojego najmądrzejszego obywatela, i przyznali mu szerokie 

uprawnienia do przeprowadzenia wszelkich reform niezbędnych do naprawy sytuacji. 

�� Solon wprowadził szereg gruntownych reform. Po pierwsze, zniósł większość długów związanych 

z ziemią i roszczeń z tytułu pracy. Po drugie, podzielił wszystkich obywateli na cztery nowe klasy według 

poziomu zamożności, a każdy z dwóch najwyższych klas mógł zostać wybranym urzędnikiem. 

�� Solon utworzył nowy sąd, Heliaia, i ustanowił prawo wszystkich obywateli do wnoszenia pozwów 

i odwoływania się do ławy przysięgłych złożonej z równych sobie. Odtąd wszyscy obywatele mogli 

korzystać z ochrony prawnej. 

�� Chociaż nikt nie był w pełni zadowolony z reform Solona, każdy coś zyskał. Solon zmusił wszystkich 

do złożenia uroczystej przysięgi, że nie zmienią jego praw przez 10 lat; następnie opuścił Ateny i spędził 

resztę życia, podróżując po wschodzie. 

Ostatni ateńscy tyrani 

�� Pizystrat dwukrotnie próbował przejąć władzę w Atenach. Druga próba zakończyła się sukcesem, 

ponieważ oszukał obywateli, wmawiając im, że królewsko wyglądająca wieśniaczka jest boginią Ateną, 

i wysłał ją do miasta, ogłaszając go swoim następcą. Pizystrat rządził jako dość popularny tyran przez 

kilka dziesięcioleci. 

�� Pizystrat miał dwóch synów, z których starszy, Hippiasz, został tyranem po śmierci ojca. W 514 

roku p.n.e. młodszy syn, Hipparch, zakochał się w młodym Ateńczyku o imieniu Harmodios. Harmodios 

miał jednak już chłopaka, Arystogitona, i odrzucił Hipparcha.  



�� Hipparch zemścił się, publicznie obrażając rodzinę Harmodiusza, a Harmodiusz i Arystogiton 

postanowili zamordować Hippiasza i Hipparcha. Udało im się zabić Hipparcha, ale Hippiasz uciekł, a 

Harmodiusz i Arystogiton zostali zabici przez ochroniarzy Hippiasza. 

�� Choć incydent wydawał się przesądzony, później stał się punktem zbornym dla przeciwników 

tyranów i doprowadził do rewolucji, w wyniku której Hippiasz został wygnany z Aten. Ateńczycy 

zainspirowali się wówczas do ustanowienia systemu politycznego, który – po raz pierwszy, o jakim 

wiemy – opierał się na ludu sprawującym główną władzę w państwie. 

Klejstenes i pierwsza demokracja 

�� W 508 r. p.n.e. Ateńczycy postanowili powtórzyć strategię Solona i oddali całą władzę w ręce 

jednego człowieka, Klejstenesa, który miał stworzyć pierwszą prawdziwą demokrację. 

�� Klejstenes zdał sobie sprawę, że największą przeszkodą było geograficzne rozdrobnienie 

społeczeństwa ateńskiego: byli tam mieszkańcy gór, wybrzeża i miast, z których każdy miał inne 

interesy ekonomiczne. Rozwiązał ten problem, przydzielając każdego obywatela losowo do jednego z 

10 plemion, tak aby ludzie musieli współpracować z mieszkańcami innych regionów geograficznych. 

�� Następnie utworzył Radę Pięciuset, która stała się głównym organem ustawodawczym państwa, 

odpowiedzialnym za większość najważniejszych decyzji i posiadającym uprawnienia do ratyfikacji 

ustawodawstwa. Każdego roku każde z 10 plemion wysyłało 50 osób do rady.  

�� W przeciwieństwie do naszej demokracji przedstawicielskiej, członkowie rady byli wybierani 

losowo spośród wszystkich obywateli, co czyniło Ateny prawdziwą demokracją, ponieważ każdy 

obywatel miał równe szanse na zasiadanie w rządzie. Statystycznie rzecz biorąc, każdy miał szansę 

zasiadać w radzie dwa razy w ciągu swojego życia. 

�� Ateńczycy wprowadzili jeszcze jeden rodzaj wyborów – rodzaj antyelekcji. Raz w roku Ateńczycy 

mogli głosować na osobę, której najbardziej nienawidzili. Jeśli oddano łącznie ponad 6000 głosów, 

osoba, która otrzymała najwięcej głosów, była wypędzana z Aten na 10 lat. 

�� Ten rodzaj wyborów, zwany ostracyzmem, po raz pierwszy miał miejsce w 487 r. p.n.e. Nazwa 

pochodzi od faktu, że każdy głos oddawano na rozbitym kawałku ceramiki zwanym ostrakonem.  

�� Choć często słyszy się pochwały pod adresem Ateńczyków za ich demokratyczną formę rządów, 

należy pamiętać, że w rzeczywistości była to demokracja jedynie dla osób, które kwalifikowały się jako 

obywatele, a wielu mieszkańców Aten się do niej nie kwalifikowało: kobiety, dzieci, niewolnicy i stali 

rezydenci urodzeni za granicą. 

�� Chociaż żadna z form demokracji ateńskiej nie przetrwała długo, prawdziwe dziedzictwo 

polityczne Aten tkwi w eksperymentach z różnymi sposobami szerszego podziału władzy w 

społeczeństwie. Pod wieloma względami system ateński stanowi bezpośrednią i celową reakcję na 

bliskowschodnią tradycję królów-bogów. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie są potencjalne wady ateńskiej formy bezpośredniej demokracji partycypacyjnej? 

2. Jak ruch kolonizacyjny i rozwój Wyroczni Delfickiej oddziaływały na siebie nawzajem? 

 

Wojny hoplitów i Sparta 



Sparta była wyjątkowa pod wieloma względami. W przeciwieństwie do innych greckich miast-państw, 

nie wznosiła żadnych pomników, nie tworzyła dzieł sztuki, nie gromadziła bogactw i nie angażowała się 

w działalność intelektualną. Jej jedynym, dominującym celem była wojna. W tym celu rozwinęła system 

społeczny, w którym dzieci płci męskiej odbierano matkom w wieku siedmiu lat i szkolono na 

doskonałych żołnierzy, a wszystkie dziewczynki wychowywano na żołnierki. Jak na ironię, koncentrując 

się na sile bojowej, Spartanie zaniedbali funkcje społeczne i biologiczne, które zapewniają 

funkcjonowanie społeczeństw. 

Rewolucja hoplitów 

�� W Grecji, począwszy od około VII wieku p.n.e., nastąpiła zmiana w wyposażeniu i taktyce 

wojskowej, która miała dalekosiężne skutki. Zmianę tę nazwano rewolucją hoplitów. Hoplita był 

ciężkozbrojnym piechurem, żołnierzem wyposażonym w zbroję ochronną i potężną broń ofensywną 

do walki wręcz.  

�� Najważniejszym elementem wyposażenia hoplitów była tarcza – ciężka, okrągła, wklęsła 

konstrukcja z drewna i brązu o średnicy trzech stóp. Hoplici nosili hełm z brązu; napierśnik z brązu, 

skóry lub laminowanego lnu; oraz nagolenniki chroniące piszczele. Nosił włócznię z grotem z brązu o 

długości od dwóch do trzech stóp, a jako broń ostateczną – dwustopowy miecz. 

�� Wyposażenie hoplitów było niezwykle drogie, ponieważ wykorzystywało tak dużo cennego brązu. 

Mógł być inwestycją porównywalną do dzisiejszej inwestycji w samochód. 

�� Wraz z nowym wyposażeniem pojawił się nowy sposób walki. W epoce Homera walka była 

chaotyczna i polegała na pojedynkach jeden na jednego. Teraz hoplici formowali linie z tarczami lekko 

nachodzącymi na siebie. W ten sposób każdy chronił sąsiada, a od frontu tworzyli solidną ścianę z 

metalu, przerywaną grotami włóczni. 

�� Zwykle hoplici ustawiali się w szeregach jeden za drugim, tworząc zwartą masę ludzi. Taka 

formacja nazywała się falangą. Dopóki w falangi nie było żadnej przerwy, praktycznie nie dało się ich 

zranić. Ideologia falangi opierała się na przekonaniu, że wszyscy hoplici są równie wartościowi, wszyscy 

robią to samo i wszyscy są wymienni. To kładło nowy nacisk na musztrę i dyscyplinę. 

�� Bitwy hoplitów były brutalnymi, fizycznymi walkami, których celem było zabicie jak największej 

liczby wrogów. Niektórzy historycy twierdzą, że to Grecy ustanowili model tego, co nazwano 

„zachodnim sposobem prowadzenia wojny”. 

Sparta – państwo-miasto-wojownik 

�� Od samego początku Sparta wyróżniała się położeniem dość daleko w głębi lądu i skrajną izolacją 

z powodu stromych gór ze wszystkich stron. Podczas gdy inne państwa rozwiązywały problem 

przeludnienia, tworząc kolonie, Sparta najechała sąsiednie terytorium Mesenii, podbiła jej 

mieszkańców i ukradła im ziemię około 730 r. p.n.e. podczas I wojny messeńskiej. 

�� Ludność Mesenii została sprowadzona do statusu niewolników, zwanych helotami. Każdemu 

obywatelowi Sparty przydzielano jedną lub więcej farm messeńskich, a heloci byli zobowiązani do 

oddawania ponad połowy wszystkiego, co wyprodukowali, swojemu spartańskiemu właścicielowi. 

Poza tym jednak heloci pozostali w dużej mierze nienaruszeni. 

�� Heloci zbuntowali się około 650 r. p.n.e. i jeszcze kilkakrotnie później. W wyniku ciągłego 

zagrożenia buntem helotów, Spartanie skupili się na utrzymaniu wysokiego poziomu siły militarnej. 



�� Sparta zawdzięcza swoją konstytucję człowiekowi imieniem Likurg, który może być postacią 

mityczną. Na szczycie systemu politycznego stali dwaj królowie, pochodzący z różnych rodów 

królewskich, którzy służyli jako generałowie armii Sparty. Gdy Sparta była w stanie wojny, jeden król 

dowodził armią, a drugi pozostawał w domu, aby zapewnić, że obaj nie zginą w jednej katastrofie. 

�� Istniała rada starszych zwana geruzją (dosłownie „staruszkowie”), składająca się z 28 mężczyzn 

powyżej 60. roku życia oraz dwóch królów. 

Spartańskie szkolenie wojskowe 

�� Tym, co naprawdę wyróżniało Spartę, był jej system społeczny, którego jedynym celem było 

wykształcenie fanatycznych, identycznych i doskonale wyszkolonych hoplitów. 

�� Kiedy rodziło się spartańskie dziecko płci męskiej, geruzja badała je pod kątem wszelkich 

deformacji lub oznak słabości. Jeśli dostrzegła jakiekolwiek wady, wystawiano je na działanie żywiołów 

i śmierć. Jeśli uznano je za zdrowe, mieszkało z matką do siódmego roku życia. 

�� W wieku siedmiu lat chłopiec był zabierany i zapisywany do szkoły publicznej. Tam chłopcy byli 

podzieleni według wieku, a każda grupa wiekowa nazywana była stadem. Chłopcy spędzali cały czas na 

treningach sportowych, sporcie, gimnastyce i ćwiczeniach wojskowych. 

�� Chłopcy otrzymywali tylko jeden płaszcz jako ubranie i nie nosili butów; musieli biegać boso po 

kamienistym gruncie lub po śniegu. Nie dawano im łóżek, ale raz w roku pozwalano im zebrać trochę 

trzciny, na której mogli leżeć przez następny rok.  

�� Dzieci były nieustannie zmuszane do rywalizacji sportowej, aby doskonalić swoją agresję, a te, 

które przegrywały zbyt wiele razy, były brutalnie upokarzane i wyśmiewane, co często prowadziło do 

samobójstw. 

�� Celowo ich niedożywiano. Na pierwszy rzut oka wydaje się to bezcelowe; celem było zmuszenie 

chłopców do radzenia sobie samemu poprzez wymykanie się do lasu na polowanie lub kradzież 

jedzenia. Jeśli zostali złapani, byli chłostani. Spartanie uważali jednak, że dzięki temu chłopcy byli 

odporni na trudności i uczyli się cennych umiejętności. 

�� Chłopcy pozostawali w tych szkołach do 20. roku życia. Przez ostatnie 5 lat nauki zachęcano ich 

do nawiązywania związków homoseksualnych, które stanowiły rodzaj programu mentorskiego. W 

ostatnim roku lub dwóch nauki dołączyli do Kryptei, spartańskiej tajnej służby, która szpiegowała i 

mordowała helotów.  

�� W ramach swego rodzaju egzaminu końcowego, młodzi mężczyźni zostali wysłani na misję zabicia 

heloty. Wysłano go nieuzbrojonego. Musiał przemierzyć góry, żyć z ziemi, odnaleźć helotę, udusić go 

nocą i wrócić do Sparty. Jeśli mu się to uda, zostanie pełnoprawnym obywatelem Sparty. 

Dorosły Spartanin 

�� W wieku 20 lat Spartanie wstępowali do jednego z klubów, znanych jako syssitia. Kluby te, liczące 

około 15 członków, stanowiły centrum ich życia. Mieszkali tam, jedli i ćwiczyli wojnę z kolegami z klubu. 

Gdy armia wyruszała na wojnę, każda syssitia składała się z jednostki. Sparta była wyjątkowa w Grecji, 

ponieważ posiadała profesjonalną armię stałą. 

�� Wydaje się, że w syssitia zachęcano do kontaktów seksualnych między starszymi i młodszymi 

mężczyznami, ponieważ jeśli towarzysz broni był jednocześnie kochankiem, prawdopodobieństwo 

ucieczki w bitwie było mniejsze. 



�� Spartanie nie mogli się żenić przed ukończeniem około 30. roku życia, a przez pierwsze pięć lat 

małżeństwa mężowie i żony mieli zakaz otwartych spotkań. Przez większość życia nawet żonaci 

mężczyźni spędzali większość czasu w syssitia. W wieku 60 lat stawały się uprawnione do wstąpienia 

do geruzji. 

Kobiety Sparty 

�� Życie Spartanek było podobne do życia mężczyzn. One również były badane zaraz po urodzeniu, 

a nie rokujące przyszłości dziewczęta były odrzucane. W wieku 7 lat uczęszczały do szkoły dla 

dziewcząt, gdzie, podobnie jak u chłopców, kładziono nacisk na sprawność fizyczną. W wieku 18 lub 20 

lat, zamiast wstępować do tajnych służb, Spartanki przydzielano do mężów i zaczynały rodzić dzieci. 

�� Chociaż życie Spartanki może wydawać się mało atrakcyjne według współczesnych standardów, 

pod pewnymi względami Spartanki miały znacznie więcej wolności i władzy niż kobiety w innych 

państwach greckich. Nie były ograniczone do domu i prawdopodobnie zarządzały spartańskimi 

gospodarstwami rolnymi, ciesząc się dużą niezależnością i odpowiedzialnością. 

�� Być może z powodu tak dużej liczby dzieci wystawianych na próbę przy narodzinach, Sparta 

cierpiała na niedobór kobiet i nierzadko zdarzało się, że jedna kobieta miała kilku mężów. Bardzo często 

bracia dzielili się jedną kobietą za żonę. 

Niedobór sztuki spartańskiej 

�� Spartanie potępiali luksus i handel w ogóle i nie prowadzili handlu z innymi miastami. Zakazano 

im posiadania złota i srebra. Sparta nie produkowała żadnych monet, a jeśli zachodziła konieczność 

przeprowadzenia jakiejkolwiek transakcji gospodarczej, używała żelaznych prętów jako pieniądza. 

�� Sparta nie tworzyła żadnej literatury, żadnych sztuk teatralnych i bardzo niewiele sztuki, a jedyny 

znany spartański poeta, Tyrteusz, pisał wiersze wyłącznie o tym, jak cudowna jest wojna. 

�� Zgodnie ze swoją filozofią prostoty, Sparta nie budowała dużych, imponujących budynków 

publicznych. Jedynym przejawem ostentacji w społeczeństwie spartańskim było noszenie długich 

włosów przez kobiety i mężczyzn. Przed bitwą spartańscy wojownicy rytualnie czesali sobie włosy, 

nacierali je perfumami i wiązali, aby wróg nie mógł ich złapać. 

��Ponieważ idealny hoplita był identyczny i wymienny ze wszystkimi innymi członkami falangi, 

społeczeństwo spartańskie zostało zbudowane tak, aby stawiać grupę ponad jednostkę, a Spartanie 

byli z tego dumni, nazywając siebie homoioi – dosłownie „równymi”. 

�� Postawa innych państw greckich wobec Sparty była mieszanką zdziwienia, podziwu i strachu, ale 

nikt nie mógł zaprzeczyć, że system ten wykształcił najgroźniejszych wojowników Grecji. 

�� System ten miał jednak zasadniczą wadę. Narażając na niebezpieczeństwo tak wiele dzieci, 

rozdzielając mężczyzn i kobiety oraz nie zezwalając na małżeństwa aż do stosunkowo późnego wieku, 

system spartański po prostu nie był w stanie utrzymać populacji. 

Pytania do rozważenia 

1. Argumentowano, że pod pewnymi względami Sparta była w rzeczywistości bardziej demokratyczna 

niż Ateny. Czy zgadzasz się z tym, czy nie? 

2. W jaki sposób spartański system edukacyjny jest podobny lub różny od metod stosowanych przez 

współczesne armie do szkolenia rekrutów? 



 

Świt cywilizacji w Chinach – Shang i Zhou 

Chiny zostały uznane za najstarszą nieprzerwanie istniejącą cywilizację na świecie. Choć odizolowane 

od innych wielkich starożytnych cywilizacji i rozwijające się w ten sposób niezależnie, kultura chińska 

miała wiele cech wspólnych z cywilizacjami Mezopotamii i Egiptu, od rolnictwa na terenach 

zalewowych, przez rozwój pisma i wróżbiarstwa, po użycie rydwanów w wojnie – to ostatnie może 

świadczyć o pewnych kontaktach z Indoeuropejczykami. Była to z pewnością największa starożytna 

cywilizacja, zarówno pod względem wielkości, jak i liczby ludności, i może poszczycić się imponującym 

katalogiem osiągnięć. 

Geografia zewnętrzna Chin 

�� Cywilizacja chińska jest niemal tak stara jak egipska czy mezopotamska, ale rozwijała się w jeszcze 

większym stopniu odizolowana od innych głównych wczesnych cywilizacji. To dało Chinom unikalną 

kulturę i niezależną ścieżkę rozwoju. 

�� Jeśli chodzi o geografię Chin, należy pamiętać o dwóch ważnych, podstawowych kwestiach: Po 

pierwsze, Chiny posiadają naturalne granice, które jednocześnie zachęcają jedną kulturę do 

wypełnienia przestrzeni, zapewniając jej ochronę i izolację. Po drugie, w obrębie tej przestrzeni 

geografia i klimat dzielą kraj na dwie odrębne części: północ i południe. 

�� Rdzeń Chin to kwadratowy region rozciągający się na około 1600 km z północy na południe i 1600 

km ze wschodu na zachód. Od północy ogranicza go pustynia Gobi, od wschodu Morze Chińskie, od 

zachodu Wyżyna Tybetańska, a od południa dżungla Azji Południowo-Wschodniej. 

�� Być może częściowo z powodu tej izolacji geograficznej Chińczycy wykształcili pogląd na swoją 

cywilizację jako unikalną. Była ona tak rozległa, że Chińczycy skłonni byli uważać swój kraj za całość 

świata, a co za tym idzie, za miejsce wszelkiego postępu kulturowego. 

�� W tym stereotypie jest sporo prawdy, ponieważ Chiny były rzeczywiście twórcą systemów 

rolnictwa, pisma, filozofii, literatury, polityki, instytucji społecznych i form sztuki, które wywarły 

ogromny wpływ na inne cywilizacje Azji Wschodniej. Nawet gdy Chińczycy zdali sobie sprawę z istnienia 

innych krajów, postrzegali je jako regiony peryferyjne, dzikie rubieże cywilizacji. 

Geografia wewnętrzna Chin 

�� Najbardziej znaczącą cechą wewnętrzną Chin jest silny naturalny podział na północ i południe. 

Każda z tych stref koncentruje się nad jedną z dwóch wielkich rzek: Żółtą Rzeką na północy i Jangcy na 

południu. 

�� Regiony te różnią się diametralnie pod względem klimatu, temperatury, gleby, topografii i 

opadów. Region Rzeki Żółtej jest chłodniejszy, bardziej suchy, bardziej płaski i ma glebę najlepiej  

nadającą się do uprawy pszenicy i prosa. Region Jangcy jest bardziej wilgotny, cieplejszy, bardziej 

pagórkowaty i idealny do uprawy ryżu. Między innymi, doprowadziło to do wyraźnego podziału północ-

południe w chińskiej kuchni regionalnej, który utrzymuje się do dziś. 

�� Te dwie wielkie rzeki były kluczowe dla istnienia chińskiej cywilizacji, ponieważ ich równiny 

zalewowe dostarczały pożywienia, które wyżywiło ludność Chin. Tylko 12 procent ziemi w Chinach 

nadaje się pod uprawę rolną; prawie wszystkie te grunty orne znajdują się wzdłuż dolin rzecznych. 



�� Jak widzieliśmy w Mezopotamii, takie dobrze nawodnione doliny rzeczne mogą być jednak 

niebezpiecznymi miejscami do życia ze względu na zagrożenie powodzią. Rzeka Żółta jest szczególnie 

podatna na gwałtowne, niszczycielskie powodzie; Jeszcze w 1931 roku powódź na Rzece Żółtej 

spowodowała śmierć 4 milionów ludzi. 

�� Rzeka Jangcy jest żeglowna, co znacznie ułatwiło podróżowanie i transport na południu niż na 

północy. Niestety, cieplejszy klimat południa niósł ze sobą własne zagrożenia, ponieważ sprzyjał 

śmiertelnym chorobom, takim jak malaria. 

Dynastia Shang 

�� Jeśli chodzi o najwcześniejsze cywilizacje Chin, trudno oddzielić legendę od faktów. Dowody 

archeologiczne ujawniają, że co najmniej 2000 r. p.n.e. kultura Lungshan budowała miasta otoczone 

murami, używając pisma będącego prekursorem współczesnego języka chińskiego, tkała jedwab, 

odlewała skomplikowane przedmioty z brązu i wytwarzała ceramikę. Wydaje się, że te wyrafinowane 

osiągnięcia kulturowe rozwinęły się w Chinach niezależnie. 

��W chińskiej legendzie wiele z tych osiągnięć przypisuje się pięciu cesarzom-mędrcom: Shen 

Nongowi, „boskiemu rolnikowi”; Yu, ojcu nawadniania; Fu Xi, „poskromicielowi wołów”; Yao, który 

stworzył kalendarz; oraz Huang Di, „Żółtemu Panu”, człowiekowi wszechstronnemu, który wynalazł łuk 

i strzały, pismo, ceramikę, jedwab, wozy i łodzie. 

�� Pierwszą dynastią, o której istnieniu istnieją solidne dowody archeologiczne, jest dynastia Shang, 

która powstała około 1600 r. p.n.e. na terenach zalewowych Żółtej Rzeki. Być może ich największym 

wkładem w rozwój Chin był system pisma, który liczył ponad 3000 znanych znaków piktograficznych, z 

których wiele jest używanych do dziś. 

�� Chińczycy byli jedyną kulturą w Azji Wschodniej, która stworzyła oryginalny język pisany, który z 

kolei został skopiowany lub stał się inspiracją dla języków pisanych innych cywilizacji azjatyckich.  

�� Większość pisma Shangów znana jest z jego obecności na tysiącach zachowanych kości 

wróżebnych. Zachowało się ponad 200 000 fragmentów tych kości. 

�� Do 1200 r. p.n.e., a prawdopodobnie znacznie wcześniej, cywilizacja Shangów udomowiła konie i 

lekkie rydwany z kołami szprychowymi. Podobnie jak w Egipcie, Indiach i na Bliskim Wschodzie, 

rydwany szybko stały się dominującą bronią w walce, a ich wprowadzenie do Chin może odzwierciedlać 

kontakt z kulturą indoeuropejską. 

�� Grobowce władców Shangów były misternie wykonane: komory o konstrukcji drewnianej, o 

głębokości do 12 metrów, przykryte kopcami ubitej ziemi. W tych grobowcach znaleziono wiele 

artefaktów, w tym brązowe naczynia, broń, skrzynie, narzędzia, bębny, dzwonki i figurki zwierząt. 

�� Shangowie byli silnie scentralizowanym państwem, w którym król sprawował władzę absolutną 

ze swojej stolicy. Lokalizacja stolicy zmieniała się kilkakrotnie, ale ostatnia, Anyang, była imponującą 

budowlą z murami o wysokości 9 metrów, otaczającymi obszar ponad czterech mil kwadratowych. 

Dynastia Zhou 

�� Około 1150 roku dynastię Shang zastąpiła dynastia Zhou, która okazała się najdłuższą dynastią w 

historii Chin, trwającą do 221 r. p.n.e. Za panowania dynastii Zhou Chińczycy rozwinęli koncepcję króla 

rządzącego z „Mandatu Niebios”. 



�� Dynastia Zhou wprowadziła system społeczno-ekonomiczny, który czasami określa się jako 

chińskiego prekursora europejskiego feudalizmu. Na szczycie znajdował się król. Dzielił on ziemię 

między grupę dziedzicznych arystokratów, którzy sprawowali lokalną władzę w jego imieniu. 

�� Na samym dole hierarchii znajdowała się większość chłopska, która uprawiała ziemię i zazwyczaj 

była z nią związana jak chłopi pańszczyźniani. Ziemia orna była często organizowana w centralne pole, 

na którym chłopi pracowali w imieniu swojego pana, otoczone małymi, indywidualnymi działkami, 

które mogli uprawiać dla siebie.  

�� W wyniku intensywnej uprawy roli, prowadzonej w tym okresie, populacja wzrosła, osiągając 

poziom około 20 milionów ludzi do 600 r. p.n.e. Rozwijała się również gospodarka i chociaż znaczna 

część handlu i podatków odbywała się drogą wymiany, zaczęto używać miedzianych monet. 

�� Władcy Zhou wznosili duże miasta i pałace otoczone solidnymi murami, ale ponieważ główne 

elementy budowlane były wykonane z drewna i ubitej ziemi, pozostałości archeologiczne tych budowli 

są skąpe. 

Walczące Królestwa i Sto Szkół 

�� W VI wieku p.n.e. potęga dynastii Zhou podupadła, a Chiny rozpadły się na kilkanaście 

niezależnych królestw walczących o dominację. Epoka ta trwała od około 500 r. p.n.e. do 221 r. p.n.e. 

i jest czasami nazywana okresem Walczących Królestw. 

�� W VI wieku p.n.e. potęga dynastii Zhou podupadła, a Chiny rozpadły się na kilkanaście W okresie 

Walczących Królestw zmasowana piechota odgrywała większą rolę, a rydwany utraciły swoją dawną 

dominację na polu bitwy. Wojna stała się bardziej profesjonalna, a dla oficerów umiejętności wojskowe 

stały się ważniejsze niż arystokratyczne pochodzenie, co zapewniło utalentowanym jednostkom 

większą mobilność społeczną. 

�� W VI wieku p.n.e. potęga dynastii Zhou podupadła, a Chiny rozpadły się na kilkanaście Istniało 

również poczucie, że administracja rządowa uległa korupcji. Ten okres zamętu dał początek erze 

niezwykle kreatywnych, nowych idei filozoficznych, zwanych Sto Szkołami Myśli. Trzy z tych szkół miały 

później duży wpływ na historię: konfucjanizm, taoizm i legalizm. 

�� W VI wieku p.n.e. potęga dynastii Zhou podupadła, a Chiny rozpadły się na kilkanaście 

Zdumiewającym zbiegiem okoliczności ten sam rodzaj filozoficznych rozważań miał miejsce również w 

każdej z pozostałych głównych cywilizacji, które omawiamy w tych wykładach, w latach 700–500 p.n.e. 

Pytania do rozważenia 

1. W jaki sposób motywacje i metody wróżenia w Mezopotamii, wyroczni delfickiej i kości wróżebnych 

dynastii Shang były podobne, a w jaki odmienne? 

2. W porównaniu ze starożytnymi cywilizacjami Egiptu, Mezopotamii i Indii, jak duży wpływ, Twoim 

zdaniem, miała specyficzna geografia i środowisko Chin na ich najwcześniejsze kultury? 

 

Konfucjusz i greccy filozofowie 

Epoka filozoficznych i duchowych pytań zdawała się narodzić niemal równocześnie w basenie Morza 

Śródziemnego, na Bliskim Wschodzie, w Indiach i Chinach, między około 700 a 500 r. p.n.e. W tym 

wykładzie skupimy się na myślicielach, którzy podejmowali kwestie świata fizycznego – zarówno jego 

funkcjonowania, jak i najlepszych sposobów życia w nim. W Chinach szkoły konfucjanizmu i legalizmu 



odpowiedziały na chaos okresu Walczących Królestw, tworząc kodeksy postępowania i etyki. 

Tymczasem na wybrzeżu Azji Mniejszej jońscy racjonaliści stawiali pierwsze nieśmiałe kroki w kierunku 

prawdziwej nauki. 

Rewolucja w myśli ludzkiej 

��Lata między 700 a 500 r. p.n.e. były okresem działalności wielkich i oryginalnych myślicieli, takich 

jak Budda w Indiach, Konfucjusz w Chinach, Zoroaster w Persji i grupa nowatorskich filozofów w Grecji. 

Można wśród nich wyróżnić to, że jedni koncentrowali się na życiu doczesnym, a inni na egzystencji 

pozafizycznej. 

�� Do pierwszej kategorii można zaliczyć tych, których zainteresowania skupiały się na badaniu i 

wyjaśnianiu świata przyrody, a także tych, którzy poszukiwali lepszego sposobu organizacji 

społeczeństwa i regulowania ludzkich zachowań. Druga grupa była bardziej zainteresowana Bogiem 

lub bogami, życiem pozagrobowym oraz zgłębianiem duchowych i mistycznych aspektów natury 

ludzkiej i świadomości. 

�� W rzeczywistości większość systemów wierzeń wywodzących się od tych myślicieli zawierała 

elementy obu podejść, ale niniejszy wykład przyjrzy się niektórym myślicielom, których głównym 

obszarem zainteresowania był świat doczesny i kwestie pragmatyczne. Następny wykład będzie 

poświęcony ich odpowiednikom o bardziej mistycznych i duchowych skłonnościach. 

Konfucjusz — Hierarchia i Ren 

�� W okresie Walczących Królestw w Chinach żył człowiek o imieniu Kung, który ostatecznie stał się 

znany jako Mistrz Kung, czyli po chińsku Kung-fuzi, co później jezuiccy misjonarze zlatynizowali w 

imieniu Konfucjusza. 

�� Konfucjusz urodził się w arystokratycznej rodzinie niższego szczebla, która popadła w trudne 

czasy. Kontynuował karierę doradcy politycznego i spędził większość życia podróżując od dworu do 

dworu, szukając władcy, który wcieliłby jego idee w życie. W tej karierze poniósł porażkę, ale spisał 

swoje myśli w Dialogach, a po jego śmierci jego nauki stały się niezwykle wpływowe. 

�� Osobiste rozczarowania Konfucjusza zdają się iść w parze z jego niezadowoleniem z czasów, w 

których żył. Był świadkiem wielu nieludzkich zachowań, które go dręczyły, ale być może również 

inspirowały go do zachęcania innych do moralnego postępowania i czynienia dobra. 

�� Konfucjusz spoglądał wstecz na wczesny okres Zhou jako na wzór właściwego zachowania i 

struktury społecznej, epokę porządku, stabilności, sprawiedliwości i zadowolenia. Porządek odnalazł w 

zwyczajnych rytuałach życia domowego i uznał je za kamień węgielny swojego idealnego 

społeczeństwa. 

��  Silnie zhierarchizowana struktura rodziny zawsze była centralnym punktem chińskiego etosu. 

Oczekiwano od człowieka szacunku i posłuszeństwa wobec rodziców. Kult przodków opierał się na 

ścisłych rytuałach i przedłużał ten szacunek nawet po śmierci. Konfucjusz uważał te tradycje za 

kluczowe dla podtrzymania społeczeństwa. 

�� Konfucjusz miał zasadniczo pozytywną koncepcję natury ludzkiej, w której jednostki są skłonne 

do dobra. Wierzył również, że harmonię społeczną można pielęgnować i utrzymywać, jeśli osoby 

sprawujące władzę i władzę dają dobry przykład moralny innym.  



�� Kluczowym pojęciem filozofii Konfucjusza było ren, co w wolnym tłumaczeniu oznacza 

„uprzejmość”, „dobroć” lub „humanitaryzm”. Gdyby tylko wszyscy kultywowali ren, rezultatem byłoby 

spokojne, uporządkowane i szczęśliwe społeczeństwo. 

�� Konfucjusz nawoływał do zachowania zawsze postawy skromności, lojalności i szacunku, a także 

do panowania nad swoimi emocjami. W Analektach Konfucjusz wielokrotnie opowiadał się za różnymi 

wersjami Złotej Zasady jako użytecznym przewodnikiem właściwego postępowania. 

�� Chociaż Konfucjusz nie zaprzeczał istnieniu bogów ani duchów,jego filozofia koncentrowała się 

głównie na tym świecie. Zapytany o istnienie życia pozagrobowego, Konfucjusz odmówił udzielenia 

konkretnej odpowiedzi, stwierdzając, że nie da się dowiedzieć, co naprawdę dzieje się po śmierci. 

Legalizm – porządek i dyscyplina 

�� Podczas gdy Konfucjusz uważał, że ludzie są z natury dobrzy, jeśli potrzebują wskazówek poprzez 

przykład, legiści, którzy byli mniej więcej mu współcześni, twierdzili, że ludzie są z natury źli i samolubni. 

Jedynym sposobem, aby zmusić ludzi do właściwego zachowania, było surowe prawo i przymus. 

�� Uczeni legalistyczni postulowali silne, scentralizowane państwo ikładli nacisk na porządek i 

dyscyplinę kosztem wolności i praw jednostki. 

�� Zarówno konfucjanizm, jak i legalizm można postrzegać jako kładące naciskna porządek, ale 

konfucjanizm nauczał, że można go osiągnąć poprzez pozytywne przykłady i zachęty, podczas gdy 

legalizm opowiadał się za użyciem siły i gróźb. Z czasem chińscy urzędnicy często stosowali połączenie 

tych dwóch podejść. 

Jońscy racjonaliści – natura świata 

�� W tym samym czasie w Grecji pojawiła się grupa pomysłowych filozofów, którzy zamiast 

zajmować się organizacją społeczeństwa, skupili się na wyjaśnianiu świata przyrody. Dziś nazywa się 

ich jońskimi racjonalistami lub filozofami przedsokratejskimi. 

�� Myślicieli tych nazywa się racjonalistami, ponieważ byli jednymi z pierwszych, którzy poszukiwali 

logicznych, a nie mitologicznych, wyjaśnień zjawisk przyrodniczych – wyjaśnień, które dziś 

nazwalibyśmy naukowymi. Było to wówczas prawdziwie radykalne; dla ich współczesnych ich idee były 

świętokradcze. 

�� Badania tych ludzi prowadziły ich w wielu różnych kierunkach. Ci, którzy koncentrowali się na 

wyjaśnianiu świata przyrody, szczególnie interesowali się pomiarami, normami, matematyką i 

geometrią. Inni, skupiający się na bardziej abstrakcyjnych zagadnieniach, takich jak fundamentalna 

natura lub organizacja wszechświata, rozwijali dyscypliny logiki, rozumu i krytycznego myślenia. 

��Sceptycyzm – nacisk na dowody – był głównym elementem podejścia racjonalistów i doprowadził 

do nacisku na osobistą obserwację. Logicznym kolejnym krokiem było przeprowadzanie 

eksperymentów w celu sprawdzenia hipotez. Ponownie, były to rewolucyjne idee. 

�� Ruch ucieleśniający te cechy rozpoczął się i rozwijał w regionie zwanym Jonią, na wybrzeżu Azji 

Mniejszej (dzisiejsza Turcja), będącym wówczas częścią greckiego świata kulturowego. Było to 

skrzyżowanie głównych szlaków handlowych łączących Wschód z Zachodem, gdzie na ulicach mieszali 

się Egipcjanie, Persowie, Żydzi, Medowie, Fenicjanie i Grecy. 

�� Życie polityczne Jonii było niestabilne; terytorium to było przedmiotem roszczeń zarówno 

Greków, jak i Persów, a kraj był wewnętrznie nękany przez frakcje, wojny domowe i konflikty klasowe. 



W ten sposób joński racjonalizm wyłonił się z chaotycznego kontekstu politycznego, podobnie jak 

konfucjanizm i legalizm. Ważni jońscy racjonaliści 

��  Tales z Miletu jest powszechnie uważany za pierwszego jońskiego racjonalistę. Był kupcem, który 

podróżował do Egiptu, gdzie prawdopodobnie zetknął się z egipską i chaldejską matematykąi 

astronomią. 

�� Jednym z najsłynniejszych osiągnięć Talesa było przewidzenie całkowitego zaćmienia Słońca w 

585 r. p.n.e., ale jego największym wkładem było po prostu zakwestionowanie tradycyjnych greckich 

wyjaśnień świata przyrody poprzez postawienie dwóch pytań: Z czego zbudowany jest świat? Co jest 

podstawową jednostką, z której zbudowane są wszystkie inne rzeczy?  

�� Tales argumentował, że „przodkiem wszystkiego” lub „pierwszym żywiołem” była woda, 

ponieważ wszystko zdawało się być odżywiane przez wodę. Spekulował również, że Ziemia jest płaskim 

ciałem unoszącym się na wodzie niczym tratwa. 

�� Tales wyraźnie odchodził od tradycyjnej pogańskiej koncepcji bogów. Wierzył, że bóg lub boskość 

jest we wszystkim, że ludzie posiadają dusze połączone ze wszystkimi innymi duszami i że wszystkie 

istoty są w ten sposób ze sobą powiązane. 

�� Jeden z uczniów Talesa, Anaksymander, rozwinął teorie swojego nauczyciela. Jest on pierwszym 

znanym człowiekiem, który sporządził mapę świata. Wierzył, że Ziemia była pierwotnie pokryta wodą, 

która wysychała pod wpływem słońca. Spekulował zatem, że ludzkość pochodzi od stworzeń 

rybopodobnych. 

�� Innym ważnym jońskim racjonalistą był poeta Ksenofanes.  Zakwestionował konwencjonalne 

wyobrażenia o antropomorficznych greckich bogach, nazywając tę koncepcję egoistyczną. Zamiast 

tego postulował istnienie jednej boskiej istoty, która była w pełni wzrokiem, umysłem i słuchem, i która 

pozostawała nieruchoma, lecz poruszała wszystko myślą. 

�� Ksenofanes uważał, że świat doświadcza naprzemiennych cyklów, będąc suchym lub pokrytym 

wodą. Oparł to na obserwacji, że skamieniałości ryb można znaleźć w górach. Jeśli chodzi o pierwiastek 

główny, Ksenofanes skłaniał się ku ziemi jako najbardziej prawdopodobnej. 

�� Jedną z najbardziej barwnych i ważnych postaci kolejnej fali jońskich racjonalistów był Pitagoras. 

Lubił nazywać siebie miłośnikiem mądrości, czyli philo sophos – filozofem. On również podobno dużo 

podróżował i w ten sposób mógł przyswoić sobie elementy myśli Wschodu.  

�� Idee Pitagorasa wpisują się w kategorie matematyki i mistycyzmu, choć nie uważał ich za odrębne. 

Opracował wiele filarów geometrii, w tym twierdzenie Pitagorasa, i uważał, że pierwszym elementem 

jest „liczba”. 

�� Pitagoras dokonał ważnych postępów w astronomii w odniesieniu do ruchów planet. Wierzył, że 

wszechświat jest zbudowany według matematycznie precyzyjnych schematów, a matematyka i 

muzyka są ze sobą powiązane. 

�� Pitagoras był również bardzo przesądny. Pod względem religijnym głęboko wierzył w wędrówkę 

dusz. 

�� Żyjąc w podobnych okolicznościach politycznej i społecznej niepewności, Konfucjusz i jońscy 

racjonaliści odpowiedzieli, stawiając czoła wadom i niepewności tego świata, oferując nowe wizje 

społeczeństwa i świata fizycznego.  



�� Podczas gdy Konfucjusz kultywował tradycję, racjonaliści ją kwestionowali, ale u podstaw obu 

podejść leżała podstawowa wiara w ludzką myśl. 

Pytania do rozważenia 

1. Gdyby Konfucjusz nie istniał, jakie aspekty chińskiego społeczeństwa zostałyby najbardziej 

dotknięte? 

2. Które określenie najlepiej opisuje zainteresowania każdego z jońskich racjonalistów i dlaczego: 

filozof, mistyk czy naukowiec? 

 

Mistycy, buddyści i zaratusztrianie 

Niniejszy wykład omawia filozofów o bardziej mistycznym nastawieniu z tej wielkiej, światowej epoki 

intelektualnej, która miała miejsce między 700 a 500 r. p.n.e. W Indiach, pośród licznych reakcji na 

wedyjski braminizm, dwa ruchy ascetyczne rozwinęły się w główne religie: dżinizm i buddyzm. W 

Chinach taoizm oferował antyautorytarną alternatywę dla zasad i hierarchii konfucjanizmu i legalizmu. 

Na Bliskim Wschodzie człowiek imieniem Zoroaster miał serię wizji i założył monoteistyczną, 

dualistyczną wiarę zaratusztrianizmu. Podobnie jak towarzyszące im filozofie społeczne i naukowe, 

każdy z tych systemów wierzeń rozwijał się w kontekście niepokojów kulturowych. Antybraminizm i 

indyjscy asceci 

�� W przeciwieństwie do Konfucjusza i jońskich racjonalistów, niektórzy myśliciele epoki między 700 

a 500 r. p.n.e. poszukiwali rozwiązań poza światem fizycznym. Szukali oświecenia w sferze duchowej i 

w tym procesie stworzyli szereg nowych religii. 

�� Wraz z rozwojem epoki wedyjskiej religia indyjska została zdominowana przez kapłanów 

bramińskich, którzy kładli coraz większy nacisk na przestrzeganie prawidłowych rytuałów. Ponieważ 

byli jedynymi, którzy je wykonywali, umacniali w ten sposób swój status i niemal mechaniczny pogląd 

na religię. 

�� Nieuchronnie monopol braminów na władzę doprowadził do niezadowolenia i urazy. Około 700 

r. p.n.e. to niezadowolenie zaczęło się manifestować w postaci mistyków i mędrców odrzucających 

system i żyjących jak pustelnicy, podążających własnymi ścieżkami duchowymi i intelektualnymi. Ci 

święci mężowie przyciągali zwolenników, tworząc swoistą kontrkulturę. 

�� Ci mistycy podkreślali rolę medytacji i refleksji nad wewnętrznym znaczeniem religii, a nie 

prawidłowe praktykowanie jej formy. Ich idee zostały zebrane w zbiorze tekstów zwanych 

Upaniszadami, co dosłownie oznacza „siedzieć przed czymś”, powstałych między 800 a 400 r. p.n.e. 

�� Upaniszady propagowały ascezę i medytację, ale zawierały również spekulacje na temat natury 

wszechświata i roli człowieka w nim, odzwierciedlając dociekania jońskich racjonalistów. Być może 

najważniejszą koncepcją, jaka wyłoniła się z Upaniszadów, była idea wędrówki duszy. 

�� Upaniszady wprowadziły ideę, że liczy się skumulowana suma twoich zachowań – innymi słowy, 

twoja karma. Nauki te w żadnym wypadku nie odrzucały wcześniejszej religii; stanowiły raczej zmianę 

akcentów, z większą uwagą na sprawy wewnętrzne niż na zewnętrzne rytuały. 

 

Mahawira i dżinizm 



�� Indie późnej epoki wedyjskiej były okresem rozłamu politycznego, z którego wyłoniły się nie tylko 

Upaniszady, ale także dziesiątki nowych religii. Dwie przetrwały, stając się długoletnimi i wpływowymi 

religiami: dżinizm i buddyzm. 

�� Założycielem dżinizmu był Mahawira. Urodzony jako pomniejszy książę w zamożnej indyjskiej 

rodzinie, w wieku 30 lat porzucił wygodny tryb życia, by zostać wędrownym ascetą. Po dekadzie 

wędrówek zaczął nauczać nowego sposobu życia. 

�� Głównym obowiązkiem dżinizmu jest unikanie zadawania bólu i krzywdy innym. Określa się to 

mianem ahimsy, czyli niestosowania przemocy. Każde życie jest uważane za święte, a zabicie lub nawet 

skrzywdzenie jakiejkolwiek istoty posiadającej dżiwę, czyli duszę, pociąga za sobą straszliwą karmę. 

Sytuację komplikuje fakt, że wszystkie istoty mają dusze, a do istot tych zaliczają się nie tylko ludzie i 

zwierzęta, ale także owady, rośliny, a nawet skały. 

�� Ahimsa nakazuje pobożnym dżinistom noszenie maseczek na ustach, aby przypadkowo nie 

wdychać owadów. Zawsze noszą ze sobą trzepaczkę, aby odganiać niewidzialne stworzenia na swojej 

drodze i zapewnić sobie bezpieczne miejsce przed siadaniem. Praktykują ścisły wegetarianizm i nie 

jedzą niczego, co wymagałoby zabicia rośliny w celu zebrania jej jadalnej części. Często praktykują 

surowe posty. 

�� Dżiniści nie czczą boga ani bogów, którzy mogliby zapewnić zbawienie; wyzwolenie duszy jest 

odpowiedzialnością jednostki poprzez brak namiętności i właściwe postępowanie. Seria coraz bardziej 

rygorystycznych ślubów prowadzi dżinistów do stanu mnicha lub mniszki: niestosowanie przemocy, 

prawdomówność, niekradzież, czystość i nieprzywiązywanie się.  

�� Być może ze względu na surowe wymagania fizyczne dżinizm nigdy nie miał tylu wyznawców, co 

inne religie, ale intelektualnie był wpływowym systemem wierzeń, zwłaszcza jeśli chodzi o nacisk na 

niestosowanie przemocy. 

Siddhartha Gautama i buddyzm 

�� Mniej więcej w tym samym czasie inny młody książę północnych Indii doświadczył przełomowego 

momentu w życiu, około 30. roku życia, który skłonił go do odrzucenia bogactwa, opuszczenia domu i 

zostania wędrownym ascetą. Nazywał się Siddhartha Gautama, później znany jako Budda. 

�� Przez sześć lat Siddhartha próbował prowadzić styl życia bardzo podobny do dżinizmu, ale nie 

przyniósł on duchowego spełnienia, którego szukał. Pewnej nocy, medytując pod figowcem figowym, 

doświadczył oświecenia, podczas którego rozwinął kluczowe koncepcje, które miały stać się rdzeniem 

buddyzmu. Imię Budda dosłownie oznacza „ten, który się przebudził”. 

�� Cztery główne wglądy Buddy głosiły, że główną cechą ludzkiej egzystencji jest cierpienie; że 

przyczyną wszelkiego cierpienia jest pożądanie; że zatem możliwe jest wyeliminowanie cierpienia 

poprzez ćwiczenie się w pozbywaniu się wszelkich pragnień i żądz; a drogą do tego jest podążanie 

Szlachetną Ośmioraką Ścieżką – serią działań i postaw mających na celu wyeliminowanie pożądania. 

�� Budda nauczał tego systemu wierzeń przez 45 lat, przyciągając licznych uczniów. Filozofia 

buddyjska stała się znana jako Droga Środka, reprezentując alternatywną ścieżkę między skrajnym 

ascetyzmem praktykowanym przez dżinistów a skoncentrowaną na rytuałach religią braminów. 

Szczególnie podobała się członkom niższych kast i kobietom. 

�� Buddyzm szybko rozpadł się na wiele różnych sekt; Najważniejszymi z nich są buddyzm 

therawady, w którym Budda jestpostrzegany jako człowiek, a jednostki są odpowiedzialne za własne 



oświecenie, oraz buddyzm mahajany, w którym Budda jest czczony jako rodzaj bóstwa, a on i inne 

oświecone postacie odgrywali bardziej aktywną rolę w pomaganiu zwykłym ludziom w osiągnięciu 

oświecenia. 

�� Mnisi buddyjscy dużo podróżowali, nauczając i nawracając; Budda wręcz ich do tego zachęcał. 

Wczesny buddyzm rozprzestrzenił się z Indii do Chin, Korei, Japonii i całej Azji Południowo-Wschodniej. 

Jak na ironię, w kraju, w którym się narodził, zanikł. 

Laozi i taoizm 

�� Tymczasem w Chinach taoizm ukształtował się jako bardziej duchowo skoncentrowany 

odpowiednik konfucjanizmu. Podobnie jak konfucjanizm, był reakcją na chaos i wojny okresu 

Walczących Królestw, ale oba systemy znacznie różniły się pod względem podejścia i celów. 

�� Nazwa taoizm pochodzi od słowa dao (dosłownie „droga”). Konfucjusz używał pojęcia dao, 

mówiąc o zachowaniu i etyce; w taoizmie dao nabiera bardziej abstrakcyjnego, metafizycznego 

znaczenia, oderwanego od działań ludzkości; jest Drogą Wszechświata lub Drogą Natury. 

�� W taoizmie wszystko we wszechświecie wypływa z dao. Jest ono tajemnicze, bezpostaciowe, poza 

słowami, bezimienne i niemożliwe do pełnego zrozumienia przez ludzi. W nim przeciwieństwa się 

godzą. Nie można zrozumieć dao intelektualnie, dlatego celem jest odczuwanie go intuicyjnie. 

�� Jedność z dao można osiągnąć jedynie poprzez kultywowanie stanu pustki, bezczynności, ciszy i 

otwartości. Zamiast aktywnie poszukiwać, należy „puścić” i pozwolić sobie „płynąć z prądem”, dążąc 

do niczego i nie dążąc do niczego. Jak można sobie wyobrazić, taoiści często postrzegali konfucjanistów 

jako sztywniaków, którzy zawsze starają się kształtować i ulepszać życie, zamiast pozwolić mu toczyć 

się swoim torem. 

�� Tradycyjnie daoizm wywodzi się od postaci znanej jako Lao Zi („Stary Mistrz”), o którym 

praktycznie nic konkretnego nie wiadomo. Opowiadał się on za wycofaniem się ze skorumpowanego, 

chaotycznego społeczeństwa swoich czasów, odrzucając ludzkie instytucje (takie jak rząd) jako 

nienaturalne i opowiadając się za życiem w harmonii z naturą. 

�� Z czasem taoizm podzielił się na dwa nurty: pierwotny system taoizmu filozoficznego i jego 

odgałęzienie, taoizm religijny. Ten drugi, bardziej popularny, przejął wiele elementów religii, takich jak 

kapłani, świątynie, zakony i panteon wielu bogów. 

�� Taoizm wywarł długotrwały wpływ na sztukę chińską, zwłaszcza malarstwo pejzażowe. Zazwyczaj 

przedstawiają one majestatyczne góry i rwące rzeki, na tle których ukazani są ludzie jako maleńkie 

postacie przypominające mrówki, co odzwierciedla taoistyczne idee o znikomości człowieka w 

porównaniu z potęgą i tajemniczością natury. 

�� Wielu Chińczyków nie postrzega konfucjanizmu i taoizmu jako wzajemnie wykluczających się 

wierzeń, co prowadzi do stereotypu „weekendowego taoisty”, który jest konfucjanistą, pracując na 

stanowisku rządowym, ale poświęca swój wolny czas medytacji i sztuce taoistycznej. 

Zoroastryzm i zaratusztrianizm 

�� W tym czasie na starożytnym Bliskim Wschodzie powstało kilka wyraźnie monoteistycznych 

religii. Zoroastryzm narodził się w górach północno-wschodniego Iranu, na terenie ówczesnego 

Imperium Perskiego. 



�� Jego założyciel, Zoroaster (grecka wersja jego perskiego imienia Zaratustra), w wieku 30 lat 

(podobnie jak wielu mędrców) miał powtarzające się wizje monoteistycznego boga, którego nazywał 

Ahura Mazda.  

�� Awesta to święta księga zaratusztrianizmu, choć została spisana dopiero wiele wieków później, 

około V wieku n.e. Zawiera teksty liturgiczne, modlitwy i hymny. 

�� Ahura Mazda jest stwórcą Nieba i Ziemi oraz przyjacielem ludzkości, ale jest uwikłany w 

nieustanną walkę z Arymanem, uosobieniem zła. Ahura Mazda stworzył czysty świat, ale Aryman skaził 

go nieczystością. 

�� To całkowite oddzielenie dobra od zła znane jest jako dualizm. Można go podzielić na dwa typy: 

dualizm kosmiczny w skali uniwersalnej oraz dualizm moralny w umyśle jednostki. Można podążać 

ścieżką zła lub ścieżką prawości. Ludzie posiadają wolną wolę i muszą sami dokonywać wyboru.  

�� Podobnie jak w buddyzmie, centralnym tematem zaratusztrianizmu jest ludzkie cierpienie, ale 

podczas gdy buddyzm postrzega je jako spowodowane ziemskimi pragnieniami, zaratusztrianizm widzi 

je jako rezultat złych wyborów dokonywanych przez ludzi. 

�� Zoroastrianie nie dostrzegali podziału między ciałem a duszą, tak jak wczesne chrześcijaństwo; 

raczej tworzyli oni jedność, a asceza i nadmierne pobłażanie zmysłom są równie złe. Zaratusztrianizm 

naucza, że ludzie powinni dbać o ciało, ponieważ zdrowie jest darem od Boga, który daje ludziom siłę 

do czynienia dobrych uczynków. 

�� Dlaczego ten zdumiewający wybuch aktywności intelektualnej nastąpił w tak różnych regionach 

geograficznych w tym samym czasie? Nie ma jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie, choć intrygujące 

jest zauważenie podobnych okoliczności politycznej i społecznej niestabilności panującej w tym czasie 

w Jonii, Indiach i Chinach. 

Pytania do rozważenia 

1. W jakim stopniu każdy z systemów wierzeń przedstawionych w dwóch ostatnich wykładach 

odzwierciedla specyfikę kultur, które go ukształtowały, a w jakim stopniu poruszane w nich kwestie 

odnoszą się do kwestii uniwersalnych? 

2. Jakie są najważniejsze różnice w sposobach, w jakie te różne systemy wierzeń odpowiadają na 

podstawowe pytanie: Jak żyć dobrze? 

 

Persowie i Grecy 

Imperium Perskie z V wieku p.n.e. było zdecydowanie najpotężniejszym państwem, jakie świat dotąd 

znał. Jednak garstka greckich miast-państw – z pomocą utalentowanych generałów i unikalnego 

ukształtowania geograficznego Grecji – zdołała odeprzeć natarcie perskiej armii, która pragnęła je 

zmiażdżyć. Kulturowo to zwycięstwo zapoczątkowało złoty wiek sztuki i architektury Aten; politycznie 

było zalążkiem greckiej jedności narodowej, ale także zalążkiem niezgody, stawiając demokratyczne 

(choć dominujące) Ateny i ich sojuszników przeciwko oligarchicznej Sparcie i jej sojusznikom. 

Potężne Imperium Perskie 

�� W stuleciu następującym po roku 500 p.n.e. Grecja weszła w konflikt z najpotężniejszym 

państwem tamtej epoki: Persją, najnowszym i prawdopodobnie największym imperium Bliskiego 

Wschodu, którego podstawą była Mezopotamia – prawdopodobnie pierwszym wielkim imperium 



światowym, rozciągającym się od granic Indii po krańce Grecji. Nawet niegdyś potężny Egipt wpadł w 

jego ręce. 

�� Persja była największym, najbogatszym, najbardziej rozwiniętym kulturowo i najpotężniejszym 

państwem, jakie kiedykolwiek widziano. Obejmowała dziesiątki języków, grup etnicznych i kultur. 

Wszystkie państwa greckie razem kontrolowały około jednego lub dwóch procent terytorium Persji i 

podobny odsetek ludności oraz zasobów wojskowych. 

�� Król perski był władcą absolutnym, który słusznie nazywał siebie Królem Królów i był uważany za 

żywego boga. Jednak faktyczne zarządzanie tym rozległym imperium stanowiło wyzwanie. Jedną z 

kreatywnych i skutecznych strategii, jakie stosowali Persowie, był zaawansowany system dróg, który 

ułatwiał komunikację, a także przemieszczanie armii i szpiegów królewskich. 

�� Król perski był władcą absolutnym, który słusznie nazywał siebie Królem Królów i był uważany za  

Imperium było podzielone na dystrykty zwane satrapiami pod przewodnictwem gubernatora regionu, 

satrapy. Każdy satrapa był niczym lokalny król – pobierał podatki, dowodził armiami i mieszkał w 

luksusowym pałacu. Największą słabością imperium były częste bunty podległych mu ludów i równie 

częste wojny domowe między różnymi kandydatami do tronu. 

Bitwa pod Maratonem 

�� W 499 r. p.n.e. Królem Królów był Dariusz z Inskrypcji Behistańskiej, wspomniany w Wykładzie 1. 

Jońskie miasta Azji Mniejszej zostały niedawno podbite przez Persów i, prawdopodobnie zachęcone 

ideami racjonalistów, zbuntowały się, apelując o pomoc do miast Grecji kontynentalnej. 

�� Większość Greków odmówiła pomocy, ale Ateny wysłały 20 okrętów. Dariusz ostatecznie 

sprowadził swoją armię, stłumił bunt i przywrócił porządek. Kiedy Dariusz dowiedział się, że Ateny 

pomogły rewolucjonistom, postanowił dać im nauczkę. 

�� Siły perskie wylądowały na Grecji kontynentalnej w 490 r. p.n.e. i rozbiły obóz na otwartym 

terenie w pobliżu Aten, zwanym Równiną Maratońską. Ateńczycy, zdając sobie sprawę, że potrzebują 

pomocy, wysłali posłańca do Sparty. Sparta, wiecznie izolacjonistyczna, szukała wymówek, by nie 

walczyć. Ateny i kilku pomniejszych sojuszników samotnie stawiło czoła Persom. 

�� Ku całkowitemu zdumieniu wszystkich, Ateńczycy wygrali bitwę. Według legendy Grecy wysłali 

posłańca z powrotem do Aten, aby ogłosił tę nowinę, a gdy tylko ten obwieścił zwycięstwo, upadł i 

zmarł. Odległość z Maratonu do Aten wynosiła 26,25 mili – upamiętnioną w długości współczesnego 

maratonu. 

�� Pod Maratonem zginęło tylko 192 Greków, w porównaniu z 6400 Persami. Stało się tak 

przynajmniej częściowo dlatego, że taktyka walki hoplitów dawała Grekom wyraźną przewagę nad lżej 

uzbrojonymi Persami. 

�� Choć zwycięstwo było ogromne dla Greków, urażona została tylko duma Persów. Było jasne, że 

Dariusz będzie musiał wysłać kolejną armię, aby całkowicie zmiażdżyć Greków. Inwazję opóźniono o 

10 lat z różnych powodów, w tym ze względu na śmierć Dariusza, co dało Atenom i Grekom czas na 

przygotowania. 

Bitwa pod Termopilami 

�� Podczas tego wytchnienia Ateny miały kolejny uśmiech losu: odkryły bogatą kopalnię srebra. 

Początkowo planowały równo rozdzielić nowe dochody między wszystkich obywateli, ale przywódca 



imieniem Temistokles przekonał Ateńczyków do zainwestowania pieniędzy w budowę floty 200 

okrętów wojennych, zwanych trierami. 

�� W 480 r. p.n.e. Persowie powrócili z nowym Królem Królów,Kserksesem, na czele gigantycznej 

armii – wielokrotnie większej niż wszystkie greckie siły razem wzięte. Perski potwór nadciągnął z 

północy, a północne państwa greckie szybko upadły. 

�� W panice Grecy zwrócili się do wyroczni delfickiej. Nie byli zadowoleni, gdy kapłanka, która 

przepowiadała przyszłość, krzyknęła: „Uciekajcie na krańce świata!” i wybiegła ze świątyni. Delegacja 

odmówiła jednak odejścia, dopóki nie „dostaną lepszej wyroczni”. W końcu kapłanka powiedziała: 

„Zaufaj drewnianym murom”. 

�� Aby najechać centralną i południową Grecję, armia perska musiała przejść przez wąską przełęcz 

Termopile, gdzie ich przewaga liczebna nie miała znaczenia. Ktoś musiał zostać, aby powstrzymać 

Persów, podczas gdy reszta Greków ucieknie. 

�� Spartanie przez ostatnie 10 lat cierpieli z powodu hańby za brak udziału w bitwie pod Maratonem, 

więc król Sparty, Leonidas, zgłosił się na ochotnika do utrzymania przełęczy wraz ze swoimi 300 

Spartanami, mimo że ich własne przetrwanie było bardzo mało prawdopodobne. Ostatecznie jego 

ludzie zostali pokonani i zabici, ale bitwa pod Termopilami stała się klasycznym przykładem 

spartańskiej odwagi. 

Bitwa pod Salaminą 

�� Persowie zaatakowali następnie środkową Grecję, zmuszając Greków do odwrotu. Nawet Ateny 

musiały zostać opuszczone, a Persowie splądrowali i spalili miasto. 

�� Grecy rozważali swoje opcje, a Temistokles argumentował, że wzmianka wyroczni o drewnianych 

murach oznaczała, że powinni polegać naswojej flocie. Przekonał grecką flotę do zgromadzenia się w 

pobliżu wyspy Salaminy, gdzie miał nadzieję powtórzyć strategię z Termopil: tylko kilka statków mogło 

wpłynąć do cieśniny między Salaminą a lądem naraz. 

�� W bitwie pod Salaminą Grecy ponownie odnieśli niespodziewane zwycięstwo i zatopili znaczną 

część perskiej floty. Utrata tak wielu statków uniemożliwiła Persom dalsze zaopatrywanie ich licznej 

armii lądowej, a Kserkses wraz z większą częścią swojej armii powrócił do Persji. 

Następstwa wojen perskich 

�� Po klęsce drugiej inwazji perskiej Grecja poczuła nową potęgę i jedność. Ponieważ Persja nadal 

była światowym supermocarstwem, państwa greckie utworzyły ligę wzajemnej obrony. Nazwano ją 

Ligą Delijską, ponieważ jej skarbiec znajdował się na świętej wyspie Delos. 

�� Liga Delijska rozpoczęła się jako związek równych sobie stron, ale jako państwo dysponujące 

zdecydowanie najpotężniejszą flotą, Ateny przejęły rolę przywódczą w kampaniach wojskowych. 

Sparta wycofała się do swojej tradycyjnej polityki izolacjonizmu i nigdy nie przystąpiła do ligi. 

�� Wkrótce grecka jedność, która przyniosła tak spektakularne sukcesy w walce z Persją, zaczęła się 

rozpadać. W 467 r. p.n.e. wyspa Naksos chciała wycofać się z Ligi Delijskiej. Ateny odmówiły wycofania 

się Naksos i zablokowały wyspę, ostatecznie zmuszając ją do kapitulacji.  

�� Ten incydent ustanowił precedens, że Ateny użyją siły militarnej przeciwko własnym sojusznikom. 

To, co zaczęło się jako wzajemna obrona równych sobie stron, przekształciło się w Imperium Ateńskie, 



w którym państwa podległe były zmuszone płacić daninę Atenom. Skarb państwa przeniósł się z 

neutralnego terytorium Delos do samych Aten. 

�� Ateny zbudowały serię murów, zwanych Długimi Murami, łączących Ateny z portem w Pireusie, 

oddalonym o kilka mil. Ten akt gwarantował, że dopóki flota ateńska kontrolowała morze, żaden wróg 

nie mógł otoczyć Aten i zmusić ich do poddania się głodem. 

�� W kraju Ateny rozkwitały pod wpływem wyjątkowo mądrego polityka imieniem Perykles. 

Poprowadził on Imperium Ateńskie zarówno do wielkich sukcesów politycznych, jak i dobrobytu 

gospodarczego. Znaczną część danin innych państw przeznaczył na projekty kulturalne, a Ateny 

rozpoczęły gorączkowy program budowlany, wznosząc świątynie i dotując rzeźbiarzy i artystów.  

�� Zachowanie Aten stawało się jednak coraz bardziej aroganckie i imperialistyczne, podsycając 

niechęć wśród ich rzekomych sojuszników. W rezultacie utworzyła się koalicja państw greckich 

skupiona wokół Sparty, przeciwstawiająca się Atenom. Grupa ta znana była jako Związek Peloponeski. 

�� Atmosfera w latach 40. i 430. p.n.e. była bardzo podobna do tej z czasów zimnej wojny w latach 

50. i 60. XX wieku, skupionej wokół dwóch potężnych sojuszy wojskowych o dramatycznych różnicach 

ideologicznych. Ateny nie tylko były demokracją; starały się eksportować demokrację i wspierać frakcje 

demokratyczne w innych państwach. Sparta była orędownikiem ligarchii, a także wspierała i zachęcała 

do tworzenia oligarchii w innych państwach. 

�� Panowało powszechne przekonanie, że w miarę jak każde państwo wkraczało w strefę wpływów 

drugiego, wojna była nieunikniona, choć nikt nie wiedział, kiedy i gdzie wybuchnie. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie wartości i postawy Greków i Persów zasadniczo się ze sobą kłóciły? Czy to sprawiło, że konflikt 

między nimi był nieunikniony? 

2. Czy powstanie imperium ateńskiego było zdradą ateńskich 

zasad demokracji? 

 

Sztuka i architektura grecka 

Greckie osiągnięcia w sztuce – zwłaszcza te dokonane przez klasycznych Ateńczyków z V wieku p.n.e. 

– należały do najwspanialszych w całej historii, a ich wpływ trwa do dziś. Dwie dziedziny sztuki 

wyróżniają się szczególnie: rzeźba i architektura. Greccy rzeźbiarzebyli zafascynowani uchwyceniem 

doskonałości ludzkiej postaci, zwłaszcza męskiej. Archetypowym greckim budynkiem była świątynia, 

która ewoluowała od skromnych drewnianych budowli do wielkich marmurowych, takich jak ateński 

Partenon. Sztuka i architektura grecka odzwierciedlają wiele ich fundamentalnych wartości, od idei 

piękna po racjonalizm i naukową ciekawość. 

Trwałe formy sztuki greckiej 

�� Sztuka i architektura starożytnej Grecji zasługują na szczególną uwagę z kilku powodów. Po 

pierwsze, wywarły one szczególny wpływ na późniejszą historię, kształtując sposób, w jaki myślimy o 

tych tematach aż do dziś. Po drugie, doskonale ucieleśniają wiele fundamentalnych wartości klasycznej 

cywilizacji greckiej, a tym samym stanowią dobry sposób na wyjaśnienie roli tych wartości w kulturze 

greckiej.  



�� Grecy mieli wiele form sztuki, ale ten wykład koncentruje się na rzeźbie jako formie, która 

najlepiej ilustruje klasyczne greckie idee dotyczące piękna i ludzkiego ciała. Podobnie, w architekturze, 

ten wykład koncentruje się na klasycznej świątyni greckiej, ponieważ jest to najbardziej stereotypowa 

i wpływowa forma klasycznej architektury greckiej. 

��Istnieją trzy główne okresy chronologiczne starożytnej sztuki greckiej. Ten wykład omawia 

pierwsze dwa: okres archaiczny, od około 650 do 500 r. p.n.e., oraz okres klasyczny, od około 500 do 

400 r. p.n.e. 

Archaiczna rzeźba grecka 

�� Wiele osiągnięć w rzeźbie greckiej można interpretować jako dążenie do znalezienia idealnego 

męskiego ciała, idealnej formy i idealnych proporcji. Mężczyźni byli prawie zawsze przedstawiani nago 

w sztuce greckiej, a Grecy byli przyzwyczajeni do męskiej nagości. Ćwiczyli nago i rywalizowali na 

igrzyskach olimpijskich. 

�� Typowy posąg z okresu archaicznego to kuros: nagi młodzieniec stojący z jedną nogą lekko 

wysuniętą przed drugą, którego ciężar ciała jest równomiernie rozłożony. Głowa zwrócona do przodu, 

ramiona opuszczone wzdłuż ciała, a barki ustawione w jednej linii z biodrami. 

�� Zachowało się wiele rzeźb kuros, a wszystkie wyglądają niemal identycznie. Nie są to 

naturalistyczne portrety pojedynczych mężczyzn, lecz stylizowane przedstawienia o typowych 

twarzach. Porównując je z wcześniejszą rzeźbą egipską, łatwo zrozumieć, jak sztuka egipska wpłynęła 

na Greków.  

�� Z kolei rzeźby kobiet w archaicznej sztuce greckiej (zwanej kore) są odziane w szaty. Jest ich 

znacznie mniej; kultura grecka była znacznie bardziej zainteresowana formą męską. 

�� Jedną z najbardziej oczywistych cech zarówno kurosa, jak ikore, szczególnie w późnym okresie 

archaicznym, jest nieco tajemniczy uśmiech.  

Klasyczna rzeźba grecka 

�� Styl klasyczny był najbardziej wpływowym stylem w sztuce greckiej. W tej epoce greccy artyści 

rozwinęli to, co uważali za idealne męskie ciało, zdefiniowane przez zestaw matematycznych proporcji. 

Formę tę uosabiała twórczość Doryforosa, którego twórczość rozkwitła około 450 r. p.n.e. 

�� Rzeźba klasyczna przełamała sztywną postawę kurosa. Postać opierała ciężar ciała na jednej 

nodze, a drugie biodro wysuwała na bok – pozę tę nazwano później kontrapostem. Była to znacznie 

bardziej realistyczna i naturalna poza, która dodawała rzeźbie charakteru i indywidualności. 

�� Kiedy Grecy odkryli doskonałość, powtarzali ją wielokrotnie. Stworzyli wiele posągów o tych 

proporcjach i postawie kontrapostu. 

�� Jedną z rzeczy, które późniejsze pokolenia podziwiały w sztuce greckiej, było to, jak uchwyciła ona 

sprzeczne impulsy wyrażone jako napięcia – napięcie między emocjami a powściągliwością oraz między 

ruchem a bezruchem. Ich posągi wyglądają na spokojne, ale jednocześnie dają wrażenie  czegoś 

powstrzymanego, gotowego do wybuchu ruchu. 

�� Postawa kontrapostu i klasyczne proporcje ciała wywarły ogromny wpływ na późniejszą sztukę; 

inne kultury zgodziły się, że Grecy odnaleźli doskonałość i ją skopiowali. Dawid Michała Anioła jest tego 

doskonałym przykładem. 



�� Po znalezieniu idealnego ciała i postawy, rzeźbiarze mogli swobodnie eksperymentować z bardziej 

radykalnymi pozami, aby wyrazić ruch. Przedstawiali atletów rzucających, biegających, chodzących, 

powożących rydwanami i tak dalej. 

�� Większość klasycznych greckich posągów była marmurowa, niektóre z brązu. Większość 

brązowych posągów została później zaginiona lub zniszczona; brąz był cenny, więc przetapiano je. 

Zachowane okazy powstały przez przypadek, ponieważ sam posąg zaginął. Jednym z najlepszych 

współczesnych źródeł brązowych posągów są wraki statków, które są dostępne tylko dzięki technologii 

nurkowania z XX wieku. 

�� Kobiety nadal rzadko pojawiały się w klasycznej sztuce greckiej i nadal były ubrane. Jednak ich 

ubrania wydawały się teraz wilgotne i przylegające do ciała, aby uwydatnić doskonałość formy. 

Architektura grecka — Świątynia 

�� Historia architektury greckiej to w dużej mierze historia greckich świątyń. Kluczem do zrozumienia 

ich licznych unikalnych cech jest uświadomienie sobie, że najwcześniejsze świątynie budowano z 

drewna. Stopniowo drewno zastępowano kamieniem, ale budowniczowie zachowali kształty i formy 

drewnianych konstrukcji. 

�� Pierwszą rzeczą, która przychodzi nam na myśl, gdy myślimy o świątyniach, są kolumny. Kolumny 

pierwotnie były po prostu pniami drzew. Drewniane belki podtrzymujące dachy świątyń wystawały 

ponad kolumny; podobnie zresztą jak późniejsze kamienne belki. 

�� Pierwsze kolumny były w stylu doryckim. Miały krótkie,grube proporcje, a ich wierzchołki i 

podstawy były prostymi kwadratami. 

�� Następne pokolenie architektów stawało się odważniejsze i próbowało tworzyć cieńsze kolumny. 

Rezultatem był styl joński, z bardziej smukłymi proporcjami szerokości do wysokości i dekoracyjnym 

ornamentem na szczycie.  

�� Wreszcie, pod koniec okresu klasycznego, architekci wprowadzili kolumny korynckie. Były one 

bardzo wysokie i smukłe, zwieńczone misternym wzorem zwiniętych liści akantu. 

�� Z przodu i z tyłu świątyni, nad kolumnami, znajdują się trójkątne pola zwane frontonami. 

Zazwyczaj zdobią je posągi i rzeźby bogów. Pomiędzy frontonami a kolumnami znajdują się pasy 

kwadratowych paneli zwanych metopami. Często zdobiły je sceny greckich zwycięstw bitewnych. 

�� Kiedy oglądasz starożytną grecką rzeźbę w muzeum, często jest ona wyrwana z pierwotnego 

kontekstu. Aby zrozumieć jej formę, musisz zrozumieć jej pierwotne otoczenie. Na przykład narożniki 

frontonów to trudne do wypełnienia przestrzenie. Dlatego wiele z tych postaci jest przedstawianych w 

pozycji leżącej lub skaczącej. 

Partenon 

�� Wiele najsłynniejszych dzieł greckiej architektury znajduje się na skalistym wzgórzu w centrum 

Aten, zwanym Akropolem. To właśnie tam, w czasach Peryklesa, przepływała znaczna część bogactwa 

Imperium Ateńskiego. 

�� Partenon – świątynia Ateny Partenos, bogini patronki Aten – na Akropolu jest często uważany za 

najdoskonalszą grecką świątynię. Świadczy o znakomitym zrozumieniu architektury i optyki. Jego 

kolumny są lekko nachylone do wewnątrz i lekko wybrzuszone pośrodku; podłoga jest nieco wyższa w 

środku niż na końcach. Nadaje to konstrukcji wrażenie równowagi. 



�� Wewnątrz świątyni znajdował się gigantyczny posąg Ateny Partenos, wykonany ze złota i kości 

słoniowej. Ten typ posągu nazywano chryzelefantynem. 

�� Zauważmy, że nasz standardowy obraz greckiej rzeźby jako czystej bieli opiera się na błędnym 

założeniu. Dziewiętnastowieczni krytycy sztuki chwalili tę cechę, postrzegając ją jako po wściągliwą, 

pełną smaku i powagi. W rzeczywistości greckie świątynie i posągi były pierwotnie malowane w 

odrażających i krzykliwych kolorach, ale większość farby z czasem się starła. 

�� Partenon ma ciekawą późniejszą historię. Przetrwał niemal nienaruszony do dnia dzisiejszego. 

Został przekształcony w kościół, a później w meczet; te działania zachowały podstawową konstrukcję, 

a nawet rzeźbę. 

�� Problemy zaczęły się w 1687 roku, kiedy Grecja została zajęta przez Turków osmańskich, którzy 

przechowywali proch strzelniczy w Partenonie. Podczas ataku Wenecjan proch eksplodował. Zerwał 

dach i obalił kolumny z jednej strony. 

�� W 1806 roku Anglik o nazwisku Lord Elgin przekupił okupujących Turków, aby pozwolili mu ukraść 

wiele rzeźb z Partenonu. Znane obecnie jako Marmury Elgina, znajdują się obecnie w Muzeum 

Brytyjskim w Londynie. 

Pytania do rozważenia 

1. W jaki sposób grecka sztuka i architektura odzwierciedlają idee i wartości greckiej filozofii i kultury? 

2. W jaki sposób greckie podejście do ciała i proporcji nadal wpływa na nasze wartości estetyczne? 

 

Tragedia grecka i sofiści 

Klasyczny teatr grecki postrzegamy jako przodka dramatu zachodniego, ale bardzo różnił się on od 

tego, co widzimy na scenie współczesnej. Wiele z tego, co wiemy o dramacie greckim, pochodzi z 

zachowanych dzieł trzech wielkich ateńskich dramatopisarzy: Ajschylosa, Sofoklesa i Eurypidesa, którzy 

wykorzystywali postacie z mitów do zgłębiania współczesnych kwestii moralnych i politycznych. 

Odzwierciedlało to ówczesne trendy filozoficzne, w których sofiści, tacy jak Sokrates, odwracali uwagę 

od świata przyrody w stronę bardziej abstrakcyjnych zagadnień, takich jak zachowania ludzkie, etyka, 

polityka, historia i psychologia. 

Klasyczny teatr grecki 

�� V wiek p.n.e. był szczytowym okresem rozwoju cywilizacji greckiej, a z tego stulecia pochodziła 

zdumiewająco wiele znaczących i wpływowych osiągnięć kulturalnych, zwłaszcza teatr grecki – a 

zwłaszcza tragedia – i druga fala greckich filozofów. 

�� Spektakl teatralny w starożytnych Atenach był zupełnie innym doświadczeniem niż to, do którego 

jesteśmy przyzwyczajeni dzisiaj. Było znacznie mniej aktorów; Wykonawcy przeważnie stali 

nieruchomo i skandowali swoje kwestie, a większość akcji fizycznych odbywała się poza sceną i była 

relacjonowana w tych skandowanych tekstach. 

�� Wszyscy aktorzy byli mężczyznami. Aktorzy nosili duże, stylizowane maski. Było bardzo mało 

rekwizytów i scenografii. Ogólnie rzecz biorąc, teatr grecki był znacznie bardziej formalny i stylizowany 

w tonie, a wcale nie naturalistyczny. 



�� Ważną cechą teatru greckiego był chór – około tuzina aktorów, którzy śpiewali komentarz do 

wydarzeń w sztuce. Najwcześniejsze sztuki składały się z jednego aktora, który skandował kwestię, i 

chóru, który odpowiadał. 

�� Kluczowym momentem w rozwoju teatru greckiego było wprowadzenie drugiego aktora. 

Umożliwiło to dialog. Z czasem Grecy dodali trzeciego aktora, ale w klasycznym teatrze greckim na 

scenie nie było więcej niż trzech postaci mówiących jednocześnie. 

�� Greckie sztuki teatralne były prawie zawsze wystawiane w ramach święta religijnego. 

Wystawianie i oglądanie sztuk było formą oddawania czci bogom. Ateny organizowały coroczny, 

sponsorowany przez państwo festiwal religijny znany jako Dionizje, nazwany na cześć Dionizosa, boga 

wina i teatru. 

�� Każde Dionizje były również konkursem teatralnym. Każdego roku wybierano trzech  

dramatopisarzy do udziału w nim. Każdy z nich musiał przedstawić cykl trzech tragedii, a następnie 

komediową sztukę satyrową. Sztuki satyrowe nie były częścią cyklu tragicznego. Były krótsze i zawierały 

wulgarny humor, tańce i śpiew. 

Ajschylos i Oresteja 

�� Ateńska tragedia z V wieku jest ważna nie tylko dlatego, że pojawiła się u zarania zachodniej 

tradycji teatralnej, ale także ze względu na funkcję społeczną, jaką pełniła. Autorzy wykorzystywali 

mitologiczne scenerie do zgłębiania współczesnych problemów i analizowania kwestii etycznych. 

�� Tragedia stała się mechanizmem, dzięki któremu Grecy mogli kwestionować fundamentalne 

wartości i stawiać czoła najgłębszym lękom. Ukazywała gotowość Greków – zwłaszcza Ateńczyków – 

do kwestionowania status quo i rozważania nowych sposobów myślenia. 

�� Jednym z największych ateńskich autorów był Ajschylos (ok. 525–456). Zdobył pierwsze miejsce 

na Dionizjach aż 13 razy. Walczył również w bitwie pod Maratonem; był z tego tak dumny, że poprosił, 

aby na jego nagrobku wymieniono to wydarzenie, a nie jego osiągnięcia jako dramatopisarza. Jednym 

ze słynnych cyklów jego sztuk jest Oresteja. 

�� Charakterystycznym motywem greckich dramatów jest to, że jeden zły uczynek nieuchronnie 

prowadzi do kolejnego, powodując ciąg powiązanych ze sobą katastrof. W cyklu „Orestei” jesteśmy 

świadkami śmierci córki przez ojca, co prowadzi do śmierci męża przez żonę, co z kolei do śmierci matki 

przez syna. Dramaty stawiają pytanie: Jak powstrzymać tak straszliwą przemoc, skoro już się 

rozpoczęła? 

�� Pomimo dość ponurego opisu fabuły, zakończenie tego cyklu dramatów jest pozytywne, 

ponieważ w wyniku wszystkich tych tragedii w Atenach powstaje pierwszy sąd. Dramat ostatecznie 

podkreśla wagę ustanowienia przez ludzi zasad sprawiedliwości dla zaprowadzenia porządku w 

społeczeństwie. 

Sofokles i Antygona 

�� Drugim z wielkich ateńskich tragików był Sofokles (496–406 p.n.e.). Napisał 123 sztuki; niestety, 

przetrwało tylko 7 z nich. Wygrał Dionizje 18 razy i nigdy nie zajął niższego miejsca niż drugie.  

�� Prawdopodobnie najsłynniejszym dramatem Sofoklesa jest „Antygona”. W tym dramacie kobieta 

o imieniu Antygona pragnie zapewnić godny pogrzeb swojemu niedawno zmarłemu bratu, ale król 

ogłosił jej brata zdrajcą z powodu jego udziału w niedawnej wojnie domowej, w związku z czym 



odmawia mu się pogrzebu. Antygona jest rozdarta między obowiązkiem wobec rodziny a prawem 

państwa. 

�� Ten konflikt zapoczątkowuje serię katastrof. Antygona jest narzeczoną syna królewskiego, więc 

kiedy chowa brata, król skazuje ją na śmierć, a ona sama się wiesza, syn królewski popełnia 

samobójstwo, co z kolei prowadzi do samobójstwa żony króla i tak dalej. 

�� Ta sztuka podejmuje podstawowe problemy, z którymi zmaga się każde społeczeństwo i każda 

jednostka. Co jest ważniejsze: dobro państwa jako całości czy prawa jednostki? Czy jednostka jest 

zobowiązana do większej lojalności wobec społeczeństwa, czy wobec swojej rodziny? Co się dzieje, gdy 

przekonania religijne stoją w konflikcie z prawem państwa? 

Eurypides i Medea 

�� Najmłodszym z trzech tragicznych dramatopisarzy był Eurypides (ok. 485–ok. 406). Był najbardziej 

dramatyczny, a może raczej melodramatyczny, z całej trójki i najmniej popularny, wygrywając Dionizje 

tylko czterokrotnie. Jednym z jego tematów było to, co dzieje się z ludźmi w sytuacjach skrajnego 

napięcia emocjonalnego. 

�� Bohaterką Medei jest kobieta, ale cudzoziemka, a nie Greczynka. Co więcej, Medea jest niezwykle 

inteligentna i potężną czarownicą. Zanim rozpoczęła się akcja sztuki, zakochała się w greckim 

bohaterze, Jazonie, i dla tej miłości poświęciła wszystko – porzuciła rodzinę, zdradziła kraj i zabiła 

własnego brata. 

�� Na początku sztuki Jazon oświadcza, że postanowił opuścić Medeę i poślubić grecką księżniczkę. 

Jak zareaguje kobieta, która poświęciła wszystko dla miłości, gdy mężczyzna ją odrzuci? Ponieważ to 

grecka sztuka, wiadomo, że odpowiedź nie będzie dobra. 

�� Medea pragnie zemsty, ale dochodzi do wniosku, że zabicie Jazona byłoby zbyt łatwe; chce, żeby 

cierpiał. Zaczyna od zamordowania nowej żony Jazona w szczególnie makabryczny sposób, w trakcie 

którego przypadkowo zabija również ojca dziewczyny. Następnie, aby jeszcze bardziej przysporzyć 

Jazonowi cierpienia, morduje własne dzieci. 

�� Sztuka to jednak coś więcej niż tylko badanie, co może popchnąć matkę do zabicia własnych 

dzieci. Jej główne tematy obejmują strach Greków przed kobietami i paranoję na punkcie 

obcokrajowców, a nawet podważa grecki obraz samych siebie jako istot racjonalnych. 

Filozofia sofistyczna 

�� Innym ważnym obszarem osiągnięć Grecji V wieku była filozofia. Wcześniejszą falę greckich 

filozofów stanowili jońscy racjonaliści, którzy koncentrowali się na naturalnym, fizycznym świecie. 

Drugą znaczącą grupą filozofów byli sofiści, którzy koncentrowali się na wewnętrznym świecie 

ludzkiego umysłu. 

�� Większość sofistów zarabiała na życie, ucząc młodych mężczyzn w Atenach i innych państwach 

sztuki debatowania. Szczególnie w miastach takich jak Ateny, których rząd zachęcał obywateli do 

przemawiania na zgromadzeniach publicznych, takie umiejętności oratorskie mogły prowadzić do 

władzy politycznej. 

�� Te nauki sprawiły, że byli bardzo niepopularni wśród wielu, zwłaszcza osób o bardziej 

tradycjonalistycznym, konserwatywnym nastawieniu. Ich krytycy postrzegali sofistów jako pasożytów 

i oszustów, którzy opowiadali się za relatywizmem moralnym. Ich techniki retoryczne postrzegano jako 

oszustwo, a ich złożone teorie jako argument dla samego argumentu.  



�� Ich reputacji nie poprawiał ezoteryczny charakter ich filozoficznych argumentów. Dobrym 

przykładem jest dzieło Gorgiasza. Wykazał on za pomocą długich i złożonych argumentów logicznych, 

że nie da się udowodnić, że cokolwiek naprawdę istnieje; że jeśli coś istnieje, możemy to właściwie 

zrozumieć; a nawet jeśli potrafimy to zrozumieć, nie możemy precyzyjnie komunikować naszej wiedzy. 

�� Dla przeciętnego człowieka abstrakcyjne teorie sofistów nie wydawały się ani zrozumiałe, ani 

szczególnie pomocne, dlatego też najbardziej pociągała ich grupa ludzi, składająca się z młodych, 

leniwych, bogatych mężczyzn, którym podobał się pomysł kwestionowania starszych. 

Sokrates i wieczne pytania 

�� Ateny V wieku szczyciły się również jednym z największych myślicieli wszech czasów – 

Sokratesem. Sokrates nigdy nie przyjmował pieniędzy od uczniów i mógł podważać tezę, że był 

nauczycielem. Sam niczego nie napisał, ale znamy go wyłącznie z pism innych, głównie Platona. 

�� Sokrates uważał się za człowieka, który z woli Boga dążył do wiedzy i zasłynął z opracowania 

metodologii badań, która opierała się wyłącznie na zadawaniu pytań – metody sokratejskiej. Zaczynał 

od zadania pozornie niewinnego pytania rzekomo mądremu człowiekowi i zadawał kolejne, 

podważające założenia jego badanego, aż w końcu jego biedna ofiara wpadała w labirynt sprzeczności 

i była zmuszona przyznać się do swojej ignorancji. 

�� Sposób nauczania Sokratesa opierał się nie na udzielaniu odpowiedzi, lecz na zmuszaniu ludzi do 

wyciągania własnych wniosków i ponownego przemyślenia swoich przekonań. To również sprawiło, że 

stał się bardzo niepopularny wśród wielu ludzi. 

�� Inną ulubioną techniką retoryczną Sokratesa było posługiwanie się analogiami w celu 

argumentowania lub pomagania innym w zrozumieniu trudnych pojęć. Metoda sokratyczna i 

stosowanie analogii znajdują swoje odpowiedniki w metodach nauczania zawartych w Upaniszadach i 

relacjach Buddy. 

Platon – główne dziedzictwo Sokratesa 

�� W wyraźnym przeciwieństwie do Sokratesa, jego uczeń Platon napisał wiele, a jego dzieła wywarły 

głęboki wpływ na późniejszy bieg filozofii zachodniej. Platon rozwinął wpływowy i charakterystyczny 

pogląd na istnienie. 

�� Krótko mówiąc, Platon twierdził, że świat, który postrzegamy zmysłami, nie jest rzeczywistością. 

Istnieje drugi świat doskonałych form, do którego można dotrzeć jedynie poprzez czystą myśl. 

Wszystko, co odczuwamy w tym świecie, to blade, niedoskonałe cienie tych idealnych form. 

�� Idee Platona kładą nacisk na porządek i jedność, czego przykładem jest jego raczej totalitarny 

obraz idealnego państwa. Reprezentuje on odejście od eksperymentów i nauk przyrodniczych jońskich 

racjonalistów w stronę filozofii skupionej wyłącznie na abstrakcyjnym myśleniu. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy to, że artyści, tacy jak greccy dramatopisarze, kwestionują i podważają rząd i konwencje 

społeczne, jest korzystne dla społeczeństwa? Jak reagujemy na podobne działania dzisiaj? 

2. Czyje dociekania filozoficzne były bardziej oryginalne i/lub ważne: jońscy racjonaliści czy sofiści? 

 

Wojna peloponeska i proces Sokratesa 



Teraz, gdy przeanalizowaliśmy już szczyty kultury greckiej, przyjrzymy się jej kryzysom, w tym 

katastrofalnej wojnie peloponeskiej oraz haniebnemu procesowi i egzekucji Sokratesa. Po dekadzie 

impasu, który spowodowała morska przewaga Aten i lądowa przewaga Sparty, arogancja Ateńczyków 

ostatecznie doprowadziła do ich upadku i ostatecznie do końca ateńskiej demokracji. Z rozbitym 

społeczeństwem i wizerunkiem własnym, Ateny zwróciły się przeciwko swojemu największemu 

intelektu, Sokratesowi, który ze swojej śmierci uczynił ostatnią lekcję filozoficzną. 

Geneza wojny peloponeskiej 

�� W pierwszej połowie V wieku p.n.e. jedność Greków doprowadziła do zdumiewających sukcesów 

politycznych, które z kolei zaowocowały wielkimi osiągnięciami kulturalnymi. Jednak pod koniec 

stulecia brak jedności doprowadził do załamania wszystkiego, co kulminowało w jednym z najbardziej 

haniebnych epizodów w historii Grecji. 

�� W pierwszej połowie V wieku p.n.e. jedność Greków doprowadziła do zdumiewających sukcesów 

W połowie stulecia Ateny znajdowały się u szczytu potęgi, kontrolując ponad 200 miast. Ich coraz 

bardziej aroganckie i imperialistyczne zachowanie wywołało niechęć wśród innych Greków, co 

doprowadziło do powstania rywalizującej koalicji skupionej wokół Sparty. 

�� W pierwszej połowie V wieku p.n.e. jedność Greków doprowadziła do zdumiewających sukcesów 

W 431 roku p.n.e., w sytuacji nieco przypominającej początek I wojny światowej, jeden z sojuszników 

Aten popadł w konflikt z jednym ze Spartan. Oba państwa-peryferiów zwróciły się o pomoc militarną, 

co skłoniło Ateny i Spartę do mobilizacji swoich armii, a to z kolei doprowadziło do mobilizacji obu lig. 

Wojna ostatecznie trwała prawie 30 lat i objęła cały świat grecki. 

Wczesna wojna – pat 

�� Ateńczycy przystąpili do wojny z samozadowoleniem i wiarą w swoje umiejętności oraz w 

ostateczny sukces oparty na szeregu znaczących atutów. Posiadali ogromne bogactwo, znakomitą flotę 

i sprytne przywództwo Peryklesa. 

�� Sparta i jej sojusznicy nie posiadali bogactwa ani floty. Ich głównym atutem była niewielka, ale 

doskonale wyszkolona armia spartańska i powszechna niechęć do Ateńczyków, nawet wśród 

sojuszników, z powodu ich arogancji. 

�� Perykles chciał wykorzystać mocne strony Aten – ich bogactwo i flotę. Mądrze uważał, że Ateny 

powinny unikać bitwy lądowej i argumentował, że im dłużej będzie trwała wojna, tym słabsza będzie 

Sparta,ponieważ nie będzie miała rezerw, z których mogłaby skorzystać. 

�� W pierwszym roku wojny Sparta i jej sojusznicy natychmiast najechali terytorium Aten. Posłuszni 

radzie Peryklesa, Ateńczycy stłoczyli się w obrębie murów miejskich i odmówili walki. Spartanie 

maszerowali tam i z powrotem, paląc kilka gospodarstw, ale byli bezradni, ponieważ nie mogli przebić 

się przez mury. 

�� W odpowiedzi Ateny wysłały swoją flotę, która popłynęła na Peloponez i przeprowadziła małe 

najazdy, podczas których Spartanie lądowali, palili kilka rzeczy, a następnie wycofywali się na statki 

przed przybyciem armii spartańskiej. W ten sposób powstał impas, w którym Sparta dominowała na 

lądzie, a Ateny na morzu. Jeden z historyków opisał sytuację jako wojnę słonia z wielorybem. 

�� W 430 r. p.n.e., gdy cała ludność Ateńczyków stłoczyła się w mieście, wybuchła zaraza, w wyniku 

której zmarła ponad jedna czwarta ludności. Najbardziej znaną ofiarą był Perykles. Stworzyło to próżnię 



przywódczą, którą wypełniła grupa ludzi zwanych demagogami, którzy wykorzystywali swoje 

umiejętności werbalne do podsycania emocji ludu. Najbardziej znanym demagogiem był Kleon. 

�� Ostatecznie demagogowie przekonali Ateńczyków do porzucenia strategii Peryklesa. Po kilku 

nieszczęściach Kleon dokonał znaczącego zamachu stanu, porywając dużą grupę spartańskich 

żołnierzy. Zważywszy na niedobór ludzi w Sparcie, Spartanie desperacko pragnęli odzyskać tych 

żołnierzy. 

�� Wojna zdawała się przechylać na stronę Aten. Jednak mniej więcej w tym czasie Sparta wyłoniła 

nowego przywódcę o śmiałych, nowych pomysłach, o imieniu Brazydas. Postanowił on, że sposobem 

na zwycięstwo Sparty jest odcięcie Aten od ich zasobów. 

�� W 424 roku Brazydas zdobył miasto Amfipolis, które kontrolowało ateńskie kopalnie srebra. Kleon 

poprowadził armię, by odbić Amfipolis. Wynik bitwy był niejednoznaczny, ale zarówno Kleon, jak i 

Brazydas zginęli w walce.  

�� Po odejściu najbardziej prowojennego przywódcy po obu stronach i zmęczeniu prawie 10-letnią 

wojną, uzgodniono krótki rozejm. Ateny odzyskały Amfipolis, a Sparta pojmanych żołnierzy. 

Środkowe lata wojny 

�� Wkrótce pojawili się nowi demagogowie, którzy doprowadzili do wznowienia wojny. W 

szczególności, utalentowany, bogaty młody człowiek z dobrej rodziny o imieniu Alkibiades doszedł do 

władzy w Atenach. Był niezwykle charyzmatyczny, atrakcyjny, wysportowany i znakomitym mówcą. Był 

również impulsywny, nieprzyjemny, lubił pić i wydawać pieniądze na luksusy. 

�� W 415 roku Alkibiades zaczął namawiać Ateńczyków do podjęcia sycylijskiej wyprawy wojskowej, 

która, jak obiecywał, miała ostatecznie przynieść zwycięstwo w wojnie. Wyprawa sycylijska zakładała 

rozszerzenie imperium na zachodnią część Morza Śródziemnego poprzez podbój potężnego miasta 

Syrakuzy, położonego na Sycylii. 

�� W noc poprzedzającą wypłynięcie ekspedycji, ateńskie hermy zostały okaleczone. Herma to 

wysoka kamienna kolumna z głową boga Hermesa na szczycie i dużą kamienną konstrukcją wystającą 

z przodu. Wielu Ateńczyków miało hermy przed swoimi domami, aby odpędzać zło. Ktoś strącił 

wszystkie członki herm. 

�� Był to czyn świętokradczy, a podejrzenie padło na Alkibiadesa i jego przyjaciół. Ateńczycy bali się 

oskarżyć go, gdy miał ze sobą armię w Atenach, więc poczekali do odpłynięcia ekspedycji, a następnie 

wezwali Alkibiadesa do Aten, aby stanął przed sądem. Zamiast tego uciekł do Sparty i został doradcą 

królów Spartan. 

�� Następcą Alkibiadesa został ostrożny, przesądny i schorowany mężczyzna imieniem Nikias. Przez 

ponad rok Ateńczycy bezskutecznie próbowali zdobyć Syrakuzy. Właśnie gdy zdali sobie sprawę, że 

sytuacja jest beznadziejna, nastąpiło zaćmienie księżyca i Nikias nalegał, aby odczekali rytualny okres 

trzech po dziewięć dni, zanim się wycofają.  

�� Pod koniec tego czasu było już za późno i wszyscy Grecy zostali wymordowani lub schwytani. 

Nikiasz został stracony, a ocalałych wrzucono do dołu, do pracy w kopalniach. Jedynym powodem, dla 

którego Syrakuzanie oszczędzili życie, było to, że lubili ateński teatr, więc ci, którzy zapamiętali niektóre 

sztuki, mogli żyć. 

Koniec wojny peloponeskiej, początek wojny kulturowej 



�� Ateny poddały się bezwarunkowo w 404 roku. Warunki pokoju narzucone Atenom obejmowały 

zniszczenie Długich Murów, ograniczenie ateńskiej floty do 12 okrętów i demontaż demokracji. Grupa 

mężczyzn zwana 30 tyranami została ustanowiona nowym rządem Aten, sprawującym władzę 

absolutną. 

�� Lata po wojnie peloponeskiej były okresem wielkiego rozczarowania w Atenach. Był to również 

czas wojny kulturowej. 

�� Po jednej stronie byli tradycjonaliści, którzy obwiniali demokrację i sofistów za porażkę i 

opowiadali się za powrotem do tradycyjnych postaw, religii i wartości. Przeciwstawiała im się frakcja 

złożona głównie z młodych mężczyzn, którzy byli nauczani przez sofistów i którzy byli buntownikami i 

otwarcie pogardzali tradycyjną religią.  

�� Najbardziej radykalni antytradycjonaliści założyli klub o nazwie Poszukiwacze Nieszczęścia. Ich 

celem było udowodnienie, że bogowie nie istnieją, poprzez celowe dokonywanie szokujących, 

świętokradczych czynów. 

Proces Sokratesa 

�� To właśnie w tej napiętej atmosferze doszło do ostatniego i najbardziej haniebnego aktu greckiej 

historii V wieku: procesu i śmierci Sokratesa. W 399 roku Sokrates został formalnie postawiony przed 

sądem w Atenach pod zarzutem bezbożności i demoralizacji młodzieży. 

�� W procesach ateńskich ława przysięgłych składająca się z 501 obywateli była wybierana losowo. 

Oskarżyciel wygłaszał mowę, a następnie obrona. Po wysłuchaniu obu przemówień członkowie ławy 

przysięgłych głosowali: winny lub niewinny. 

�� Nasza wiedza o procesie Sokratesa pochodzi głównie z dwóch pisemnych relacji; bardziej znana 

jest „Apologia” Platona, która zawiera mowę obrończą Sokratesa, ale nie mowę oskarżenia. 

Argumentację oskarżenia możemy wywnioskować z odpowiedzi Sokratesa.  

�� Kilka lat wcześniej Ateny uchwaliły prawo, które zakazywało negowania istnienia bogów i 

nauczania nowych wyjaśnień zjawisk naturalnych. Sokrates nie negował istnienia bogów, ale jego 

koncepcja bogów różniła się od koncepcji Greka o tradycyjnym nastawieniu. W młodości również 

próbował wyjaśniać zjawiska naturalne, ale przez wiele lat nie robił tego. 

�� Odpowiadając na zarzut deprawowania ateńskiej młodzieży, Sokrates odpowiedział, że nigdy nie 

przyjmował pieniędzy od uczniów i dlatego nie powinien być uważany za nauczyciela. Przyznał, że ma 

młodych zwolenników, ale argumentował, że to wolny kraj. Nie ponosi odpowiedzialności za czyny 

innych. 

�� Jednym z czynników, który mógł wpłynąć na ławników Sokratesa, był fakt, że wśród 

prominentnych zwolenników Sokratesa było kilku, którzy zdradzili podczas wojny peloponeskiej, a 

najbardziej znanym z nich był Alkibiades. Uznali go za winnego z bardzo niewielką przewagą głosów.  

�� W ateńskiej procedurze sądowej istniała druga faza, w której oskarżenie proponowało karę, 

obrona proponowała karę alternatywną, a ława przysięgłych głosowała za jedną z nich. Teraz 

oskarżenie zaproponowało karę śmierci. 

�� Sokrates zszokował wszystkich, mówiąc, że skoro oddał pożyteczną przysługę państwu poprzez 

swoje przesłuchanie, powinien zostać nagrodzony darmowymi obiadami do końca życia na koszt 

państwa – najwyższym zaszczytem, jaki mógł zostać przyznany obywatelowi ateńskiemu. 



�� Obrażeni, ława przysięgłych zdecydowaną większością głosów opowiedziała się za karą śmierci. 

Warto zauważyć, że ci, którzy głosowali za jego śmiercią, prawdopodobnie nie spodziewali się, że 

rzeczywiście umrze, ponieważ w Atenach istniała tradycja zezwalania takim więźniom na ucieczkę i 

wygnanie. 

�� Uczniowie Sokratesa zorganizowali mu ucieczkę, ale odmówił. Stwierdził, że zawsze przestrzegał 

prawa i nie zamierza teraz robić wyjątku. Kiedy więc strażnik wręczył mu kielich z cykutą, chętnie go 

wypił i umarł. 

�� Proces i śmierć Sokratesa są powszechnie uważane za koniec Złotego Wieku greckiej cywilizacji. 

Wydarzenie to zaczęto postrzegać jako plamę na reputacji klasycznych Aten, ponieważ miasto skazało 

na śmierć największego myśliciela, jakiego kiedykolwiek wydało. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy wojna między Atenami a Spartą była nieunikniona i czy Ateny powinny były ją wygrać? 

2. Gdyby Sokrates żył dzisiaj i działał w ten sam sposób, jak byśmy na niego zareagowali? 

 

Filip Macedoński – architekt imperium 

W następstwie wojny peloponeskiej Macedonia przekształciła się z mało znanej krainy pasterzy owiec 

w potężne państwo pod dynamicznym przywództwem króla Filipa II i jego następcy, Aleksandra. 

Chociaż osiągnięcia Aleksandra często przyćmiewały osiągnięcia jego ojca, to właśnie Filip stworzył 

potężną armię macedońską, zawarł silne sojusze dyplomatyczne i wojskowe, przejął bogactwa 

osłabionych greckich miast-państw i opracował plan podboju zachodniego imperium perskiego, który 

Aleksander później poprowadził do tak oszałamiających skrajności. Teoria historii Wielkiego Człowieka 

�� Jakie siły napędzają wydarzenia historyczne i determinują bieg historii? Liczba odpowiedzi 

prawdopodobnie równa się liczbie historyków. Jedna z nich, która nie jest już modna, ale przez długi 

czas cieszyła się znaczną popularnością, znana jest jako teoria historii Wielkiego Człowieka. 

�� Teoria Wielkiego Człowieka głosi, że co jakiś czas pojawiają się jednostki, których działania są tak 

znaczące, że tworzą ważny moment historycznej zmiany i nadają biegowi historii nowy kierunek. 

�� Istnieje wiele problemów z teorią Wielkiego Człowieka, ale osoby, które będą przedmiotem 

kolejnych czterech wykładów, dostarczają jednych z najbardziej przekonujących dowodów na jej 

poparcie. W tym wykładzie przyjrzymy się dwóm takim ludziom: macedońskim królom-synom, Filipowi 

II i Aleksandrowi Wielkiemu. 

Rozwój Macedonii pod wodzą Filipa 

�� Po traumatycznych przeżyciach wojny peloponeskiej wszystkie greckie miasta-państwa zostały 

wyczerpane. Wojna była niezwykle destrukcyjna pod względem kosztów ludzkich i finansowych. 

Spartanie nie nadawali się do rządzenia imperium i ich wysiłki wkrótce upadły. Następna połowa 

stulecia była okresem ciągłych zmian sojuszy. 

�� Na północ od Grecji leżało królestwo Macedonii, czyli Macedonia, zacofany kraj wiejskich 

rolników i pasterzy, bez większych miast. Rządził nim król i grupa arystokratów, a kontrola króla była 

często krucha. 



�� Około 358 r. p.n.e. Filip II wstąpił na tron. Okazał się jednym z najbardziej dynamicznych i 

kreatywnych władców w historii. Pierwszymi problemami, z którymi się zmagał, była wewnętrzna 

niestabilność Macedonii i słaba władza centralna. 

��Filip odbudował stolicę Pellę, przekształcając rustykalną wioskę w nowoczesne miasto najwyższej 

klasy. Sprowadził greckich architektów i artystów i kazał im wznieść budowle, takie jak świątynie i 

teatry, które można było znaleźć w Atenach.  

�� Filip sprowadził greckich filozofów do Macedonii i umieścił ich w instytucji edukacyjnej, gdzie 

młodzi Macedończycy mogli uczyć się o kulturze greckiej. Filip posłał tam swoje dzieci i zaprosił 

macedońską szlachtę, aby posyłała tam swoich synów za darmo.  

�� Tutaj widzimy pierwsze oznaki charakterystycznej dla Filipa przebiegłości: to, co wygląda na 

hojność, było w rzeczywistości aktem agresji. W Pelli w rzeczywistości całe pokolenie macedońskiej 

szlachty zostało wzięte na zakładników. Co więcej, wszyscy ci młodzi szlachcice dorastali w długoletnich 

więzach przyjaźni z synem Filipa, Aleksandrem.  

�� Filip był również mistrzem w wykorzystywaniu małżeństw do celów politycznych. Aranżował 

małżeństwa między różnymi swoimi dalekimi krewnymi i szlachtą, których chciał związać ze sobą, aby 

umocnić swoją pozycję, utrzymać pokój lub zyskać lojalność.  

��Filip potrzebował pieniędzy zarówno na opłacenie Pelli, jak i na reformę armii macedońskiej. 

Wykorzystał słabość i polityczny chaos Grecji, aby ukraść część kopalni srebra w pobliżu Ampipolis. 

Filip na wojnie 

�� Filip przekształcił armię macedońską w nową i niezwykle skuteczną machinę bojową w sposób, 

który stanowił kolejną rewolucję militarną. Przyjął podstawową grecką falangę, ale każdy żołnierz nosił 

wyjątkowo długą, 3,6-4,5-metrową włócznię zwaną sarissą, co dawało mu przewagę w zasięgu nad 

każdym wrogiem. 

�� Sarissa wymagała dłuższego szkolenia niż krótsza włócznia; w ten sposób Filip uczynił armię 

macedońską armią profesjonalną. Armia Filipa, podobnie jak spartańska, trenowała do wojny przez 

cały rok. 

�� Filip uczynił również nową armię macedońską armią mieszaną, złożoną z różnych typów żołnierzy 

uzbrojonych w różnego rodzaju broń: falangi uzbrojonej w sarissę, lekkozbrojnych harcowników, 

łuczników, lekkiej i ciężkiej kawalerii itd. To kładło nacisk na dobre dowodzenie i nagradzało kreatywne 

umiejętności taktyczne. 

�� Filip natychmiast użył swojej nowej armii i zaczął podbijać sąsiadów. Zawierał sojusze małżeńskie 

i traktaty dyplomatyczne, aby zawrzeć pokój ze wszystkimi państwami z wyjątkiem swojej potencjalnej 

ofiary. Po podbiciu tego państwa cykl się powtarzał, aż podbił wszystkich sąsiadów. 

�� Filip zaczął wówczas rozglądać się za celami w dalszych rejonach; oczywistym kolejnym celem 

była Grecja. Zaprzyjaźnił się z kilkoma państwami greckimi, aby zapobiec ich zjednoczeniu przeciwko 

niemu, a nawet udało mu się uzyskać miejsce w radzie, która wcześniej składała się wyłącznie z Greków. 

�� Kluczowa bitwa o los Grecji rozegrała się pod Cheroneą w338 r. p.n.e. Nowy system wojskowy 

Filipa okazał się lepszy. Bitwę pod Cheroneą można uznać za punkt kulminacyjny greckiej 

niepodległości w starożytnym świecie.  



�� Najpotężniejszym państwem na świecie nadal była Persja, a Filip zaczął formułować swój jak 

dotąd najśmielszy plan: najechać najdalszy zachodni kraniec Imperium Perskiego i wyrwać terytorium 

spod perskiej kontroli. 

�� W 336 roku p.n.e., wciąż organizując swoją wyprawę, Filip planował ślub, aby scementować 

kolejny sojusz, gdy został zamordowany przez jednego ze swoich ochroniarzy. Nigdy nie było jasne, kto 

wynajął go do zabicia Filipa; wiele podejrzeń padło na jedną z jego żon, Olimpias. 

Aleksander obejmuje tron 

��Następcą tronu był syn Olimpiady, Aleksander, który miał wówczas zaledwie 20 lat. Uczył się u 

wielkiego filozofa Arystotelesa, który zaszczepił w Aleksandrze miłość do kultury greckiej. Aleksander 

otrzymał również gruntowne wykształcenie wojskowe. W wieku 18 lat dowodził już częścią armii ojca 

w bitwie pod Cheroneą. 

�� Aleksander wydawał się być niezwykle charyzmatyczną osobą, zdolną wzbudzić głębokie 

uwielbienie i lojalność. Podobno był niezwykle atrakcyjny zarówno dla mężczyzn, jak i kobiet. Lubił 

hulać z przyjaciółmi, Towarzyszami, i spędzał wiele nocy na hałaśliwych libacjach alkoholowych. 

�� Aleksander wydawał się być niezwykle charyzmatyczną osobą, zdolną wzbudzić głębokie 

Aleksander zmagał się z wieloma podobnymi problemami, z którymi zmagał się Filip po objęciu tronu: 

Macedonii zagrażali różnorodni wrogowie zewnętrzni, a pozycja Aleksandra jako króla była niepewna, 

ponieważ o tron rywalizowało dwóch kandydatów, choć obaj byli jeszcze dziećmi. 

�� Wiadomość o śmierci Filipa została przyjęta z radością wśród podbitych przez Filipa państw, a 

wiele greckich miast-państw, w tym Teby i Ateny, natychmiast się zbuntowało. Aleksander działał 

zdecydowanie i odważnie. Najsilniejsze wsparcie zapewniła mu armia macedońska, która natychmiast 

ogłosiła go królem. 

��Aleksander skazał na śmierć dwóch rywali, a następnie ruszył na Grecję, zanim zdążył  

zorganizować opór. Następnie pomaszerował na północ i w błyskawicznej kampanii odzyskał kontrolę  

nad sąsiadami Macedonii. 

Pierwsza kampania azjatycka Aleksandra 

��Niezadowolony z tego, kontynuując dzieło ojca, Aleksander skupił się teraz na wyprawie 

przeciwko Persji. Przeprawił się przez Hellespont do Azji Mniejszej na czele około 40 000 piechoty i 

5000 kawalerii. 

�� Satrapowie Azji Mniejszej zebrali swoje wojska, by stawić czoła Aleksandrowi. Obie armie 

spotkały się nad rzeką Granik. Wbrew standardowej strategii militarnej Aleksander przeprawił się przez 

rzekę po śliskim nasypie i pokonał Persów. 

�� Aleksander osobiście poprowadził szarżę, odnosząc drobne obrażenia, w tym jeden cios, który 

rozłupał mu hełm – cudem uniknął śmierci dzięki szybkiej interwencji jednego z towarzyszy. Ciekawe, 

jak inaczej potoczyłaby się historia, gdyby Aleksander spotkał przedwczesny koniec nad brzegiem 

Granika. 

�� To zwycięstwo zapewniło Aleksandrowi kontrolę nad Azją Mniejszą. Maszerował wzdłuż 

wybrzeża, zdobywając kolejne miasta, aż dotarł do Cylicji, na skrajnym północno-wschodnim krańcu 

Morza Śródziemnego. Prawdopodobnie powszechnie oczekiwano, że Aleksander powróci do Grecji i 

będzie rządził tym, co miało być największym dotychczas istniejącym imperium greckim. Zamiast tego 



kontynuował marsz na wschód, kierując się ku sercu imperium perskiego. Takie wyzwanie nie mogło 

pozostać bez odpowiedzi. 

Pytania do rozważenia 

1. Jak szerokie zastosowanie, Twoim zdaniem, mają metody Filipa służące budowaniu potęgi państwa? 

2. Jakie było najważniejsze dziedzictwo, jakie Filip pozostawił Aleksandrowi? 

 

Aleksander Wielki wyrusza na wschód 

Podboje Aleksandra Wielkiego na krótko zjednoczyły politycznie Morze Śródziemne, Egipt i Bliski 

Wschód. Choć jego imperium polityczne nie przetrwało, niektóre z jego działań miały długofalowe 

skutki. Skutecznie położył kres imperium perskiemu i zapewnił dominację kultury greckiej w świecie 

śródziemnomorskim i bliskowschodnim na wieki. Rozszerzając granice swojego imperium od Grecji po 

Indie, zjednoczył dotychczas rozproszone regiony świata. Choć po jego śmierci miały one być 

politycznie odrębne, ich więzi handlowe i komunikacyjne przetrwały. 

Aleksander zostaje królem królów 

�� Po pierwszych azjatyckich sukcesach Aleksander nie poszedł już w ślady Filipa, lecz zaczął 

wytyczać własną drogę. Dariusz III, zaniepokojony zwycięstwem Aleksandra nad Granikiem, postanowił 

osobiście stawić czoła Aleksandrowi. Armie spotkały się na równinie Issos w listopadzie 333 roku. 

�� Aleksander był w mniejszości, ale niezrażony. Przerażony zaciekłością macedońskiej szarży, 

Dariusz uciekł na tyły swojej armii. Armia perska została rozgromiona. Aleksander zdobył tabor 

Persinów, w którym znajdowała się żona, dzieci i matka Dariusza. Dariusz uciekł. 

�� Dariusz próbował ograniczyć straty, oferując pokój, jeśli Aleksander nie będzie szedł dalej i nie 

odda rodziny Dariusza. Ego i ambicje Aleksandra najwyraźniej wzrosły. Wszyscy jego doradcy 

namawiali go do przyjęcia warunków, ale Aleksander odrzucił ofertę Dariusza i zaczął go drażnić, 

mówiąc: 

W przyszłości, ilekroć będziesz się ze mną kontaktował, wysyłaj do mnie listy jako do króla Azji: nie pisz 

do mnie jak do równego sobie. Jeśli chcesz rościć sobie prawo do tytułu króla, to stań na swoim i walcz 

o niego; nie uciekaj, bo będę cię ścigał, dokądkolwiek pójdziesz. 

�� W tym momencie Aleksander skierował się na południe wzdłuż wybrzeża Morza Śródziemnego. 

Flota perska nadal kontrolowała wschodnią część Morza Śródziemnego, zagrażając liniom 

zaopatrzeniowym Aleksandra i stabilności Grecji. 

�� Aleksander musiał zniszczyć flotę, zanim mógł kontynuować pościg za Dariuszem, ale nie miał 

własnej floty. Zamiast rzucić wyzwanie flocie perskiej na morzu, Aleksander pokonał ją, zdobywając ich 

bazy wzdłuż wschodniego wybrzeża Morza Śródziemnego. 

�� Następnie Aleksander udał się do Egiptu i założył miasto u ujścia Nilu, które okazało się jednym z 

jego najtrwalszych osiągnięć. Niezbyt skromna nazwa Aleksandria stała się jednym z największych i 

najważniejszych miast starożytnego Morza Śródziemnego. 

�� Pod koniec 331 r. p.n.e. Aleksander przekroczył Tygrys i Eufrat i wkroczył do Mezopotamii. Dariusz 

nie próżnował. Zebrał gigantyczną armię, która kilkakrotnie przewyższała liczebnie armię Aleksandra, i 



przygotował specjalną broń na nadchodzącą bitwę – rydwany z ostrzami mieczy przymocowanymi do 

kół.  

�� Dariusz starannie wybrał miejsce bitwy – rozległą, płaską równinę zwaną Gaugamelą, gdzie miał 

nadzieję wykorzystać swoje rydwany z najlepszym skutkiem i gdzie jego przewaga liczebna mogłaby 

otoczyć i zmiażdżyć armię Aleksandra. 

�� W swoich poprzednich bitwach Aleksander zawsze atakował jednocześnie, ale skonfrontowany z 

tak ogromną siłą, rozbił obóz na noc, aby dać swoim żołnierzom odpocząć, zbadać teren i zaplanować 

strategię. 

��Gaugamela okazała się najwspanialszym zwycięstwem Aleksandra. Udało mu się zneutralizować 

rydwany z kosami, otwierając szpalery w falangi, przez które przejeżdżali bez szwanku, a następnie 

zostali zasypani przez jego lekkie oddziały. 

�� Kiedy w falangi macedońskiej w końcu pojawiła się luka, Aleksander ponownie osobiście 

poprowadził szarżę na Dariusza, który po raz kolejny uciekł. Zniechęceni tchórzostwem króla, Persowie 

zostali pokonani. Aleksander został teraz Królem Królów. 

Aleksander poza Persją 

�� Aleksander spędził jeszcze kilka lat, likwidując ogniska oporu i ścigając Dariusza po górach, gdzie 

ostatecznie zmarł. Jednak po Gaugameli Imperium Perskie w istocie należało do niego. Zdobył 

królewskie miasta Persji i przejął skarb królewski. 

�� Aleksander wciąż nie był zadowolony. Maszerował na północ nad Morze Kaspijskie i na wschód 

w góry Baktrii i Sogdiany, w dzisiejszym Iranie, Afganistanie i Azji Środkowej. Następnie skierował się 

na południe i przekroczył Hindukusz, wkraczając na tereny dzisiejszego Pakistanu i północno-

zachodnich Indii. 

�� W 326 r. p.n.e. nad rzeką Hydaspes w północnych Indiach stoczył ostatnią ze swoich czterech 

wielkich bitew, pokonując indyjskiego radżę imieniem Porus. 

�� Aleksander założył wiele kolejnych miast, w których osiedlił część swoich starzejących się 

weteranów. Ponad tuzin z nich nazwał Aleksandrią. Te miasta były całkowicie greckie pod względem 

planowania i budowy. W dłuższej perspektywie, to rozprzestrzenianie się greckiej kultury było 

najważniejszym skutkiem jego kampanii. 

�� W końcu, w Indiach, armia Aleksandra zbuntowała się. Twierdzili, że zdobyli już wystarczająco 

dużo sławy i bogactwa i teraz chcą wrócić do domu, by się nimi cieszyć. Aleksander wpadł we 

wściekłość i przez trzy dni dąsał się w swoim namiocie, ale żołnierze byli nieugięci i Aleksander został 

zmuszony do zawrócenia. 

�� Aleksander spędził kolejne dwa lata maszerując z powrotem do Suzy i Babilonu wzdłuż wybrzeża 

Morza Arabskiego, podbijając przemierzane tereny i znosząc okropny marsz przez pustynię, podczas 

którego zginęła duża część jego armii. 

�� Po powrocie do Babilonu Aleksander rozpoczął planowanie nowej kampanii przeciwko Arabii. 

Jednak po całonocnym pijaństwie zachorował na gorączkę, która stopniowo się pogarszała, aż po około 

dwóch tygodniach zmarł. W chwili śmierci miał zaledwie 33 lata. 

Dziedzictwo Aleksandra 



��Powtarzającym się problemem w rządach Aleksandra było napięcie wywołane przez jego wielość 

ról. Dla Macedończyków był ich królem i wodzem; dla Greków jedynie przywódcą wspólnej wyprawy; 

dla podbitych Persów został nowym Królem Królów. 

�� Do tego dochodziła różnorodność kultur, które zaczął reprezentować. Technicznie był 

Macedończykiem – barbarzyńcą według greckich standardów – ale przedstawiał się jako Grek. Po 

podbojach zaczął przyjmować niektóre perskie zwyczaje. 

��Aleksander stanął przed dylematem, jak rządzić tak rozległym ikulturowo zróżnicowanym 

imperium. Zakładał miasta, których ludność była mieszanką Greków, Macedończyków i Persów, i 

podobnie próbował włączyć jednostki perskie do swojej armii. 

�� Jednym z jego najodważniejszych posunięć było aktywne zachęcanie do małżeństw między 

Macedończykami i Persami. Poślubił Roksanę, baktryjską księżniczkę, a później córkę Dariusza. Ożenił 

również 80 swoich towarzyszy z córkami perskich arystokratów. 

�� Zorganizował naukę języka greckiego dla 30 000 perskich chłopców oraz szkolenie ich w zakresie 

macedońskiej taktyki wojskowej i broni. Niektórzy twierdzą, że Aleksander miał wielką wizję 

stworzenia nie tylko jednego globalnego imperium, ale także jednej uniwersalnej kultury. 

�� Jego polityka integracji społecznej stwarzała poważne problemy. W szczególności, przydzielanie 

Persów do ważnych stanowisk w armii macedońskiej wywołało silne niezadowolenie wśród weteranów 

Aleksandra. Perski zwyczaj proskynesis, czyli padania na twarz przed Królem Królów, który Aleksander 

próbował przejąć, również uraził jego macedońskich poddanych. 

�� Plan Aleksandra, mający na celu połączenie Macedończyków i Persów, ostatecznie zakończył się 

niepowodzeniem. Jego szerzenie kultury greckiej było znacznie trwalsze, zwłaszcza w regionie Morza 

Śródziemnego. Jedną z największych słabości jego osiągnięć było to, że imperium, które stworzył, było 

spajane osobistymi więzami z nim samym. Nie wyznaczył następcy, co doprowadziło do 

natychmiastowego rozbicia jego imperium. 

�� Nie wiemy na pewno, jakie były jego długoterminowe plany wobec imperium. Niektóre 

starożytne źródła wspominają o ambitnych planach przyszłych kampanii i projektów, takich jak podbój 

zachodniej części Morza Śródziemnego i budowa wielu wystawnych świątyń i pomników. Możliwe, że 

nie miał innej długoterminowej strategii niż kontynuowanie podbojów, aż zabraknie mu wrogów. 

�� Nikt nie może zaprzeczyć geniuszowi wojskowemu Aleksandra. Łączył staranne przygotowanie z 

odwagą w walce. Ostatecznie, być może jednym z najtrwalszych, choć wątpliwych, osiągnięć 

Aleksandra było to, że zainspirował pokolenia późniejszych potencjalnych zdobywców do 

naśladowania go.  

�� Za panowania Aleksandra odrębne światy Morza Śródziemnego, Bliskiego Wschodu i części Indii 

na krótko stały się jednym. Jego działania rzeczywiście ściślej połączyły te rozległe cywilizacje i 

ustanowiły szlaki handlowe i komunikacyjne, które nie zostały zapomniane. 

�� Jeśli zgadzasz się z teorią historii Wielkiego Człowieka, łatwo jest potraktować kariery i działania 

Filipa i Aleksandra jako dowód jej słuszności, ponieważ trudno sobie wyobrazić, aby Macedonia 

wyrosła z zapomnienia i stała się dominująca bez nich. Z drugiej strony, można by argumentować, że 

szersze skutki ich działań, takie jak upadek imperium perskiego czy rozprzestrzenienie się kultury 

greckiej, były nieuniknione i wydarzyłyby się niezależnie od tego, czy Aleksander kiedykolwiek istniał. 

Pytania do rozważenia 



1. Czy podboje Aleksandra byłyby możliwe, gdyby nie miał on działań Filipa, na których mógł się oprzeć? 

2. Jak myślisz, jakie były prawdziwe motywacje i charakter Aleksandra? 

 

Zjednoczyciele Indii – Ćandragupta i Aśoka 

Dwoma najważniejszymi władcami indyjskiej dynastii Maurjów byli Ćandragupta, wielki zdobywca na 

wzór Aleksandra Wielkiego, oraz jego wnuk Aśoka, który z brutalnego zdobywcy przekształcił się w 

zwolennika pacyfizmu i uniwersalnej sprawiedliwości. Ćandragupta był twardym i bezwzględnym 

budowniczym imperium, który z pomocą swojego błyskotliwego doradcy Kautilyi stworzył potężne 

imperium z rozproszonych stanów północnych Indii. Ale Aśoka miał szerszą wizję tego, czym może być 

imperium – nie tylko bytem politycznym, ale i kulturowym. 

Z prochów Aleksandra 

�� Ćandragupta Maurya i jego wnuk Aśoka stworzylinajwiększe imperium indyjskie, jakie świat 

kiedykolwiek widział, które przetrwało do powstania współczesnego państwa indyjskiego w 1947 roku, 

wkrótce po śmierci Aleksandra Wielkiego w 323 roku p.n.e.  

�� Po śmierci Aleksandra jego ogromne imperium natychmiast się rozpadło, a każdy z jego 

generałów zagarnął jak największy kawałek terytorium i ustanowił się jego władcą. Rdzeń Imperium 

Perskiego w Mezopotamii i sąsiednich regionach został przejęty przez generała imieniem Seleukos, 

który założył dynastię Seleucydów. Północne Indie powróciły do szeregu niewielkich królestw, 

rządzonych głównie przez rdzennych przywódców. 

�� Istnieje wiele sprzecznych opowieści na temat młodości Ćandragupty; choć większość z nich brzmi 

jak legendy, wydaje się, że wkraczając w dorosłość, Ćandragupta rozpoczął już udaną karierę podboju. 

��Według co najmniej jednego źródła historycznego, Aleksander spotkał się w Indiach z grupą 

lokalnych książąt, w tym z Ćandraguptą Maurją. Niektórzy uczeni twierdzą, że imperium Aleksandra 

było inspiracją dla Ćandragupty. 

�� Imperium Ćandragupty skupiało się w dolinie Gangesu i rozszerzyło się, obejmując dolinę Indusu. 

Ostatecznie praktycznie cały subkontynent indyjski znalazł się pod jego panowaniem. Na północy 

wkroczył na tereny kontrolowane przez Seleukosa. 

�� Po wielkiej bitwie Ćandragupta i Seleukos podpisali traktat pokojowyw 305 r. p.n.e. Ustalił on ich 

granicę w Hindukuszu – zdobycz terytorialną dla Ćandragupty. Ćandragupta poślubił również jedną z 

córek Seleukosa, a Seleukos otrzymał 500 indyjskich słoni bojowych. 

Kautilya i Artha-shastra 

�� Sukces Chandragupty częściowo przypisuje się jego premierowi, starszemu braminowi o imieniu 

Kautilya, który napisał wpływowe dzieło znane jako Artha-shastra. Tekst ten jest jednym z 

najwcześniejszych znanych przykładów poradnika dla władców. 

�� Znaczna część Artha-shastry składa się z bezlitośnie praktycznych porad. Omawia ona, jak rządzić 

mądrze i sprawiedliwie, a także aspekty polityki siły. Analizuje, jak książę powinien być kształcony i 

szkolony, a także jak kontrolować swoich poddanych, zwłaszcza tych, którzy mogą dążyć do własnej 

władzy, takich jak jego ministrowie. 



�� Władcy zaleca się zatrudnianie szpiegów do wypatrywania wrogów wewnętrznych. Chandragupta 

najwyraźniej entuzjastycznie zastosował się do tej rady, organizując rozległą sieć szpiegów w całych 

Indiach.  

�� Artha-shastra podkreśla, że największym złem jest anarchia, dlatego stanowczo opowiada się za 

silną, scentralizowaną władzą. W ten sposób propaguje doktrynę podobną do chińskiego legalizmu. 

Zorganizowane imperium Ćandragupty 

�� Stolica Maurjów, Pataliputra (w pobliżu dzisiejszej Patny), była ogromnym, wyrafinowanym, 

kosmopolitycznym miastem, liczącym około pół miliona mieszkańców. Rozciągała się na osiem mil 

wzdłuż Gangesu i była chroniona fosą o szerokości 270 metrów, wspartą drewnianym murem o 

obwodzie 34 kilometrów, z 570 wieżami i 64 bramami. 

�� Pataliputra posiadała słynny uniwersytet i bibliotekę, a także była ozdobiona ogrodami, parkami, 

świątyniami i wystawnymi pałacami. Grecki ambasador, który odwiedził stolicę, opisał złożoną i 

kwitnącą gospodarkę. 

��Organizacja była mocną stroną Imperium Maurjów. Posiadało scentralizowaną administrację. 

Drogi łączyły główne miasta, oznaczone kamieniami milowymi i regularnie wyposażone w przystanki. 

Drzewa mango sadzone przez państwo rzekomo zapewniały podróżnym cień i pożywienie. 

�� Górnictwo, budowa statków, przędzenie i tkactwo, produkcja uzbrojenia i prostytucja były 

gałęziami przemysłu państwowego i kontrolowanymi przez państwo. Waluta, miary i wagi podlegały 

regulacjom. Istniały duże państwowe gospodarstwa rolne i spichlerze, a państwo posiadało również 

wszystkie lasy. 

�� Ogromna armia imperium składała się z piechoty, kawalerii, rydwanów i tysięcy słoni bojowych. 

Aby utrzymać biurokrację i armię, cesarz nakładał podatki na wszystkie rodzaje bogactwa, w tym 

uprawy, ziemię, złoto, zwierzęta i handel. 

�� Zarówno Ćandragupta, jak i jego następcy utrzymywali silne powiązania gospodarcze i 

dyplomatyczne z następcami Aleksandra. Pozostawione przez Aleksandra greckie enklawy kultury 

zdają się mieć pewien wpływ na kulturę indyjską, zwłaszcza w sztuce. 

�� Ćandragupta pozostawił po sobie duże, dobrze zorganizowane imperium. Szczegóły jego śmierci 

są niepewne; Jedna z popularnych legend głosi, że pod koniec życia dobrowolnie oddał tron swojemu 

następcy i udał się na pustkowie, aby spędzić ostatnie lata życia jako dżinijski asceta. 

Asoka Wielki 

�� Syn i następca Czandragupty niewiele wniósł do swojego imperium, ale jego wnuk, Asoka, 

podobnie jak Aleksander, zyskał przydomek „Wielki”. Czyny Asoki popadły w zapomnienie aż do końca 

XIX wieku, kiedy brytyjscy archeolodzy odnotowali inskrypcje wzniesione przez Asokę w całym jego 

imperium. Razem stanowią one około 5000 słów wyrytych na co najmniej 18 różnych skałach i 30 

filarach. 

�� Asoka wyłonił się jako zwycięzca z grupy rywalizujących pretendentów do tronu, zabijając co 

najmniej sześciu własnych braci. Przez kilka lat kontynuował schemat podbojów ustanowiony przez 

Czandraguptę. Był bezwzględny, a wiele jego wypraw wojennych zakończyło się śmiercią dziesiątek 

tysięcy ludzi. 



�� Przełom w życiu Asoki nastąpił podczas wyjątkowo krwawego podboju Kalingi. Po doświadczeniu 

straszliwych cierpień wywołanych tą kampanią, gwałtownie zmienił zdanie, wyrzekł się wojny, 

przeszedł na buddyzm i przyjął ideę pacyfizmu. 

�� Dążył do szerzenia buddyzmu i idei pacyfizmu w całym swoim imperium. Zależało mu na 

zapobieganiu zabijaniu ludzi i zwierząt oraz łagodzeniu cierpienia. W związku z tym ustanowił swego 

rodzaju powszechną opiekę zdrowotną. 

�� Aśoka wyraził nowo odkrytą determinację, by patrzeć życzliwie na wszystkich swoich poddanych, 

których nazywał „swoimi dziećmi”. Nie porzucił jednak zasad porządku i hierarchii. W swoich edyktach 

ostrzegał swoje tak zwane dzieci, zwłaszcza podbite, że nadal posiada zarówno wolę, jak i siłę karania. 

�� Liczni urzędnicy byli odpowiedzialni za szerzenie i egzekwowanie dharmy, czyli wypełnianie 

swoich obowiązków. Mężczyźni ci podróżowali po całym imperium, dbając o to, by lokalni urzędnicy 

postępowali sprawiedliwie i w pełni zgodnie z edyktami i życzeniami Aśoki. 

�� Aśoka wysłał również misjonarzy, aby szerzyli buddyzm w Azji, w tym swojego syna i córkę. 

Pomimo pragnienia szerzenia buddyzmu, Aśoka narzucał tolerancję wobec innych religii. 

Po Aśoce 

��Asoka utrzymał jedność Imperium Maurjów podczas swojego długiego panowania, ale nie 

przetrwało ono długo po jego śmierci. Podczas gdy generałowie Aleksandra walczyli o jego imperium, 

liczni synowie Asoki spierali się o to, kto powinien po nim nastąpić, a imperium upadło. 

�� Wraz z rozpadem władzy i odzyskaniem niepodległości przez terytoria, odżyły długotrwałe waśnie 

między regionami. W 184 roku p.n.e. ostatni władca noszący imię Maurjów został zamordowany przez 

jednego ze swoich generałów. 

�� Podczas gdy marzenie Asoki o zjednoczeniu zblakło, jego kolumny pozostały  śmiałymi religijnymi 

i artystycznymi manifestacjami. Znane z wypolerowanych, lśniących powierzchni i często wieńczących 

je posągów zwierząt, niektóre wznosiły się na imponującą wysokość 12 metrów i ważyły do 50 ton.  

�� Najlepszy i najsłynniejszy kapitel kolumnowy Asoka z Sarnath przedstawia cztery dostojnie 

wyglądające lwy siedzące na okrągłej platformie. Platforma spoczywa na odwróconej podstawie w 

kształcie lotosu. Dziś lwy te są oficjalnym symbolem współczesnej Republiki Indii. 

�� Aśoka był niezwykłym władcą, który podjął próbę – w większości udaną za życia – etycznego 

rządzenia dużym, zróżnicowanym etnicznie i geograficznie imperium. Jego zasady przewodnie zostały 

zwięźle wyrażone w buddyjskiej zagadce znalezionej wśród jego edyktów: „Dharma jest doskonała. Ale 

na czym polega dharma? Na tych rzeczach: odrobinie bezbożności, wielu dobrych uczynkach, 

współczuciu, hojności, prawdomówności i czystości”. 

�� Cyniczny obserwator mógłby zauważyć, że Aśoce łatwo było propagować te wzniosłe zasady po 

tym, jak brutalnie wyeliminował wszystkich, którzy mu się sprzeciwiali. Niemniej jednak, dla władcy 

absolutnego aktywne popieranie takich cnót w całym społeczeństwie jest stosunkowo rzadkie. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy stabilność i korzyści kulturowe, jakie przyniosły rządy Ćandragupty, uzasadniały jego agresywne 

podboje? 

2. W jakim stopniu władca absolutny może przyjąć filozofię współczucia i pacyfizmu? 



 

Szi Huangdi – pierwszy cesarz Chin 

Shi Huangdi był pierwszym i prawdopodobnie najwybitniejszym cesarzem zjednoczonych Chin. 

Zjednoczył wiele rozbieżnych królestw, zarówno dużych, jak i małych; ustanowił merytokratyczną 

biurokrację; zbudował wielkie dzieła publiczne; i ujednolicił wszystko, od chińskiego języka pisanego 

po system miar i wag. Miał jednak również mroczną stronę. Jego system karny był niezwykle surowy, 

a on sam uciekał się do palenia książek oraz tortur i egzekucji uczonych konfucjańskich, którzy nie 

zgadzali się z jego polityką. Niemniej jednak, bez niego być może nigdy nie powstałyby ani jedne Chiny. 

Największy z wielkich ludzi? 

�� Podobnie jak Filip Macedoński, Qin Shi Huangdi, pierwszy cesarz Chin, całkowicie zreformował i 

zjednoczył swój naród. Jak Ćandragupta, podbił rozległe terytoria. Jak Aśoka, stworzył nową, spójną 

wizję społeczeństwa. Podobnie jak Aleksander Wielki, dokonał tego wszystkiego w stosunkowo 

krótkim czasie.  

�� Shi Huangdi przewyższył wszystkich tych władców, ponieważ był ojcem swojego narodu. 

Ustanowił wzór dla chińskich struktur politycznych na prawie tysiąclecie. Skodyfikował chińskie pismo. 

Zbudował dwa najsłynniejsze zabytki archeologiczne w Chinach: pierwszy Wielki Mur i armię 

terakotowych wojowników. 

�� Był zarówno powszechnie potępiany za swoje okrucieństwo, które obejmowało palenie książek i 

mordowanie setek uczonych, jak i wielce podziwiany za stworzenie silnych, zjednoczonych Chin. 

Oprócz wszystkich tych czynów (które są historycznie potwierdzone), jest on również bohaterem wielu 

barwnych legend, które mogą być oparte na prawdzie. 

Dojście Shi Huangdiego do władzy 

�� Pod koniec okresu Walczących Królestw region, który ostatecznie stał się Chinami, został 

podzielony na siedem głównych królestw i szereg pomniejszych księstw. Jednym z tych siedmiu było 

Qin. Głównym doradcą króla Qin był ambitny były kupiec o imieniu Lu Buwei. 

�� Kiedy chłopiec o imieniu Zheng wstąpił na tron w wieku 13 lat, Lu Buwei został regentem i 

kanclerzem, ale babka Zhenga,królowa wdowa, nadal miała znaczny wpływ. Słynęła jednak ze swoich 

seksualnych popędów, więc Lu Buwei znalazła sobie ukochanegowyjątkowo przystojnego mężczyznę 

o imieniu Lao Ai. Razem Lu Buwei, królowa wdowa, i Lao Ai rządzili Qin w imieniu Zhenga i rozpoczęli 

politykę ekspansji na sąsiednie terytoria.  

�� Z biegiem lat Zheng zaczął odczuwać niechęć do kontroli sprawowanej przez tę grupę. Napięcia 

rosły aż do 238 r. p.n.e., kiedy Zheng miał 22 lata. Lu i jego frakcja, obawiając się utraty kontroli, mogli 

spiskować, by obalić Zhenga i wynieść na tron jednego z jego przyrodnich braci. 

�� Zheng bezlitośnie zesłał królową wdowę na wygnanie; zabił Lao,rozszarpując go rydwanami; i 

skazał Lu na wygnanie, gdzie popełnił samobójstwo. Zheng skazał również setki ich zwolenników i 

wszystkich swoich przyrodnich braci na śmierć. 

��Utrzymując teraz wyłączną władzę w Qin, Zheng rozpoczął ambitny program podbojów 

zagranicznych i wewnętrznej reorganizacji. W ciągu zaledwie 11 lat nieustannych wojen zaatakował i 

zdołał podporządkować sobie kolejno każde z pozostałych sześciu głównych królestw, do 221 r. p.n.e. 

Obszar objęty jego podbojami nadal wyznacza granice jądra współczesnych Chin. 



�� Zheng przyjął nowe, opisowe imię: Qin Shi Huangdi. „Shi”oznacza „pierwszy”, „Huang” jest zwykle 

tłumaczone jako „cesarz”, a „di” oznacza nadprzyrodzoną lub boską moc – stąd imię oznaczałoz 

grubsza „pierwszego dostojnego cesarza Qin”. 

Reformy Shi Huangdiego 

�� Cesarz przetrwał kilka zamachów na swoje życie, przeprowadzonych przez tych, którzy nie mogli 

pogodzić się z niszczeniem przez niego starych królestw. Aby zapobiec takim atakom, dostęp do niego 

został poważnie ograniczony i praktycznie niemożliwe było nawiązanie z nim kontaktu. 

�� Shi Huangdi odrzucił konfucjańskie zasady, które dominowały w poprzednich królestwach, i 

przyjął idee legalizmu. Nie wahał się stosować przemocy i represji w zarządzaniu swoim imperium. 

Legalistyczne idee scentralizowanej władzy również wyraźnie do niego przemawiały. 

�� Standaryzacja kodeksu prawnego przez Shi Huangdiego podważyła pozycję niegdyś potężnej 

dziedzicznej arystokracji. W wojsku promował osoby utalentowane, a nie tylko te urodzone w 

arystokracji, i skierował swoją szybko rozwijającą się biurokrację w kierunku bardziej 

merytokratycznym.  

�� Nowy system prawny, który wprowadził, mógł być bardziej sprawiedliwy i uczciwy, ale prawa 

mogły być surowe, a powszechną karą była egzekucja, okaleczenie, tatuowanie, golenie głów i skazanie 

na pracę przymusową. 

��Utworzono rozbudowaną policję, a tajna służba szpiegów monitorowała podejrzane zachowania. 

Ludzi zachęcano do donoszenia na siebie nawzajem, nawet na własne rodziny. 

��Shi Huangdi próbował wprowadzić regulacje dotyczące wszystkiego pod słońcem. Stary miszmasz 

różnych wag i miar używany w siedmiu królestwach został zastąpiony jednym, uniwersalnym 

systemem. Uregulował i wprowadził jedną formę pisemną języka chińskiego. Zreorganizował 

imperium, dzieląc je na 36 okręgów administracyjnych. Uregulował nawet długość osi wozów, tak aby 

wszystkie koła toczyły się po tych samych koleinach na drogach. Choć wszystko to może wydawać się 

nadmiernie restrykcyjne, środki te w rzeczywistości pomogły w spójnym powiązaniu dużego, 

poskładanego królestwa.  

�� Cesarz zorganizował robotników na masową skalę, zatrudniając robotników przymusowych i 

bandy skazańców w ambitnym programie projektów publicznych: budowy mostów, tam, kanałów i 

dróg. Drogi w szczególności ułatwiały komunikację, podróże i handel. 

�� Jednym z jego najważniejszych dzieł publicznych była pierwsza wersja Wielkiego Muru 

Chińskiego. Ponieważ został on wzniesiony z ubitej ziemi i drewna, niewiele z niego pozostało, ale był 

prekursorem dzisiejszej słynnej kamiennej budowli. 

Ucisk i cenzura 

�� Chociaż wiele działań Shi Huangdiego przyniosło pozytywne skutki, jego metody były 

przymusowe, co skutkowało niechęcią. Wielu zwykłych ludzi było rozgniewanych wysokimi podatkami 

i pracą przymusową. Intelektualiści i uczeni – zwłaszcza konfucjanie – byli niezadowoleni z 

legalistycznego rządu. 

�� Shi Huangdi zaczął postrzegać badania intelektualne i badanie przeszłości jako działalność 

wywrotową, podżegającą do buntu. To napięcie doprowadziło do dwóch najbardziej kontrowersyjnych 

działań Shi Huangdiego: spalenia książek i egzekucji uczonych. 



�� Wszystkie zapisy historyków sprzed panowania dynastii Qin zostały zniszczone, podobnie jak 

zbiory literatury i poezji oraz dzieła uczonych Stu Szkół. Wyjątki dotyczyły tekstów o tematyce 

praktycznej, takich jak medycyna, rolnictwo i wróżbiarstwo. Według starożytnego chińskiego historyka 

Sima Qiana: „Uczyniono tak, aby nikt nie wykorzystywał przeszłości do krytykowania teraźniejszości”. 

�� Ściśle rzecz biorąc, nie wszystkie zakazane książki zostały całkowicie zniszczone, ponieważ ich 

kopie przechowywali oficjalni uczeni cesarza. 

Shi Huangdi i mistycyzm 

�� Praktyczne działania cesarza były w rzeczywistości tylko jednym z elementów nadrzędnej i 

zadziwiająco ambitnej próby stworzenia zupełnie nowego porządku kosmicznego. Poprzednia dynastia 

Zhou była kojarzona z żywiołem ognia. Shi Huangdi przyjął zatem wodę jako swój żywioł, argumentując, 

że woda gasi ogień. 

�� Kolorem związanym z żywiołem wody była czerń, dlatego czerń stała się kolorem cesarskich flag 

i sztandarów oraz oficjalnych strojów. Liczbą związaną z wodą była sześć; Shi Huangdi wykorzystał 

zatem sześć jako podstawę wielu swoich planów organizacyjnych, od 36 okręgów administracyjnych 

po średnicę kapeluszy swoich urzędników. 

�� Shi Huangdi odbył serię wielkich podróży po swoim imperium, zarówno w celu inspekcji swoich 

domen, jak i symbolicznego potwierdzenia dominacji. Ich punktem centralnym była seria religijnych 

ofiar i rytuałów, które odprawiał. Stanowiły one bezpośrednią imitację jednego z półboskich założycieli 

chińskiej legendy. 

�� Shi Huangdi wzniósł serię kamiennych monumentów z wyrytymi edyktami i opisami siebie i 

swoich czynów. Te inskrypcje podkreślają jego całkowitą kontrolę nad imperium i jego niemal boską 

moc. 

�� Shi Huangdi opisuje swoje panowanie jako takie, w którym wszyscy ludzie są „uspokojeni”, 

„zjednoczeni”, „ustandaryzowani” i „kontrolowani”, a co więcej, są z tego zadowoleni. Wszyscy są 

posłuszni; wszyscy się podporządkowują. 

Porządek i konformizm są najważniejsze. 

�� Shi Huangdi pragnął nadal sprawować władzę nawet w życiu pozagrobowym, co skłoniło go do 

zbudowania swojego niezwykłego grobowca i towarzyszącej mu armii terakotowych wojowników. 

�� Rozwinął w sobie obsesję na punkcie całkowitego uniknięcia śmierci i poświęcił wiele wysiłku i 

pieniędzy na poszukiwania magicznego eliksiru, który zapewniłby mu nieśmiertelność. Zatrudnił 

również zespół alchemików, którzy opracowali pigułki, które rzekomo miały przedłużyć mu życie. 

Niestety, kluczowym składnikiem wielu z tych pigułek była rtęć. 

Dziedzictwo Shi Huangdiego 

�� Shi Huangdi zmarł podczas jednej ze swoich wielkich podróży w 210 r. p.n.e. w stosunkowo 

młodym wieku 49 lat. Jego słudzy tak bardzo bali się, że jego śmierć wywoła wojnę domową, że przez 

kilka tygodni udawali, że wciąż żyje. Dynastia Qin nie przetrwała go długo i wkrótce została wyparta 

przez dynastię Han. 

�� Shi Huangdi pozostawił po sobie mieszany spadek. Był prawdziwym innowatorem, który jako 

pierwszy zjednoczył Chiny i ustanowił model rządów, który przetrwał 800 lat, podczas gdy jego 

ujednolicenie pisma, kultury i gospodarki spajało kraj. 



�� Z drugiej strony, jego represyjne tendencje przysporzyły mu trwałej wrogości, zwłaszcza wśród 

wpływowej klasy uczonych konfucjańskich. Na dobre czy na złe, trudno zaprzeczyć jego długotrwałemu 

wpływowi. 

Pytania do rozważenia 

1. Czyje osiągnięcia były najbardziej imponujące – Filipa, Aleksandra, Ćandragupty, Asoki czy Shi 

Huangdiego – i dlaczego? 

2. Czyje osiągnięcia miały największy wpływ – Filipa, Aleksandra, Ćandragupty, Asoki czy Shi 

Huangdiego – i dlaczego? 

 

Najwcześniejsi historycy Grecji i Chin 

Trzech pionierów historii na świecie – dwóch z Grecji i jeden z Chin – miało odmienne sposoby 

definiowania historii, różne poglądy na jej cel, różne metody badań i różne metody jej pisania. Herodot, 

Grek z Azji Mniejszej, jest często nazywany ojcem historii; znany jest z prezentowania wielu perspektyw 

naocznych świadków i organizacji tematycznej. Tukidydes, Ateńczyk i były wojskowy, jestojcem historii 

chronologicznej i oferował jedną perspektywę. Sima Qian, pierwszy wielki historyk Chin, dążył do 

utrwalenia przeszłości, a nie jej wyjaśnienia. 

Kim byli pierwsi historycy? 

�� Pierwszy człowiek, który kiedykolwiek napisał dzieło historyczne, musiał odpowiedzieć na cztery 

fundamentalne pytania: 1) Czym właściwie jest historia? 2) Jakie są jej cele i zadania? 3) Jak należy 

prowadzić badania? 4) Jak i w jakiej formie należy ją przedstawić czytelnikowi?  

�� Trzech mężczyzn stoi u początków tradycji historycznej: dwóch Greków, Herodot i Tukidydes, 

którzy żyli w V wieku p.n.e., oraz Sima Qian, który żył w II wieku p.n.e. w Chinach za panowania dynastii 

Han. 

�� Herodot napisał historię wojen perskich, Tukidydes opisał wojnę peloponeską, a Sima Qian jest 

autorem obszernej historii Chin do swoich czasów, której najsłynniejsza część stanowi główne źródło 

informacji o działaniach Shi Huangdiego. 

Herodot — ojciec historii 

�� Herodot pomocnie rozpoczyna swoje dzieło, odpowiadając na niektóre z naszych pytań: Oto 

badania Herodota z Halikarnasu, które publikuje w nadziei na zachowanie na wieki pamięci o 

dokonaniach ludzi, aby wielkie i godne uwagi czyny zarówno Greków, jak i nie-Greków nigdy nie straciły 

należnej im chwały; oraz aby udokumentować tu źródła ich konfliktu. 

��Słowo tłumaczone jako „badania” to starogreckie słowo historia. W czasach Herodota oznaczało 

ono coś w rodzaju „dociekań”, ale Herodot nadał mu tutaj nowe znaczenie, które zachowało się do 

dziś: opis przeszłości. 

�� Herodot postanowił przedstawić zapis tylko tego,co uważa za najważniejsze wydarzenia. Ponadto 

stwierdza, że jego historia będzie historią uniwersalną, obejmującą czyny wszystkich narodów.  

�� Kolejnym wymiarem definicji historii Herodota jest analiza przyczynowości. Wykracza ona poza 

zwykły zapis działań; uwzględni on również interpretację tych wydarzeń oraz ich wzajemny związek i 

wpływ. 



�� Dla niego głównym celem historiografii jest „zachowanie pamięci o czynach ludzi”. Historyk jest 

zatem kronikarzem ważnych wydarzeń, interpretatorem przeszłości i strażnikiem chwalebnych 

wspomnień. 

�� Herodot podaje się za mieszkańca Halikarnasu w Jonii, regionu, w którym kilka pokoleń wcześniej 

żyli jońscy racjonaliści, a ich idee najwyraźniej wywarły na nim głębokie wrażenie. 

�� Zgodnie z racjonalistycznym naciskiem na osobistą obserwację, Herodot dużo podróżował. 

Odwiedził różne miasta Grecji i Azji Mniejszej, docierając na wschód aż do Babilonu, na południe do 

Egiptu, na północ do Scytii i na zachód do Italii. 

�� Herodot starannie rozróżniał informacje pochodzące z własnych obserwacji od tych, które uzyskał 

z drugiej ręki. Głęboko wierzył w gromadzenie wszystkich wersji wydarzeń, zamiast polegać wyłącznie 

na perspektywie jednej ze stron. 

�� Herodot rutynowo przedstawiał własną ocenę materiału i nie wahał się deklarować, którą wersję 

uważa za najbardziej prawdopodobną, ale ponieważ sam przekazuje surowe dane, ostateczną 

interpretację pozostawia czytelnikowi. 

�� Herodot lubił porządkować informacje tematycznie. Zamiast relacjonować wydarzenia w 

porządku chronologicznym, Herodot grupował serie opowieści ilustrujących określony temat, aspekt 

natury ludzkiej lub rodzaj wydarzenia. Opowieści te często zaczerpnięto z różnych kultur, miejsc i epok. 

�� U podstaw tego podejścia leży głębokie przekonanie Herodota, że pewne nadrzędne wątki 

powtarzają się w historii. Dwoma przykładami są jego przekonania, że historia ma charakter cykliczny 

i że los często kontroluje to, co się dzieje.  

�� Herodot przedstawia informacje w formie zabawnychopowieści. Jego historia nie jest suchą, 

nudną kroniką, lecz wciągającą, żywą narracją pełną zapadających w pamięć postaci i poruszających 

wydarzeń. Czasami chęć rozrywki bierze górę nad ścisłą chronologią czy jasnością. 

�� Herodot czasami odchodzi od głównego wątku, aby przedstawić zabawne opisy obcego narodu 

lub ludu. Najdłuższa z tych tak zwanych etnograficznych wycieczek – o mieszkańcach, ziemi i 

zwyczajach Egiptu – liczy ponad 100 stron w standardowych tłumaczeniach. 

Tukidydes — historia jako chronologia 

�� Tukidydes żył nieco po Herodocie i był rodowitym Ateńczykiem. Był generałem podczas długiej i 

zaciętej wojny peloponeskiej, odpowiedzialnym za obronę ważnej ateńskiej kolonii. Poniósł sromotną 

porażkę i został wygnany z Aten. Zmuszony do przejścia na wcześniejszą emeryturę, postanowił skupić 

się na spisaniu historii wojny. 

�� Podobnie jak u Herodota, kluczowy jest początkowy fragment dzieła Tukidydesa: Tukidydes, 

Ateńczyk, spisał historię wojny, w której Spartanie i Ateńczycy walczyli ze sobą… wierząc, że wojna ta 

będzie większa i bardziej pamiętna niż jakakolwiek poprzednia. … Wojna peloponeska, oceniana na 

podstawie faktów, z pewnością okaże się największą w historii. 

��Tukidydes zarówno identyfikuje temat swojego dzieła, jak i przedstawia uzasadnienie, dlaczego 

wydarzenia zasługują na odnotowanie. Ten fragment ujawnia również kilka podstawowych przekonań 

Tukidydesa – że możliwe jest zidentyfikowanie niepodważalnych faktów historycznych oraz że można 

je obiektywnie analizować i wyciągać z nich konkretne wnioski. 

 



��Definicja historii Tukidydesa koncentruje się na dokładnym rejestrowaniu faktów i logicznej 

analizie przyczyn ich zaistnienia. Jego twórczość kładzie duży nacisk na politykę i wojsko, nie 

poświęcając wiele miejsca ani cierpliwości barwnym dygresjom czy dygresjom etnograficznym. 

Herodot i Tukidydes podzielają zainteresowanie zrozumieniem źródeł wydarzeń. 

��Tukidydes twierdzi, że zapisywał jedynie własne obserwacje lub to, czego dowiedział się od innych 

po „przeprowadzeniu najbardziej starannego i szczegółowego badania”. Wyraża przekonanie, że jego 

umiejętności krytycznej analizy doprowadzą go do właściwej interpretacji. Dla niego celem historii jest 

dokładne przedstawienie przeszłości, aby ludzie mogli lepiej przewidywać przyszłość. 

��Tukidydes przyjmuje ściśle chronologiczną strukturę. Posługuje się sztywnym opisem wydarzeń 

rok po roku, opisując ich przebieg. Podczas gdy Herodot zawsze podaje wiele wersji wydarzeń i 

wskazuje ich pochodzenie, Tukidydes nie robi ani jednego, ani drugiego. 

�� Najbardziej kontrowersyjnym aspektem jego twórczości są częste przemówienia wygłaszane 

przez różne osobistości. Choć Tukidydes przedstawia te przemówienia jako bezpośrednie cytaty, 

przyznaje również, że wiele z ich treści sam wymyślił. Często wykorzystuje te przemówienia, aby 

włączyć do nich własną analizę i interpretację. 

Sima Qian — sumienny historyk 

��Sima Qian żył kilka wieków po Herodocie i Tukidydesie, ale pracował, nie mając o nich pojęcia; był 

więc równie wielkim innowatorem jak oni. Ojciec Sima Qiana rozpoczął pisanie historii świata, ale 

zmarł, nie dokończywszy dzieła. Na łożu śmierci ojciec Sima Qiana zmusił syna do obietnicy 

dokończenia dzieła. 

�� Sima Qian ostatecznie związał się z dworem cesarza dynastii Han, ale obraził go i został skazany 

na wysoką grzywnę lub śmierć przez samobójstwo. Ponieważ nie był w stanie zapłacić grzywny, 

powinien był popełnić samobójstwo, ale to oznaczałoby, że jego przysięga nie została spełniona. 

Związany synowskim obowiązkiem, Sima Qian musiał poddać się kastracji. 

�� Pod pewnymi względami Sima Qian łączył elementy zawarte u Herodota i Tukidydesa, podczas 

gdy w innych kwestiach obrał trzecią ścieżkę.  

�� Podobnie jak Herodot, jego historia przyjmuje szeroką, inkluzywną perspektywę, opisując czyny 

wielkich przywódców i lokalne zwyczaje różnych ludów. Podróżował również szeroko, aby zebrać 

informacje i czerpał z relacji naocznych świadków, oficjalnych dokumentów, listów, pieśni i inskrypcji. 

�� Podczas gdy obaj greccy historycy koncentrowali się na próbach wyjaśnienia związku 

przyczynowo-skutkowego, Sima Qian był konfucjanistą i jego zdaniem Konfucjusz już wyjaśnił, co 

motywuje ludzi. Zamiast tego Sima Qian koncentrował się na „czym” historii – wydarzeniach. 

�� Najbardziej interesowało go dokumentowanie przykładów zarówno dobrych, jak i złych 

zachowań, aby oferować godne podziwu wzorce do naśladowania i wstydliwe, których należy unikać. 

Dla niego celem historii było promowanie moralnych zachowań i podtrzymywanie tradycji. 

�� Sima Qian miał unikalny sposób porządkowania swoich pism, łącząc elementy chronologicznej 

struktury Tukidydesa z narracją Herodota. Podzielił swoją historię na pięć części. 

o Pierwsze dwie, zatytułowane „Roczniki podstawowe” i „Tablice chronologiczne”, przedstawiają 

chronologiczny przegląd wydarzeń. 



o Kolejna część, zatytułowana „Traktaty”, oferuje tematyczne omówienie szerokiego wachlarza 

tematów. 

o Dwie ostatnie, „Domki dziedziczne” i „Biografie”, przedstawiają indywidualne biografie szerokiego 

spektrum ludzi i grup, od cesarzy, przez słynnych zabójców, po okrutnych urzędników i wędrownych 

szermierzy. 

�� Ta sama osoba lub wydarzenie były często opisywane w więcej niż jednej części dzieła Sima Qiana. 

Choć na pierwszy rzut oka taka struktura może wydawać się niezręczna, w rzeczywistości pozwoliła mu 

stworzyć złożoną i pełną niuansów historię.  

�� Podobnie jak Herodot często kończył dany fragment własną interpretacją, Sima Qin często kończy 

fragmenty swojej pracy podobną analizą, poprzedzoną zwrotem w trzeciej osobie: „Wielki Historyk 

zauważa…”. 

�� Sima Qian był innowatorem w stosowaniu biografii historycznej, a aż 70 ze 130 rozdziałów jego 

dzieła to proste biografie. Takie podejście sprzyja barwnej narracji, a Sima Qian, podobnie jak Herodot, 

jest znany i pamiętany zabarwną i zabawną narrację. 

�� Podobnie jak Herodot, Sima Qian włącza do swojej pracy mityczne legendy i opowieści. Ostatnim 

podobieństwem łączącym Herodota i Simę Qiana jest włączenie sekcji etnograficznych.  

�� Podobnie jak Tukidydes, historia Sima Qiana obfituje w słynne przemówienia postaci 

historycznych, a podobnie jak Tukidydes, wydaje się, że sam wymyślił teksty wielu z nich. 

Pytania do rozważenia 

1. Jak odpowiedziałbyś na te podstawowe pytania: Czym jest historia? Jaki jest jej cel? Jak należy ją 

badać i opisywać? 

2. Którego z trzech autorów preferujesz w pisaniu o historii i dlaczego? 

 

Świat hellenistyczny 

Nowy świat polityczny stworzony przez Aleksandra szybko rozpadł się po jego śmierci, ale jego 

kulturowe skutki przetrwały w ożywionej wymianie idei oraz w kilku rozwijających się ruchach 

naukowych, filozoficznych i artystycznych. Epikurejczycy, stoicy i cynicy zmagali się z nowymi realiami 

politycznymi i etycznymi Zachodu po Aleksandrze. Arystoteles odrzucił część nauk swojego mentora 

Platona i uczynił obserwację realnego świata rdzeniem swojej filozofii. Aleksandria stała się centrum 

wiedzy i nauki w regionie Morza Śródziemnego. Artyści hellenistyczni, odzwierciedlając zawirowania 

panujące w ich świecie, osiągnęli nowe szczyty dramatyzmu, emocji i wirtuozerii. 

Epoka hellenistyczna 

�� W czasach, gdy w Indiach rządził Aśoka, a w Chinach Szi Huangdi, rozpoczął się okres 

hellenistyczny w historii Zachodu. Byli generałowie Aleksandra sprawowali teraz kontrolę polityczną 

nad królestwami rozciągającymi się od Grecji po granice Indii, a kultura grecka dominowała w tych 

regionach. 

�� Okres hellenistyczny był czasem nieustannych wojen i monarchii dziedzicznych. Władcy absolutni, 

tacy jak Antygon, Seleukos i Ptolemeusz, toczyli wojny, które trwały 300 lat, powodując powszechne 



cierpienie i masowe zniewolenie. W związku z tym polityka hellenistyczna rozwijała się w niewielkim 

stopniu. 

�� Jednakże w dziedzinie filozofii, nauki i sztuki nastąpiły dramatyczne i twórcze zmiany. Polityczny 

zamęt i ucisk epoki hellenistycznej zdawały się wywołać intelektualną reakcję w postaci kilku nowych 

szkół filozoficznych, zajmujących się tym, jak prowadzić moralne i właściwe życie w niespokojnych 

czasach. 

��Epikureizm – nazwany na cześć swojego założyciela, Epikura – głosił, że celem istnienia jest 

osiągnięcie stanu spokoju, wolnego od bólu i strachu. Osiągano to poprzez unikanie rzeczy, które 

powodowały ból i przykrości, a poszukiwanie przyjemnych doświadczeń. Dziś słowo „epikurejczyk” 

kojarzy się z nadmiarem, szczególnie w odniesieniu do jedzenia, ale kluczowym aspektem starożytnego 

epikureizmu był umiar. 

�� Epikurejczycy wierzyli w wycofanie się ze społeczeństwa, brak aktywności politycznej i 

prowadzenie spokojnego, intelektualnego życia. Było to zupełnym przeciwieństwem wcześniejszego 

greckiego nacisku na aktywne zaangażowanie obywatelskie, ale odzwierciedlało nowe realia polityczne 

epoki hellenistycznej. 

�� Stoicyzm, założony przez mężczyznę imieniem Zenon, miał zupełnie inną odpowiedź na te same 

problemy. Stoicy byli bardziej pesymistyczni i wierzyli, że świat jest prawdopodobnie złym miejscem, 

ale trzeba znosić wszystko, co się napotyka, i iść naprzód w obliczu przeciwności losu. 

�� Stoicyzm, założony przez mężczyznę imieniem Zenon, miał zupełnie inną odpowiedź na te same  

Stoicy mieli silny etos pomagania innym; stoicyzm był zatem filozofią skierowaną na zewnątrz, która 

nauczała, że obowiązkiem człowieka jest angażowanie się w życie społeczne i robienie wszystkiego, co 

w jego mocy, nawet gdy takie działania były daremne lub skazane na porażkę. 

�� Kluczową koncepcją stoików była cnota. Cnota była najwyższym dobrem; zdobywało się ją 

poprzez pozytywne działania, a jeśli się ją posiadało, można było osiągnąć zadowolenie. 

��Poglądy trzeciej głównej nowej szkoły filozoficznej, cynizmu, były zdecydowanie najbardziej 

radykalne. Cynicy opowiadali się za życiem pełnym bezwarunkowej, brutalnej uczciwości, co 

prowadziło ich do odrzucenia wszelkich form autorytetu, rządu oraz codziennych struktur i konwencji 

społecznych, które uważali za sztuczne i nienaturalne. 

��Cynicy twierdzili, że ludzie są w gruncie rzeczy zwierzętami, a udawanie, że jest inaczej, to czysta 

hipokryzja. Unikali również wszelkich materialnych produktów cywilizacji, w tym dóbr osobistych, i 

zazwyczaj spotykali się z nimi bezdomni i nadzy. 

��Najsłynniejszym cynikiem był Diogenes. Istnieje wiele opowieści o nim, które ilustrują sposób 

myślenia cyników. Jedna z nich opowiada o tym, jak Diogenes wylegiwał się w słońcu na poboczu drogi, 

a obok przejeżdżał Aleksander Wielki ze swoją świtą. Rozpoznawszy Diogenesa, Aleksander zatrzymał 

się i powiedział, że pragnie nagrodzić słynnego filozofa. Diogenes po prostu poprosił Aleksandra, aby 

odszedł, ponieważ zasłaniał słońce. 

�� Filozofia i styl życia cyników przypominały zarówno mistyków upaniszadów z Indii, jak i niektórych 

taoistycznych mędrców z Chin. Istnieje nawet opowieść o słynnym wczesnym taoiście imieniem 

Chuang Tzu i lokalnym królu, która odzwierciedla historię Diogenesa i Aleksandra. 

Arystoteles i wielcy hellenistyczni naukowcy 



�� Najsłynniejszy filozof hellenistyczny wszech czasów żył na samym początku tego okresu – 

Arystoteles, który był nauczycielem Aleksandra. W młodości Arystoteles był uczniem Platona, ale 

rozwinął inne zainteresowania niż jego nauczyciel. 

�� Arystoteles poświęcił ogromny wysiłek wnikliwemu badaniu otaczającego go świata. Interesował 

się praktycznie wszystkim i pisał przełomowe i wpływowe traktaty na oszałamiający wachlarz tematów, 

w tym politykę, etykę, fizykę, biologię, literaturę, muzykę, retorykę, zoologię, teatr, logikę i metafizykę. 

��Wielu filozofów tamtych czasów było jednocześnie tym, co my uznalibyśmy za naukowców, a 

epoka hellenistyczna była świadkiem ważnych nowych wynalazków i odkryć w dziedzinie nauki, 

medycyny, inżynierii i matematyki. Euklides, znany jako „ojciec geometrii”, mieszkał i pracował w 

hellenistycznej Aleksandrii. Jego „Elementy” przedstawiły wszystkie podstawowe zasady geometrii. 

�� Jednym z najwybitniejszych naukowców i wynalazców epoki był Archimedes. Mieszkał w 

Syrakuzach na Sycylii i był zapalonym majsterkowiczem, który stworzył wiele pomysłowych maszyn, w 

tym pompy, koła pasowe i różnorodne urządzenia wojskowe. Był utalentowanym matematykiem, 

który ustalił wartość liczby pi oraz obliczył pole i objętość skomplikowanych kształtów. 

�� Inne wynalazki hellenistycznych naukowców to koła zębate, koła pasowe, śruba, dmuchanie szkła, 

odlewanie brązu, przyrządy geodezyjne, licznik kilometrów, zegar wodny i instrument muzyczny znany 

jako organy wodne. 

�� Często pomysłowość hellenistycznych naukowców nie była wykorzystywana do celów 

praktycznych, lecz do sztuczek, wykorzystywanych przez magików lub iluzjonistów. Greckie słowo 

„mechane”, od którego pochodzi słowo „mechanik”, pierwotnie oznaczało „sztuczkę”. 

��Źródłem finansowania i mecenatu dla wielu wynalazców byli władcy królestw hellenistycznych. 

Lubili oni organizować wystawne widowiska publiczne. Ptolemeusz II z Egiptu zorganizował paradę w 

Aleksandrii, która zawstydza współczesne odpowiedniki, takie jak Parada Różanej Misy. Uczestniczyła 

w niej nie tylko jego armia, ale także ogromne platformy, niosące ogromne, mechaniczne posągi bogów 

i bohaterów poruszających kończynami. 

Aleksandria – kolebka wiedzy hellenistycznej 

�� Aleksandria była centrum nauki. Szczyciła się słynną Biblioteką Aleksandryjską, której celem było 

zgromadzenie kopii każdej istniejącej książki. Mogła ona zawierać pół miliona zwojów. Wszystkie statki 

cumujące w Aleksandrii były przeszukiwane przez celników; jeśli znaleźli książkę, która nie była jeszcze 

własnością biblioteki, była ona konfiskowana do czasu sporządzenia kopii. 

�� Przy bibliotece znajdowało się Muzeum, dosłownie „Dom Muz”. Funkcjonowało ono zarówno 

jako kolekcja interesujących obiektów, jak i ośrodek zaawansowanych badań, przyciągający uczonych 

z całego świata. Gromadzili oni dane, przeprowadzali eksperymenty i pisali rozprawy na temat swoich 

odkryć. 

�� Ich badania osiągnęły wysoki poziom wyrafinowania i wkrótce zaczęły spotykać się z 

ponadczasową krytyką skierowaną pod adresem uczonych, którzy twierdzili, że ich praca koncentruje 

się na beznadziejnie mało znanych tematach, pozbawionych praktycznych zastosowań.  

�� Ptolemeuszowie, władcy Egiptu, ufundowali bibliotekę i byli z niej niezmiernie dumni. Ponieważ 

panowała zacięta rywalizacja, inni królowie hellenistyczni wkrótce założyli własne, konkurencyjne 

biblioteki, co doprowadziło do wojny o książki, która miała wyłonić ich największych posiadaczy. Cała 



ta działalność intelektualna i dyplomatyczna uczyniła grekę powszechnym językiem międzynarodowym 

tamtej epoki. 

Sztuka hellenistyczna 

�� Epoka hellenistyczna miała swój własny, charakterystyczny styl rzeźby, który charakteryzował się 

trzema głównymi cechami. 

o Po pierwsze, przedstawiała sceny skrajnie dramatyczne i pełne intensywnych emocji, jak w częstych 

wizerunkach Umierającego Gal. 

o Po drugie, zamiast koncentrować się na wyidealizowanych ciałach, przejawiała nowo odkrytą 

fascynację realizmem; popularnym gatunkiem były portrety starszych, bezdomnych ludzi, w których 

każda zmarszczka i obwisły mięsień były starannie i sugestywnie oddane. Być może również w ramach 

nowego realizmu kobiety zaczęto przedstawiać nago. 

o Po trzecie, często prezentowała zdumiewającą wirtuozerię techniczną, jakby rzeźbiarze świadomie 

popisywali się swoimi umiejętnościami rzeźbienia w kamieniu. 

�� Jeśli sztuka hellenistyczna przejawiała chorobliwą fascynację scenami rozpaczy i śmierci, kuszące 

jest postrzeganie jej jako odzwierciedlającej rzeczywistość tamtych czasów, inspirowanej lub będącej 

odpowiedzią na niekiedy nieprzyjemne aspekty sytuacji historycznej. 

Pytania do rozważenia 

1. Innowacje technologiczne często zdają się rozkwitać w czasach wojny. Jakie warunki sprzyjają takiej 

kreatywności naukowej? 

2. Czy zgadzasz się z interpretacją, że sztuka hellenistyczna i różne szkoły filozofii hellenistycznej 

stanowią reakcję na ówczesne warunki? Dlaczego tak lub dlaczego nie? 

 

Wielkie imperium dynastii Han 

Chińską dynastię Han założył były chłop, którego nieoczekiwanemu dojściu do władzy sprzyjał okres 

zawirowań oraz jego talent do dobierania doradców i wzbudzania lojalności. Połączył on legalistyczną 

biurokrację dynastii Qin z łagodniejszą, łagodniejszą filozofią konfucjańską, która ułatwiała życie 

chłopom i umożliwiała większą mobilność społeczną wśród klasy średniej i wyższej. Późniejsi cesarze z 

dynastii Han byli bardziej militarystyczni, a imperium osiągnęło swój największy zasięg za panowania 

Wudi. Poczyniło również ogromne postępy techniczne, artystyczne i gospodarcze. 

Imperia Wschodu i Zachodu 

�� Wokół wschodniego Morza Śródziemnego, w Indiach i Chinach prześledziliśmy wydarzenia do 

około 200 r. p.n.e. Na wszystkich tych obszarach rozpadały się krótkie, ale rozległe geograficznie 

imperia, pozostawiając po sobie zagmatwany krajobraz polityczny.  

�� W tym momencie w Chinach i zachodniej części Morza Śródziemnego wyłoniła się pojedyncza 

potęga polityczna, która nie tylko zjednoczyła cały obszar pod jej kontrolą, ale także ustanowiła 

względnie stabilne imperium, które przetrwało co najmniej 400 lat: Imperium Han i Cesarstwo 

Rzymskie. 

�� Chińska dynastia Han i Cesarstwo Rzymskie miały mniej więcej tę samą wielkość pod względem 

liczby ludności i zasięgu geograficznego. Nawet po upadku nadal wywierały znaczący wpływ, stając się 



w swoich częściach świata dominującym obrazem i modelem imperium – miarą, według której 

oceniano wszystkie kolejne imperia. 

Liu Bang — Cesarz Chłopski 

�� Po śmierci Qin Shi Huangdiego w 210 r. p.n.e. sytuacja gwałtownie się pogorszyła. Jego syn nie 

był w stanie kontrolować walk o władzę między doradcami i musiał być jeszcze bardziej opresyjny niż 

ojciec. Zwykli ludzie mieli dość, intelektualiści i wyższe warstwy społeczne kipiały z niezadowolenia, a 

skarbiec był pusty. 

�� Kraj zaczął wybuchać buntami, niektórymi kierowanymi przez arystokratów, a niektórymi przez 

chłopów. Po kilku latach chaosu, z chaosu wyłonił się przywódca rebeliantów imieniem Liu Bang, który 

założył nową dynastię, Han, nazwaną na cześć dopływu rzeki Jangcy. 

�� Liu był wyjątkowo nietypowym cesarzem. Chłop, w młodości znany był jako leniwy, 

niewykształcony, bezrobotny i nadmiernie lubiący wino i kobiety. W jakiś sposób zreformował swoje 

postępowanie, został sołtysem, a w końcu generałem w jednej z armii zbuntowanych chłopów. 

�� Liu był kiepskim generałem; przegrał każdą bitwę, którą osobiście dowodził, z wyjątkiem jednej. 

Jego prawdziwym talentem była umiejętność dobierania podwładnych, delegowania uprawnień i 

mediacji w sporach. Ostatecznie to wystarczyło. 

�� Liu był analfabetą i musiał w dużej mierze polegać na uczonych w swojej biurokracji, a do tych 

zniewieściałych ludzi o abstrakcyjnej wiedzy zachował pewną chłopską pogardę. Niemniej jednak 

rozumiał ich znaczenie i zapoczątkował swego rodzaju złoty wiek chińskiej kultury i cywilizacji. 

System rządów Han 

�� Stabilny rząd Liu rozpoczął się od silnego, scentralizowanego państwa Shi Huangdi, ale przybrał 

łagodniejszą, łagodniejszą formę. Próbował połączyć konfucjański model współczującego, cnotliwego 

władcy, który troszczy się o swoich poddanych, z efektywnością i porządkiem legalizmu 

�� Zaradził niezadowoleniu chłopów, ograniczając pracę przymusową i tymczasowo obniżając 

podatki. Udobruchał intelektualistów i właścicieli ziemskich z wyższych sfer, znosząc zakaz 

konfucjańskiej i zhouskiej klasyki wydany przez dynastię Qin i zachęcając do działalności intelektualnej. 

�� Biurokracja była wysoce uporządkowana i hierarchiczna, ale nie dziedziczna. Osoby pragnące 

wstąpić do służby rządowej musiały zdać rozbudowany system egzaminów opartych na znajomości 

klasycznych tekstów konfucjańskich. 

�� Władcy założyli uniwersytet państwowy, aby nauczać tekstów konfucjańskich na potrzeby tych 

egzaminów. Teoretycznie system egzaminacyjny nagradzał zasługi; w praktyce system naturalnie 

faworyzował synów rodzin ziemiańskich, którzy dysponowali większym majątkiem i czasem na naukę. 

�� Kraj był podzielony na 100 regionów administracyjnych, które z kolei dzieliły się na 1500 

dystryktów. Wielowarstwowa, 20-poziomowa biurokracja, zatrudniająca około 130 000 osób, 

nadzorowała wszystko – od pobierania podatków po budowę obiektów użyteczności publicznej. 

�� Władcy z dynastii Han znieśli ograniczenia Qin dotyczące podróży, książek i myśli. Kontynuowali 

również niektóre polityki Qin, takie jak pobór do wojska, wykorzystywanie pracy przymusowej do 

budowy kanałów i dróg oraz standaryzację wag, miar, waluty i pisma. 

 



Wudi i późna dynastia Han 

�� Wcześni cesarze z dynastii Han kontynuowali tradycję dobroczynnych władców konfucjańskich. 

Jednak gdy cesarz Wudi doszedł do władzy w 141 r. p.n.e., równowaga zaczęła się przesuwać w stronę 

bardziej scentralizowanego i surowego modelu rządów dynastii Qin. 

�� Wudi był znany jako cesarz wojowniczy, ponieważ prowadził agresywną politykę ekspansji 

militarnej. Opowiadał się również za silniejszą, scentralizowaną formą rządu, w której szereg ważnych 

gałęzi przemysłu, w tym hutnictwo żelaza, soli, miedzi i alkoholu, zostało przejętych przez państwo i 

regulowało dostawy żywności, ustanawiając „zawsze normalny system spichlerzy”. 

�� Wudi zgromadził ogromne armie liczące ponad 100 000 żołnierzy, którzy zostali wysłani w kilku 

kierunkach. Na południu, dzisiejszy północny Wietnam znalazł się pod kontrolą Chin. Podbił również 

południową Mandżurię i Koreę oraz przesunął zachodnie granice Chin w głąb Azji Środkowej. 

�� Największe wyzwanie militarne Wudiego nastąpiło na północy, gdzie wielokrotnie organizował 

wyprawy przeciwko koczowniczym plemionom stepowym znanym jako Xiongnu. Wśród uczonych 

toczą się spory na temat tego, kim byli; niektórzy utożsamiają Xiongnu z ludem znanym później jako 

Hunowie. 

�� Chiński historyk Sima Qian opisał Xiongnu w następujący sposób: Przemieszczają się w 

poszukiwaniu wody i pastwisk, nie mają miast otoczonych murami ani stałych siedzib, ani nie zajmują 

się rolnictwem. … Nawet mali chłopcy zaczynają naukę jazdy na owcach i strzelania z łuku do ptaków i 

szczurów. … Ich jedyną troską jest własna korzyść i nie znają zasad dobrego wychowania ani prawości. 

�� Wudi przeprowadził kilka kosztownych kampanii przeciwko Xiongnu, ale jako koczownicy nie dali 

się przycisnąć i po prostu odjechali, jeśli nie mieli ochoty walczyć z armiami Han. Wudi ostatecznie 

zdołał wyprzeć Xiongnu z terytorium Chin i zbudować szereg ufortyfikowanych garnizonów wzdłuż 

północnej granicy. Wysiłki te odniosły jedynie częściowy sukces, a najazdy barbarzyńców stały się 

powracającym motywem w późniejszej historii Chin. 

��Ludzie w końcu zmęczyli się ciągłymi kampaniami wojskowymi Wudiego. Zamiast jednak 

odpowiedzieć na silniejsze represje, Wudi przeprosił, wyraził żal za dawne błędy i obiecał, że w 

przyszłości będzie lepszym władcą. Zatrzymał ekspansjonizm i wojny, a resztę życia poświęcił 

rozwojowi rolnictwa i handlu. 

Późne osiągnięcia kulturalne dynastii Han 

��Jednym z najważniejszych aspektów gospodarki dynastii Han był handel jedwabiem. Tkanina ta 

stanowiła chiński monopol, bardzo pożądany nie tylko w samych Chinach, ale wśród wszystkich 

cywilizacji, które miały z nią styczność. Rezultatem był słynny Jedwabny Szlak, łączący Chiny ze światem 

zewnętrznym i rozciągający się przez całą Azję aż do Europy. 

�� Do 100 r. p.n.e. jedwab był znany Rzymianom, którzy stali się jego zapalonymi konsumentami, 

ale nie wydaje się, aby doszło do bezpośredniego kontaktu między rządami Rzymu a Chinami. Istnieją 

dowody na to, że niektórzy pośrednicy w tym handlu, tacy jak Partowie, celowo utrzymywali Rzym i 

Chiny w niewiedzy, aby móc nadal czerpać zyski z handlu. 

�� Dobrobyt gospodarczy Imperium Han sprzyjał osiągnięciom kulturalnym i technologicznym. 

Prawdziwy papier z pulpy drzewnej został wynaleziony po raz pierwszy około 100 roku n.e. Inne 

praktyczne, ale dalekosiężne wynalazki obejmowały strzemię końskie, kołowrotek, chomąto końskie 

do orki, taczkę, statki z wieloma masztami, stery rufowe i kompasy magnetyczne. 



�� Do bardziej abstrakcyjnych osiągnięć należało obliczenie wartości liczby pi i odkrycie krążenia 

krwi, czego w Europie dokonano dopiero za sprawą prac Williama Harveya w XVII wieku. 

�� W sztuce dekoracyjnej rodzaj szlachetnej porcelany, znanej obecnie jako porcelana, został po raz 

pierwszy wyprodukowany za czasów dynastii Han. Jednym z wynalazków tamtej epoki, łączącym w 

sobie naukę i sztukę, był rodzaj prymitywnego sejsmografu. 

�� Jedną ze słynnych uczonych tamtego okresu – historyczką, astronomką i matematyczką – była 

kobieta o imieniu Ban Zhao. Otrzymała ona nietypowe dla kobiet w tamtych czasach wykształcenie i 

jest najbardziej znana jako autorka książki „Lekcje dla kobiet”, wpływowego tekstu na temat właściwej 

roli kobiet w społeczeństwie. 

�� „Lekcje dla kobiet” odzwierciedlają doktrynę konfucjańską w tym sensie, że Ban Zhao 

akceptowała tradycyjne role płciowe, ale twierdziła również, że kobiety powinny być wykształcone i 

szanowane. Wierzyła, że taką harmonię można najlepiej osiągnąć między równymi sobie intelektualnie 

osobami. 

Upadek dynastii Han 

�� Dynastię Han tradycyjnie dzieli się na dwie fazy: wczesną, zachodnią, Han (ok. 206 p.n.e. – 9 n.e.) 

i późną, wschodnią, Han (25–220 n.e.). W ciągu 14 lat między nimi wiele barwnych postaci stanęło na 

czele powstań ludowych. 

��  Podobnie jak Wudi, władcy z dynastii Późniejszych Hanów poświęcali mnóstwo czasu i zasobów 

na wysyłanie armii, by powstrzymać stale zagrażających Xiongnu i odbić zbuntowane regiony 

przygraniczne. Te regiony przygraniczne były cenne same w sobie i pełniły również funkcję stref 

buforowych, chroniąc Chiny przed inwazją z zewnątrz. W ostatnich dekadach dynastii Późniejszych 

Hanów wiele tych samych, starych problemów zaczęło się na nowo ujawniać. Uciążliwe podatki 

wywołały bunty chłopskie, intrygi dworskie osłabiły rząd centralny, generałowie odłączyli się i stali się 

lokalnymi wodzami, barbarzyńcy z północy stali się bardziej agresywni, a gospodarka zmagała się z 

różnymi obciążeniami. Ostatecznie siły te stały się przytłaczające, a ostatni cesarz z dynastii Han 

abdykował w 220 roku n.e. 

Pytania do rozważenia 

1. Porównaj i przeciwstaw podejście dynastii Han do rządzenia Chinami z podejściem dynastii Qin. 

Metoda której dynastii Twoim zdaniem była lepsza i dlaczego? 

2. Jakie elementy społeczeństwa dynastii Han sprzyjały kulturowym i intelektualnym osiągnięciom 

epoki? 

 

 

Ludzie Togi — Etruskowie, wczesny Rzym 

Przed Rzymianami Półwyspem Apenińskim rządzili Etruskowie, a wiele cech kulturowych, które 

uważamy za kwintesencję Rzymu, było w rzeczywistości cechami, które Rzymianie od nich przejęli. Po 

obaleniu niekiedy tyrańskich etruskich władców, Rzym szybko się rozrósł, dominując w zachodniej 

części Morza Śródziemnego, bardziej dzięki wytrwałej wytrwałości i hojności wobec podbitych niż sile 

militarnej. Do 264 r. p.n.e. wyjątkowe położenie geograficzne i kulturowe Rzymu przygotowało rodzące 

się imperium do dominacji nad światem hellenistycznym i nie tylko. 



Geografia starożytnej Italii 

�� Półwysep Apeniński jest otoczony wodą ze wszystkich stron, z wyjątkiem północy. Włochy mają 

więcej kilometrów linii brzegowej niż jakikolwiek inny kraj europejski z wyjątkiem Grecji.  

�� Dwa pasma górskie odegrały znaczącą rolę w rozwoju ludów italskich: wysokie i potężne Alpy, 

oddzielające półwysep od reszty Europy, oraz Apeniny, ciągnące się z północy na południe niemal przez 

całą długość półwyspu niczym kręgosłup. 

�� Dzięki Apeninom wszystkie rozległe połacie płaskich terenów rolniczych znajdują się na 

wybrzeżach Włoch. Istnieją trzy ważne obszary uprawne: jeden wokół Rzymu zwany Lacjum, jeden na 

południu, wokół Zatoki Neapolitańskiej zwany Kampanią, i jeden na północ od Lacjum zwany Etrurią. 

�� Pomiędzy Italią a Afryką leży wyspa Sycylia. Zarówno południowa część Włoch, jak i Sycylia były 

gęsto zasiedlone przez greckich kolonistów. W porównaniu z resztą wczesnej Italii, regiony te były 

bogate, potężne i rozwinięte kulturowo. 

�� Miasto Rzym położone jest 15 mil w głąb lądu od morza, przy pierwszym naturalnym brodzie 

przez Tyber; zajmuje zatem kluczowy węzeł komunikacyjny. Rzym leży mniej więcej pośrodku 

Półwyspu Apenińskiego, a Włochy mniej więcej pośrodku Morza Śródziemnego. Rzym znajdował się 

zatem w idealnym położeniu, by dominować najpierw nad Italią, a potem nad całym Morzem 

Śródziemnym. 

Wczesny Rzym i Etruskowie 

�� Tradycyjną datą założenia miasta Rzym jest 21 kwietnia 753 r. p.n.e. Późniejsza historia Rzymu 

dzieli się na 3 okresy ze względu na formę rządów: monarchię (753–509 p.n.e.), republikę (509–31 

p.n.e.) i cesarstwo (od 31 p.n.e.). 

�� Dowody archeologiczne wskazują, że tereny dawnego Rzymu były zamieszkane co najmniej od 

1000 r. p.n.e. Najsłynniejsza legenda o powstaniu miasta opowiada o braciach bliźniakach, Romulusie 

i Remusie, rzekomo potomkach boga wojny, Marsa, wychowanych przez przyjazną wilczycę. 

�� Jako dorośli bliźniacy postanowili zbudować miasto w miejscu, gdzie odnalazła ich wilczyca, ale 

pokłócili się o to, kto powinien zostać królem. Romulus zamordował Remusa i nazwał nowe miasto 

swoim imieniem. W pewnym sensie ta legenda jest całkowicie trafna, ponieważ znaczna część historii 

Rzymu będzie związana z ambitnymi mężczyznami walczącymi o władzę nad Rzymem. 

�� W rzeczywistości Rzym był maleńką wioską krytych strzechą chat, jedną z setek podobnych, 

niczym nie wyróżniających się społeczności italskich. Inna rozległa, potężna i wyrafinowana cywilizacja 

dominowała w północnej części Półwyspu Apenińskiego: Etruskowie, zamieszkujący region Etrurii. 

�� Na początku swojej historii Rzym znalazł się pod jarzmem Etrusków; prawie połowa z siedmiu 

legendarnych królów Rzymu nosi etruskie imiona. To doświadczenie głęboko zakorzeniło w 

Rzymianach nieufność do pojedynczego człowieka (takiego jak król) sprawującego najwyższą władzę i 

sprawiło, żeparanoicznie obawiali się, że będą kontrolowani przez obcych. 

�� Etruskowie są nieco tajemniczy. Nie zachowały się żadne etruskie historie, które mogłyby 

opowiedzieć ich historię; znamy ich jedynie z pism ich wrogów i dowodów archeologicznych. Pomimo 

niechęci, Rzymianie przejęli wiele od Etrusków, w tym togę, walki gladiatorów, architekturę świątynną 

i wróżenie z narządów zwierzęcych. 

Rzym staje się republiką 



�� Siódmym królem Rzymu był Tarkwiniusz Pyszny, czyli Tarkwiniusz Pyszny, arogancki etruski tyran. 

W 509 roku p.n.e. jeden z krewnych Tarkwiniusza zgwałcił Lukrecję, żonę rzymskiego arystokraty. 

Popełniła samobójstwo. Ten akt zniewagi wywołał powszechny bunt przeciwko Tarkwiniuszom, którzy 

zostali wygnani z Rzymu. 

�� Przywódcą tego powstania był człowiek imieniem Brutus, który złożył słynną przysięgę nad ciałem 

kobiety, że nigdy nie pozwoli innemu królowi rządzić Rzymem. Przysięga Brutusa zapoczątkowała 

rodzinną tradycję sprzeciwu wobec królów, która miała głębokie konsekwencje 500 lat później. 

�� Rzymianie ustanowili nowy ustrój, Republikę Rzymską, w której władza polityczna była rozłożona 

pomiędzy hierarchię urzędników wybieranych przez zgromadzenie wszystkich obywateli. Nawet 

najwyższy urząd w nowym systemie, konsulat, sprawowali dwaj mężczyźni, z których każdy miał równą 

władzę. Brutus został wybrany jednym z dwóch pierwszych konsulów. 

�� Wszyscy rzymscy urzędnicy sprawowali urząd przez roczną kadencję. Pierwotnie stanowiska te 

mogli zajmować wyłącznie członkowie dziedzicznej arystokracji, znani jako patrycjusze. Z czasem 

ograniczenia te zostały złagodzone. Po zajęciu któregokolwiek z tych stanowisk automatycznie 

zostawało się członkiem rzymskiego Senatu do końca życia. 

�� Później, gdy zwykli obywatele zaczęli odczuwać monopolizację i nadużywanie władzy przez klasę 

patrycjuszy, powołano trybuna plebejskiego, którego zadaniem była obrona praw osób niebędących 

patrycjuszami. Trybuni mieli prawo weta i proponowania nowych ustaw. 

Ambicja i władza Rzymu 

�� Ambicją wszystkich rzymskich patrycjuszy było pięcie się po szczeblach kariery, zwanej cursus 

honorum, czyli „drogą honoru”. Rzym był społeczeństwem o silnej rywalizacji. Ta rywalizacja o status, 

czyli dignitas, odegrała kluczową rolę w dużej części historii Rzymu. 

�� Dignitas można było zdobyć na wiele sposobów: poprzez wybór na urząd, zwycięstwo militarne, 

budowę dzieła publicznego, wzbogacenie się, wygranie sprawy sądowej, wygłoszenie dobrego 

przemówienia, zawarcie związku małżeńskiego z prestiżową rodziną, wspieranie ubogich i wiele 

innych. Jednak dignitas był ulotny i stale wymagał odnowienia. Była to również gra o sumie zerowej, 

co oznaczało, że jeśli ktoś coś zyskał, ktoś inny coś stracił. 

�� Między założeniem Republiki a około 250 r. p.n.e.Rzym przeszedł drogę od jednego z setek miast 

italskich do dominującej potęgi w całej Italii. Był to długi, stopniowy proces, podczas którego Rzym 

niemal nieustannie toczył wojny z jednym lub kilkoma sąsiadami. Często musiał walczyć z tym samym 

wrogiem wielokrotnie, zanim go podbił. 

�� Wraz z zanikaniem potęgi Etrusków, Rzymianie zaczęli rościć sobie prawa do Etrurii. 

Bezpośrednimi sąsiadami Rzymu w centralnej Italii była grupa miast zwana Ligą Latyńską, 

sygnatariuszami traktatu, który stawiał je wszystkie na równi. Na południu znajdowała się kolejna 

potężna federacja miast – Samnici. Rzymianie stoczyli trzy główne wojny z Samnitami i ostatecznie ich 

podporządkowali. 

�� Aby ułatwić szybkie przemieszczanie się wojsk, konsulowie rozpoczęli budowę wielkiego 

rzymskiego systemu dróg. Główną drogą biegnącą z północy na południe jest Droga Appijska, nazwana 

na cześć konsula, który ją zbudował. Drogi stały się również widocznym symbolem rzymskiej dominacji. 

�� Rzymianie mieli nietypowy sposób traktowania podbitych ludów. W starożytnym świecie 

normalną procedurą było splądrowanie pokonanego miasta, a jego mieszkańców zabijanie lub 



sprzedawanie w niewolę. Zamiast tego Rzymianie nadawali lokalnym arystokratom – a czasami nawet 

całym miastom – pełne obywatelstwo rzymskie. 

�� Częściej miasta otrzymywały półobywatelstwo, co oznaczało, że posiadały prawa prywatne 

obywateli, takie jak ochrona prawna, ale nie prawa publiczne, takie jak prawo do głosowania. Inne 

miasta stawały się socii, czyli sojusznikami Rzymu. Jedynym uniwersalnym obowiązkiem nałożonym na 

podbitych było dostarczanie żołnierzy do armii rzymskiej. 

�� Rzym mógł być hojnym władcą, ale potrafił też być dziki, zwłaszcza jeśli miasto się zbuntowało. 

Wtedy mógł je zrównać z ziemią i zniewolić lub wymordować ludność. 

�� Rzym nie cieszył się żadną znaczącą przewagą militarną. Często ponosił straszliwe klęski. 

Rzymianie jednak wykształcili w sobie rodzaj upartej wytrwałości. Rzymianie przyzwyczaili się również 

do przekonania, że wojna jest stanem normalnym. Między połową IV wieku a końcem II wieku p.n.e. 

było mniej niż 10 lat, w których Rzym nie toczył z nikim wojny. 

Pyrrusowe zwycięstwo pod Tarentem 

�� Ostatnią serię wojen, jakie Rzym stoczył w tym okresie, stoczył z bogatymi greckimi miastami 

południowej Italii. Najpotężniejszym z nich był Tarent. W 280 r. p.n.e. Tarent zatrudnił najemnego 

generała o imieniu Pyrrus z Epiru, który służył pod jego dowództwem przez blisko 30 000 zaprawionych 

w boju greckich najemników i 20 słoni bojowych. 

�� W kolejnej bitwie Rzymianie zostali zmieceni z powierzchni ziemi, choć zadali armii Pyrrusa ciężkie 

straty. Normalną procedurą byłaby wymiana posłów, zawarcie pokoju i zapłacenie grzywny przez 

Rzym. Rzymianie jednak odmówili negocjacji i utworzenia drugiej armii. 

�� W dokładnej powtórce pierwszej bitwy Rzymianie ponieśli druzgocącą klęskę, ale zabrali ze sobą 

znaczną liczbę żołnierzy Pyrrusa. Po tej bitwie Pyrrus słynnie skomentował: „Jeśli odniosę kolejne takie 

zwycięstwo, moja armia będzie skończona”. 

�� Rzymianie ponownie zwołali rezerwy, zwerbowali nowe armie i wysłali je na południe. W tym 

momencie Pyrrus po prostu się poddał i zabrał resztki swoich sił z powrotem do Grecji, zdecydowanie 

wygrywając wszystkie bitwy, ale przegrywając wojnę. 

�� Rzym wkroczył do południowej Italii i podporządkował sobie wszystkie tamtejsze miasta. Do 264 

r. p.n.e. Rzym podbił niemal cały Półwysep Apeniński, w tym około 3 miliony ludzi, z których milion 

posiadał jakąkolwiek formę obywatelstwa. Miasto Rzym rozrosło się do około 150 000 mieszkańców. 

Teraz Rzym był gotowy na przeprawę przez morza. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie były najważniejsze dziedzictwo i wpływy Etrusków na Rzymian (zarówno w sensie pozytywnym, 

jak i negatywnym)? 

2. Czy istnieje jakiś odpowiednik kluczowej rzymskiej wartości dignitas we współczesnym 

społeczeństwie? 

 

Tygiel — wojny punickie, imperializm rzymski 

Sukces Rzymu w podboju świata śródziemnomorskiego wynikał z wojen punickich i klęski ich 

największego wroga, kartagińskiego wodza Hannibala. Podczas pierwszej wojny punickiej Rzym został 



zmuszony do stania się potęgą morską i zdobył swoją pierwszą prowincję, Sycylię, stawiając pierwsze 

kroki w kierunku utworzenia imperium. Podczas drugiej wojny punickiej Rzym zmierzył się z Kartaginą 

na kontynencie europejskim; Hannibal przeniósł wojnę pod bramy miasta, zanim poniósł powolną, 

przygnębiającą klęskę. Jednak spektakularne sukcesy zewnętrzne Rzymu doprowadziły do 

autodestrukcyjnych napięć wewnętrznych, w tym nierównego podziału bogactwa i dignitas. 

Czym była Kartagina? 

�� W ciągu kolejnych kilku wieków republiki Rzym przejął kontrolę nad większością regionu basenu 

Morza Śródziemnego, rozpoczynając od serii konfliktów, w których Rzym walczył z innymi dużymi, 

młodymi i rozwijającymi się potęgami zachodniej części Morza Śródziemnego – miastem-państwem 

Kartaginą.  

�� Wojny punickie, które wywołały wojnę, były najbliższą całkowitej klęski, jaką Rzym kiedykolwiek 

osiągnął, ale jednocześnie stanowiły kamień milowy do ostatecznego sukcesu. Rok 264 p.n.e., w 

którym Rzym zdobył ostatnie niepodległe miasto Italii, wyznacza początek pierwszej wojny punickiej. 

�� Kartagina i Rzym miały wiele interesujących podobieństw: oba miasta zostały założone mniej 

więcej w tym samym czasie; oba miały strategiczne położenie (Kartagina leżała niemal na południe od 

Rzymu, nad doskonałym portem na afrykańskim wybrzeżu, w najwęższym punkcie Morza 

Śródziemnego); oba miasta były ośrodkami młodego imperium; i oba były rządzone przez arystokrację 

o agresywnych, ekspansjonistycznych poglądach. 

�� W przeciwieństwie do Rzymu, Kartagina nie inkorporowała podbitych terytoriów, lecz zmuszała 

je do płacenia daniny. Podczas gdy pierwsi Rzymianie zajmowali się głównie rolnictwem, Kartagińczycy 

byli kupcami. Posiadali ogromną flotę; gdy potrzebowali armii, zatrudniali najemników. Ich struktura 

polityczna stanowiła osobliwą mieszankę oligarchii (głównie bogatych rodzin kupieckich) i demokracji. 

Pierwsza wojna punicka 

�� Patrząc na mapę Morza Śródziemnego, widać wyraźnie, że konflikt między rozrastającymi się 

rywalizującymi imperiami Rzymu i Kartaginy był nieunikniony. Geografia również dyktuje i wyjaśnia 

miejsce wybuchu tej wojny – wyspę Sycylię, kluczowy punkt transportowy, który oba imperia chciały 

zawładnąć. 

�� Rzymianie mieli jeden poważny problem: nie posiadali floty. W rzeczywistości Rzymianie byli 

generalnie nieufni wobec morza i byli kiepskimi żeglarzami. Mimo to postanowili zbudować flotę. Na 

szczęście w ich ręce wpadł kartagiński statek, więc posłużył im za wzór. 

�� Celem bitew morskich w tamtych czasach było zazwyczaj taranowanie okrętów wroga. Ta 

strategia faworyzowała umiejętności żeglarskie. Zdając sobie sprawę, że nie mogą dorównać 

umiejętnościom żeglarskim Kartagińczyków, Rzymianie wynaleźli długą, ruchomą trap z żelaznym 

szpikulcem na końcu  i użyli jej do przybijania swoich okrętów do okrętów kartagińskich. Rzymscy 

marynarze następnie wbiegli po trapie na kartagiński okręt, skutecznie zmieniając bitwę morską w 

bitwę lądową. 

�� Rzymianie odnieśli kilka szokujących zwycięstw i najechali, aokupowali większość Sycylii. Niestety, 

Rzymianie nigdy nie nauczyli się być dobrymi żeglarzami. Ostatecznie ich flota została zaskoczona przez 

straszliwą burzę, która zniszczyła dwie trzecie ich okrętów w ciągu jednego popołudnia. 



�� Z typową dla Rzymian determinacją spędzili kolejne dwa lata na budowie i szkoleniu kolejnej floty, 

którą jeszcze gorszy sztorm strącił na dno morza. Budowa i szkolenie kolejnej floty zajęło im cztery lata 

i wysłali ją w 249 r. p.n.e. pod dowództwem Publiusza Klaudiusza Pulchera. 

�� Rzymianie zostali ostatecznie pokonani. Ocalałe statki zostały dotknięte przez kolejny sztorm i 

całkowicie zniszczone. Tymczasem Kartagina w końcu doczekała się znakomitego dowódcy lądowego, 

Hamilkara Barki, który wylądował na Sycylii i szybko odbił większość miast. 

�� Szczęście Rzymian w końcu się odwróciło, gdy w Kartaginie władzę przejęła frakcja polityczna 

sprzeciwiająca się wojnie. Zniszczyli większość floty kartagińskiej i odmówili wysłania Hamilkarowi 

jakichkolwiek zapasów ani posiłków. Rzym odbudował swoją flotę i odzyskał większość Sycylii. Obie 

strony podpisały traktat pokojowy w 241 r. p.n.e. Pierwsza wojna punicka miała trzy istotne skutki: 1) 

Kartagina musiała zapłacić Rzymowi wysoką kontrybucję pieniężną. 2) Kartagina musiała zrzec się 

wszelkich roszczeń do Sycylii. 3) Rzym formalnie zaanektował Sycylię, która stała się pierwszą zamorską 

prowincją rzymską. Wyznaczono rzymskiego gubernatora, a Sycylijczycy musieli płacić podatki. 

Sycylijczykom nie przyznano żadnej formy obywatelstwa. 

Druga wojna punicka 

�� Pomimo porażki Kartagina była nadal bardzo silna. Ponieważ jej ekspansja na północ została 

udaremniona, a na południu rozciągała się jedynie pustynia, a na wschodzie Egipt, kolejnym logicznym 

miejscem dla Kartaginy była Hiszpania. Hamilkar wylądował tam i podporządkował sobie wiele plemion 

hiszpańskich. 

�� Tymczasem Rzym rozpoczął ekspansję na północ i zachód wzdłuż dzisiejszego wybrzeża Francji. 

Rzymianie i Kartagińczycy starli się o miasto Saguntum, co doprowadziło do wybuchu drugiej wojny 

punickiej w 219 r. p.n.e. Syn Hamilkara, Hannibal, dowodził teraz koloniami Kartaginy w Hiszpanii i, jak 

się okazało, był jednym z największych geniuszy wojskowych wszech czasów. 

�� Hannibal wiedział, że kluczem do sukcesu Rzymu jest umiejętność korzystania z rezerw siły 

roboczej italskich półobywateli i ich sojuszników, dlatego opracował śmiały plan odcięcia Rzymu od 

tego źródła – najechał samą Italię, wygrał kilka bitew i zainspirował Italię do zwrócenia się przeciwko 

Rzymowi. 

�� Aby przetransportować swoją armię z Hiszpanii do Italii, śmiało przekroczył Alpy – wysokie, 

oblodzone i pełne morderczych ludzi z gór – z armią liczącą 40 000 ludzi i 37 słoni. Przeszedł przez nie, 

docierając do północnej Italii z 20 000 ludzi, jednym słoniem i jednym okiem na polu bitwy. 

�� Rzymianie natychmiast wysłali armię, aby zmieść niewielkie, osłabione siły Hannibala, ale 

Hannibal przechytrzył rzymskiego dowódcę i Rzymianie zostali wymordowani. Rzymianie utworzyli 

drugą armię, którą Hannibal wciągnął w zasadzkę i zgładził. Rzymianie potrzebowali prawie dwóch lat, 

aby utworzyć dwie kompletne armie, które wyruszyły razem pod dowództwem obu konsulów, by 

stawić czoła Hannibalowi pod Kannami w 216 r. p.n.e. 

�� Zwyczajowa strategia nakazywała Hannibalowi umieścić swoje najlepsze wojska w centrum. 

Odwrócił tę sytuację, umieszczając swoje najsłabsze wojska w centrum i nakazując im powolne 

ustępowanie pola przed rzymskim natarciem. Gdy rzymskie centrum nacierało, najlepsze wojska 

Hannibala odepchnęły słabsze rzymskie flanki i okrążyły rzymskie centrum. Rzymianie zostali 

całkowicie okrążeni. Ich formacje załamały się, a bitwa przerodziła się w masakrę. 

Powolna klęska Hannibala 



�� Bitwa pod Kannami była jednym z najciemniejszych momentów w historii Rzymu. Wpędziła 

Rzymian w szał paniki i rozpaczy. Hannibal ruszył do bram Rzymu, ale Rzymianie zabarykadowali się i 

odmówili poddania się. Z powodu braku sprzętu oblężniczego Hannibal został wkrótce zmuszony do 

odejścia. 

�� Po klęsce pod Kannami Rzymianie wybrali nowego przywódcę, człowieka imieniem Fabiusz, który 

przyjął nową strategię: nie dawać Hannibalowi szansy na zabicie kolejnych Rzymian. Armie rzymskie 

podążały za Hannibalem, gdziekolwiek się udał, ale za każdym razem, gdy Hannibal ruszał do ataku, 

Fabiusz się wycofywał. Stał się znany jako Fabiusz Cunctator – Fabiusz Opóźniający. 

�� Po bitwie pod Kannami, zgodnie z nadzieją Hannibala, niektóre miasta italskie zbuntowały się 

przeciwko Rzymowi, ale zdecydowana większość pozostała lojalna. To właśnie teraz wcześniejsza 

polityka hojności i inkluzywności Rzymu przyniosła owoce. Hannibal został zmuszony do włóczenia się 

po Italii, niepokonany i niezdobyty, przez następne 12 lat. 

�� Rzym wysłał do Hiszpanii kolejne armie pod dowództwem utalentowanego młodego generała 

Publiusza Korneliusza Scypiona. Podbił on terytoria Kartaginy w Hiszpanii i zabił brata Hannibala. 

Scypion następnie najechał Afrykę Północną, zmuszając rząd Kartaginy do wydania Hannibalowi nakazu 

powrotu do obrony Kartaginy. 

�� Dwaj wielcy dowódcy spotkali się w 202 r. p.n.e. w bitwie pod Zamą, a Hannibal został pokonany. 

Kartagina poddała się w 201 r. p.n.e. 

Następstwa wojen punickich 

�� Druga wojna punicka miała pięć istotnych skutków: 1) Kartagina musiała zapłacić wysoką 

kontrybucję pieniężną. 2) Hiszpania i Afryka Północna przekształciły się w kilka rzymskich prowincji 

płacących podatki. 3) Kartagina musiała oddać swoje terytorium i armię. 4) Armia rzymska 

przekształciła się z milicji w armię zawodową z nowym wyposażeniem i taktyką. 5) Scypion i jego 

rodzina zdobyli ogromne ilości dignitas. 

�� Scypion przyjął nowe imię: Scypion Afrykański, czyli Scypion Zdobywca Afryki. W dłuższej 

perspektywie ten ostatni skutek mógł być jednym z najważniejszych, ponieważ chwiejna równowaga 

wśród arystokratów zaczęła się przechylać na korzyść jednego człowieka, a jego rodzina zaczęła 

dominować w sprawach Rzymu. Następnie Rzym zwrócił uwagę na królestwa powstałe w wyniku 

rozpadu imperium Aleksandra. Wschód był grecki; bogatszy, bardziej zurbanizowany i bardziej 

rozwinięty kulturowo. Był to również kraj w pewnym sensie nieznany Rzymianom. 

��Rzymska machina wojenna okazała się zbyt trudna nawet dla następców Aleksandra. Jeden po 

drugim byli podbijani, a Rzym przekształcał ich terytoria w prowincje płacące podatki. Rodzina Scypiona 

również sprawowała te funkcje. 

�� Podbój Grecji i Azji Mniejszej przez Rzymian zetknął Rzym z kulturą grecką, z jej bogatą tradycją 

literatury, sztuki i filozofii. Przywiózł również do Rzymu samych Greków; tysiące z nich zostało 

zniewolonych i deportowanych do Italii. Wielu wykształconych greckich niewolników zostało 

nauczycielami rzymskich dzieci. 

�� Rzym i Rzymianie wzbogacili się dzięki podbojom na Wschodzie. Do 167 r. p.n.e. wszystkie podatki 

dla obywateli rzymskich zostały zniesione, ale dochody państwa rzymskiego wzrosły sześciokrotnie. 

Poszczególni Rzymianie, a zwłaszcza generałowie, stali się bajecznie bogaci. 

Paradoks późnej republiki 



�� Na pierwszy rzut oka rzymski imperializm wydawał się bezwarunkowym sukcesem. Jednak w jego 

wnętrzu kryły się siły, które wkrótce miały doprowadzić do upadku republiki rzymskiej. 

�� Marzenia o bogactwie skłoniły wielu biednych rzymskich rolników do sprzedaży swoich 

gospodarstw i wstąpienia do armii. Niektórzy żołnierze się wzbogacili, ale większość wróciła do Italii 

biedna i bezdomna. Tak więc nieprzewidzianą, długofalową konsekwencją rzymskiego imperializmu 

było zniszczenie i utrata małych gospodarstw rodzinnych. 

�� Tymczasem odnoszący sukcesy generałowie wracali do Italii z wielkim bogactwem, ale jedyną 

realną inwestycją w starożytnym świecie była ziemia. Przypadkowo wszystkie te małe gospodarstwa 

rodzinne były sprzedawane lub popadały w długi i były wystawiane na licytacje. 

�� Ziemia bez pracy była bezużyteczna, ale rzymski imperializm produkował niekończące się zasoby 

taniej siły roboczej – niewolników. Tymczasem kolejne wojny przynosiły ze sobą coraz więcej biednych 

weteranów, bogatych generałów, sprzedanych farm i niewolników w nieskończonym cyklu. 

�� Rzymscy weterani byli rozgoryczeni, ponieważ wypełnili swój obowiązek, a skończyli biedni, 

bezrolni i ignorowani. Rzymscy arystokraci byli niezadowoleni, ponieważ bogactwo i dignitas z wojen 

były monopolizowane przez kilku mężczyzn i ich rodziny. 

�� Półobywatele i sojusznicy byli niezadowoleni, ponieważ chcieli pełnego obywatelstwa rzymskiego 

w zamian za podboje, które umożliwili. Miliony cudzoziemców, którzy zostali podbici, zniewoleni i 

deportowani do Italii, były skrajnie niezadowolone i rozgniewane z oczywistych powodów. 

�� Wreszcie, system polityczny, który Rzymianie rozwinęli, aby zarządzać miastem, teraz zmagał się 

z ciężarem administrowania rozległym imperium. 

Pytania do rozważenia 

1. Niektórzy uczeni twierdzą, że podbój świata śródziemnomorskiego przez Rzym był wynikiem celowej 

polityki agresji, podczas gdy inni utrzymują, że w dużej mierze był on wynikiem splotu okoliczności. Z 

którym stanowiskiem się zgadzasz i dlaczego? 

2. Jakie były Twoim zdaniem najważniejsze czynniki, które przyczyniły się do ugruntowania przez Rzym 

dominującej pozycji w regionie Morza Śródziemnego nad państwami rywalizującymi, takimi jak 

Kartagina i królestwa hellenistyczne? 

 

Upadek republiki rzymskiej 

Sukces Rzymu w podboju Morza Śródziemnego ostatecznie doprowadził do upadku Republiki 

Rzymskiej. Zamordowanie braci Grakchów przez Senat ujawniło ukryte napięcia społeczne i 

gospodarcze w Rzymie, a bunty niewolników i wojna sprzymierzeńców obnażyły problemy na całym 

Półwyspie Apenińskim. Jednak działania dwóch wojskowych – Pompejusza Wielkiego i Juliusza Cezara 

– przyczyniły się w największym stopniu do zniszczenia tradycyjnych instytucji republikańskich, a 

jednocześnie stworzyły podwaliny pod powstanie imperium. 

Grakchowie 

�� Okres od 133 do 31 r. p.n.e., znany jako późna Republika Rzymska, jest również jedną z najlepiej 

udokumentowanych epok w historii Rzymu. W jego historii żyło wielu najbarwniejszych i najbardziej 

znanych Rzymian, w tym Pompejusz Wielki i Juliusz Cezar. 



�� Dwóch braci, wnuków Scypiona Afrykańskiego, zaniepokoiło się narastającymi napięciami w 

społeczeństwie rzymskim. Starszy z nich, Tyberiusz Grakchus, został wybrany trybunem w 133 r. p.n.e. 

i zaproponował prawo ograniczające ilość ziemi, jaką mogła posiadać jedna osoba, i rozdzielające 

nadmiar ziemi należącej do rządu między biednych obywateli rzymskich. 

�� Wielu senatorów wpadło we wściekłość na tę propozycję i pobiło Tyberiusza i 300 jego 

zwolenników na śmierć. 

�� W 123 r. p.n.e. młodszy brat, Gajusz Grakchus, kontynuował dzieło brata. Został wybrany 

trybunem i natychmiast przedstawił propozycję Tyberiusza, a także cały szereg dodatkowych praw: aby 

państwo dostarczało subsydiowane zboże mieszkańcom miasta; aby latyńscy sojusznicy we Włoszech 

w końcu otrzymali pełne obywatelstwo; oraz aby wybudowano więcej dróg, aby pomóc rolnikom 

wiejskim. 

��Senat ponownie się zdenerwował, ale obawiając się dalszej złej prasy, nie zabił Gajusza osobiście; 

dał do zrozumienia, że jeśli ktoś inny go zabije, Senat da tej osobie wagę głowy Gajusza w złocie. 

Wkrótce Gajusz również został zamordowany. 

��Jaka była motywacja Grakchów? Czy byli naprawdę altruistami i idealistami, czy też egoistycznymi, 

ambitnymi arystokratami udającymi przyjaciół ludu? Starożytne źródła są w tej kwestii podzielone, 

podobnie jak historycy współcześni. 

Wojna społeczna i bunty niewolników 

�� Pierwszą z grup w społeczeństwie rzymskim, która zerwała z Rzymem, byli sojusznicy italscy, czyli 

Socii. Uważali oni, z dużym uzasadnieniem, że zasłużyli na pełne obywatelstwo rzymskie. Około 91 r. 

p.n.e. doszło do buntu konfederacji Socii.  

�� Wywołana tym wojna społeczna była szczególnie brutalna i zacięta, ponieważ obie strony 

walczyły, stosując tę samą taktykę i strategię; w istocie była to wojna domowa. Trwała trzy długie, 

straszliwe lata, ale Rzym w końcu zmusił swoich sojuszników do poddania się. 

�� W traktacie pokojowym Rzymianie zostali zmuszeni do nadania pełnego obywatelstwa wszystkim 

sojusznikom. Wojna społeczna jest zatem tragicznym przykładem rzymskiego konserwatyzmu, 

ponieważ, mimo zwycięstwa, Rzymianie musieli dać sojusznikom to, czego od początku chcieli. Był to 

konflikt całkowicie niepotrzebny i marnotrawny. 

�� W tej epoce miały również miejsce masowe bunty niewolników, z których najsłynniejszy został 

dowodzony przez trackiego gladiatora o imieniu Spartakus. Wszystkie zostały ostatecznie stłumione, 

ale nie obyło się bez znacznego rozlewu krwi i okrucieństwa. 

Pompejusz Wielki 

�� Pompejusz, syn sławnego i bogatego generała, był niezwykle ambitnym młodym człowiekiem w 

czasie wojny ze sprzymierzeńcami, ale był zbyt młody, by piastować jakikolwiek urząd wybieralny. Nie 

mogąc znieść braku wszystkich dignitas, jakie oferowała wojna, wykorzystał pieniądze rodziny na 

utworzenie prywatnej armii i przyłączył się do wojny przeciwko Socii. 

�� Po kilku kolejnych przygodach militarnych zorganizował własnytriumf – wielki i rzadki zaszczyt dla 

wybitnych zwycięskich rzymskich generałów. Następnie zaplanował, aby otrzymać dodatkowe 

dowództwo wojskowe i odniósł kolejne zwycięstwa, wracając do Rzymu i świętując kolejny triumf, 

mając zaledwie 35 lat. 



�� Nigdy nie piastując urzędu, Pompejusz nie był członkiem Senatu. Mimo to dał do zrozumienia, że 

chce zostać konsulem. I tym razem postawił na swoim. Jednym z obowiązków konsula było 

przewodniczenie posiedzeniom Senatu, a on sam wykazywał się żenująco nieznajomością procedur.  

�� Piraci opanowali znaczną część Morza Śródziemnego, więc Pompejusz zorganizował trybuna, 

który zaproponował ustawę dającą mu bezprecedensowe uprawnienia do zwalczania piratów. 

Przyznano mu ogromną sumę pieniędzy, 500 statków, armię liczącą 120 000 żołnierzy oraz władzę nad 

wszystkimi wodami i wybrzeżami Morza Śródziemnego. Było to sprzeczne zarówno ze standardową 

procedurą mianowania, jak i wcześniejszymi precedensami podziału rzymskiej armii. 

�� Następnie Pompejusz ponownie wykorzystał luki prawne, aby zaatakować i zabić kłopotliwego 

króla Wschodu o imieniu Mitrydates. Mitrydates uciekł i zbiegł na dzikie tereny Azji Środkowej. 

Bohaterem Pompejusza był Aleksander Wielki i teraz, podobnie jak Aleksander, Pompejusz ruszył na 

sowiecką wojnę. 

�� Pompejusz zmierzał do Egiptu, gdy dotarły do niego złe wieści: Mitrydates upadł i zmarł ze 

starości. Jego dowództwo dobiegło końca i musiał zakończyć podboje. Uczynił jednak zarówno Rzym, 

jak i siebie niezwykle bogatym; jego majątek i dignitas były teraz nieocenione. 

�� Pompejusz zyskał większą władzę, bogactwo i wpływy niż jakikolwiek Rzymianin przed nim, ale 

czyniąc to, podkopał niemal każdą instytucję republikańską. W tym momencie mógł po prostu przejąć 

władzę w Rzymie, ale miał wystarczająco dużo szacunku dla tradycji, że rozwiązał armię i przeszedł na 

pół-emeryturę, sprawując władzę zza kulis. 

Juliusz Cezar Generał 

�� Kariera polityczna protegowanego Pompejusza, Gajusza Juliusza Cezara, rozpoczęła się dość 

konwencjonalnie, obejmując szereg wybieralnych urzędów. Za przyzwoleniem starszego mężczyzny, 

został wybrany konsulem w 59 r. p.n.e. Jego drugim konsulem w tym roku był człowiek imieniem 

Bibulus, ale Cezar całkowicie zdominował sprawy i zignorował życzenia swojego kolegi. 

�� Cezar został następnie mianowany namiestnikiem Galii Przedalpejskiej, stosunkowo małej i 

spokojnej prowincji z niewielką armią. Na północy znajdowała się sama Galia, rozległy, niezdobyty 

region mniej więcej odpowiadający współczesnej Francji, Belgii i Holandii. 

�� Natychmiast po objęciu stanowiska namiestnika Cezar rozpoczął tworzenie prywatnej armii. Gdy 

była gotowa, rozpoczął inwazję na Galię i spędził kolejne dziewięć lat, nieustannie walcząc. Zgromadził 

ogromną armię twardych, doświadczonych żołnierzy, którzy byli mu całkowicie lojalni i ujawnili 

prawdziwy talent wojenny. 

�� Dziesięcioletnia kampania Cezara zniewoliła i zabiła miliony Galów. Nawet Rzymianie uważali 

działania Cezara za wątpliwe i Senatowi przedstawiono projekt ustawy o wydaniu Cezara Galom jako 

zbrodniarza wojennego, ale Cezar dbał o to,by zawsze mieć pod swoją kontrolą jednego lub dwóch 

trybunów. 

�� Ostatecznie Senat zakończył namiestnictwo Cezara, nakazał mu rozwiązać armie i nakazał powrót 

do Rzymu. Uznając, że jego dignitas jest ważniejszy niż państwo, przekroczył Rubikon i ruszył na Rzym, 

stając się winnym zdrady. 

�� Zaskoczony Senat zwrócił się do jedynego człowieka, który mógł przeciwstawić się Cezarowi: 

Pompejusza. Osoba, która prawdopodobnie najbardziej przyczyniła się do podważenia instytucji 

Republiki, teraz została obsadzona w roli jej obrońcy.  



�� Następnie wybuchła kolosalna wojna domowa, toczona na Morzu Śródziemnym, od Hiszpanii po 

Grecję. Pompejusz był zbyt pewny siebie i poniósł zdecydowaną klęskę w bitwie pod Farsalos. 

Pompejusz uciekł do Egiptu, który wciąż był niepodległym królestwem, ale w obawie przed gniewem 

Cezara Egipcjanie zamordowali go, gdy tylko postawił stopę na plaży. 

Juliusz Cezar Dyktator 

�� Cezar był teraz jedynym władcą Rzymu. Problemy, z którymi się borykał, dotyczyły tego, jak 

wynagrodzić weteranów wojennych i jak rządzić Rzymem jak ktoś inny niż król. 

�� Cezar osiedlił 80 000 weteranów w koloniach, nadając wielu z nich pełne lub częściowe 

obywatelstwo. Zbudował w Rzymie obiekty użyteczności publicznej i zreformował kalendarz, 

przywracając mu zgodność z porami roku. 

�� Rozpoczął swoje rządy od wielokrotnego wyboru na konsula, ale ostatecznie wywołało to niechęć 

rzymskiej arystokracji. Następnie powrócił do rzymskiej tradycji i tymczasowego urzędu dyktatora, 

stosowanego w sytuacjach kryzysowych. Sam mianował się dyktatorem dożywotnim. 

�� Niechęci Rzymian nie łagodziło aroganckie zachowanie Cezara. Senat wydał dekret, na mocy 

którego wszyscy muszą osobiście złożyć mu przysięgę wierności. Nazwał miesiąc lipiec swoim 

imieniem. Kazał umieszczać swoje posągi w świątyniach. Ustanowił kapłaństwo na swoją cześć. Był 

niegrzeczny wobec senatorów, nawet nie udając, że są mu równi. 

�� Panowało powszechne przekonanie, że Cezar był zbyt podobny do króla, a w historii Rzymu, gdy 

miałeś kłopoty z królem, zwracałeś się do członka rodu Brutusów. Jeden z najbliższych przyjaciół 

Juliusza Cezara był bezpośrednim potomkiem Brutusa, który wygnał Tarkwiniusza i założył Republikę. 

�� W 44 r. p.n.e. wokół tego Brutusa zawiązał się spisek i 15 marca 44 r. p.n.e. – w idy marcowe – 

Brutus i grupasenatorów zadźgali Juliusza Cezara na śmierć. Rzymianie pozbyli się Cezara, ale Republika 

Rzymska pogrążyła się w wojnie domowej. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy uważasz, że Republika Rzymska mogłaby zostać uratowana, gdyby Senat wprowadził reformy 

Grakchów? 

2. Czyja kariera ostatecznie bardziej przyczyniła się do podważenia instytucji Republiki Rzymskiej: 

Pompejusza czy Cezara? Które konkretne działania były najbardziej szkodliwe? 

 

August — twórca Cesarstwa Rzymskiego 

Po zabójstwie Juliusza Cezara wyłoniło się kilka frakcji, które walczyły o władzę nad Rzymem. 

Wiodącymi postaciami byli przyjaciel Cezara, Marek Antoniusz, i jego adoptowany syn Oktawian. Po 

połączeniu sił, by wyeliminować rywali, zwrócili się przeciwko sobie. Podczas gdy Marek Antoniusz był 

lepszym i bardziej doświadczonym strategiem wojskowym, Oktawian prowadził lepszą wojnę public 

relations, wykorzystując kochankę Marka Antoniusza, Kleopatrę, jako narzędzie do wzbudzenia 

ksenofobii wśród Rzymian. Przemieniając się w Cezara Augusta, Princepsa („Pierwszego Obywatela”), 

Oktawian został cesarzem z nazwy i sprawował władzę znakomicie, z wyjątkiem jednego – wyboru 

następców. 

Niedoszli spadkobiercy Cezara 



�� Śmierć Juliusza Cezara stworzyła próżnię władzy. Wielu różnych ludzi rzuciło się, by ją wypełnić. 

Najpierw byli spiskowcy – lub, jak sami się nazywali, wyzwoliciele – którzy zabili Cezara. Pod wodzą 

Brutusa twierdzili, że ich celem jest przywrócenie Republiki Rzymskiej. 

�� Najbardziej prominentną postacią, która pozycjonowała się jako następca Cezara, był Marek 

Antoniusz, szerzej znany jako Marek Antoniusz. Był on porucznikiem i prawą ręką Cezara. Był również 

dobrym żołnierzem i miał dobry kontakt z weteranami Cezara. 

�� Kiedy odczytano testament Cezara, niespodziewanie wyłonił się trzeci kandydat. Wskazał on 

swojego zupełnie nieznanego bratanka Oktawiana na swojego głównego następcę, a pośmiertnie 

adoptował 18-letniego młodzieńca jako swojego syna.  

�� Antoniusz przejął kontrolę nad pieniędzmi, dokumentami i legionami Cezara, ale Oktawian 

uzyskał prawne prawa do używania imienia Cezara — od tej pory nazywał się Gajusz Juliusz Cezar 

Oktawian — i na całym obszarze Morza Śródziemnego służyły dziesiątki tysięcy zaprawionych w boju 

weteranów, którzy przywykli do lojalnego wykonywania rozkazów kogoś o imieniu Gajusz Juliusz Cezar. 

Kolejna rzymska wojna domowa 

�� Podczas pogrzebu Cezara Antoniusz wygłosił mowę pochwalną na Forum, prezentując 

zakrwawioną togę Cezara oraz woskową replikę ciała Cezara, większą niż naturalna, z widocznymi 

ranami kłutymi. Tłum wszczął zamieszki i podpalił Senat. Zabójcy uciekli z Rzymu i udali się na Wschód, 

gdzie mieli lojalne wojska. 

�� Oktawian zgromadził prywatną armię liczącą około pięciu legionów spośród  weteranów Cezara, 

a Senat był tak pod wrażeniem (lub przestraszony), że pozwolił mu zostać konsulem w wieku 19 lat. 

�� Konflikt między Antoniuszem a Oktawianem wydawał się nieunikniony, ale obaj chcieli mieć czas 

na przygotowania. W ten sposób zawarli niespokojny sojusz przeciwko Brutusowi i zabójcom. W 42 r. 

p.n.e. rozegrała się decydująca bitwa. Oktawian poniósł porażkę na swoim odcinku pola bitwy, ale 

Antoniusz odniósł zwycięstwo i zapewnił sobie zwycięstwo w całym państwie. 

�� Jednak żadna ze stron nie była gotowa na otwartą wojnę, więc podzielili świat rzymski. Antoniusz 

wybrał bogatszą, wschodnią część; Oktawian pozostał z zachodnią. Aby umocnić ich porozumienie, 

Oktawian poślubił swoją siostrę Antoniusza. 

�� Osiadłszy na Wschodzie, Antoniusz rozpoczął słynny romans z królową Kleopatrą i odesłał siostrę 

Oktawiana do siebie. Sprzymierzając się z Kleopatrą, Antoniusz zyskał dostęp do licznej armii i floty 

egipskiej – a co ważniejsze, do ogromnego skarbca Egiptu. 

�� Oktawian, mając mniej siły i niedofinansowanie, rozpoczął to, co współcześnie nazwalibyśmy 

wojną propagandową przeciwko Antoniuszowi. Pozował jako obrońca Republiki Rzymskiej w walce z 

niebezpiecznym wrogiem zewnętrznym uosabianym przez Kleopatrę i przedstawił Antoniusza jako 

potencjalnego króla. 

�� Oktawian oficjalnie ogłosił Kleopatrę wrogiem publicznym  państwa rzymskiego. Oznaczało to, że 

Antoniusz musiał zerwać z nią więzi i stracić wsparcie finansowe albo pozostać jej wierny i znaleźć się 

w zmowie z wrogiem Rzymu. Antoniusz postanowił pozostać z Kleopatrą. 

�� W końcu wybuchła otwarta wojna. Antoniusz był o wiele lepszym dowódcą niż Oktawian, ale 

Oktawian miał lojalnego przyjaciela o imieniu Agryppa, który był doskonałym strategiem wojskowym i 

chętnie pozwolił Oktawianowi przypisać sobie zasługi za swoje zwycięstwa. 



�� Decydująca bitwa rozegrała się u wybrzeży Grecji, w miejscu zwanym Akcjum, w 31 r. p.n.e. 

Oktawian spędził bitwę pod pokładem, cierpiąc na chorobę morską. Agryppa przechytrzył Antoniusza 

i pokonał go. Antoniusz i Kleopatra uciekli z powrotem do Egiptu, gdzie oboje popełnili samobójstwo. 

Od dyktatora do cesarza 

�� Podczas gdy Oktawian przejął kontrolę nad światem rzymskim, teraz stanął przed największym 

wyzwaniem: jak rządzić Rzymem jako jeden człowiek, nie wyglądając jednocześnie na króla. Czerpiąc z 

negatywnego przykładu Juliusza Cezara, wiedział, że nie może działać w sposób arogancki i 

monopolizować urzędów. Musiał również szanować tradycję republikańską. 

�� Sukces Oktawiana w zakresie ustroju państwa rzymskiego w dużej mierze opierał się na jego 

przekonaniu, że może sobie pozwolić na wprowadzanie nowych instytucji, o ile zachowa iluzję, że tego 

nie robi. 

�� Początkowo, podobnie jak Cezar, Oktawian sprawował wiele konsulatów, ale wiedział, że nie 

może tego robić w nieskończoność. Urządził to tak, że otrzymał uprawnienia konsula, ale nie sam urząd 

– był siłą stojącą za konsulami. W rzeczywistości sam nadał sobie uprawnienia wszystkich innych 

rzymskich urzędów, w tym uprawnienia trybuna. 

�� Oktawian stanął przed dodatkowym problemem: jak się nazywać, by sugerować jego status, ale 

nie sugerować niczego w rodzaju „króla”. W końcu przyjął całą serię imion, z których żadne nie 

wydawało się tak przytłaczające ani groźne, ale które razem jasno wskazywały, że jest głową państwa: 

o Augustus, od łacińskiego rdzenia oznaczającego albo oddanie bogom, albo przedmiot o boskich 

cechach. Stało się to jego imieniem własnym, zastępując Oktawiana. 

o Princeps, oznaczające „pierwszy obywatel” lub „pierwszy wśród równych”, od którego pochodzi 

angielskie określenie „książę”. 

o Pater patriae, oznaczające „ojca ojczyzny”, co dla Rzymian przywoływało nie tylko obrazy współczucia 

i opieki, ale także żądanie absolutnego szacunku i posłuszeństwa. 

o Imperator, dobrze ugruntowany termin, będący spontanicznym okrzykiem żołnierzy na cześć 

zwycięskiego generała. To właśnie od słowa „imperator” pochodzą angielskie słowa „emperor” i 

„empire”. 

�� Ostatnim elementem konsolidacji władzy Augusta była jego skromność. Mieszkał w małym domu, 

jadał proste potrawy, ubierał się skromnie i zawsze traktował senatorów uprzejmie i z szacunkiem. 

Wczesne Cesarstwo 

�� Po dziesięcioleciach wojny domowej ludzie pragnęli pokoju. Wielu było skłonnych zaakceptować, 

a może nawet uwierzyć w fikcję przywrócenia Republiki. 

�� Działania Augusta miały ogromny wpływ. Samodzielnie stworzył nowe państwo i nowy rząd, 

ustanawiając model, który miał być kontynuowany przez setki lat. Wraz z nim zakończyła się era 

Republiki, a rozpoczęło się Cesarstwo Rzymskie. 

�� August rządził przez długi czas. Wyeliminował swoich rywali do 31 r. p.n.e. i rządził aż do swojej 

śmierci w 14 r. n.e. Do czasu śmierci Augusta,dosłownie nie było już nikogo przy życiu, kto pamiętałby 

czasy prawdziwej Republiki Rzymskiej.  



�� Przez całe życie Augustus kontynuował zręczne posługiwanie się propagandą i manipulowanie 

swoim wizerunkiem publicznym, wspierając poetów, którzy tworzyli pochlebne opisy jego działań, i 

finansując ogromne projekty budowlane, których dzieła sztuki i dekoracje wychwalały jego panowanie 

i lukrowały jego machinacje. 

�� Augustus napisał również autobiografię zatytułowaną, z typową dla siebie niedopowiedzeniem i 

skromnością, Res Gestae, co dosłownie oznacza „Coś zrobiłem”. Jest to arcydzieło propagandy. 

�� Augustus niemal powstrzymał gwałtowną ekspansję granic imperium, która charakteryzowała 

poprzednie stulecia. Skupił się bardziej na umacnianiu tego, co Rzym już posiadał, niż na zdobywaniu 

nowych ziem. Egipt jednak przekształcił się w kolejną rzymską prowincję, a Rzym kontrolował teraz 

ciągły pierścień terytoriów okrążający Morze Śródziemne.  

�� Jedyny znaczący przypadek, gdy August próbował rozszerzyć granice imperium, wyprawa przez 

Ren na terytorium germańskie w 9 roku n.e., w rzeczywistości doprowadził do jednej z największych 

klęsk militarnych Rzymu. 

�� Panowanie Augusta było ogólnie wielkim sukcesem. W końcu przywrócił Rzymowi pokój i 

stabilizację po stuleciu niezgody i znalazł sposób na utrzymanie realnej władzy w Rzymie, nie narażając 

się na zbytnie ostentacyjne twierdzenie, że to robi. 

�� Historycy wciąż debatują, czy August w pewnym sensie przywrócił republikę, jak twierdził, czy też 

był ostatnim krokiem w jej zniszczeniu. Czy był tradycjonalistą, który jedynie dostosowywał stare 

instytucje do nowych realiów, czy też innowatorem, który tworzył zupełnie nowe instytucje i maskował 

je starymi etykietami? 

�� Pomimo całej swojej pomysłowości, August poniósł porażkę w jednym obszarze – w znalezieniu 

sposobu na przekazanie władzy następnemu pokoleniu. Częścią problemu była niejednoznaczność 

stanowiska, które stworzył. Jak przenieść urząd, który formalnie nie istnieje? 

�� Być może jego największym błędem było wybranie kolejnego cesarza na podstawie dziedziczenia. 

Nieoczekiwaną wadą jego długiego życia było to, że August przeżył swoich pierwszych czterech 

kandydatów na następcę. Żyjący następca po śmierci Augusta – jego pasierb Tyberiusz – nie był 

idealnym wyborem. 

�� Mając już 54 lata, Tyberiusz był ponury, poważny i nieśmiały w kontaktach towarzyskich. 

Przynajmniej początkowo Tyberiusz nie był złym cesarzem, ale później wycofał się do pałacu na wyspie 

Capri i oddał się rozwiązłości seksualnej i paranoi. 

�� Kolejna para cesarzy zawiera kilka nazwisk znanych z szaleństwa i rozwiązłości, w tym Kaligulę i 

Nerona. Decyzja Augusta o oparciu sukcesji cesarskiej na zasadzie dziedziczności i więzów krwi miała 

tragiczne konsekwencje dla historii Rzymu. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy trafniejsze jest stwierdzenie, że August przywrócił republikę rzymską (jak twierdził), czy że ją 

zniszczył, i dlaczego? 

2. Czy August był bardziej tradycjonalistą (jak twierdził), czy innowatorem, i w jaki sposób każde z tych 

stwierdzeń można uznać za prawdziwe? 

 

Cesarze rzymscy — dobrzy, źli i szaleni 



W ciągu pierwszych dwóch stuleci Cesarstwo Rzymskie osiągnęło swój szczyt – i, jak można by rzec, 

jeden ze swoich najgłębszych kryzysów. Poleganie Augusta na liniach krwi w kwestii sukcesji 

doprowadziło do niestabilnych rządów cesarzy julijsko-klaudyjskich, a następnie niemal równie 

katastrofalnych Flawiuszów. Na szczęście Pięciu Dobrych Cesarzy – mężowie wybierani ze względu na 

talent, a nie dziedziczność – objęło tron i uczyniło II wiek n.e. najbardziej pomyślnym okresem w historii 

Rzymu pod względem pokoju, dobrobytu i kultury. Ten sukces nie mógł jednak trwać wiecznie, a 

nadejście cesarzy-żołnierzy zwiastowało powrót chaosu. 

Cesarze julijsko-klaudyjscy 

�� W ciągu pierwszych dwóch wieków Cesarstwa Rzymskiego imperium osiągnęło szczyt swojej 

potęgi i bogactwa, a także rozszerzyło się do największych rozmiarów geograficznych. Stało się 

świadkiem wielu największych osiągnięć kulturalnych i architektonicznych Rzymian.  

�� Wśród władców tej epoki znaleźli się zarówno najmądrzejsi i najsumienniejsi cesarze Rzymu, jak 

i kilku jego najbardziej znanych i szalonych tyranów. Cesarz, który wstąpił na tron po Tyberiuszu, był 

jednym z tych ostatnich – Kaligulą. Jeszcze dość młody, gdy został cesarzem, szybko rozpoczął rządy 

terroru i rozrzutności. 

��Jego ulubionym powiedzeniem było: „Niech mnie wszyscy nienawidzą, byle się mnie bali”. Po 

około czterech latach Kaligula został zamordowany przez dowódców własnej straży przybocznej. 

Kaligula był pierwszym katastrofalnym skutkiem decyzji Augusta o oparciu sukcesji na zasadzie 

dziedziczenia, ale nie ostatnim. 

�� Kaligula nie miał oczywistego następcy, a podczas gdy Senat wahał się, gwardziści pretoriańscy 

(strażnicy cesarza) plądrowali pałac. Tam odkryli ukrywającego się wuja Kaliguli, Klaudiusza. 

�� Klaudiusza nigdy nie traktowano poważnie, ponieważ miał ułomności fizyczne, w tym wadę 

wymowy, i uważano go za tępego. W rzeczywistości miał dość bystry intelekt. Gwardia spontanicznie 

ogłosiła go cesarzem. Ten incydent ujawnia realia władzy w imperium. Każdy, kto miał poparcie 

żołnierzy, mógł zostać cesarzem. 

�� Klaudiusz miał kilka żon i ostatecznie poślubił swoją siostrzenicę, a następnie adoptował jej syna, 

Nerona. Klaudiusz rządził dość długo, budując szereg ważnych obiektów publicznych. Zmarł w 54 roku 

n.e., prawdopodobnie w wyniku otrucia przez żonę i pasierba.  

�� Przez kilka lat, pozostając pod wpływem swoich nauczycieli, w tym słynnego stoickiego filozofa 

Seneki, Neron był przyzwoitym cesarzem. Wkrótce jednak Neron zwrócił się przeciwko swoim 

mentorom, zmusił Senekę do popełnienia samobójstwa i najwyraźniej oszalał, rozpoczynając rządy 

terroru i rozpusty. 

�� W swoim szaleństwie Neron zamordował niemal wszystkich członków swojej rodziny. W 68 roku 

n.e. zginął w buncie pałacowym. Stworzyło to interesujący moment kryzysowy: jego szaleństwa były 

tak dotkliwe, że nie było oczywistego następcy tronu cesarskiego. 

Cesarze Flawiuszów 

�� Jak zwykle, Rzymianie rozwiązali ten kryzys sukcesji, tocząc wojnę domową. W roku 69 Rzymianie 

szybko przejęli władzę przez co najmniej czterech różnych cesarzy. W końcu zwycięzcą okazał się 

człowiek imieniem Wespazjan z rodziny Flawiuszów. 



��Pod wieloma względami Wespazjan był jak kolejny August. Rządził mądrze, żył skromnie i 

podejmował się wielu prac publicznych. Był też dość stary, gdy objął tron, i miał długą karierę jako 

administrator i wódz. 

�� Wespazjan miał popularnego syna o imieniu Tytus, a także młodszego syna o imieniu Domicjan. 

Tytus z powodzeniem dowodził już armiami rzymskimi, więc po śmierci Wespazjana nastąpiła płynna 

transformacja władzy w Tytusa. Tytus był dobrym i popularnym władcą, ale niestety zmarł zaledwie po 

kilku latach. 

�� Następnym cesarzem był młodszy syn Wespazjana, Domicjan.  Niestety, Domicjan okazał się 

bardziej podobny do Kaliguli i Nerona. Skazał na śmierć wielu senatorów i lubił ich terroryzować. Został 

zamordowany w 96 roku n.e., a jego śmierć oznaczała koniec dynastii Flawiuszów. 

Pięciu Dobrych Cesarzy 

�� W rzadkim rzymskim przykładzie zerwania z tradycją, następni cesarze wpadli na pomysł wyboru 

osoby, która wydawała się najlepiej wykwalifikowana do tego zadania, a nie jej krewnego. Okazało się 

to mądrą polityką, która sprawiła, że Rzym przeżywał okres swojej potęgi i stabilności. 

�� Ta seria przywódców, którzy rządzili mniej więcej w II wieku n.e., stała się znana jako Pięciu 

Dobrych Cesarzy, znanych również jako Antonini. Ten wiek jest uważany za szczytowy okres Cesarstwa 

Rzymskiego. Rzym rozrósł się do około 50 prowincji i 50 milionów mieszkańców. Imperium rozciągało 

się od Portugalii po Mezopotamię, od Brytanii po Saharę. 

�� Pierwszy z Pięciu Dobrych Cesarzy, Nerwa, rządził krótko. Drugim był Trajan, znany z tego, że był 

pierwszym cesarzem z prowincji – mianowicie Hiszpanii. Odzwierciedla to podobną zmianę w składzie 

senatu w tym czasie. 

�� Trajan miał za sobą znaczącą, znakomitą karierę, zanim został wybrany na cesarza. Jego życie 

osobiste było stonowane i zawsze okazywał wielki szacunek senatowi. Zainteresowany rozszerzeniem 

granic Rzymu, rozpoczął inwazję na Dację, region otoczony szerokim zakolem Dunaju. Podbój Dacji 

skrócił i wyprostował granice Rzymu. 

�� Dacja posiadała również bogate kopalnie złota, które wykorzystywano do budowy rozległych i 

rozbudowanych obiektów publicznych. Obok pierwotnego Forum Romanum Trajan zbudował 

ogromny nowy kompleks znany jako Forum Trajana, w którym znajdowała się Kolumna Trajana, 

biblioteka łacińska i biblioteka grecka. 

�� Trajan zyskał reputację idealnego cesarza i zdobył tytuł Optimus Princeps. W późniejszych latach 

senat chwalił cesarzy, używając Trajana jako wzorca. 

�� Trajan wybrał na swojego następcę Hadriana, który również był odpowiednim kandydatem. W 

przeciwieństwie do Trajana, Hadrian nie rozpoczął żadnych nowych podbojów militarnych. Był raczej 

mecenasem sztuki. Szczególnie umiłował kulturę grecką. 

�� Rozwiązaniem Hadriana na fakt, że imperium stawało się zbyt duże, by mógł nim skutecznie 

rządzić jeden człowiek, były ciągłe podróże. W istocie, spędził wiele lat swojego panowania na wielkich 

objazdach, odwiedzając każdą prowincję imperium. Jego dwór był mobilny i podróżował z nim. 

�� Kolejny cesarz, Antoninus Pius, okazał się kolejnym trafnym wyborem, ale był raczej opiekunem 

niż innowatorem i po prostu dbał o sprawne funkcjonowanie imperium. 



�� Następca Antoninusa Piusa, Marek Aureliusz, jest czasami nazywany cesarzem-filozofem. Stoik, 

napisał słynną księgę zatytułowaną „Rozmyślania”, w której rozważał na temat cnoty i potrzeby 

dawania z siebie wszystkiego nawet w trudnych okolicznościach.  

�� Marek Aureliusz musiał stawić czoła wielu nowym zagrożeniom zewnętrznym, szczególnie ze 

strony grup barbarzyńców z północy, a także epidemii dżumy, która rozpoczęła się na wschodzie i 

rozprzestrzeniła się na całe imperium. 

Powrót do chaosu 

�� Kiedy nadszedł czas wyboru następcy, Marek Aureliusz w końcu popełnił głupi błąd i wybrał 

swojego biologicznego syna, Kommodusa. Kommodus był rozpieszczonym dzieckiem z urojeniami o 

boskości. Uważał się za reinkarnację Herkulesa i poniżył urząd cesarza, walcząc publicznie jako gladiator 

w ustawionych zawodach. 

�� Kommodus został ostatecznie uduszony w swojej łaźni. Następny cesarz został niemal 

natychmiast zamordowany przez gwardię pretoriańską, co doprowadziło do jednego z najbardziej 

haniebnych momentów w historii Rzymu: gwardia zorganizowała aukcję, by zdobyć urząd cesarza. 

�� Na aukcji Didiusz Julianus zaoferował pretorianom najwyższą cenę – 25 000 sestercji za każdego, 

co stanowiło około 25 lat żołdu dla zwykłego rzymskiego legionisty. Okrzyknęli go cesarzem i przyjęli 

jego pieniądze, ale został zamordowany niemal natychmiast.  

�� W tym momencie legiony w Syrii, Brytanii i nad Dunajem ogłosiły swoich namiestników nowym 

cesarzem. Trzej namiestnicy wraz ze swoimi armiami pospieszyli do Rzymu i stoczyli kolejną wojnę 

domową. Ostatecznie zwycięzcą okazał się namiestnik naddunajski, Septymiusz Sewer. 

�� Sewer był pierwszym z tych, których można by nazwać cesarzami-żołnierzami – ludzi, którzy 

zostali cesarzami nie przez adopcję ani wybór przez senat, ale dlatego, że mogli dowodzić największą 

liczbą wojsk. Sewer pochodził z północnoafrykańskiego miasta Leptis i był zatem również pierwszym 

afrykańskim cesarzem. 

�� Sewer ustabilizował imperium i rządził skutecznie, choć surowo, od 193 do 211 roku. Od tego 

momentu cesarze zdobywali władzę głównie siłą, a problemy wewnętrzne i zewnętrzne narastały. 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie czynniki Twoim zdaniem skłoniły historyka Edwarda Gibbona do uznania Cesarstwa Rzymskiego 

II wieku n.e. za „najszczęśliwszy okres w historii”? 

2. Spośród wszystkich cesarzy opisanych w tym wykładzie, którzy Twoim zdaniem byli najlepsi, a którzy 

najgorsi i dlaczego? 

 

Porównanie dynastii Han i imperiów rzymskich — geografia 

Między imperiami Rzymu i Han istniało wiele podobieństw, ale i kilka zasadniczych różnic. Oba były 

państwami scentralizowanymi, konserwatywnymi, hierarchicznymi i zorientowanymi na status; Rzym 

był jednak kulturą bardziej heterogeniczną, podczas gdy Chiny były monokulturą. Co być może 

najciekawsze, oba ówczesne mocarstwa miały jedynie mglistą świadomość istnienia drugiego. 

Ogromny zasięg obu imperiów oraz ograniczenia technologiczne i dystans stawiały szczególne 

wyzwania, na które odpowiedziano podobnymi sposobami: budową rozległej i dobrze zaprojektowanej 

sieci dróg oraz dużym uzależnieniem od transportu wodnego. 



Rzym i Chiny Han – podobieństwa 

�� Imperium Han i rzymskie rozwijało się od około początku II wieku p.n.e. do końca II wieku n.e., 

kiedy to abdykował ostatni cesarz z dynastii Han, a śmierć cesarza rzymskiego Septymiusza Sewera 

zakończyła okres stabilnej sukcesji w Rzymie i zapoczątkowała chaos polityczny. 

�� Pod względem wielkości oba imperia były niemal idealnie równe. Chiński spis powszechny z 2 r. 

n.e. odnotował populację 58 milionów ludzi, podczas gdy Imperium Rzymskie w tym samym czasie 

liczyło około 55 milionów mieszkańców. Chiny z dynastii Han tworzyły jednolity, kwadratowy kształt o 

długości około 1900 kilometrów ze wschodu na zachód i tyle samo z północy na południe. Imperium 

Rzymskie utworzyło pierścień prowincji otaczający Morze Śródziemne o łącznej powierzchni około 3,8 

miliona kilometrów kwadratowych. 

�� Oba imperia miały silne, scentralizowane rządy i rozwinęły wielowarstwową biurokrację, w której 

urzędnicy pochodzili z wykształconej klasy właścicieli ziemskich. 

�� Oba państwa zbudowały imponujące systemy drogowe i ogromne projekty hydrologiczne, aby 

usprawnić wewnętrzną komunikację i transport. 

�� Oba państwa były zagrożone powtarzającymi się najazdami koczowniczych plemion 

barbarzyńskich na swoje granice. W odpowiedzi oba państwa utrzymywały duże armie i wznosiły 

rozległe sieci murów obronnych. 

�� Oba państwa zapewniły stabilność gospodarczą i dobrobyt na dużych obszarach, jednocześnie 

stosując intensywne opodatkowanie i aktywną regulację podstawowych zasobów żywnościowych. 

�� Oba państwa szerzyły kulturę elitarną i wykorzystywały integrację społeczną z tą kulturą jako 

mechanizm asymilacji osób z zewnątrz i wykorzystywania ich energii na rzecz państwa. 

�� Oba państwa postrzegały siebie jako uniwersalne imperia z boskim mandatem do rządzenia całym 

światem. Oba wyznawały ideologię, która głosiła, że przynoszą cywilizację do podbitych regionów i 

wykorzystywały to jako uzasadnienie podbojów oraz sposób na pozyskanie lokalnych elit.  

�� Oba musiały znosić okresy słabego lub nieudolnego przywództwa i były stale zagrożone 

fragmentacją z powodu wewnętrznych rywalizacji politycznych i frakcyjności. 

�� Oba zmagały się z ograniczeniami technologicznymi w utrzymaniu tak rozległych geograficznie 

imperiów. 

�� Oba ostatecznie upadły z powodu połączenia zagrożeń zewnętrznych, wewnętrznych niezgody, 

załamania gospodarczego, nowych ruchów religijnych i chorób endemicznych. Kiedy upadły, oba 

imperia rozpadły się na dwie części, z których jedna została szybko przejęta przez barbarzyńców, 

podczas gdy druga przetrwała i zachowała tradycyjny ustrój przez długi czas. 

�� Oba imperia nadal wywierały silny wpływ na kolejne państwa dzięki sile i trwałości obrazu 

imperium, który stworzyły, i każde z nich służyło jako inspiracja i idealny model udanego imperium dla 

przyszłych pokoleń. 

Rzym i Chiny dynastii Han – różnice 

�� Cesarstwo Rzymskie wyrosło z Republiki Rzymskiej, a aspekty ideologii republikańskiej pozostały 

niezwykle wpływowe przez całą historię cesarstwa, takie jak koncepcje uczestnictwa w rządzeniu i 

sama idea obywatelstwa, która wiązała się z ważnymi przywilejami prawnymi i społecznymi. 



�� Chiny nie miały porównywalnych koncepcji. W pewnym sensie prawie każdy był obywatelem, ale 

nie dawało to żadnego szczególnego statusu ani ideologii uczestnictwa politycznego. 

�� Rzymianie byli przynajmniej świadomi różnorodności możliwych form organizacji politycznej, od 

ateńskiej demokracji po bliskowschodnich królów-bogów. W Chinach istniał tylko jeden, 

niekwestionowany i uniwersalny model władzy – monarchia. 

�� System rządów dynastii Han miał jednak, czego brakowało Rzymowi, wyraźne podstawy 

filozoficzne – myśleli konfucjanie i legiści.  Skala i wykorzystanie pracy niewolniczej były znacznie 

większe w Cesarstwie Rzymskim niż w Chinach dynastii Han. 

�� Świat rzymski był zróżnicowany etnicznie i wielokulturowy, podczas gdy Chiny dynastii Han 

stanowiły jednolitą, jednorodną monokulturę. Osoby, które przyjęły rzymskie zwyczaje, zazwyczaj 

zachowywały również swój język ojczysty i zwyczaje, a wręcz przeciwnie, kultura grecka była 

powszechnie postrzegana jako wyższa i bardziej wyrafinowana niż kultura rzymska; elitarni Rzymianie 

naśladowali i ostatecznie połączyli kulturę grecką ze swoją własną. Natomiast kultura chińska była nie 

tylko niewątpliwie dominującą i elitarną kulturą, ale także jedyną, którą można było znaleźć w całym 

Imperium Han. 

Szepty wzdłuż Jedwabnego Szlaku 

�� Chociaż te dwa wielkie imperia obejmowały ogromne połacie globu – a co być może jeszcze 

bardziej imponujące, łącznie stanowiły około połowę światowej populacji – w dużej mierze nie 

wiedziały o sobie nawzajem. Ich wiedza o sobie pochodziła głównie z towarów handlowych 

przewożonych Jedwabnym Szlakiem. 

�� Lądem dzieliło je 4500 mil wrogich pustyń i gór. Najprostszy szlak morski między nimi, łączący 

Egipt i Wietnam, miał 6500 mil długości. 

�� Były chwile, kiedy dwa wielkie imperia były kusząco bliskie nawiązania kontaktu. W 139 roku 

p.n.e. cesarz Wudi wysłał posła na zachód, aby zawiązał sojusze przeciwko Xiongnu. Po wielu 

nieszczęściach wysłannik powrócił z wieloma cudownymi opowieściami, w tym niejasnymi relacjami o 

dużym, imponującym imperium jeszcze dalej na zachód – to wtedy Chińczycy po raz pierwszy usłyszeli 

o istnieniu Rzymu. 

�� W późnym okresie dynastii Han kilka wypraw wojskowych dotarło do pogranicza Cesarstwa 

Rzymskiego. W 97 roku n.e. pewien chiński generał dotarł do Zatoki Perskiej i przywiózł informacje o 

krainach na zachodzie, w tym opis wielkiego imperium, ale Chiny nie posunęły się dalej. 

Wyzwanie geografii 

�� Rozmiar obu imperiów czynił je imponującymi, ale rozmiar stanowił również poważne wyzwanie 

dla spójności. Niektóre z największych postępów technologicznych ostatnich 100 lat dotyczyły 

szybkości i łatwości komunikacji. Bez takiej technologii, w imperiach rzymskim i dynastii Han, 

wiadomości mogły dotrzeć do cesarza tygodniami, a nawet miesiącami, a jego odpowiedź musiałaby 

czekać tygodnie lub miesiące, zanim dotarłaby na miejsce. 

�� Rzymianie i Hanowie odpowiedzieli na to wyzwanie w podobny sposób. Obaj zbudowali rozległe 

i zaawansowane sieci dróg; obaj podjęli się kolosalnych projektów robót publicznych wspierających 

transport wodny; i obaj utworzyli systemy oficjalnych kurierów do przekazywania rządowych depesz. 

 



��W Rzymie znaczną część tych prac budowlanych wykonywała armia, więc gdy żołnierze nie 

walczyli, kopali. Jednostkom wojskowym towarzyszyły oddziały inżynieryjne, które zapewniały 

kierownictwo i wiedzę specjalistyczną w zakresie tworzenia systemu drogowego. 

�� Główne drogi rzymskie były cudami praktycznej inżynierii. Wykopywano głęboki i solidny 

fundament; następnie żwir lub piasek stanowił podstawę; a na końcu drogi pokrywano starannie 

dopasowaną kostką brukową. 

�� Główne drogi miały zazwyczaj 4,5 metra szerokości i były ukośne, tak aby woda deszczowa 

spływała z boków do rowów odwadniających. Rzymianie szczycili się również tym, że ich drogi były 

proste i równe, niezależnie od ukształtowania terenu, dlatego stali się również mistrzami w budowie 

mostów i tuneli. Co najmniej 350 rzymskich mostów wciąż stoi, wiele z nich obsługuje współczesny 

ruch. 

�� W Chinach, począwszy od panowania Shi Huangdiego, sieć cesarskich autostrad rozchodzących 

się promieniście od stolicy była budowana przez poborowych. System obejmował drogi, stacje 

przesiadkowe, zajazdy, mosty i groble. 

�� Niezależnie od jakości drogi, w starożytnym świecie transport towarów masowych drogą wodną 

był zawsze znacznie tańszy niż transport lądowy, dlatego oba imperia przeznaczały ogromne środki na 

ułatwienie żeglugi wodnej. 

�� Większość żywności dla mieszkańców Rzymu była transportowana drogą wodną, ale przez długi 

czas miasto nie miało naprawdę dobrego portu. W 42 roku n.e. cesarz Klaudiusz zajął się tym 

problemem, wykopując nowy sztuczny port o nazwie Portus i szereg kanałów. Trajan udoskonalił port 

Klaudiusza kilka dekad później. 

�� Setki rzymskich frachtowców kursowały po Morzu Śródziemnym, przywożąc do rzymskich portów 

około 600 000 ton zboża, oliwy z oliwek i wina rocznie. 

�� W Chinach głównymi szlakami komunikacyjnymi rzek były Żółta Rzeka na północy i Jangcy na 

południu. Rzeki te i ich dopływy stanowiły dobrą, naturalną podstawę dla wewnętrznej chińskiej sieci 

handlowej i irygacyjnej. 

�� Głównym problemem był fakt, że niektóre regiony, zwłaszcza na zachodzie, nie były osiągalne 

przez te rzeki, a obie płynęły z zachodu na wschód, co uniemożliwiało komunikację północ-południe. 

Rozwiązaniem obu problemów było kopanie kanałów. 

�� Kanał Cheng Kuo, wykopany pod dynastią Qin, otworzył 450 000 akrów nowych terenów pod 

intensywne rolnictwo. Ostatecznie wiele istniejących kanałów zostało połączonych, tworząc Wielki 

Kanał, który ciągnie się na długości 1100 mil od Pekinu do Hangzhou. Ten zdumiewający projekt 

publiczny jest najdłuższym kanałem na świecie i dziś służy jako główna arteria handlowa w Chinach. 

�� Pomimo tych wszystkich wysiłków, podstawowe ograniczenia technologiczne w zakresie ruchu 

sprawiały, że rząd centralny mógł reagować jedynie ospale i ze znacznym opóźnieniem na problemy 

pojawiające się w odległych prowincjach. 

�� Jedną z najszybszych znanych nam podróży odbył Juliusz Cezar, który kiedyś osiągnął prędkość 

100 mil dziennie drogą lądową. Bardziej normalne tempo podróży, jak sugerują średnie odległości 

między zajazdami przy rzymskich drogach, wynosiło 16–20 mil dziennie drogą lądową. Na morzu 

kaprysy wiatru i pogody mogły oczywiście znacząco wpływać na podróż; jedno z badań sugeruje, że 



podróż z Rzymu do Egiptu trwała średnio około 30 dni. Zatem optymalny czas podróży w obie strony 

między Rzymem a jego obrzeżami wynosił co najmniej 2 miesiące. 

�� Stanowi to wartość idealną i nie uwzględnia faktu, że rzymskie i chińskie drogi były pełne 

bandytów, a podróż morska była prawdopodobnie jeszcze bardziej niebezpieczna z powodu piratów, 

sztormów i katastrof statków. 

�� W Chinach czas podróży wiadomości od cesarza w obie strony, zanim dotarła do regionu 

granicznego i otrzymała odpowiedź, był prawdopodobnie nieco krótszy niż w Cesarstwie Rzymskim, 

ale i tak liczony w tygodniach. 

Pytania do rozważenia 

1. Które z podobieństw i różnic między imperiami rzymskim i dynastią Han Twoim zdaniem są 

najważniejsze, o których należy pamiętać, porównując je? 

2. Ludzie lubią porównywać państwa współczesne i starożytne (zwłaszcza Rzym), ale biorąc pod uwagę 

fundamentalne ograniczenia technologiczne w komunikacji i podróżowaniu w świecie starożytnym, na 

ile Twoim zdaniem takie porównania są trafne? 

 

Porównanie dynastii Han i imperiów rzymskich — rząd 

Zarówno Rzymianie, jak i Hanowie skutecznie zarządzali rozległymi imperiami, ale czynili to zupełnie 

innymi metodami. Administracja dynastii Han była wzorem przejrzystości, struktury i hierarchii, 

zbudowanym na zasadach konfucjańskich i legalistycznych, podczas gdy administracja rzymska była 

studium improwizacji opartej na połączeniu tradycji republikańskiej z wygodnymi systemami 

lokalnymi. Cesarze chińscy i rzymscy sprawowali największą władzę poprzez mianowanie swoich 

najwyższych urzędników. Odgrywali różne role w oczach swoich poddanych; cesarz chiński był odległy 

i zdystansowany; cesarz rzymski, zgodnie z tradycją republikańską, regularnie pojawiał się wśród mas. 

Chińska biurokracja – uosobienie porządku 

�� Jaką rolę odgrywał cesarz chiński lub rzymski, a szerzej, co ich rządy i administratorzy robili dla 

ludzi zamieszkujących granice ich imperiów? Rzym i Chiny stanowią interesujące porównanie, 

ponieważ oba państwa słyną z udanej i długotrwałej hegemonii politycznej, a jednak ich metody były 

zupełnie inne. 

�� Najbardziej oczywistą różnicą jest rozmiar ich biurokracji imperialnych. W Chinach dynastii Han 

istniała formalnie zdefiniowana, sztywna hierarchia 120 000 urzędników państwowych. Rzym miał 

mniej niż 200 starszych administratorów, wspomaganych przez nieformalną sieć około 30 000 

przyjaciół, klientów, niewolników i lokalnych elit. W Chinach dynastii Han przypadał jeden 

administrator na 450 osób, podczas gdy w Rzymie jeden formalny administrator przypadał na ćwierć 

miliona mieszkańców. 

�� Administracja dynastii Han była wzorem przejrzystości i organizacji. Na szczycie stali cesarz, jego 

rodzina i dwór. Następnie trzej urzędnicy, znani jako Starsi Mężowie Stanu, służyli jako pośrednicy 

między cesarzem a resztą rządu. 

�� Poniżej najwyższych rangą mężów stanu znajdowało się dziewięciu ministrów; każdy z nich stał 

na czele innego wydziału rządowego. Poniżej nich znajdowało się 20 stopni urzędników państwowych, 



ułożonych w ścisłej hierarchii. Każdy stopień miał określoną pensję, określoną pieczęć i nosił paskę w 

określonym kolorze. 

�� Chińscy urzędnicy byli zawodowymi biurokratami, którzy zaczynali od dołu i mieli nadzieję piąć 

się po szczeblach kariery. Wejście do tej hierarchii było możliwe po zdaniu egzaminów urzędniczych. 

Teoretycznie były one otwarte dla wszystkich kandydatów i stanowiły drogę awansu społecznego. W 

praktyce tylko synowie ziemiaństwa mogli sobie pozwolić na czas i odpoczynek na studiowanie klasyki 

konfucjańskiej, która stanowiła podstawę egzaminów. 

�� Geograficznie Chiny dynastii Han były podzielone na 80 do 100 prowincji i 1500 regionów. Na 

najniższym szczeblu urzędnicy wiejscy byli odpowiedzialni za pobieranie podatków, egzekwowanie 

edyktów i prowadzenie dokładnej dokumentacji. 

�� Podstawą całego systemu był etyczny kodeks sumiennego obowiązku, wywodzący się z doktryny 

konfucjańsko-legalistycznej. Nacisk na bezinteresowną służbę, posłuszeństwo i bycie pozytywnym 

wzorem do naśladowania służył ograniczeniu korupcji w administracji państwowej. 

�� Egzaminy do służby cywilnej identyfikowały osoby utalentowane i wykorzystywały ich zdolności i 

energię w służbie państwu. To wprowadzało nowe talenty do rządu i zapobiegało wykorzystywaniu ich 

umiejętności przez sfrustrowane jednostki do podważania władzy centralnej. 

Administracja rzymska — doraźna i organiczna 

�� Rzymska biurokracja rozwijała się wraz z ekspansją Rzymu i szerokim wykorzystaniem 

nieformalnych agentów. Rzymianie byli na ogół obsesyjnie przywiązani do tradycji i niechętni 

innowacjom, a przez kilka stuleci pracowali nad zarządzaniem rozległym imperium z biurokracją, która 

została zaprojektowana do zarządzania jednym miastem. 

�� Pod koniec I wieku n.e. Cesarstwo Rzymskie składało się z około 50 prowincji, z których każda była 

zarządzana przez gubernatora. Prowincje dzieliły się na dwa rodzaje. W prowincjach senatorskich 

gubernator nazywał się prokonsulem i był mianowany przez senat. Prowincje z silną obecnością 

wojskową były prowincjami cesarskimi i były zarządzane przez legata mianowanego przez cesarza. 

�� Większość prowincji senatorskich miała również kwestora odpowiedzialnego za sprawy 

finansowe, a niektóre prowincje senatorskie i cesarskie miały jednego lub więcej asystentów 

gubernatora, zwanych prokuratorami. Oczywiście, ta liczba administratorów nie wystarczała do 

zarządzania całym regionem. 

�� Każdy formalny administrator utrzymywał liczną grupę osobistych asystentów, wybranych 

spośród swoich przyjaciół, klientów, niewolników i wyzwoleńców. Korzystali oni również w szerokim 

zakresie z lokalnych elit – wodzów plemiennych, radnych miejskich i lokalnych arystokratów, którzy 

sprawowali władzę przed przejęciem regionu przez Rzymian.  

�� Na początku to minimalistyczne podejście do administracji było również możliwe dzięki 

powierzaniu wielu funkcji rządowych prywatnym przedsiębiorstwom. Szczególnie w Republice 

Rzymskiej większość podatków pobierali nie urzędnicy państwowi, lecz korporacje prywatne. 

�� Fascynujący wgląd w funkcjonowanie rzymskiej administracji można uzyskać z ponad 100 listów 

napisanych między cesarzem Trajanem a Pliniuszem Młodszym, namiestnikiem Azji Mniejszej. Pliniusz 

zasięga rady Trajana nawet w pozornie błahych sprawach, a czasami można odnieść wrażenie lekkiej 

irytacji ze strony Trajana. 



�� Rzymskie poleganie na lokalnych elitach i radach miejskich oznaczało, żewiele rzymskich miast 

było w rzeczywistości samorządnych. Rzymskie podejście było dokładnym przeciwieństwem 

chińskiego: w Chinach dynastii Han urzędnicy byli sprowadzani z odległych regionów, ponieważ 

uważano, że osoby z zewnątrz zapewniają bardziej obiektywną administrację niż lokalni mieszkańcy.  

�� Podczas gdy wiele niskich stanowisk rządowych w Chinach, takich jak urzędnicy i archiwiści, było 

obsadzanych przez urzędników etatowych, w Cesarstwie Rzymskim podobne zadania wykonywali 

niewolnicy będący własnością miasta lub społeczności. Poza tym jednak, zarówno w Chinach, jak i w 

Rzymie, większość urzędników pochodziła z elity ziemskiej. 

�� Podczas gdy chińskich urzędników można by nazwać uczonymi-biurokratami, rzymscy byli 

amatorami-dżentelmenami-administratorami, analogicznie do dobrze wykształconych dżentelmenów, 

którzy później administrowali Imperium Brytyjskim. 

�� Ideologia, która legła u podstaw chińskiej biurokracji, to konfucjanizm-legalizm; rzymscy 

administratorzy z wyższych sfer kierowali się starorzymskim dążeniem do dignitas. Z czasem rzymska 

administracja upodobniła się do chińskiej – stała się większa, bardziej sztywna i bardziej logicznie 

zorganizowana. 

Porównanie cesarzy 

�� Zarówno w Rzymie, jak i w Chinach, cesarze energiczni, tacy jak Wudi, a nawet po prostu oddani, 

jak Wespazjan, potrafili wywierać wpływ na swoją władzę z dramatycznym skutkiem. W obu 

cesarstwach jedną z najbardziej wpływowych funkcji cesarza było prawdopodobnie mianowanie 

wyższych rangą administratorów i generałów. 

�� Choć teoretycznie władza cesarzy była nieograniczona, w rzeczywistości zawsze zmagali się oni z 

ograniczeniami czasowymi i odległościowymi utrudniającymi komunikację. Biurokracja państwowa 

musiała interweniować i samodzielnie radzić sobie z większością lokalnych problemów. 

�� Mieszkańcy Rzymu często korzystali z obecności cesarza poprzez jego dobrodziejstwa: darmowe 

comiesięczne dostawy zboża od państwa, kolosalne publiczne uczty i rozdawnictwo pieniędzy oraz 

wystawne widowiska publiczne. 

�� Z drugiej strony, bliskość złego lub szalonego cesarza mogła być niebezpieczna. Senatorowie byli 

częstym celem gniewu takich cesarzy, a nawet zwykli ludzie w Rzymie mogli niespodziewanie paść 

ofiarą ich wybuchów. 

�� Niektórzy cesarze uważali względny brak kontroli nad sprawami poza stolicą za niepokojący i 

próbowali coś z tym zrobić. Cesarz Hadrian dosłownie zabrał swój dwór w podróż. Spędził większość 

swojego panowania na serii wielkich podróży. 

�� Podróże Hadriana mają interesujący paralelę z wielkimi podróżami podejmowanymi przez 

chińskich cesarzy, takich jak Shi Huangdi, który odbył pięć takich wielkich podróży w trakcie swojego 

panowania, odwiedzając za każdym razem inny region. 

�� Trasa Shi Huangdiego była w dużej mierze podyktowana jego pragnieniem odwiedzenia różnych 

świętych miejsc i odprawiania w nich rytuałów. Chociaż podróżował szeroko, był postacią odległą, 

prawie nigdy niewidoczną dla swoich poddanych. 

�� Podróże Hadriana z kolei wywodziły się częściowo z tradycji republikańskiej. Lud Rzymu nie miał 

już władzy wyboru władcy, ale nadal mógł symbolicznie potwierdzać jego prawowitość poprzez okrzyki 

aklamacji. 



 

Pytania do rozważenia 

1. Jakie są zalety i wady systemów biurokracji rzymskiej i dynastii Han i który z nich, Twoim zdaniem, 

był skuteczniejszy? 

2. Uderzający kontrast między Rzymem a Chinami z czasów dynastii Han polegał na tym, że rzymski 

cesarz miał być widoczny i dostępny, a chińska tradycja odosobnienia. Jak to odzwierciedla szersze 

konflikty w fundamentalnych postawach i wartościach kultur rzymskiej i chińskiej? 

 

Porównanie dynastii Han i imperiów rzymskich — problemy 

Starożytny Rzym i Chiny z dynastii Han zmagały się z trzema głównymi, powtarzającymi się 

problemami: słabymi lub szalonymi cesarzami; włączaniem przybyszów do imperium; oraz 

odpieraniem niebezpiecznych plemion na swoich granicach. Choć niekompetentni władcy 

terroryzowali swoich bliskich, mieli zaskakująco niewielki wpływ na imperia jako całość. Ze względu na 

odmienny charakter kultur, Rzym i Chiny borykały się z innymi wyzwaniami związanymi z integracją 

podbitych ludów, choć miały podobne mechanizmy. Oba imperia zbudowały wielkie mury, ale nie 

służyły one celom, które można by przypuszczać na pierwszy rzut oka. 

Szaleni, źli cesarze 

�� Kiedy cesarz był mądrym i sumiennym człowiekiem, jego rozległa władza mogła być atutem, ale 

co się działo, gdy był słaby, niekompetentny lub szalony? Taka sytuacja rzeczywiście powtarzała się 

wielokrotnie zarówno w starożytnym Rzymie, jak i w Chinach, a te przypadki stanowią interesujący test 

zarówno zakresu, jak i ograniczeń władzy cesarza.  

�� Zachowania egomaniakalnych lub obłąkanych cesarzy miały tendencję do wpadania w pewne 

schematy. Jednym z najczęstszych były rabunkowe napady. Neron lubił włóczyć się po Rzymie, 

napadając na przypadkowych ludzi. Wen Xuan miał skłonność do pijackich napadów, podczas których 

zdzierał z siebie ubrania, biegał nago i zabijał ludzi. 

�� Inną tendencją wśród obłąkanych cesarzy było obdarzanie wygórowanymi honorami swoich 

faworytów, nawet zwierząt i przedmiotów nieożywionych. 

�� Heliogabal mianował swojego ulubionego tancerza prefektem gwardii pretoriańskiej, a Kaligula 

planował mianować konsulem swojego ulubionego konia wyścigowego, Speedy'ego. Jeden z 

północnych cesarzy Qin dawał oficjalne, pensyjne stanowiskakonnym koniom, kurom i psom. 

�� Innym powtarzającym się urojeniem cesarzy była władza nad siłami natury. Kaligula wypowiedział 

kiedyś wojnę oceanowi. Shi Huangdi rozgniewał się kiedyś na górę i kazał wyciąć wszystkie drzewa, aby 

ją ukarać. 

�� Dlaczego tak wielu cesarzy Rzymu i Chin wydawało sięszaleć? Wiele z najpopularniejszych teorii 

– takich jak kazirodztwo i zatrucie ołowiem – jest nieprawdziwych. Pewnym schematem jest jednak to, 

że zdecydowana większość najbardziej nieprzewidywalnych cesarzy obejmowała tron w młodym 

wieku, często w wieku nastoletnim. 

�� Jak bardzo takie zachowanie wpłynęło na całe imperium? Dla tych, którzy żyli bezpośrednio pod 

okiem cesarza, prawdopodobnie bardzo. Jednak dla tych, którzy mieszkali w prowincjach 

peryferyjnych, zachowanie cesarza mogło nie mieć żadnego wpływu. Ograniczenia w komunikacji 



pozwalały biurokratycznemu ciału państwa sprawnie funkcjonować, nawet jeśli jego głowa była 

roztargniona lub szalona. 

Problem barbarzyńców 

�� Zarówno Rzym, jak i Chiny stanęły przed pytaniem, co zrobić z obcymi. Jak włączyć podbite ludy 

do swojego imperium i jak radzić sobie z zagrożeniami spoza imperium? 

�� Chińscy władcy stanęli przed znacznie prostszą sytuacją, ponieważ większość obszarów 

włączonych do Imperium Han dzieliła już tę samą podstawową kulturę. Nawet jeśli ludzie mówili 

regionalnymi dialektami języka chińskiego, standaryzacja pisma za czasów dynastii Qin zapewniała, że 

dokumenty były zrozumiałe wszędzie. 

�� Ponieważ jeden z najbardziej widocznych mechanizmów awansu społecznego i gospodarczego – 

służba państwowa – zależał od znajomości chińskiej klasyki, ambitni mieszkańcy mieli silną motywację 

do dalszej asymilacji z kulturą głównego nurtu. W ten sposób agresywna polityka standaryzacji dynastii 

Qin przyczyniła się do kulturowego zjednoczenia całych Chin. 

�� W świecie rzymskim sytuacja wyglądała zupełnie inaczej. W imperium panowała ogromna 

różnorodność kulturowa, zdumiewająca liczba różnych grup etnicznych, religii, kultur i języków, które 

przetrwały i rozkwitły pod rządami Rzymu. Ta różnorodność była nie tylko akceptowalna dla Rzymian, 

ale stanowiła jeden z powodów ich sukcesu. 

��  Jedną grupą, którą często celowo próbowali romanizować, była lokalna elita. Synowie lokalnych 

wodzów byli często przymusowo zapraszani do Rzymu, gdzie wychowywali się w arystokratycznych 

rodzinach, stykali się z rzymską kulturą i wartościami, a tym samym asymilowali się. 

�� Po powrocie do rodzinnych stron jako kolejne pokolenie przywódców, sympatyzowali z Rzymem, 

reprezentowali rzymskie interesy i egzekwowali rzymską politykę. Często otrzymując obywatelstwo 

rzymskie, w ciągu jednego lub dwóch pokoleń ich potomkowie przyjmowali rzymskie imiona i w pełni 

przyjmowali rzymskie zwyczaje. Zostawali nawet senatorami i robili kariery administratorów. 

��  Rzymianie często uzasadniali brutalność swojego imperializmu, twierdząc, że przynoszą 

podbitym korzyści cywilizacyjne: pokój, prawo, roboty publiczne, porządek, technologię, kulturę, a 

nawet rozrywkę. Wielu mieszkańców, zwłaszcza elity, podzielało ten argument. 

�� Innym ważnym mechanizmem romanizacji w prowincjach była armia. Oprócz legionów złożonych 

z obywateli rzymskich istniały auxilia, złożone z nieobywateli rekrutowanych spośród najbardziej 

wojowniczych ludów imperium. 

��  Auxilia byli szkoleni w rzymskich metodach walki, a po dziesięcioleciach służby otrzymywali 

obywatelstwo rzymskie. Mieszkańcy prowincji, którzy wstępowali do auxilia z własnymi językami, 

zwyczajami i kulturą, wyrastali na osoby mówiące po łacinie, które przejęły rzymskie zwyczaje i 

wierzenia. Emerytowani auxilia mieli tendencję do powrotu do swoich rodzinnych wiosek, gdzie 

zostawali lokalnymi urzędnikami i przedstawicielami rzymskiej władzy i kultury. 

��  Ta strategia asymilacji i romanizacji mieszkańców prowincji była jednym z wielkich sekretów 

sukcesu i długowieczności Cesarstwa Rzymskiego. Nie tylko przekierowywała wysiłki tych, którzy mogli 

walczyć z Rzymem, na walkę po jego stronie, ale także zapewniała stałe źródło nowych talentów. 

��  Pogranicza i peryferie Chin były bardziej zróżnicowane kulturowo niż regiony centralne, a 

sytuacja tam przypominała raczej tę z Cesarstwa Rzymskiego, gdzie miejscowi byli uwodzeni i 

przyjmowani chińskiej kultury i armii jako mechanizmu asymilacji obcych, a także walki z nimi. 



��  Innym sposobem asymilacji w Chinach, podobnie jak w Cesarstwie Rzymskim, było zatrudnianie 

lub wcielanie wojowniczych plemion do chińskiej armii. Niezależnie od tego, czy byli bezpośrednio 

wcielani do wojska, czy służyli jako najemnicy, tacy wojownicy często przejmowali chińskie zwyczaje, 

język i sympatię. 

Budowniczowie murów 

�� Dwa z najsłynniejszych zabytków archeologicznych na świecie reprezentują inny sposób, w jaki 

zarówno rzymskie, jak i chińskie imperia radziły sobie z niebezpiecznymi barbarzyńcami na swoich 

granicach: Wielki Mur Chiński  i Wał Hadriana. 

�� Wał Hadriana rozciąga się na długości około 110 kilometrów na szerokości północnej Anglii i na 

większości swojej długości zbudowany jest z solidnych kamiennych bloków. Ma około 3 metrów 

szerokości i 6 metrów wysokości, posiada wieże strażnicze rozmieszczone w odstępach około 450 

metrów, a dodatkowo uzupełniono je ponad tuzinem pełnowymiarowych fortów. 

�� Rzymianie zbudowali sieci murów, dróg, rowów, placówek, wież strażniczych i fortów na innych 

niebezpiecznych granicach, w tym na Renie i Dunaju oraz wzdłuż pustyni Sahary i Arabów. Wśród 

rzymskich historyków toczą się ożywione dyskusje na temat celu i funkcji tych fortyfikacji. Nawet  

najsolidniejsze i najbardziej ciągłe z nich nie byłyby wystarczające, aby powstrzymać duży lub 

zdeterminowany najazd barbarzyńców.Niektórzy historycy sugerują, że budowano je w celu 

odstraszania małych grup łupieżczych oraz wykrywania i spowalniania większych inwazji. 

Alternatywnie, interpretowano je jako środek regulujący handel i pobierający cła. Inni postrzegają je 

jako symboliczne określenie granic imperium, a nawet jako zajęcie dla armii. Prawda jest 

prawdopodobnie kombinacją wszystkich tych czynników. 

�� W Chinach mury obronne miały długą historię, sięgającą co najmniej VII wieku p.n.e. 

Najwcześniejsze mury budowano z drewna i ubitej ziemi, więc niewiele z nich pozostało do dziś. Słynne 

zachowane kamienne fragmenty Wielkiego Muru są stosunkowo nowe i pochodzą z czasów dynastii 

Ming z XIV–XVII wieku. Pierwotna wersja tego muru mogła być kolejnym projektem energicznego 

cesarza Qin Shi Huangdi. Wiarygodność tej relacji i dokładny przebieg muru są przedmiotem sporów, 

ale w czasach dynastii Han istniał już, jak się wydaje, dobrze znany i rozległy mur wyznaczający 

północną granicę Chin. 

�� Wiele z tych samych argumentów dotyczących celu i funkcji Muru Hadriana istnieje w odniesieniu 

do Wielkiego Muru Chińskiego. Mury nigdy nie były postrzegane jako rozwiązanie samo w sobie. 

Polityka Chin wobec barbarzyńców z północy obejmowała użycie siły militarnej, przekupstwo 

pieniędzmi i darami, zatrudnianie ich jako najemników i asymilację. 

�� Zarówno w Chinach, jak i w Rzymie przypadki silnego polegania na murach obronnych można 

interpretować jako oznaki słabości, ponieważ w momentach przewagi oba państwa opierały się na 

mobilnych armiach. 

Rzym i Chiny – Ostateczna Ocena 

Niniejsze wykłady koncentrowały się na kilku kwestiach, takich jak administracja, przywództwo, 

asymilacja i skala, co umożliwiło interesujące porównania, ale istnieje wiele innych cech tych imperiów, 

które warto przeanalizować, takich jak gospodarka, prawo, systemy monetarne i zmagania z nowymi 

religiami. 



�� Ostatnim wartym uwagi porównaniem między Rzymem a Chinami jest porównanie nastawienia. 

Oba imperia zaczęły postrzegać siebie jako cywilizacje światowe i kultury przeznaczone do panowania 

nad wszystkimi innymi. 

�� W wielkim eposie założycielskim Rzymu, Eneidzie, Wergiliusz stwierdził, że bogowie obdarzyli 

Rzym „imperium bez końca”. Nawet wrogowie Rzymu postrzegali Rzymian jako uniwersalnych 

zdobywców. Chińczycy wierzyli, że ich państwo obejmuje „wszystko pod niebem”, a same Chiny są 

„Królestwem Środka”, którego reszta świata stanowi jedynie nieznaczny margines. 

Pytania do rozważenia 

1. Jak myślisz, jakie jest najlepsze wytłumaczenie nieproporcjonalnie dużej liczby szalonych cesarzy 

Chin i Rzymu? 

2. Zarówno Rzym, jak i Chiny musiały włączyć osoby z zewnątrz do swoich kultur. Które imperium 

Twoim zdaniem odniosło w tym większy sukces i jakie czynniki przyczyniły się do tego sukcesu? 

Wczesna Ameryka — zasoby i Olmekowie 

Najwcześniejsze kultury Ameryki Północnej i Południowej stanowią interesujący kontrast z innymi 

wielkimi cywilizacjami, które do tej pory badaliśmy, z kilku powodów, z których najważniejszym jest 

głęboki wpływ geografii na ich rozwój. W szczególności brak zbóż i dużych, udomowionych zwierząt 

sprawił, że niektóre technologie powszechne w innych cywilizacjach były znacznie mniej przydatne w 

obu Amerykach. Pierwszą znaczącą cywilizacją w tym regionie byli Olmekowie, cywilizacja-matka 

wszystkich kultur amerykańskich. Ich dziedzictwo obejmowało sztukę, architekturę, religię, kalendarz i 

system pisma. 

Ludzie przybywają do obu Ameryk 

�� Ameryki były jedną z ostatnich części świata zasiedlonych przez ludzi. Oceany Atlantycki i 

Spokojny działały jako skuteczne bariery, dopóki lodowce nie zamroziły wystarczającej ilości wody w 

Cieśninie Beringa, aby utworzyć most między Alaską a Syberią, choć dokładna data tego zdarzenia jest 

nadal przedmiotem wielu debat.  

�� Te najwcześniejsze ludy, często nazywane Indianami Ameryki lub Paleo-Indianami, prowadziły 

koczowniczy tryb życia, łowców-zbieraczy. Łowili ryby i polowali na zwierzynę łowną, zarówno dużą, 

jak i małą. Około 8000 lat temu zaczęli uprawiać dziko rosnące rośliny, takie jak fasola i dynia. 

�� Podobnie jak w Mezopotamii, Indiach i Chinach, rolnictwo radykalnie zmieniło te ludy; w miarę 

jak ich dieta coraz bardziej opierała się na uprawach rolnych, łowcy-zbieracze osiedlili się. Dzięki 

nadwyżkom plonów powstały wsie i małe miasta, które wkrótce podążyły śladem większości 

kulturowych przemian, które obserwujemy w innych cywilizacjach.  

�� Osady te skupiały się głównie w dwóch regionach: Jeden, zwany Mezoameryka, rozciągał się od 

suchych wyżyn dzisiejszego środkowego Meksyku, przez dżungle półwyspu Jukatan, aż do Gwatemali i 

Ameryki Środkowej. Drugi stanowił wąski pas wzdłuż północno-zachodniego wybrzeża dzisiejszego 

Peru, obejmujący część Andów i wybrzeża. Geografia i kultura w obu Amerykach  

�� Mezoameryka obejmowała dwa podstawowe środowiska. Środkowy i zachodni Meksyk 

obejmował wysoki, suchy płaskowyż, którego chłodne doliny były popularnym miejscem osadnictwa. 

Na wschodzie i południu rozciągały się trawiaste sawanny i parne lasy tropikalne z bujną roślinnością. 



�� Główne cywilizacje Mezoameryki powstawały zazwyczaj na wyżynach lub nizinach, ale zazwyczaj 

nie w obu. Wiele przedmiotów najbardziej cenionych przez te cywilizacje, takich jak obsydian czy 

kakao, znajdowano tylko w jednym lub drugim obszarze. W praktyce wczesne społeczeństwa 

Mezoameryki były zatem zależne od siebie nawzajem w zakresie podstawowych dóbr. 

�� Wszystkie kultury, które rozwinęły się w Mezoameryce, charakteryzowały się wieloma wspólnymi 

elementami. Uprawy i zwierzęta, którymi się żywiły, również były takie same. Wszystkie posługiwały 

się glifami do pisania; budowały piramidy zwieńczone świątyniami; miały podobne kalendarze; grały w 

piłkę o religijnym wydźwięku; praktykowały ofiary z ludzi; pisały na papierze z kory; używały ziaren 

kakaowca jako waluty; i czciły panteony, które obejmowały bóstwo wody z wyłupiastymi oczami i 

często boga-węża z pierzastym piórem. 

�� W Peru istniały również dwie odrębne strefy klimatyczne. Zachodnie zbocza Andów tworzyły 

suchy, pustynny region, nieodpowiedni do intensywnego rolnictwa, ale z dostępem do morza i obfitymi 

połowami.  

�� Wysokie płaskowyże górskie i wschodnie zbocza Andów otrzymywały wilgoć z dominujących 

wiatrów amazońskich; Tam, na tarasowych polach, można było uprawiać kukurydzę, fasolę i ziemniaki. 

�� Podobnie jak w Mezoameryce, wcześnie rozwinął się ożywiony handel między nizinnymi terenami 

nadmorskimi a śródlądowymi wyżynami Peru. Ryby i muszle wymieniano na kukurydzę, ziemniaki i 

fasolę. Wykształciły się pewne charakterystyczne stałe elementy kulturowe, które obejmowały 

wszystkie cywilizacje powstające w tym regionie, w tym mumifikację zmarłych i religie z wybitnymi 

bogami słońca. 

Powolny rozwój cywilizacji amerykańskiej 

�� Cywilizacje Ameryki Północnej i Południowej powstały później niż cywilizacje w basenie Morza 

Śródziemnego, Mezopotamii, Indiach i Chinach. Udomowiły rośliny i zwierzęta co najmniej 5000 lat 

później niż w innych częściach świata i nigdy nie rozwinęły niektórych kluczowych technologii, którymi 

w ogóle dysponowały te inne regiony. 

�� Podejmowano wiele prób wyjaśnienia tych różnic między cywilizacjami świata. Z pewnością 

mieszkańcy Ameryki Północnej i Południowej nie byli mniej inteligentni ani kreatywni niż ich 

odpowiednicy w innych częściach świata, ale ze względu na czynniki środowiskowe mogli po prostu 

znaleźć się w bardzo niekorzystnej sytuacji, szczególnie pod względem roślin dostępnych do uprawy i 

zwierząt możliwych do udomowienia. 

�� Zboża stanowią obecnie ponad 50 procent wszystkich kalorii spożywanych przez ludzi. Jednak 

potencjalne źródła udomowionych zbóż nie były równomiernie rozmieszczone na całym świecie w 

czasach powstawania cywilizacji, a rośliny te nie mogą rosnąć w każdym klimacie. Na przykład w 

regionie Morza Śródziemnego powstały bardzo przydatne uprawy rolne, podczas gdy w Afryce i 

Ameryce Południowej niemal całkowicie brakowało potencjalnie wysokoplennych zbóż. 

�� Spośród wszystkich dużych ssaków na Ziemi tylko pięć okazało się dobrze nadających się do 

udomowienia: krowy, owce, kozy, świnie i konie. Wszystkie pięć z nich można znaleźć w Europie i Azji; 

żadne z nich nie jest rodzime dla Ameryki Północnej ani Południowej. 

�� W Ameryce Południowej występuje jedno mało użyteczne, udomowione zwierzę – lama. W 

Ameryce Północnej nie ma żadnego. Może to być powód, dla którego koło nigdy nie zostało 

opracowane do transportu w Nowym Świecie. Tubylcy nie mieli dużych zwierząt nadających się do 

ciągnięcia kołowych wozów lub furmanek. 



�� Dodatkowym efektem hodowli dużych, udomowionych zwierząt jest odporność na choroby. Do 

głównych przyczyn śmierci ludzkości należy siedem chorób zakaźnych – ospa, grypa, gruźlica, malaria, 

dżuma, odra i cholera – które wywodzą się od dużych zwierząt udomowionych. Kiedy hiszpańscy 

konkwistadorzy dotarli do Meksyku, przywieźli ze sobą całą gamę patogenów, na które miejscowa 

ludność nie była odporna. 

Cywilizacja Olmeków 

�� Przez prawie 2000 lat cywilizacje Nowego Świata rozwijały się w niemal całkowitej izolacji od 

reszty świata i stworzyły kilka niezwykle pamiętnych i kreatywnych kultur. Najwcześniejszą 

mezoamerykańską kulturą miejską, jaka się wyłoniła, byli Olmekowie, którzy pojawili się około 1200 r. 

p.n.e. wzdłuż wybrzeża dzisiejszego Veracruz i Tabasco. 

�� Chociaż wiele aspektów ich cywilizacji pozostaje tajemnicą lubjest przedmiotem dyskusji, 

Olmeków często określa się jako swoistą kulturę-matkę regionu, która ustanowiła model budowy 

piramid, kalendarza, panteonu i działalności artystycznej. 

�� Prawie wszystko, co wiemy o Olmekach, pochodzi z dowodów archeologicznych, a nie z 

przekazów tekstowych czy historycznych. Olmekowie są najbardziej znani ze swoich ogromnych 

ośrodków ceremonialnych oraz sztuki i architektury, które je zdobiły. Praktycznie nic nie wiemy o życiu 

domowym Olmeków.  

�� Najsłynniejszym ośrodkiem ceremonialnym jest La Venta.Zbudowano ją wzdłuż osi północ-

południe, zwracając szczególną uwagę na geometryczne relacje między poszczególnymi strukturami. 

Znajduje się w niej masywna gliniana piramida o wysokości ponad 90 metrów, a także mniejsze 

piramidy schodkowe. 

�� Na głównym dziedzińcu zakopane są płyty z jadeitu, granitu i wężołaka z wizerunkami głów 

potworów i jaguarów. Najwyraźniej nie miały być one widoczne, ponieważ zakopano je zaraz po ich 

powstaniu. W wielu pochówkach umieszczano cenne dary, takie jak siekiery z jadeitu. 

��Nie wiadomo, jakie rytuały odprawiali Olmekowie, ale uważa się, że olmeckim społeczeństwem 

zarządzała elita kapłańska o najwyższym statusie społecznym. Pozostałości olmeckich miejsc 

ceremonialnych sugerują, że ich projektanci byli utalentowanymi inżynierami, dysponującymi 

ogromnym nakładem pracy.  

�� Najbardziej typowe i imponujące artefakty Olmeków należą również donajbardziej tajemniczych 

– to seria kolosalnych, bazaltowych głów o dziecięcych twarzach. Zachowało się około 25 z tych głów, 

o wysokości od 1,8 do 2,7 metra, i przypuszcza się, że mogą to być portrety królów Olmeków. Wszystkie 

mają  podobny, charakterystyczny wygląd, ale blizny, skazy i ubytki w zębach sugerują, że przedstawiają 

jednostki. 

�� Nietypowym obiektem sztuki Olmeków są posągi małych jaguarów-wilków, zjadających swoje 

matki podczas karmienia piersią. Późniejszy mit o pochodzeniu Mezoameryki mówi, że jaguar 

kopulował z kobietą, która urodziła dziecko, które zjadło ją podczas karmienia i ostatecznie zostało 

pierwszym władcą. Niektórzy uczeni uważają, że masywne głowy władców mogą odnosić się do tego 

mitu. 

�� Olmekowie rozwinęli rozległą sieć handlową, importując towary takie jak bazalt, obsydian i ruda 

żelaza z zachodniego wybrzeża Meksyku, aż po Kostarykę. Szczególnie ważnym przedmiotem handlu 

był jadeit z Gwatemali. Olmekowie wytwarzali biżuterię, maski i przedmioty rytualne. Jadeit był 

uważany przez kultury Mezoameryki za najcenniejszy materiał, nawet droższy niż złoto; później 



konkwistador Hernando Cortes odkrył, że może wymienić zielone szklane paciorki na złoto. Powiązania 

handlowe nawiązane przez Olmeków niewątpliwie przyczyniły się do kulturowej homogeniczności 

widocznej w dużej części starożytnej Mezoameryki, zwłaszcza pod względem religijnym. Olmeccy 

bogowie, pół-ludzkie, pół-zwierzęce istoty nadprzyrodzone, mity i symbole religijne stanowiły 

prototypy dla późniejszych bóstw i wierzeń religijnych Mezoameryki. Olmekowie grali również w 

ceremonialną grę w piłkę, która rozpowszechniła się w całym regionie. 

�� Co najmniej 600 r. p.n.e. Olmekowie stworzyli pierwszą znaną formę pisma w Mezoameryce. Był 

to stosunkowo prymitywny system hieroglificzny, który zdaniem wielu uczonych był prekursorem 

glifów Majów, ale wciąż nie został rozszyfrowany. 

�� Olmekom przypisuje się również stworzenie pierwszego kalendarza w Mezoameryce. Jego 

głównym zastosowaniem wydaje się być zapisywanie i śledzenie cyklów religijnych. 

�� Z przyczyn, które pozostają niejasne, cywilizacja Olmeków prawdopodobnie upadła lub zanikła 

około IV wieku p.n.e. Istnieją dowody na to, że w tym okresie osady Olmeków uległy znacznemu 

wyludnieniu, a niektórzy uczeni przypisują to zmianom klimatycznym. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy zgadzasz się, czy nie zgadzasz się z argumentem Jareda Diamonda, że dostępność udomowionych 

roślin i zwierząt dawała cywilizacjom niektórych regionów geograficznych wyraźną przewagę? 

2. Cywilizacje Olmeków, Minojczyków i Doliny Indusu są znane głównie z dowodów archeologicznych. 

Jakie istnieją paralele w odniesieniu do tego, co wiemy (a czego jeszcze nie wiemy) na ich temat? 

 

Dynie i piramidy — Moche i Teotihuacán 

Spośród wielu cywilizacji, które rozkwitły w Ameryce Południowej, dwie z najciekawszych to kultura 

Chavín, szczególnie wpływowa cywilizacja peruwiańska, oraz Moche, słynąca z kreatywnej ceramiki i 

spektakularnego grobowca Władcy Sipan. Miasto Teotihuacán to najwspanialsze stanowisko 

archeologiczne w Mezoameryce. Znajduje się tam piramida dorównująca piramidom egipskim oraz 

niezwykła ikonografia, ale kto i dlaczego zbudował to miasto, pozostaje kwestią wielu zagadek i debat. 

Chavín de Huántar i kultura Chavín 

�� Około 2000 r. p.n.e. mieszkańcy północno-zachodniego Peru zaczęli wytwarzać ceramikę, a w 

ciągu następnego tysiąclecia zaczęły powstawać ceremonialne ośrodki miejskie z monumentalnymi 

budowlami. Wspólną cechą tych stanowisk były masywne, gliniano-ceglane, tarasowe platformy, 

rozmieszczone wokół trzech boków dziedzińca, tworząc charakterystyczny kształt litery U, często z 

piramidalną strukturą u podstawy. 

�� Najbardziej wpływowa wczesna kultura peruwiańska, mniej więcej współczesna Olmekom, znana 

jest jako kultura Chavín. Nazwa ta pochodzi od najsłynniejszego tego typu stanowiska, Chavín de 

Huántar, założonego około 900 r. p.n.e. w górach Andów. 

�� Chavín de Huántar znajduje się w strategicznym węźle komunikacyjnym, w pobliżu przełęczy 

górskich oferujących dobry dostęp do wybrzeża, co odzwierciedla ożywiony handel i współzależność 

między górami a regionami nadmorskimi. 

�� Wzdłuż kamiennych murów wewnętrznego ogrodzenia znajduje się szereg ogromnych, 

humanoidalnych głów z pyskami i kłami. Pośrodku znajduje się zagłębiony, okrągły plac, którego boki 



zdobią płaskorzeźby przedstawiające jaguary i stworzenia o ludzkich ciałach, kłach oraz szponiastych 

dłoniach i stopach. Tego rodzaju hybrydy zwierzęco-ludzkie są powszechnym elementem sztuki Chavín 

i wielu uważa, że najwyższe bóstwo było właśnie takim stworzeniem. Kultura i cywilizacja Moche 

��  Najbardziej znaną późniejszą cywilizacją tego regionu jest cywilizacja Inków, ale pojawili się oni 

stosunkowo późno, tworząc swoje wielkie imperium dopiero około 1400 roku n.e. – znacznie później 

niż na końcu tego szlaku. Pomiędzy Chavín a Inkami istniały dziesiątki innych kultur, z których 

większość, w tym Moche, łączyła podobna architektura, styl życia i wierzenia religijne. Archeolodzy 

spędzają dużo czasu na oglądaniu glinianych naczyń. Ceramiczne naczynia są trwalsze niż prawie każdy 

inny rodzaj artefaktu kulturowego, a niemal każda kultura opanowała techniki ich wytwarzania. 

Naczynia Moche charakteryzują się szczególnie kreatywnym i zabawnym charakterem, co sprawia, że 

ich badanie jest szczególnie interesujące. 

��  Kultura Moche, rozwijająca się wokół szeregu wysoko położonych peruwiańskich dolin,kwitła 

między 100 a 800 rokiem n.e. Uprawiano kukurydzę, fasolę, dynię, paprykę i awokado, a także łowiono 

ryby, kraby, raki i mięczaki. Udomowiono i hodowano lamy, świnki morskie i kaczki jako dodatkowe 

źródła pożywienia. 

�� To bogactwo i różnorodność pożywienia pozwoliły Moche rozwinąć stosunkowo gęstą kulturę 

miejską i poświęcić czas i wysiłek monumentalnej architekturze i wyrafinowanemu rękodziełu.  

��Huaca del Sol to świątynia w kształcie piramidy, zbudowana z około 130 milionów cegieł adobe, 

co czyni ją największą rodzimą budowlą z gliny w obu Amerykach. 

��Garncarze z Moche stworzyli niesamowitą różnorodność ceramicznych naczyń dekorowanych 

delikatnymi liniami, przedstawiającymi ludzi, zwierzęta, rośliny, istoty nadprzyrodzone i bogów. Często 

formowali swoje naczynia w kształty różnych ptaków, zwierząt, stworzeń i przedmiotów. Niektóre 

naczynia są odlewane jako popiersia portretowe, niemal tak szczegółowe, jak słynne, realistyczne 

rzymskie popiersia portretowe. 

�� Podstawowym naczyniem Moche jest charakterystyczny projekt znany jako butelka z wylewką 

strzemienną, okrągłe naczynie, z którego dwie puste rurki tworzą wznoszący się łuk. Rurki spotykają 

się na szczycie łuku i łączą się, tworząc pionowy wylew. W bardziej rozbudowanych wersjach samo 

naczynie jest odlewane w formie stworzenia lub przedmiotu, a nawet wielu postaci. 

��Nawet te naczynia, których główne naczynia są po prostu standardowymi owalami, mogą mieć 

namalowane zadziwiająco złożone obrazy. Jedną ze scen często malowanych na tych naczyniach jest 

rząd realistycznie przedstawionych wojowników. Czasami są przedstawiani w walce; innym razem po 

prostu paradują w szeregach. 

�� Jedną z powszechnych kategorii postaci na tych ilustracjach są dziwne, potworne istoty, łączące 

w sobie elementy ludzi i zwierząt. Projekty często zdają się mieć żartobliwe poczucie humoru w 

sposobie, w jaki antropomorfizują normalnie nieożywione przedmioty. Duża grupa ocalałych garnków 

przedstawia fasolę, której wyrosły kończyny, która założyła zbroję i walczy. 

�� W 1987 roku odkryto spektakularny grób wysoko postawionego mężczyzny z plemienia Moche. 

Oznaczony jako Pan Sipán, miał około 40 lat w chwili śmierci. O jego wysokim statusie świadczyła 

bogata gama kosztownych przedmiotów grobowych, w tym szlachetne złoto, srebro i miedź, 

inkrustowane turkusem i muszlami. Wokół niego pochowano sześć innych osób, a także psa i kilka lam. 

Niedaleko znajdowały się dwa inne grobowce, w których pochowano mężczyznę uznanego za kapłana 

i drugiego, który – jak ustalono na podstawie analizy genetycznej – prawdopodobnie był starszym 

krewnym, być może poprzednim władcą. 



Teotihuacán i potomkowie Olmeków 

�� Po Olmekach rozwijały się kultury takie jak Zapotekowie, Nayarici i Izapa. Mezoamerykańskie 

stanowisko archeologiczne z tej epoki wyróżnia się ogromną skalą zabytków – Teotihuacán. Położone 

zaledwie 48 kilometrów na północny wschód od Meksyku, jest jednym z najczęściej odwiedzanych 

miejsc turystycznych w Meksyku. 

�� Teotihuacán było prawdziwie gigantycznym miastem – długim na 5,5 kilometrai szerokim na 3 

kilometry, liczącym ponad 5000 budowli. Około 500 roku n.e. miasto liczyło od 125 000 do 200 000 

mieszkańców, co czyniło je jednym z największych miast na świecie w tamtym czasie. 

��  Miasto rozplanowane jest na siatce wzdłuż osi północ-południe i wschód-zachód, a dominują nad 

nim dwie masywne kamienne piramidy, dziś zwane Piramidą Słońca i Piramidą Księżyca. Mierząca 

ponad 60 metrów wysokości i 180 metrów szerokości u podstawy Piramida Słońca zajmuje podobny 

kształt jak egipska Wielka Piramida Cheopsa, choć jest znacznie niższa. Obie piramidy pierwotnie 

zwieńczone były świątyniami. 

��Główna ulica, znana jako Aleja Umarłych, łączytrzy główne zabytki tego miejsca, zaczynając od 

północy przy Piramidzie Księżyca i biegnąc na południe przez ponad milę, mijając Piramidę Słońca, aż 

do tzw. Świątyni Quetzalcoatla. 

�� Świątynia Quetzalcoatla, położona w obrębie większego kompleksu, przedstawia sześciopiętrową 

piramidę schodkową ozdobioną ogromnymi, wystającymi kamiennymi głowami. Połowa z nich 

przedstawia głowę boga Quetzalcoatla, pierzastego węża. Głowy te przeplatają się z głowami 

wyposażonymi w kły i wystające okrągłe oczy – prawdopodobnie boga wody, Tlaloka. Cała 

powierzchnia tej budowli była pierwotnie pomalowana w jasnych odcieniach błękitu, czerwieni, bieli i 

zieleni. 

��Największym kamiennym posągiem znalezionym w Mezoameryce jest 168-tonowy kolos, 

tradycyjnie uważany za symbol Tlaloka i kojarzony z kulturą Teotihuacán. Przez lata posąg ten leżał 

porzucony w dzisiejszej wiosce Coatlinchan. Dziś stoi przed głównym wejściem do Narodowego 

Muzeum Antropologicznego w Meksyku. 

�� Wykopaliska w Teotihuacán ujawniły liczne pochówki, w tym ponad 200 w samym kompleksie 

Świątyni Quetzalcoatla i pod nim. Zazwyczaj interpretuje się je jako ofiary składane bogom. 

�� Dowody istnienia dużych targowisk sugerują handel na dużą skalę produktami lokalnymi i 

importowanymi, w tym towarami luksusowymi, takimi jak kakao, muszle, guma, pióra ozdobne i 

artykuły spożywcze. Niektóre dzielnice miasta wydają się być zamieszkane przez rzemieślników.  

obliska kopalnia obsydianu mogła być czynnikiem wpływającym na wybór lokalizacji miasta. 

�� Podstawowy styl architektoniczny Teotihuacán został określony jako taludtablero. Każdy budynek 

zaczyna się od warstwy o pochyłej zewnętrznej ścianie, zwanej talud. Na niej umieszczana jest kolejna 

warstwa o pionowej zewnętrznej ścianie, zwana tablero. Naprzemienne warstwy powtarzają się, aż do 

osiągnięcia pożądanej wysokości. 

�� Sądząc po zachowanych dziełach sztuki, rzeźbach, malowidłach ściennych i budynkach, religia 

Teotihuacán łączyła elementy wspólne z cywilizacjami mezoamerykańskimi, które istniały zarówno 

wcześniej, jak i później. 



�� Pomimo bogactwa i skali pozostałości archeologicznych w Teotihuacán, wiele fundamentalnych 

aspektów tej cywilizacji pozostaje tajemnicą, z których jedną jest tożsamość ludzi, którzy ją zbudowali. 

Nazwę Teotihuacán nadali temu miejscu znacznie późniejsi Aztekowie.  

�� Najwcześniejsze budowle datowane są na około 200 r. p.n.e., przy czym miasto osiągnęło szczyt 

popularności około 200–500 r. n.e., a następnie zaczęło podupadać, przy czym przynajmniej części 

miasta noszą ślady spaleń. Około 800 r. n.e. miasto najwyraźniej zostało opuszczone. 

�� Różni uczeni próbowali zidentyfikować budowniczych miasta, łącząc ich z Olmekami, Zapotekami, 

Majami, Toltekami, Totonakami lub Nahua. Wielu obecnie uważa, że ludność miasta była pod 

wpływem kilku lub wszystkich tych grup etnicznych, bądź też składała się z mieszanki różnych grup 

etnicznych. 

Ceramika Colima 

�� Mezoameryka miała wielu garncarzy, którzy tworzyli kreatywne, piękne i interesujące naczynia 

ceramiczne. Jedna z kultur, której garncarzy można porównać do tych z plemienia Moche, żyła w 

regionie obejmującym współczesny meksykański stan Colima. 

�� Od około 300 r. p.n.e. do 300 r. n.e. garncarze ci odlewali charakterystyczne naczynia w kształcie 

zwierząt i przedmiotów. Nie posiadają one skomplikowanego układu wylewek w kształcie strzemion, 

charakterystycznego dla naczyń Moche, lecz posiadają jedynie prosty otwór lub pojedynczy wylew u 

góry.  

�� Najbardziej typowe naczynie w stylu Colima ma kształt pulchnego małego psa. Często są one 

rzeźbione z dużą dozą osobowości i zostały zidentyfikowane jako rasa małych, bezwłosych psów 

zwanych Xoloitzcuintli. 

�� Istnieje ciemniejsza strona tych atrakcyjnych rzeźb. Prawie na pewno ich pulchność wynika z 

faktu, że wiele z nich było tuczonych, aby je zjeść. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Na przykładzie ceramiki z Moche i Colima, jakie wartości społeczne można poznać, badając takie 

wizerunki i czy istnieje niebezpieczeństwo projekcji własnych wartości na te wizerunki? 

2. Miejsca takie jak grobowiec Pana z Sipan i Teotihuacán reprezentują 

ogromne nakłady na cele rytualne. Dlaczego te i inne cywilizacje były skłonne do tak wystawnych, ale 

niepraktycznych eksponatów? 

 

Krew i zboże — cywilizacja Majów 

Majowie byli jedną z najdłużej istniejących, najbardziej wpływowych i rozproszonych geograficznie 

kultur Mezoameryki. Byli takżejedną z najbardziej rozwiniętych, pierwszą kulturą w Ameryce, która 

pozostawiła po sobie pisemne świadectwa historyczne, a także dowody archeologiczne. Technicznie 

rzecz biorąc, nie będąc pojedynczym imperium, Majowie byli grupą miast-państw,  obejmujących duży 

obszar geograficzny i dzielących wspólną kulturę. Wiele aspektów ich kultury jest podobnych do kultury 

innych grup mezoamerykańskich, w tym ich rytuały religijne i system pomiaru czasu, ale udoskonalili 

wspólny system pisma i byli zaawansowanymi matematykami i astronomami. 



Majowie – pierwsza historyczna kultura Ameryki 

�� 16 stycznia 378 roku starożytny wojownik mezoamerykański przygotowywał się do bitwy. 

Nazywał się Smoking Frog i dowodził armią majskiego miasta Tikal w imieniu swojego króla, Great 

Jaguar Paw. Tego dnia, używając nowej broni i taktyki, prawdopodobnie sprowadzonej z Teotihuacán, 

poprowadził swoją armię do wielkiego zwycięstwa nad siłami rywalizującego miasta Uaxactún. 

�� Znamy imię Palącego Żaby, dokładną datę jego zwycięstwa i szczegóły tych wydarzeń, ponieważ, 

w przeciwieństwie do większości wczesnych kultur Ameryki Północnej i Południowej, Majowie mieli w 

pełni rozwinięty system pisma. 

�� Osiągnięcia Majów były liczne, ponieważ należeli do najdłużej istniejących, najbardziej rozległych 

geograficznie i najbardziej rozwiniętych kulturowo ze wszystkich ludów Mezoameryki. Możemy ich 

również nazwać cywilizacją historyczną w tym sensie, że zachowały się nie tylko liczne dowody 

archeologiczne, ale także ich zapisy pisemne. 

�� Cywilizacja Majów narodziła się na nizinach porośniętych dżunglą, na terenach dzisiejszego 

południowego Meksyku, Gwatemali, Belize, Salwadoru i wschodniego Hondurasu. W połowie I 

tysiąclecia p.n.e. obszar ten był zajmowany przez małe miasta-państwa, które uprawiały kukurydzę, 

dynię, fasolę i ziemniaki. Obszar ten był również źródłem kakao, bardzo poszukiwanego produktu 

handlowego. Czekolada była pita przez wyższe klasy, a ziarna kakao służyły jako waluta. Przydomowe 

ogrody dostarczały ziół, papryczek chili i pomidorów. Ananasy, papaje, guawy i inne owoce rosły w 

sadach. Palmy były wykorzystywane do pozyskiwania oleju i liści, które służyły do krycia dachów 

strzechą. Kopal dostarczał żywicy do kadzidła, które palono dla bogów.  

�� Cywilizacja Majów osiągnęła swój szczyt, czyli okres klasyczny, między około 250 a 900 rokiem 

n.e. Nie było to jedno zjednoczone imperium; każdy obszar lokalny był rządzony przez dziedzicznego 

króla, któremu doradzała rada kapłanów i szlachty. Lokalne władze nakładały podatki, sprawowały 

wymiar sprawiedliwości, zarządzały pobliskimi wioskami, prowadziły politykę zagraniczną, prowadziły 

wojny oraz wznosiły budowle ceremonialne i monumentalne. 

�� Wykwalifikowani rzemieślnicy, skrybowie i wojownicy koncentrowali się wokół ośrodków 

miejskich, ale zdecydowana większość Majów była rolnikami, którzy mieszkali w chatach z suszonej 

cegły i strzechy, przypominających te używane przez współczesnych rolników w tym regionie. 

Miasto Tikal 

�� Tikal był jednym z największych i najważniejszych ośrodków miejskich okresu klasycznego. 

Położony w centralnej części Jukatanu, na terenie dzisiejszej Gwatemali, zajmował powierzchnię ponad 

15 kilometrów kwadratowych i był otoczony fosą i wałem obronnym. Prawdopodobnie był to drugi co 

do wielkości ośrodek miejski Mezoameryki po Teotihuacan. 

�� Tikal nie leżał nad rzeką i nie posiadał dobrego źródła świeżej wody. Majowie rozwiązali ten 

problem, budując szereg ogromnych cystern i zbiorników na deszczówkę, wystarczających na 

zaopatrzenie 30 000 osób w czasie całkowitej suszy trwającej 6 miesięcy. Były one tak dobrze 

zbudowane, że pracownicy Tikal byli w stanie wyremontować jedną z nich i wykorzystać ją na własne 

potrzeby wodne. 

�� Miasto Tikal składa się z pięciu wysokich piramid schodkowych zwieńczonych świątyniami 



o charakterystycznych szczytach. Najwyższa z tych piramid ma mniej więcej taką samą wysokość jak 

Piramida Słońca w Teotihuacan, ale piramidy Majów mają wyjątkowo strome zbocza, co sprawia, że 

zajmują mniej miejsca na ziemi. 

�� Centrum ceremonialne w Tikal obejmuje pałace, dziedzińce, ołtarze i place. Są one solidnie 

zbudowane z wapiennych bloków i często zdobione płaskorzeźbami i malowanym tynkiem. Na terenie 

kompleksu rozsiane są liczne kamienne stele pokryte płaskorzeźbami i glifami Majów, w tym te 

opowiadające historię króla Wielkiego Jaguara Łapy i jego generała Dymiącej Żaby. 

Gra w piłkę Majów 

�� W Tikal znajduje się również szereg specjalistycznych zagród poświęconych grze w piłkę Majów. 

W całej Mezoameryce święte gry w piłkę były rozgrywane zarówno dla rozrywki, jak i jako rytuał 

religijny. Zasady gry nie są znane, ale przedstawienia artystyczne sugerują, że gracze musieli kierować 

twardą gumową piłkę przez pierścienie umieszczone wysoko na ścianach boiska, używając bioder i 

ramion, a nie rąk. 

�� Gracze nosili ochronne ochraniacze wokół ramion i kolan oraz duże pasy w kształcie litery U na 

talii, amortyzujące żebra i biodra. Dla ozdoby nosili misterne nakrycia głowy przedstawiające zwierzęta, 

często zwieńczone piórami kwezala, a za pasami mieli narzędzia zwane hachas. Olbrzymie, bogato 

rzeźbione kamienne pasy, które odkryto w całej Mezoameryce, mogły być wręczane zwycięskim 

graczom. Nieszczęśni przegrani byli często składani w ofierze bogom. 

�� Reliefy przedstawiają więźniów z mocno związanymi kończynami, tak że ich ciała tworzyły kulę. 

W tej formie mogły one symbolicznie lub dosłownie służyć jako piłki do gry. Ci nieszczęśnicy zostali 

ostatecznie poświęceni, staczając ich po stromych schodach świątyń na śmierć. 

�� Gra w piłkę między bliźniaczymi bohaterami a bogami odegrała kluczową rolę w ważnym micie 

Majów o stworzeniu świata. Bliźniacy są zmuszeni grać na boisku do gry w podziemnym świecie. 

Jednemu z nich nietoperze odcinają głowę, która ma służyć jako piłka. Odcięty bliźniak gra zastępczą 

głową wykonaną z dyni. 

�� Podczas gdy pomocny królik odwraca uwagę bogów, bliźniak odzyskuje i ponownie przytwierdza 

swoją prawdziwą głowę. Bliźniacy wygrywają grę, odcinają głowy bogom podziemnego świata i 

wskrzeszają swojego ojca, boga kukurydzy, który został pochowany pod boiskiem. Grając w świętą grę 

w piłkę, Majowie odtwarzali ten mit i składali ofiarę ze swojej krwi, aby podziękować bogu kukurydzy, 

który poświęcił się, aby ich nakarmić. 

Kosmologia i religia Majów 

�� Dla Majów nie istniał ścisły podział na sferę naturalną i nadprzyrodzoną, lecz raczej stała 

interakcja między nimi. Wszechświat składał się z trzech królestw – Górnego Świata,Środkowego 

Świata i Dolnego Świata. Bogowie, duchy i przodkowie zamieszkiwali Górny Świat i Dolny Świat. Dzielili 

oni również Środkowy Świat z ludźmi. 

�� Cztery ćwiartki wszechświata były ułożone wokół centralnej osi i wyrównane z czterema 

kierunkami świata, a z każdym z nich łączył się bóg. Symbolicznie, każdy z czterech kierunków i osi miał 

swoje własne kolory, drzewa i ptaki. 

o Główny kierunek, Wschód, związany ze wschodzącym słońcem, symbolizowany był przez kolor 

czerwony. 

o Zachód, gdzie słońce zachodzi, był powiązany ze światem podziemnym i kolorem czarnym. 



o Północ, związana z przodkami i śmiercią, była biała. 

o Południe, związane ze słońcem, było żółte. 

o Środek, przez który przebiegała wielka oś stworzenia, był zielony. 

�� Majowie byli politeistami, a ich panteon bóstw częstopokrywał się z panteonem bóstw innych 

kultur regionu. Chociaż udokumentowano ponad 250 imion bóstw Majów, nie mieli oni 250 różnych 

bogów. Bogowie Majów nie byli odrębnymi bytami; mieli płynne tożsamości i mogli zmieniać się 

między różnymi aspektami, awatarami lub manifestacjami. 

�� Bogowie byli nawet złożeni w sposobie, w jaki byli przedstawiani. Czasami byli przedstawiani jako 

humanoidalni, czasami jako hybrydy ludzi i zwierząt, a czasami jako bestie – prawdziwe lub mityczne. 

�� Jednym z najważniejszych bogów był Chac, bóg deszczu, często przedstawiany jako posiadający 

cechy stworzeń wodnych. Wierzono, że często bywał w jaskiniach, gdzie – jak sądzono – nasilają się 

burze, i czasami przedstawiano go z piorunem w ręku. Chac wydaje się być jednym z najstarszych 

bogów Mezoameryki. Można go utożsamiać z Tlalokiem z Teotihuacan, który był ważny dla znacznie 

późniejszych Azteków. 

�� Religia przenikała wszystkie aspekty życia Majów. Kapłani zajmowali wysokie stanowiska w 

społeczeństwie Majów i odgrywali kluczową rolę w rządzie, wojnie i gospodarce, a także w religii. 

Edukacja była przeznaczona głównie dla kapłanów, którzy musieli czytać i pisać w ramach swoich 

praktyk religijnych oraz wykorzystywać matematykę i astronomię do wyznaczania czasu ceremonii 

religijnych. Majowie byli o wiele bardziej biegli w obserwacjach astronomicznych niż ich europejscy 

odpowiednicy tamtych czasów. 

�� Upuszczanie krwi odgrywało kluczową rolę w rytuałach religijnych Majów. Ludzka krew była 

uważana za cenną substancję i dlatego była najwyższą ofiarą, jaką można było złożyć bogom. 

Samookaleczanie publiczne było standardową formą kultu. 

�� Ofiary z ludzi i usuwanie serc były również regularnie praktykowane, o czym świadczą dowody 

artystyczne i archeologiczne, a dekapitacja była inną powszechną metodą składania ofiar. Krew 

tryskająca z klatki piersiowej lub szyi była czasami przedstawiana jako pióra kwezala, bardzo cenionego 

przedmiotu handlowego, aby podkreślić cenną naturę ludzkiej krwi.  

Osiągnięcia Majów 

�� Choć łatwo skupić się na osobliwych aspektach cywilizacji Majów, byli oni odpowiedzialni za 

szereg wielkich osiągnięć intelektualnych. Najważniejsze z nich to kalendarz i pismo. 

�� Majowie opracowali system matematyczny o podstawie 20, który uwzględniał koncepcję zera. 

System ten jest dość elastyczny i pozwalał matematykom Majów obliczać sumy rzędu setek milionów. 

�� Majowie byli jedynymi mieszkańcami Mezoameryki, którzy stworzyli złożoną formę języka 

pisanego. Ich wyrafinowany system składał się z mieszanki ideogramów reprezentujących przedmioty 

i symboli reprezentujących dźwięki. Każdy znak znany jest jako glif, a całkowita liczba znanych glifów 

Majów wynosi około 2000. 

�� Na kamieniu i ceramice zachowało się około 15 000 inskrypcji Majów. Majowie również pisali na 

papierze z kory, ale niestety księgi te zostały zniszczone przez hiszpańskich konkwistadorów. 

Zachowały się tylko cztery; być może na szczęście były to teksty dotyczące astronomii i kalendarza. 



�� Przez długi czas uczeni nie byli w stanie rozszyfrować języka Majów,ale kiedy zauważyli częste 

występowanie symboli dat w kalendarzu Majów, mogli wykorzystać je jako punkt wyjścia do 

interpretacji glifów. 

�� Odkrycie królewskiego grobowca w dżungli w Palenque dostarczyło ważnego źródła hieroglifów 

Majów, które zostały wyryte na ogromnej wapiennej płycie znalezionej pod trafnie nazwaną Świątynią 

Inskrypcji. 

Upadek Majów 

�� W VIII i IX wieku n.e. klasyczna cywilizacja Majów zaczęła podupadać. Przyczyna jest nieznana, ale 

różne teorie obejmują przeludnienie, nadmierną uprawę, suszę, erozję, wylesianie, wojny endemiczne 

i bunty wewnętrzne. Najprawdopodobniej był to wynik połączenia tych czynników. 

�� W tym okresie nastąpił gwałtowny spadek liczby ludności, któremu towarzyszyło zaprzestanie 

budowy nowych miast, a nawet całkowite opuszczenie wielu miast. Badania szkieletów z Copán 

wykazują również wyraźne oznaki niedożywienia i chorób między 650 a 850 rokiem. 

�� Władza przeniosła się na północną część półwyspu Jukatan, gdzie nowsze miasta, takie jak Uxmal 

i Chichén Itzá, radziły sobie lepiej, a cywilizacja Tolteków rozkwitała przez kilka stuleci, a następnie 

zanikła. Regiony te rozwijały się w izolacji przez kolejne pięćset lat, aż do przybycia Europejczyków za 

Kolumbem. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Jak mity i wartości Majów wypadają w porównaniu z innymi, które badaliśmy, takimi jak starożytna 

Grecja czy Indie Wedyjskie? 

2. Stosunkowo niewiele cywilizacji, które badaliśmy, praktykowało masowe ofiary z ludzi. Dlaczego 

Twoim zdaniem było to tak ważną częścią kultury Majów, a nie innych? 

 

Łowcy-zbieracze i Polinezyjczycy 

Wiele odnoszących sukcesy i rozwiniętych kultur na całym świeciealbo opierało się urbanizacji, albo 

utrzymywało głównie łowiecko-zbieracki tryb życia przez tysiące lat w zadziwiająco szerokim zakresie 

nisz ekologicznych, od regionów arktycznych, przez pustynie, po wyspy Pacyfiku. Te ludy koczownicze 

– niezależnie od tego, czy żyły w Arktyce, na pustyni, czy w Oceanie – łączą pewne podobieństwa 

społeczne, ekonomiczne i dietetyczne. W tym wykładzie przyjrzymy się żyjącym potomkom łowców-

zbieraczy z takich kultur, jak Inuici i australijscy Aborygeni, a także artefaktom ich starożytnych 

przodków. 

Podstawy kultur łowców-zbieraczy 

�� Niektóre starożytne społeczeństwa rozwinęły rozwinięte kultury, ale nie budowały miast. Zamiast 

tego kontynuowały łowiecko-zbieracki tryb życia długo po tym, jak większość innych ludów go 

porzuciła. 

�� Homo sapiens zajmuje się rolnictwem dopiero od około 10 000 lat.Obecnie jedynie niewielki 

odsetek ludzi nadal praktykuje styl życia zbliżony do łowcy-zbieracza – niektórzy Inuici w Arktyce i 

niektórzy Aborygeni z australijskiego interioru. 



�� W okresie objętym tym kursem prawie wszyscy ludzieprzeszli już na rolnictwo lub pasterstwo, ale 

na całym świecie istniało jeszcze kilka społeczeństw, które kontynuowały tradycyjny tryb życia. 

�� Kultury łowców-zbieraczy mają pewne uniwersalne cechy. Źródłem kalorii są dla nich rośliny i 

zwierzęta nieudomowione – głównie orzechy, jagody, ryby, owoce, rośliny dzikie, owady, padlina i 

drobna zwierzyna łowna. 

�� Łowcy-zbieracze są niemal zawsze nomadami, podążającymi za swoimi zasobami żywności. Ta 

mobilność była mieczem obosiecznym; z jednej strony dawała im dużą elastyczność, ale z drugiej 

ograniczała ich zasoby materialne. 

�� Łowcy-zbieracze zazwyczaj żyją w niewielkich grupach liczących od 10 do 40 spokrewnionych 

osób. Społeczeństwa te są zazwyczaj bardziej egalitarne niż społeczności rolnicze czy pasterskie, bez 

wyraźnych struktur klasowych czy hierarchicznych. Występuje również tendencja do większej równości 

płci. Te cechy prawdopodobnie wynikają z faktu, że każdy musiał wnosić wkład w niemal wszystkie 

działania grupowe, w tym polowania. 

�� Wiele grup łowców-zbieraczy miało również charakter matrylinearny, co oznacza, że kobiety były 

spokrewnione, a poszczególne osoby wywodzą swoje pochodzenie od matek. Aby uniknąć chowu 

wsobnego, mężczyźni z innych grup dołączali do grupy w celu znalezienia partnerki. Taka wymiana była 

ułatwiona dzięki temu, że w wielu społeczeństwach łowców-zbieraczy istnieje wyznaczony okres w 

roku, w którym kilka różnych grup tymczasowo tworzy większą społeczność, aby polować lub zbierać 

określone pożywienie. 

Nomadzi Północy 

�� Gdy intensywne rolnictwo i pasterstwo rozprzestrzeniły się po całym świecie, grupy łowców-

zbieraczy, które przetrwały do epoki historycznej, zazwyczaj zamieszkiwały miejsca, które były albo 

nieodpowiednie do uprawy roli, albo skrajnie odizolowane geograficznie, albo jedno i drugie. 

��Regiony, które spełniały oba kryteria, to najbardziej wysunięte na północ krańce Ameryki 

Północnej, Europy i Azji. Inuici i Eskimosi z Ameryki Północnej są potomkami tych ludów i wykształcili 

niesamowity wachlarz strategii i technologii dostosowanych specjalnie do ich ekstremalnego 

środowiska. 

�� W Skandynawii prekursorami dzisiejszych Samów byli Fenni,którzy prawdopodobnie 

zamieszkiwali te tereny już w 2000 roku p.n.e. Pojawiają się w pismach rzymskiego pisarza Tacyta, który 

w swoim opisie podkreśla fakt, że nie zajmują się rolnictwem. Obecnie Samowie zajmują się hodowlą 

reniferów, ale praktyka ta wydaje się mieć początek dopiero 500 lub 600 lat temu. 

Nomadzi pustyni 

�� Zamieszkując równie surowy, ale zupełnie inny krajobraz, istnieje wiele społeczności, które 

przystosowały się do życia na pustyni. Spośród nich, dwie, których potomkowie nadal prowadzą 

tradycyjny tryb życia do czasów współczesnych, to San, czyli Buszmeni, z pustyni Kalahari w Afryce, 

oraz Aborygeni z Australii. 

�� Aborygeni zamieszkują Australię od 40 000–50 000 lat, co czyni ich kulturę prawdopodobnie 

najstarszą nieprzerwaną na świecie. Kiedy przybyli tu po raz pierwszy, krajobraz znacznej części 

Australii był bardziej gościnny niż obecnie. Aborygeni żyli w niewielkich, spokrewnionych grupach, 

typowych dla łowców-zbieraczy, a zidentyfikowano wiele różnych klanów i jednostek plemiennych. 

Mówili ponad 250 różnymi językami i 600 dialektami, choć prawie wszystkie z nich wyszły z użycia i 



zostały bezpowrotnie utracone. Aborygeni używali głównie kamienia, drewna i kości do wytwarzania 

podstawowych narzędzi. Najsłynniejszą aborygeńską bronią myśliwską był bumerang. Łuk i strzały, 

występujące w niemal każdej cywilizacji na świecie, były używane jedynie w niewielkim regionie 

północnym, który utrzymywał kontakty z innymi mieszkańcami wysp. Aborygeni posiadali zadziorne 

włócznie i strzałki. 

�� Grupy zamieszkujące różne części Australii prowadziły między sobą kwitnący handel. Przedmioty 

takie jak muszle, kwarc, perły i produkty pochodzenia zwierzęcego znajdowano setki kilometrów od 

jakiegokolwiek możliwego miejsca pochodzenia. 

�� Wierzenia religijne kładły nacisk na poczucie ciągłości między przeszłością, teraźniejszością i 

przyszłością. Panowało przekonanie, że duchy lub istoty istniały od czasu stworzenia i nadal są obecne 

na świecie. To przekonanie znajduje odzwierciedlenie w koncepcji mylnie tłumaczonej jako Czas Snu 

lub Śnienie. 

�� Sztuka aborygeńska jest szczególnie znana ze swojej wyjątkowej i pomysłowej estetyki, takiej jak 

technika tworzenia obrazów z kolorowych kropek, przypominających płótna malarzy pointylistów z 

końca XIX wieku. 

�� Ich sztuka często przedstawia sceny z życia codziennego, takie jak polowania, ale wiele z nich 

służy również jako medium do wyrażania bogatej mitologii i duchowości, ilustrowania ceremonii i 

rytuałów, oraz opowiadania historii i opowieści. Niektóre z ich rycin naskalnych pochodzą sprzed ponad 

20 000 lat, co sugeruje starożytność tej tradycji artystycznej.  

Nomadzi mórz 

�� Różne ludy, zwane zbiorowo Polinezyjczykami, są genetycznie spokrewnione z Aborygenami 

australijskimi. Stanowią również jedną z bardziej niezwykłych kultur, które doskonale przystosowały 

się do specyficznego środowiska – w tym przypadku Oceanii. 

�� Oceania składa się z niezliczonych wysp tworzących wielki łuk, któryrozpoczyna się od Filipin i 

Indonezji, ciągnie się za Australią przez Nową Gwineę i Nowe Hebrydy, a następnie rozciąga się daleko 

w głąb Pacyfiku z Wyspami Marshalla, Fidżi, Samoa, Wyspami Towarzystwa i Markizami. Najbardziej 

wysunięty na północ kraniec tego regionu wyznaczają Wyspy Hawajskie, najbardziej na południe Nowa 

Zelandia, a najbardziej na wschód Wyspa Wielkanocna. 

�� Między 3000 a 1500 rokiem p.n.e. przedsiębiorczy, morski lud, który antropolodzy nazwali 

Austronezyjczykami, zaczął rozprzestrzeniać się z Azji poprzez te sieci wysp. Analiza genetyczna 

sugeruje, że ich miejsce pochodzenia znajdowało się gdzieś w pobliżu współczesnego Tajwanu. 

�� Najstarszą odrębną kulturą, dla której posiadamy dowody archeologiczne, jest grupa określana 

jako Lapita, która do 1500 r. p.n.e. zasiedliła Melanezję. Kultura Lapita jest najbardziej znana z 

charakterystycznego stylu ceramiki. Z Melanezji Lapita rozprzestrzenili się na zachodnią Polinezję, 

docierając do Fidżi, Tonga i Samoa do 900 r. p.n.e. 

�� Lapita nie uprawiali prawdziwego rolnictwa, lecz zamiast tego tworzylitymczasowe pola, stosując 

metodę wypalania i wyrębu. Wprowadzili na wyspy udomowione zwierzęta, w tym kury i psy.  

�� Ich potomkowie wyruszyli jeszcze dalej, do wschodniej Polinezji i zasiedlili Wyspy Cooka i Tahiti 

do 300 r. p.n.e., a następniedotarli na Wyspę Wielkanocną i Hawaje do 500 r. n.e. Ostatecznie ostatni 

z tych oceanicznych odkrywców osiedlił się w Nowej Zelandii w XIII wieku, tworząc podwaliny kultury 

maoryskiej. 



�� Wyspy te nie były obiecującymi terenami dla intensywnego rolnictwa. Jedynymi jadalnymi 

rodzimymi roślinami były orzechy, a większość roślin obecnie kojarzonych z tymi regionami, w tym 

banany, kokosy, bataty i chlebowiec, była importowana. Te wyspy wulkaniczne często miały bardzo 

ubogą glebę, a huragany okresowo nanosiły słoną wodę na ląd, skutecznie zatruwając glebę. 

�� Na szczęście wiele z tych wysp to atole otoczone rozległymi rafami, które stanowiły wyjątkowo 

bogate środowisko morskie. 

�� Mieszkańcy tych wysp stali się wprawnymi rybakami. Polinezyjczycy nie stanowili jednego bytu 

politycznego ani społecznego; każda wyspa lub jej część wykształciła własną odmianę kultury rdzennej. 

W Oceanii zidentyfikowano również ponad 1200 różnych języków, choć większość z nich jest blisko 

spokrewniona językowo i czasami wzajemnie zrozumiała. Nad każdą grupą zazwyczaj sprawował 

władzę wódz lub król, a między wyspami panował ożywiony handel i kontakty. 

�� Kluczem do ekspansji i sukcesu Polinezyjczyków były ichumiejętności żeglarskie, stoczniowe i 

nawigacyjne. Bez żadnych technicznych pomocy, polinezyjscy żeglarze przemierzali tysiące mil 

otwartego oceanu i docierali do maleńkich wysp. Jeśli nie trafili, wyruszali w bezkresne przestrzenie 

oceanu i pewną śmierć. 

�� Wyzwanie to dodatkowo komplikował fakt, że rozprzestrzeniali się na wschód, podczas gdy 

wszystkie główne wiatry i prądy płynęły na zachód. Musieli aktywnie walczyć z siłami natury. 

�� Lapitowie opracowali pełnomorskie łodzie wyposażone w wysięgniki, które je stabilizowały. 

Oryginały były po prostu wydrążonymi kłodami drewna, napędzanymi wiosłami i trójkątnymi żaglami 

łacińskimi, które pozwalały im dość sprawnie halsować pod wiatr.  

�� Te łodzie nie były wystarczająco duże, aby przewozić zapasy potrzebne do dłuższych podróży 

między bardziej oddalonymi wyspami, więc późniejsi Polinezyjczycy skonstruowali większą łódź 

zbudowaną z desek sklejonych włóknami kokosowymi i klejami. Miały one dwa kadłuby połączone 

platformą, na której czasami wznoszono nawet nadbudówkę. Największe z tych łodzi miały ponad 100 

stóp długości i mogły przewozić znaczną załogę i ładunek na tysiące mil. 

�� Kolejnym wyzwaniem była nawigacja i dzięki połączeniu metody prób i błędów oraz ustnego 

przekazu zgromadzonej wiedzy, Polinezyjczycy nauczyli się wykorzystywać gwiazdy, ptaki, chmury, 

prądy i fale do kierowania swoimi statkami. Potrafili identyfikować ląd, nawet gdy był poza zasięgiem 

wzroku, na różne sposoby, w tym na podstawie zmian fal oceanicznych, zmian kierunku wiatru i prądu 

oraz obecności ptaków lądowych. Czasami mogli nawet dostrzec odbicia lądów za horyzontem w 

spodniej stronie chmur.  

�� Chociaż Polinezyjczycy nie zbudowali wielkich miast, rozwinęli swoją bogatą i długotrwałą kulturę, 

a w dziedzinach takich jak żegluga i nawigacja ich osiągnięcia należą do najbardziej imponujących 

spośród wszystkich cywilizacji. 

Pytania do rozważenia 

1. Czy społeczeństwa łowiecko-zbierackie omówione w tym wykładzie obalają ogólną tezę 

przedstawioną na tym kursie, że cywilizacja jest zjawiskiem miejskim, czy też jedynie stanowią kilka 

wyjątków od ogólnie obowiązującej reguły? 

2. W kulturach opartych na rolnictwie status i władza zazwyczaj zależą od zdobywania i 

przechowywania dóbr (żywności, pieniędzy, własności itp.). W społeczeństwach łowiecko-zbierackich 



jest to niemożliwe. W jaki sposób ta zasadnicza różnica ukształtowała kultury i wartości zarówno 

cywilizacji osiadłych, jak i koczowniczych? 

 

Sztuka i architektura władzy 

Imperia mają niemal powszechną tendencję do wznoszenia imponujących, monumentalnych budowli 

i wykorzystywania sztuki jako wyrazu potęgi i dominacji. Perski Król Królów zbudował płaskorzeźbę 

hołdowniczą, która ukazywała odwiedzającym jego panowanie nad 23 konkretnymi podbitymi 

narodami. Płaskorzeźby z Cerro Sechin w Peru mogły być nawiązaniem do mitologii, pomnikiem bitwy 

lub groźbą. Grobowiec Shi Huangdiego upamiętniał władzę cesarza nawet w życiu pozagrobowym. 

Samo miasto Rzym było żywym, stale rosnącym pomnikiem potęgi imperium. 

Apadana z Persepolis 

�� W niemal każdym starożytnym społeczeństwie osoby sprawujące władzę miały upodobanie do 

wykorzystywania sztuki i architektury do promowania swoich rządów i publicznego ilustrowania swojej 

dominacji nad rywalami, zarówno wewnętrznymi, jak i zewnętrznymi. Choć takie popisywanie się może 

nam się wydawać aroganckie, a nawet niesmaczne, to jednak doprowadziło do powstania jednych z 

najbardziej imponujących, a nawet pięknych pomników starożytnego świata.  

�� Centralnym punktem pałacu perskiego Króla Królów wPersepolis była budowla znana jako 

Apadana. Była to kombinacja sali tronowej i królewskiej sali przyjęć. Miała kształt kwadratuo boku 91 

metrów, którego dach podtrzymywały 72 wspaniałe kamienne kolumny, każda o wysokości prawie 23 

metrów. 

�� Na platformę prowadziły szerokie schody. Ścianyprzylegające do tych schodów zdobiły misternie 

rzeźbione rzeźby przedstawiające około 3000 postaci ludzkich, tworzące wielką paradę poddanych 

króla. Rdzeń parady stanowili przedstawiciele każdego z 23 krajów podbitych przez Persów, niosący  

zdumiewający wachlarz darów ofiarnych, które mieli złożyć u stóp króla. 

��Podstawowym przesłaniem tej płaskorzeźby było to, że cały świat kłania sięprzed perskim królem. 

Ze względu na jakość i szczegółowość rzeźb, zabytek ten jest również jednym z najbardziej pomocnych 

przewodników dla współczesnych uczonych, którzy identyfikują charakterystyczne stroje ibiżuterię 

noszone przez różne starożytne ludy Bliskiego Wschodu. Nie powinniśmy jednak zapominać, że 

pierwotnym celem tych pięknych dzieł sztuki było onieśmielanie i wzbudzanie podziwu. 

Rzeźby z Cerro Sechín 

�� Około 270 kilometrów od Limy w Peru znajduje się stanowisko archeologiczne znane jako Cerro 

Sechín, zbudowane przez jedną z pierwszych cywilizacji Andów i związane z kulturą Chavín. Znajduje 

się tam rzeźbiona procesja, której przesłanie jest jeszcze bardziej dobitne niż w Persepolis. 

�� Centralnym punktem Cerro Sechín jest podwyższona platforma z murami oporowymi, pierwotnie 

osadzonymi w około 400 granitowych płytach. Były one pokryte rzeźbami przedstawiającymi paradę 

wysoko postawionych wojowników, którzy zdają się wyłaniać z centralnego wejścia i maszerować 

wzdłuż boków budowli. Pomiędzy tymi postaciami widnieje chaotyczna mieszanina zwłok, 

poćwiartowanych ciał i fragmentów ciał. 

�� Biorąc pod uwagę ogrom wysiłku włożonego w stworzenie tej publicznej demonstracji przemocy, 

musiała ona być zamierzona jako ważne oświadczenie. Naukowcy są podzieleni co do tego, czy 

płaskorzeźbę należy odczytywać jako zapis historycznego podboju, czy jako przedstawienie 



mitologicznej bitwy, ale stanowi ona dość przerażająco skuteczne potwierdzenie siły i brutalności grupy 

dominującej. Takie graficzne rzeźby są w rzeczywistości dość powszechne w kulturach Ameryki 

Południowej i Mezoameryki. 

Grobowiec Shi Huangdiego 

�� Cesarz Chin Shi Huangdi znany jest przede wszystkim ze swojego spektakularnegokompleksu 

grobowego, w którym znajdują się słynni terakotowi wojownicy, a także jeden z najbardziej 

imponujących i tajemniczych grobowców władcy w historii. 

�� Shi Huangdi rozpoczął budowę swojego grobowca niemal natychmiast po objęciu tronu. Skala 

przedsięwzięcia była ogromna. Sama komora grobowa została ukryta pod gigantycznym kopcem 

ziemnym o wysokości ponad 60 metrów, którego podstawa tworzy kwadrat o boku 300 metrów. 

Grobowiec znajdował się kolejne 30 metrów poniżej pierwotnego poziomu gruntu.Sima Qian opisuje, 

co w nim umieszczono – fantastyczny model całego świata, w tym nieba i ziemi: Pałace, malownicze 

wieże i setka urzędników, a także rzadkie naczynia i cudowne przedmioty zostały przywiezione, aby  

wypełnić grobowiec. … Merkury został użyty do ukształtowania stu rzek, Rzeki Żółtej i Jangcy, a także 

mórz, w taki sposób, że płynęły. Nad nimi znajdowały się ciała niebieskie, pod nimi – zarysy ziemi. 

�� Terakotowych wojowników odkryto w 1974 roku w serii dołów położonych około półtora 

kilometra na wschód od kurhanu, kiedy bracia Yang kopali nową studnię na swoją farmę i zaczęli 

wyciągać z szybu studni naturalnej wielkości gliniane głowy i fragmenty ciał. W sumie w pobliżu 

grobowca cesarza odkryto 600 dołów, niektóre zawierały zaledwie garść przedmiotów, inne tysiące. 

�� Żołnierze zostali ustawieni tak, jakby stanowili prawdziwą armię ustawionąna przegląd. Stoją na 

baczność zwróceni na wschód, posegregowani według rodzaju broni. Byli wyposażeni w w pełni 

funkcjonalną broń z brązu i drewna, w tym miecze, kusze, włócznie, halabardy i strzały. Ci wojownicy 

są jednym z naszych najlepszych przewodników po broni i zbrojach używanych w Chinach w tym 

okresie. 

�� Poziom szczegółowości i kunsztu, jakim zostali obdarzeni wojownicy, jest niesamowity. Szacuje 

się, że 1000 utalentowanych garncarzy musiało pracować przez 12 lat w zespołach 10-12-osobowych, 

aby stworzyć armię. Figury są tak skomplikowane, że każdy zespół byłby w stanie wykonać ich zaledwie 

około siedmiu rocznie. 

�� Naukowcy wciąż debatują nad przeznaczeniem terakotowych wojowników. Nie wiadomo, czy 

armia miała służyć cesarzowi w życiu pozagrobowym, czy też wyrażać jego władzę. 

�� Nie był to jedyny tak monumentalny przejaw władzy, na jaki pozwolił sobieSzi Huangdi. W swojej 

stolicy symbolicznie potwierdził swoją dominację nad podbitymi państwami, budując kopie pałaców 

swoich wrogów i wypełniając sale, przejścia i pawilony stosami cennych przedmiotów zrabowanych 

pierwotnym właścicielom.  

�� Jako ukoronowanie jego twórczości, zamieszkiwał ten fantastyczny krajobraz z haremami 

pięknych kobiet, prawdopodobnie pochodzących z regionów zniewolonych przez jego podboje. 

Rzym – miasto jako pomnik 

�� Rzymianie nie tylko wznosili pomniki upamiętniające ich potęgę, ale jednym z użytecznych 

sposobów interpretacji Rzymu jest postrzeganie go jako ogromnej gabloty z trofeami. Gdziekolwiek 

spojrzeć, stale przypominało to o całkowitej dominacji Rzymu nad Morzem Śródziemnym i jego 

mieszkańcami. 



�� Rzymianie szczególnie lubili wznosić duże publiczne pomniki upamiętniające podboje militarne. 

Jednym z najbardziej znanych przykładów były łuki triumfalne. Prawdopodobnie miały one swoje 

początki w tymczasowych budowlach, przez które przechodzili generałowie świętujący triumfy, i z 

czasem stały się standardową formą pomników wojennych. 

�� Takie łuki zwieńczała brązowa grupa posągów przedstawiających rydwan zaprzężony w cztery 

konie, powożony przez osobę lub osoby honorowane. Zazwyczaj zdobiły je rzeźbione płaskorzeźby 

przedstawiające sceny z kampanii.  

�� Istnieją pozostałości archeologiczne lub odniesienia literackie do prawie 50 łuków triumfalnych 

lub pamiątkowych w starożytnym Rzymie, choć przetrwały tylko trzy. Zachowany Łuk Tytusa został 

zbudowany w 81 roku n.e., aby uczcić jego zwycięstwa militarne w Judei, w tym stłumienie buntu 

Żydów i zdobycie Jerozolimy. 

�� Innym powszechnym rzymskim pomnikiem zwycięstwa była kolumna zwieńczona posągiem 

zwycięskiego generała. Pod koniec Republiki w Rzymie istniał prawdziwy las takich kolumn, wiele z nich 

skupiało się na Forum Romanum i wokół niego. 

�� Zdecydowanie najbardziej spektakularne kolumny to te wzniesione przezcesarzy Trajana i Marka 

Aureliusza, które nadal stoją. Cały trzon każdej kolumny był ozdobiony spiralnym fryzem, który 

ilustrował kampanie od początku do końca i można go czytać jak współczesną karykaturę. 

�� Kolumna Trajana upamiętnia serię kampanii wojskowych prowadzonych przez cesarza w Dacji. 

Trzon kolumny ma około 30 metrów wysokości. Spiralny fryz rzeźbiony zawiera 155 różnych scen 

przedstawiających ponad 2600 postaci. Gdyby fryz ten rozplątać i rozciągnąć, miałby ponad 180 

metrów długości. Trajan często pojawia się w tych scenach, kierując kampanią, a jego figura jest nieco 

większa niż pozostałych, aby podkreślić jego status. 

�� Fryz jest niezwykle dokładny i uczciwy w swoim przedstawieniu surowej rzeczywistości 

podbojów. Znajdują się na nim sceny przedstawiające Rzymian palących tubylcze wioski, łapanki kobiet 

i dzieci, które miały zostać sprzedane w niewolę, oraz eksponujących głowy zabitych barbarzyńskich 

przywódców na palach.  

�� Z biegiem czasu miasto nie tylko zapełniało się niezliczonymi łukami triumfalnymi, kolumnami i 

posągami, ale jego przestrzenie publiczne były również dekorowane przedmiotami skradzionymi z 

całego Morza Śródziemnego. Wiele świątyń było przepełnionych trofeami, a ulice, ogrody, łaźnie, a 

nawet domy bogatych Rzymian zdobiły zrabowane dzieła sztuki. 

�� Kamienie, z których zbudowano wspaniałe budowle publiczne Rzymu, były wyraźnie widocznym 

przypomnieniem statusu Rzymu. Barwny marmur i kamień ozdobny rabowano z każdego zakątka 

Morza Śródziemnego: szlachetny biały marmur z góry Pentelikon, zielony cippollino z Karystos, żółty i 

fioletowy żyłkowany kamień z Azji Mniejszej oraz twardy purpurowy i zielony porfir z Egiptu. 

�� Nawet mieszkańcy Rzymu byli żywym hołdem dla dominacji Rzymu. Setki tysięcy cudzoziemców 

zostało zesłanych do Rzymu jako niewolnicy, gdzie byli zmuszani do spełniania kaprysów swoich 

rzymskich panów. Ich niezliczone języki, akcenty, stroje i wygląd stały się również stałym 

przypomnieniem o potędze i autorytecie Rzymu. 

 

Pytania do rozważenia 



1. Czy uważasz, że przejawy dominacji i władzy, takie jak reliefy w Persepolis, Cerro Sechín i Kolumna 

Trajana, są skutecznymi narzędziami perswazji? 

2. W jaki sposób szczegółowe detale grobowca Shi Huangdiego i związanych z nim terakotowych 

wojowników odzwierciedlają kluczowe aspekty jego osobowości i polityki? 

 

Porównanie armii — Rzym, Chiny, Majowie 

Chociaż niemal każda kultura i cywilizacja angażuje się w działania wojenne, sposób organizacji armii i 

walki jest bardzo zróżnicowany. Przyjrzenie się systemom wojskowym Rzymian, Chińczyków i Majów 

pozwala dostrzec ogromną różnorodność stylów stosowanych przez różne kultury. Grupy te różniły się 

pod względem sposobu rekrutacji i zarządzania żołnierzami, sposobu uzbrojenia i opancerzenia swoich 

oddziałów, a nawet czasu i powodów, dla których decydowały się na walkę. 

Rzymska Machina Wojenna 

�� Armia rzymska była jedną z najsłynniejszych organizacji wojskowych wszech czasów. Z jej 

sukcesów wynika, że robiła coś dobrze. Rzymianie często nie dysponowali lepszą technologią ani 

liczebnością w porównaniu ze swoimi wrogami; prawie zawsze mieli lepszą organizację, dyscyplinę i 

determinację. 

�� Od czasów wojen punickich armia rzymska była tym, co dziś nazwalibyśmy armią zawodową – 

czyli złożoną z żołnierzy na pełen etat. Poświęcali cały swój wysiłek na szkolenie i wyszkolili znacznie 

lepszych żołnierzy.  

�� Większość rzymskich legionistów to ochotnicy, którzy zaciągali się do służby na 25 lat. Stanowi to 

kontrast z wieloma ówczesnymi cywilizacjami, które zatrudniały najemników w swoich armiach. 

�� Armia rzymska wyniosła organizację do rangi sztuki. Wszystkie aspekty codziennego 

harmonogramu żołnierza były uregulowane, jego wyposażenie ujednolicone, a on sam dokładnie znał 

swoje miejsce i rolę w armii. 

�� Najmniejszą jednostką wojskową była contubernia, składająca się z ośmiu ludzi; contubernia 

dosłownie tłumaczy się jako „ci, którzy dzielą namiot”. Dziesięć contubernia tworzyło centurię, która 

pomimo nazwy liczyła 80, a nie 100 ludzi. Sześć centurii stanowiło kohortę (480 ludzi), a 10 kohort 

tworzyło jeden legion (4800 ludzi). 

�� W bitwie legion mógł manewrować jako całość lub w niezależnych jednostkach, liczących od 8 do 

480 ludzi. Dało to Rzymianom dużą elastyczność. 

�� Każdy legion miał jako sztandar złotego orła na drzewcu. Żołnierz niosący orła był znany jako 

aquilifer. Jedną z największych hańb, jaka mogła spotkać legion, było schwytanie orła przez wroga. Orły 

i inne sztandary były przedmiotem rytuałów religijnych legionu.  

�� Każdym legionem dowodził legat, który musiał mieć rangę senatorską. Pod nim znajdowało się 

sześciu starszych oficerów zwanych trybunami wojskowymi. Zarówno legaci, jak i trybuni byli 

nominowani politycznie. To jedna z największych słabości rzymskiego systemu wojskowego: najwyżsi 

rangą oficerowie nie byli zawodowymi żołnierzami. 

�� Legaci i trybuni pojawiali się i znikali dość szybko, dlatego ciągłość i profesjonalizm zapewniali 

młodsi oficerowie, zwani centurionami. Każdy legion miał jednego centuriona na centurię, czyli 60 na 

legion. 



 

��Centurioni awansowali z szeregów i w ten sposób reprezentowali najlepszych i najbardziej 

doświadczonych żołnierzy. Wśród centurionów istniała ścisła hierarchia starszeństwa. Najstarszy 

centurion nazywany był primus pilus („pierwsza włócznia”). We współczesnej armii amerykańskiej 

centurioni byli odpowiednikami sierżantów. Nadzorowali i szkolili żołnierzy.  Ponad wszystko od 

żołnierzy oczekiwano, że będą wypełniać swoje obowiązki, a jeśli im się nie uda, kary były 

przewidywalnie surowe. Przestępstwa takie jak niesubordynacja czy zaśnięcie na warcie karano 

śmiercią.  

�� Jeśli jakakolwiek cała jednostka, od contubernii do legionu, zaniedbała swoje obowiązki, 

przeprowadzano loterię, a jednostka była zdziesiątkowana – to znaczy, co dziesiąty żołnierz był 

śmiertelnie zatłuczony przez pozostałych towarzyszy. 

�� Rzymski legionista był tym, co nazwalibyśmy ciężkozbrojnym piechurem. Na początku okresu 

cesarstwa nosił zbroję zwaną lorica segmentata, składającą się z pasów stali spiętych skórzanymi 

paskami; hełmy z osłonami policzkowymi chroniącymi twarz, przedłużeniami z tyłu zakrywającymi szyję 

i wzmacniającą belką z przodu; oraz dużą, wypukłą, prostokątną tarczę zwaną scutum. 

�� Rzymski legionista dysponował dwiema głównymi broniami ofensywnymi: obosiecznym krótkim 

mieczem zwanym gladiusem, przeznaczonym do walki w zwarciu, oraz zestawem włóczni do rzucania. 

W bitwie legion nacierał na bliski dystans, rzucał włóczniami jednocześnie, a następnie dobywał 

mieczy, maszerował naprzód i siekał wrogów na kawałki. 

�� Dzięki dyscyplinie i organizacji rzymskiego systemu wojskowego regularnie pokonywali znacznie 

liczniejszych wrogów, którzy walczyli w mniej skoordynowany sposób. Formacje rzymskie, choć 

podobne do wcześniejszej greckiej falangi, nie były tak sztywne i pozwalały na elastyczność i inicjatywę. 

�� Rzymianie utrzymywali również liczną grupę żołnierzy niebędących obywatelami, zwaną auxilia. 

Zazwyczaj nie była to piechota, lecz łucznicy, jeźdźcy, lekko uzbrojeni harcownicy i inni 

wyspecjalizowani wojownicy, ponieważ uważano, że niektóre grupy etniczne lub geograficzne w 

imperium były szczególnie utalentowane w różnych wyspecjalizowanych formach walki. 

�� Jednostki auxilia były zorganizowane w grupy liczące 500 lub 1000 żołnierzy. Łączna liczba 

oddziałów pomocniczych zatrudnionych przez Rzymian była mniej więcej równa liczbie legionistów. 

Chińska Armia z Brązu 

�� Podobnie jak armia rzymska, starożytne armie chińskie składały się głównie z dobrze uzbrojonej 

piechoty. Charakteryzowały się również wysokim stopniem organizacji. W przeciwieństwie do Rzymu, 

większa część armii chińskiej składała się z przymusowych poborowych i żołnierzy odbywających 

krótkoterminowe służby. 

�� Biorąc pod uwagę liczebność populacji Chin, armie tego okresu mogły być ogromne, być może 

największe w starożytnym świecie, licząc setki tysięcy żołnierzy. 

�� Podstawowy żołnierz był wyposażony w brązowy miecz i unikalną chińską broń, czasami 

nazywaną sztyletem-toporem. Było to coś w rodzaju halabardy, składającej się z długiego drzewca 

zakończonego brązowym grotem z grotem kłującym i ostrzem przypominającym topór. Można jej było 

używać do pchnięć lub cięć i doskonale nadawała się do ściągania kawalerzysty z konia.  



�� Inni żołnierze piechoty byli uzbrojeni w potężne kusze, które Chińczycy opracowali na wieki przed 

Europą Zachodnią. W przeciwieństwie do łuku długiego, którego opanowanie wymaga lat praktyki, 

kuszę można było szybko opanować, choć miała znacznie wolniejszą szybkostrzelność. 

�� Lepiej wyposażeni chińscy żołnierze nosili metalowe, stożkowe hełmyi pancerze wykonane ze 

splecionych ze sobą małych płytek z hartowanej skóry lub metalu. Większość broni i pancerzy była 

wykonana z brązu, ale w okresie dynastii Han używano również słabego żelaza. 

�� Chiny zatrudniały jeźdźców w znacznie większym stopniu niż Rzymianie, zazwyczaj jako konnych 

łuczników, a także rydwany. Rydwany służyły głównie jako środek transportu dla wysokich rangą 

oficerów. 

�� Na polu bitwy chińscy generałowie starali się sprawować dużą kontrolę bezpośrednią, 

wykorzystując w tym celu złożone systemy flag sygnałowych, bębnów, gongów i dzwonów.  

�� Chińskie armie opierały się na intensywnym poborze. Sposób pozyskiwania rekrutów zmieniał się 

z biegiem czasu, ale typowe podejście wymagało, aby każda grupa pięciu gospodarstw domowych 

dostarczyła pięciu ludzi do armii. Pięciu ludzi stanowiło również najniższy standard jednostki 

organizacyjnej w armii chińskiej, analogicznie do rzymskich contubernia. 

�� Oficerowie w armii byli głównie zawodowymi profesjonalistami. Awans opierał się na połączeniu 

umiejętności, osiągnięć w bitwie i opanowaniu tekstów z zakresu teorii wojskowości, takich jak Sztuka 

Wojny Sun Tzu. 

�� Gdy koczownicze grupy barbarzyńców, takie jak Xiongnu, stały się poważnym zagrożeniem, 

większą uwagę poświęcono rozwojowi kawalerii i ufortyfikowanych placówek granicznych. 

Odzwierciedla to późniejszy nacisk Rzymian na mobilne armie polowe, które mogły przechwytywać 

nadchodzące najazdy barbarzyńców. Chińczycy rekrutowali również wojowniczych barbarzyńców lub 

ludy niechińskie jako oddziały pomocnicze do swoich armii, szczególnie w regionach przygranicznych.  

�� Jednym z aspektów wojny, który zawsze był ważny w Chinach, ale odgrywał niewielką rolę w 

rzymskiej sztuce wojennej, były walki na rzekach, które były kluczowymi strategicznymi granicami i 

szlakami transportowymi. Wiele wojen między rywalizującymi państwami chińskimi koncentrowało się 

na ich kontrolowaniu. Prowadziło to do połączonych operacji lądowo-wodnych z udziałem flot statków 

i barek. 

Walka Majów — Wojna Pór Roku 

�� Walka Majów była w dużym stopniu uzależniona od podstawowego poziomu technologii w 

społeczeństwie Mezoameryki. Tak jak w Mezoameryce nie było metalowych narzędzi, tak samo nie 

było metalowej broni ani zbroi. 

�� Główną bronią do walki wręcz były drewniane maczugi i krótkie włócznie. Jedną z unikatowych 

broni Mezoameryki było drewniane drzewce z osadzonymi wzdłuż krawędzi płatami obsydianu o 

ostrych jak brzytwa krawędziach. Doskonale nadawało się ono do cięć w ramiona lub nogi przeciwnika. 

Wojownicy Majów używali proc, oszczepów i rodzaju miotacza strzałek znanego jako atlatl jako broni 

miotającej. 

�� Wojownicy Majów z okresu klasycznego wydają się nosić niewielelub wcale zbroi, chociaż elity 

przedstawiane są z misternymi piórowymi nakryciami głowy. Lekkie tarcze mogły zapewniać pewną 

ochronę. Późniejwojownicy mezoamerykańscy nosili ciężkie, pikowane pancerze z bawełny, które 

mogły być czasami używane przez wojowników Majów. 



�� Liczne miasta kultury Majów zdają się prowadzić częste działania wojenne o niskiej intensywności, 

składające się z najazdów i sporadycznych większych szturmów. Zawodowe armie wydają się być 

minimalne. Najprawdopodobniej elitarni Majowie służyli jako oficerowie, podczas gdy większość wojsk 

stanowili ich słudzy lub poborowi z milicji. 

��Wojny wydają się być dość powszechne wśród Majów. Inskrypcje Majów opisują i upamiętniają 

wiele konfliktów. Większość wojn wydaje się mieć charakter sezonowy, odbywających się w porze 

suchej od grudnia do maja, kiedy rolnicy mogli być zwolnieni z pracy na swoich polach. 

�� Skala działań wojennych Majów byłaby znacznie mniejsza niż prowadzonych przez potężne armie 

Rzymu i Chin; duża siła liczyłaby kilka tysięcy ludzi, a nie dziesiątki tysięcy. 

�� Niektórzy uczeni twierdzą, że głównym celem wojny Majów było pozyskiwanie żywych jeńców na 

ofiarę i że stanowiła ona istotny element walki w Mezoameryce, sądząc po nieśmiercionośnej naturze 

ich broni. Inni uczeni twierdzą, że wojna Majów czasami dotyczyła również podboju terytoriów lub 

zasobów i mogła być równie śmiercionośna, jak gdzie indziej. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Czy zgadzasz się z argumentem, że centralne aspekty systemu wojskowego państwa (takie jak 

rzymska obsesja na punkcie organizacji) ucieleśniają centralne aspekty tej kultury? 

2. W jaki sposób cele wojny i rodzaje zagrożeń, z jakimi się mierzyli, wpływały na rodzaj sprzętu i styl 

walki preferowany przez Rzymian, Chińczyków i Majów? 

 

Późniejsze Cesarstwo Rzymskie — kryzys i chrześcijaństwo 

Podczas kryzysu III wieku Rzymowi zagrażały problemy wewnętrzne i zewnętrzniwrogowie, ale 

imperium za panowania cesarza Dioklecjana dokonało zaskakującego odrodzenia. Zmienił on istotę 

bycia cesarzem, tworząc tetrarchię – czyli „rządy czterech” – rozwiązując problemy związane z 

rozmiarem imperium i wojnami o sukcesję za pomocą jednego rozwiązania. Jego reformy monetarne 

wzmocniły również kulejącą gospodarkę Rzymu. To właśnie w tym okresie chrześcijaństwo, dzięki 

nawróceniu cesarza Konstantyna Wielkiego, z mało znanego kultu stało się uznaną i ważną religią 

imperium. 

Kryzys III wieku 

�� W III wieku n.e. historia Rzymu wkroczyła w chaotyczny okres wielkiej niestabilności politycznej i 

niezwykle wysokiej rotacji cesarzy. Wielu rywali do tronu pojawiało się i znikało w ciągu jednego roku. 

Między 238 a 278 rokiem panowało 26 oficjalnych cesarzy i dziesiątki uzurpatorów; Jedynym 

warunkiem koniecznym do zdobycia tego tytułu była lojalność wielu ludzi z mieczami. 

�� Sytuacja w tym czasie była tak zła, że historycy nazwali ten okres kryzysem III wieku. Przyczyniły 

się do tego trzy główne czynniki:  

o Była to era niemal nieustannej wojny domowej. Po śmierci cesarza generałowie trzech głównych 

armii granicznych często przekupywali swoje legiony, aby obwołać go cesarzem. Wszystkie trzy armie 

następnie gromadziły się pod Rzymem, aby stoczyć walkę. Czasami generałowie nie czekali nawet na 

śmierć starego cesarza. 



o Doszło do poważnych najazdów barbarzyńców. Powstały nowe, duże konfederacje barbarzyńców, a 

kiedy wybuchła wojna domowa i armie rzymskie opuściły granice, barbarzyńcy dostrzegli okazję do 

splądrowania imperium. 

Z powodu tych dwóch czynników gospodarka znajdowała się w stanie załamania. Wsie były palone, 

ludzie ginęli, a plony niszczone. Kupcy bali się podróżować, a bandyci i piraci mnożyli się. Zdesperowani 

potrzebą zarobku cesarze obniżali wartość monet. Ludzie jednak nie dali się na to nabrać i podnieśli 

ceny, wywołując straszliwe fale inflacji. 

�� W końcu imperium było zbyt duże, by mogła nim skutecznie zarządzać jedna osoba. Wydawało 

się, że koniec jest bliski, gdy serii wojowniczych cesarzy udało się ustabilizować imperium i dać mu 

kolejne sto lat życia. 

Reformy Dioklecjana 

�� Ostatni z tej linii reformatorów wojskowych miał najdłuższe i najskuteczniejsze rządy. Nazywał się 

Dioklecjan. Zreorganizował armię i rozbudował ją do około 600 000 żołnierzy, z których wielu 

pochodziło z plemion barbarzyńskich zagrażających Rzymowi, zamieniając problem w rozwiązanie. 

�� Przeorganizował również armie z patrolu granicznego na siły obronne o głębokim zasięgu, w 

których duże, scentralizowane rezerwy wojskowe zostały rozmieszczone za granicą, skąd mogły 

przemieszczać się, by przechwytywać i eliminować najazdy barbarzyńców. 

�� Całkowicie oddzielił struktury cywilne od wojskowych. Dowódcy legionów nie byli już 

krótkoterminowymi nominatami politycznymi; stali się teraz zawodowymi wojskowymi. Gubernatorzy 

pełnili teraz wyłącznie funkcje administratorów cywilnych. 

�� Aby zwiększyć efektywność administracji, podzielił prowincje na mniejsze jednostki, dzięki czemu 

każdy gubernator miał mniej obowiązków i mógł skupić się na łatwiejszym do zarządzania obszarze. 

Dioklecjan połączył następnie prowincje w kilka większych jednostek zwanych diecezjami, z których 

każda podlegała wikariuszowi. Legiony zostały połączone w kilka armii wielolegionowych, każda pod 

dowództwem duxa, od którego pochodzi angielski odpowiednik księcia. 

�� Zdając sobie sprawę, że imperium jest zbyt duże, aby jeden człowiek mógł skutecznie nim rządzić, 

sformalizował to, co już się stało. Podzielił imperium na cztery części, mianując władcę dla każdej z 

nich. Ten system czterech cesarzy nazwano tetrarchią. 

�� Aby odbudować wiarę ludu w pieniądz, Dioklecjan wyemitował nową monetę z litego złota, której 

czystość i waga były gwarantowane. Jej oficjalna nazwa brzmiała solid. Aby ograniczyć inflację, 

Dioklecjan wydał Edykt Cenowy, czyli listę maksymalnych cen towarów i usług. Choć trudny do 

wyegzekwowania, teoretycznie za żądanie ceny wyższej niż podana w etykiecie groziła kara wygnania, 

a nawet śmierci. 

�� Wreszcie Dioklecjan po raz pierwszy wyraźnie powiązał cesarzy z bogami. Wielu cesarzy zostało 

ubóstwionych po śmierci lub nieoficjalnie czczonych jako bogowie, ale teraz cesarze zaczęli utożsamiać 

się z bogami jeszcze za życia. 

��Aby zwiększyć efektywność administracji, podzielił prowincje na mniejsze jednostki, dzięki czemu 

każdy gubernator miał mniej obowiązków i mógł skupić się na łatwiejszym do zarządzania obszarze. 

Dioklecjan połączył następnie prowincje w kilka większych jednostek zwanych diecezjami, z których 

każda podlegała wikariuszowi. Legiony zostały połączone w kilka armii wielolegionowych, każda pod 

dowództwem duxa, od którego pochodzi angielski odpowiednik księcia. 



�� Zdając sobie sprawę, że imperium jest zbyt duże, aby jeden człowiek mógł skutecznie nim rządzić, 

sformalizował to, co już się stało. Podzielił imperium na cztery części, mianując władcę dla każdej z 

nich. Ten system czterech cesarzy nazwano tetrarchią. 

�� Aby odbudować wiarę ludu w pieniądz, Dioklecjan wyemitował nową monetę z litego złota, której 

czystość i waga były gwarantowane. Jej oficjalna nazwa brzmiała solid. Aby ograniczyć inflację, 

Dioklecjan wydał Edykt Cenowy, czyli listę maksymalnych cen towarów i usług. Choć trudny do 

wyegzekwowania, teoretycznie za żądanie ceny wyższej niż podana w etykiecie groziła kara wygnania, 

a nawet śmierci. 

�� Wreszcie Dioklecjan po raz pierwszy wyraźnie powiązał cesarzy z bogami. Wielu cesarzy zostało 

ubóstwionych po śmierci lub nieoficjalnie czczonych jako bogowie, ale teraz cesarze zaczęli utożsamiać 

się z bogami jeszcze za życia. 

Dioklecjan i prześladowania chrześcijan 

�� Jedną z konsekwencji tego było to, że każde religijne wyzwanie dla tej praktyki nabierało 

charakteru wyzwania politycznego. Po raz pierwszy jedność polityczna oznaczała jedność religijną, a 

Dioklecjan zaczął prześladować dewiacyjne kulty religijne. Wśród nich była niewielka grupa znana jako 

chrześcijanie. 

�� Z perspektywy historycznej, wiele aspektów chrześcijaństwa bardzo przemawiało do Rzymian, w 

tym związek między dobrym postępowaniem a nagrodą nieśmiertelności, a w szczególności to, że nie 

uznawało ono istniejących rzymskich hierarchii prawnych i społecznych, lecz głosiło, że wszyscy ludzie 

mają wartość, godność i są równi w oczach Boga. 

�� Rzymianie byli zazwyczaj dość tolerancyjni wobec innych religii, ale zawsze mieli problemy z 

judaizmem i chrześcijaństwem ze względu na ich monoteizm. Byli zdziwieni skrytością chrześcijaństwa 

i niepokoili się jego egalitarnymi poglądami. Niemniej jednak odmowa chrześcijan oddawania czci 

cesarzowi jako bogu była główną przyczyną konfliktu i przyczyną powszechnych prześladowań. 

Nawrócenie Konstantyna i Cesarstwo 

�� Wydarzenia przybrały nagły i nieoczekiwany obrót na początku następnego stulecia. Wojny 

domowe między rywalami o tron trwały. Jednym z pretendentów był człowiek imieniem Konstantyn. 

Znany był z tego, że przed bitwami motywował swoich żołnierzy, twierdząc, że miał wizję od boga, 

takiego jak Apollo, obiecującego im zwycięstwo. 

�� W 312 roku n.e. próbował zdobyć Rzym w miejscu zwanym Mostem Mulwijskim. Wojska 

Konstantyna były w niekorzystnej sytuacji – zmęczone i przeważające liczebnie. Tuż przed bitwą 

twierdził, że miał wizję, w której chrześcijański bóg obiecał zwycięstwo. Jego ludzie namalowali na 

tarczach chrześcijański symbol, składający się z greckich liter chi i rho, i wygrali bitwę. 

�� Konstantyn objął tron i wydał dekret, że chrześcijaństwo ma być teraz tolerowane. Sam 

Konstantyn nawrócił się, ale nadal dotował pogańskie świątynie i ofiary, czcił boga słońca i emitował 

monety z wizerunkiem Apollina. Konstantyn najwyraźniej uważał się za głowę zarówno Kościoła 

chrześcijańskiego, jak i państwa rzymskiego, zwołując zebrania biskupów i przewodnicząc im. 

�� Od tego momentu wszyscy cesarze rzymscy, z wyjątkiem jednego, byli chrześcijanami. Jednym ze 

świeckich atutów chrześcijaństwa dla cesarzy rzymskich było rozszerzenie idei jednego prawdziwego 

boga na koncepcję jednego prawowitego cesarza. 



�� Administracyjnie Konstantyn podzielił imperium na dwie części. Założył nowe miasto, które miało 

służyć jako stolica Cesarstwa Wschodniorzymskiego, nazywając je Konstantynopolem na swoje imię. 

Wyposażył je w większość elementów architektonicznych Rzymu. 

�� Podobnie jak August, Konstantyn twierdził, że uratował lub przywrócił Republikę. Stara 

propaganda polityki rzymskiej była nadal w użyciu, 300 lat po tym, jak najwyraźniej przestała być 

republiką. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Z trzech kategorii problemów (wojny domowe, najazdy barbarzyńców izałamanie gospodarcze), 

które nękały Rzym podczas kryzysu III wieku, która Twoim zdaniem była najgroźniejsza i dlaczego? 

2. W jaki sposób nacisk chrześcijaństwa na świat przyszły, a nie obecny, na kult prywatny, a nie 

publiczny, oraz na jednostkę, a nie wspólnotę, podważał lub był sprzeczny z podstawowymi 

wartościami rzymskimi? 

 

Upadek Cesarstwa Rzymskiego?  

Jednym z najsłynniejszych pytań historycznych wszech czasów jest to, kiedy i dlaczego upadło 

Cesarstwo Rzymskie. Istnieje zaskakująco wiele możliwych odpowiedzi na te pytania. Do najczęstszych 

winowajców upadku Rzymu należą plemiona barbarzyńskie zamieszkujące jego granice, takie jak Goci 

i Hunowie, ale historycy przedstawili również szereg innych wyjaśnień, od kryzysu ekologicznego po 

powstanie chrześcijaństwa. Część trudności w odpowiedzi na te pytania leży w tym, jak zdefiniować 

termin „Rzym”. 

Rozpoczynają się najazdy barbarzyńców 

�� Jednym z pierwszych problemów napotykanych przy próbie analizy upadku Rzymu jest to, że nikt 

nie potrafi jednoznacznie określić, kiedy dokładnie to nastąpiło. Często sugerowaną datą jest śmierć 

cesarza-filozofa Marka Aureliusza w 180 r. n.e. i wstąpienie na tron jego syna, szalonego Kommodusa. 

�� Inną popularną datą jest rok 312 n.e., który oznacza nawrócenie Konstantyna na chrześcijaństwo. 

Zwolennicy tej daty podkreślają, że osobista, skupiona na sobie ideologia chrześcijaństwa była 

zasadniczo sprzeczna z zewnętrznym, publicznym nastawieniem cywilizacji rzymskiej. 

�� Kolejny zestaw proponowanych dat koncentruje się wokół barbarzyńców. Termin „barbarzyńca” 

był pejoratywnym określeniem używanym przez Greków i Rzymian do określenia niemal każdej grupy, 

którą uważali za mniej cywilizowaną od nich samych. 

�� Barbarzyńcy, o których mówimy, byli obecni od dawna w Europie Północnej. Te półkoczownicze 

ludy miały strukturę społeczną zorganizowaną w oparciu o pokrewieństwo i luźne podziały plemienne. 

Były to społeczeństwa zdominowane przez mężczyzn, w których status opierał się na zdolnościach 

wojownika. 

�� Ludzie tamtych czasów często wyrażali takie różnice w kwestii diety. Dla Greka lub Rzymianina 

jednym z wyznaczników bycia osobą cywilizowaną było to, że dieta koncentrowała się wokół trzech 

śródziemnomorskich produktów podstawowych: pszenicy, wina i oliwek. Z kolei barbarzyńcą był ktoś, 

kto koncentrował się na mięsie, nabiale i piwie. 



�� W IV wieku małe grupy klanowe zaczęły łączyć się w znacznie większe jednostki i migrować ze 

swoich tradycyjnych ojczyzn. Zaczęły tworzyć konfederacje, a dziesiątki, a nawet setki tysięcy z nich 

zaczęły przekraczać granice Cesarstwa Rzymskiego. Przybycie Hunów 

�� Ze wszystkich grup barbarzyńskich, Hunowie budzili chyba największy strach. Byli prawdziwie 

koczowniczy, jeździli na małych, kudłatych koniach i walczyli głównie konno, używając potężnych 

łuków. Tworzyli niezwykle twarde, brutalne społeczeństwo oparte na napadach i kradzieżach, i potrafili 

pokonywać ogromne odległości. 

��  Hunowie byli znakomitymi wojownikami. Kiedy najeżdżali, ludzie często tak bardzo się ich bali, 

że uciekali, zamiast z nimi walczyć. Przez długi czas historycy uważali Hunów za Xiongnu. Obecnie jest 

to przedmiotem poważnych sporów, a niedobór źródeł oznacza, że prawdopodobnie nigdy nie 

dowiemy się tego na pewno. 

�� Pod koniec IV wieku Hunowie zaczęli przesuwać się na zachód z Azji Środkowej, kierując się ku 

Europie Wschodniej. Spowodowało to efekt domina: Hunowie najechali terytorium germańskich 

Ostrogotów. Wkroczyli na zachód, na ziemie Wizygotów. Kiedy Wizygoci ruszyli na zachód, wkroczyli 

na terytorium rzymskie. 

�� Kiedy Wizygoci i Ostrogoci zaczęli wywierać nacisk na granice cesarstwa, cesarze uznali za celowe 

zamianę ziemi za obietnicę, że barbarzyńcy będą walczyć po stronie Rzymu, a nie przeciwko niemu. 

Tego typu porozumienia często nie dochodziły do skutku z powodu złej woli obu stron. 

�� W 378 roku n.e. niezadowoleni Goci zbuntowali się przeciwko Cesarstwu Rzymskiemu na 

Wschodzie. Cesarz Walens wyruszył, by stłumić bunt, nie czekając na posiłki; on i cała jego armia zginęli 

w bitwie pod Adrianopolem. Dlatego też tę datę często uznaje się za symbol upadku Cesarstwa 

Rzymskiego. 

Złupienie Rzymu 

�� W tym okresie imperium kurczyło się, a różni barbarzyńcy odcinali kawałki zwłok umierającego 

imperium. Wandalowie zdobyli Hiszpanię i najechali Afrykę Północną. Ostatecznie osiedlili się w 

Kartaginie, stali się piratami i odcięli Rzym od wielu głównych źródeł pożywienia. 

�� Kolejną datą często podawaną jako moment upadku Rzymu jest rok 410 n.e., kiedy to grupa 

Wizygotów pod dowództwem króla Alaryka najechała Italię, zdobyła Rzym i splądrowała go. Po raz 

pierwszy od 800 lat obcy wróg postawił stopę w sercu imperium. 

�� Fizyczne szkody wyrządzone miastu były stosunkowo niewielkie; Wizygoci szybko odeszli, a 

administracja tym, co pozostało z Cesarstwa Zachodniego, przebiegała bez przeszkód. Blizny 

psychiczne były znacznie głębsze. 

�� W końcu przybyli Hunowie, zjednoczeni pod wodzą Attyli. Nietypowa koalicja,złożona z Cesarstwa 

Zachodniorzymskiego, Wizygotów, Franków, Burgundów i niektórych Celtów, utworzyła się przeciwko 

niemu. W 451 roku stoczyli zaciętą bitwę w Galii, która zakończyła się impasem. 

��W 452 roku Attyla ruszył na Rzym, ale w dość tajemniczym momencie papież wyszedł mu na 

spotkanie. Zjedli razem obiad nad brzegiem rzeki i ku zdumieniu wszystkich, Attyla ogłosił, że Hunowie 

wracają do Galii. 

�� Na szczęście dla Rzymu, Attyla postanowił się ożenić. Zorganizował wielką pijacką ucztę, aby 

uczcić swoje zaślubiny, i w pewnym momencietej nocy – czy to z powodu nadmiaru jedzenia, alkoholu, 



czy też zbyt wielu dziewcząt – Hun Attyla zmarł. Hunowie podzielili się na małe grupy i nigdy więcej nie 

stanowili tak poważnego zagrożenia. 

�� W 455 roku n.e. Wandalowie pod wodzą króla Genzeryka przetoczyli się przez Italię i ponownie 

splądrowali Rzym. Tym razem zniszczenia były znacznie większe i bardziej niszczycielskie, a Rzym nie 

podniósł się z upadku. Z tych powodów rok 455 n.e. i drugie splądrowanie Rzymu są często sugerowane 

jako zwiastujące koniec potęgi Rzymu.  

�� Zachodni Rzymianie nadal tworzyli cesarzy do 476 r. n.e., kiedy to ostatni z nich, młody Romulus 

Augustulus, został zrzucony z tronu przez barbarzyńskiego króla Odoakera i nie został zastąpiony. 

Dlatego też ten moment jest najczęściej uznawany za ostateczny,w którym Cesarstwo Rzymskie 

przestało istnieć. 

�� Podczas gdy Cesarstwo Zachodniorzymskie z pewnością upadło pod koniec V wieku n.e., 

Cesarstwo Wschodniorzymskie wykazało się zaskakującą odpornością. Nieprzerwana seria cesarzy 

rządziła z Konstantynopola przez prawie 1000 lat – aż do 1453 r., kiedy to miasto padło pod naporem 

Turków Osmańskich. 

Nie kiedy, ale dlaczego? 

��Można wysunąć całkiem rozsądne argumenty za 180, 312, 378, 410, 455, 476 i 1453 rokiem n.e., 

a to w żadnym wypadku nie wyczerpuje zakresu możliwych dat, które można (i już proponowano) jako 

konieccesarstwa. Ale dlaczego imperium upadło? 

�� Znaleźliśmy już kilka możliwych odpowiedzi: żesłabe przywództwo fatalnie osłabiło imperium, że 

chrześcijaństwo podważyło jego wartości, a Rzym został po prostu zalany przez hordy barbarzyńców. 

�� Inny zestaw wyjaśnień koncentruje się na czynnikach ekonomicznych. Niektórzy uczeni wysuwają 

hipotezę, że nastąpił spadek gruntów ornych lub liczby dostępnych pracowników. Inni sugerują, że 

gleba uległa wyjałowieniu lub że zmiany klimatyczne zmniejszyły plony. Jeszcze inni uczeni dostrzegają 

dowody na rosnące nierówności między bogatymi a biednymi lub stagnację gospodarczą 

spowodowaną nadmiernym poleganiem na pracy niewolniczej, podczas gdy inni twierdzą, że 

brakowało nowych niewolników, którzy mogliby zapewnić odpowiednią siłę roboczą. 

�� Jedno z popularnych wyjaśnień wskazywało na rzekome zejście w dół moralnej degeneracji. 

Argument ten ma zarówno wady metodologiczne, jak i chronologiczne, ponieważ zazwyczaj opiera się 

na nietypowych anegdotach.  

�� Ostatecznie pytanie o upadek Rzymu może nie mieć jednej odpowiedzi, ale może zasadnie 

prowadzić do różnych odpowiedzi, w zależności od tego, który aspekt cywilizacji lub historii jest 

najbardziej interesujący. Nie wieki ciemne, ale późny antyk 

�� Wszystkie te interpretacje koncentrują się wokół podstawowego założenia: że upadła potężna 

cywilizacja, a ta epoka była melancholijnym okresem upadku, kończącym się tysiącletnią otchłanią 

barbarzyństwa i nędzy. W ostatnich dekadach to podstawowe założenie zostało zakwestionowane. 

�� Alternatywna perspektywa ujmuje okres między 200 a 600 rokiem n.e. jako czas ożywczych 

zmian, śmiałych, nowych idei i stymulujących interakcji, które przekształciły stagnacyjny świat 

klasyczny. Była to epoka kulturowych i intelektualnych eksperymentów oraz innowacji, w której 

uczestniczyło wielu najwybitniejszych myślicieli tradycji Wschodu i Zachodu; dała początek nowym 

religiom, państwom i formom społecznym; i położyła podwaliny pod współczesny świat. 



�� Tradycyjny pogląd, który znalazł wpływowy wyraz w dziele Edwarda Gibbona „Zmierzch i upadek 

Cesarstwa Rzymskiego”, stał się dominującą, podstawową interpretacją. Drugi pogląd jest nowszy, 

pochodzi z lat 70. XX wieku i szybko nabrał rozpędu. Oferuje on sposób spojrzenia na ten okres zarówno 

w pozytywnym, jak i negatywnym świetle, dostrzegając zarówno obszary wzrostu, jak i upadku. 

�� Jednym z kluczowych aspektów rekonceptualizacji wieków ciemnych jako późnej starożytności 

było mniejsze skupienie się na zniszczonych częściach kultury rzymskiej, a większe na tworzonych 

kulturach nowych. Punkt ciężkości przesunął się z upadku na zmianę i z upadku na transformację. 

Jednym z tematów szczególnego nacisku były badania nad rozwojem religii. 

�� W ciągu ostatnich kilku lat ta pozytywna interpretacja późnej starożytności wywołała reakcję 

wśród niektórych badaczy, którzy twierdzą, że wahadło wychyliło się już za daleko. Twierdzą, że wiele 

tak zwanych barbarzyńskich „migracji” było prawdziwymi inwazjami, którym towarzyszyły mordy i 

dewastacja. Twierdzą, że przynajmniej na Zachodzie, wyrafinowana cywilizacja rzeczywiście została 

zniszczona, a ogólna jakość życia uległa znacznemu pogorszeniu.  

�� Być może można postrzegać późny antyk jako odrębny i ważny okres, jednocześnie dostrzegając 

realne zniszczenia i przemoc tego okresu. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Która data Twoim zdaniem najlepiej symbolizuje koniec Cesarstwa Rzymskiego i dlaczego 

preferujesz właśnie tę? 

2. Czy uważasz, że okres późnej starożytności lepiej charakteryzuje się przemocą i upadkiem, czy też 

zmianami i odnową? I dlaczego? 

 

Cesarstwo Bizantyjskie i dziedzictwo Rzymu 

Długowieczne Cesarstwo Bizantyjskie kontynuowało dziedzictwo Rzymu przez 1000 lat po upadku 

imperium w Europie, a niektóre z jego największych osiągnięć przetrwały do dziś. Jednym z 

najważniejszych był rzymski kodeks prawny spisany przez cesarza Justyniana, który wpłynął na systemy 

prawne na całym świecie. Konstantynopol był cudem architektury i obrony militarnej; w swojej 

współczesnej inkarnacji, Stambule, nadal znajduje się w nim wspaniała Hagia Sophia. 

Jedno Cesarstwo, Dwie Nazwy 

�� Pod koniec V wieku n.e. Zachodnie Cesarstwo Rzymskie, którego centrum stanowił Rzym, upadło, 

a przynajmniej przekształciło się w coś, co już nie było rzymskie. Po drugiej stronie Morza 

Śródziemnego, Wschodnie Cesarstwo Rzymskie, ze stolicą w Konstantynopolu, z pewnością nie upadło. 

��Choć postrzegali siebie po prostu jako Rzymian, późniejsi historycy nazwali to imperium 

Cesarstwem Bizantyjskim, od pierwotnej nazwy starożytnej greckiej kolonii, Bizancjum, gdzie 

zbudowano Konstantynopol. Dziś jest to miasto Stambuł w Turcji. 

��Konstantynopol leży dokładnie na geologicznej granicy między Europą a Azją – na półwyspie w 

kształcie rogu, wystającym z zachodniego brzegu Bosforu, wąskiego pasa wody łączącego Morze 

Śródziemne z Morzem Czarnym. Konstantynopol dominował na ważnym skrzyżowaniu szlaków 

gospodarczych i strategicznych. 



�� Było to również miejsce obronne o niezwykłym znaczeniu. Miasto zostało zbudowane na odcinku 

wzniesienia i otoczone z trzech stron wodą. Dostęp do niego był możliwy tylko lądem od strony 

zachodniej, a jego mieszkańcy wznieśli jedne z najpotężniejszych fortyfikacji starożytności wzdłuż tego 

jednego, wrażliwego dojścia. 

��Kiedy Konstantynopol ustanowił stolicą Wschodniego Cesarstwa Rzymskiego, wyposażył go we 

wszystkie te same budowle, instytucje i udogodnienia, które znajdowały się w Rzymie. Posiadał senat 

i siedzibę senatu, pałac cesarski, stolicę zboża i ogromne kompleksy rozrywkowe. 

�� Kompleksy rozrywkowe były miejscem nie tylko igrzysk, ale także publicznych interakcji oraz 

masowych oklasków i aklamacji, które były tak ważne dla legitymacji rzymskiego cesarza. Były one 

również zdobione wspaniałymi dziełami sztuki skradzionymi z całego imperium. 

��Umocnienia w VI wieku miały 11 metrów wysokości i 5 metrów grubości, a wzdłuż nich 

rozmieszczono 96 potężnych wież. Masywna fosa przed murami stanowiła kolejną potężną przeszkodę. 

Drugi, wyższy zestaw murów znajdował się wewnątrz pierwszego. 

�� Jeden aspekt architektoniczny Konstantynopola różnił się od Rzymu, ale był równie imponujący. 

Rzym zaopatrywał się w wodę za pomocą słynnego systemu akweduktów; Konstantynopol, zbudowany 

z myślą o większej ochronie przed atakami, potrzebował wewnętrznego zaopatrzenia w świeżą wodę. 

Rozwiązaniem okazały się ogromne podziemne cysterny, które ostatecznie pomieściły około 86 

milionów galonów sześciennych wody. 

Panowanie Justyniana 

�� Spośród około 95 cesarzy, którzy rządzili Konstantynopolem, najważniejszym z wcześniejszych był 

Justynian. Rozpoczął energiczny program budowy, organizacji i podbojów. 

�� Justynian pochodził z rodziny wojskowej i był swego rodzaju outsiderem wśród arystokratów 

Konstantynopola. W związku z tym mianował wiele osób na ważne stanowiska, opierając się bardziej 

na energii i umiejętnościach niż na arystokratycznych koneksjach. Dało mu to trzon utalentowanych 

podwładnych, ale jednocześnie ściągnęło na siebie wrogość starej arystokracji. 

�� Justynian poślubił również kobietę o kilkadziesiąt lat młodszą od siebie o imię Teodora, która 

najwyraźniej pochodziła z niższych warstw społecznych. Krążyły plotki, że jej ojciec był poganiaczem 

niedźwiedzi, a ona prostytutką. Trudno ocenić prawdziwość któregokolwiek z tychoskarżeń. Wydaje 

się, że była inteligentną i silną kobietą, która odgrywała aktywną rolę w rządzie, co samo w sobie 

prawdopodobnie budziło niechęć. 

�� Na początku swojego panowania Justynian stanął w obliczu kryzysu, który niemal doprowadził do 

jego odsunięcia od władzy. Na hipodromie tradycyjne frakcje wyścigowe, Zieloni i Niebiescy, zawsze 

toczyły zaciętą rywalizację, która nierzadko kończyła się zamieszkami i przemocą. Mniej więcej w tym 

czasie frakcje te powiązały się z pewnymi rywalizującymi sektami chrześcijaństwa. 

�� Kiedy Justynian odmówił ułaskawienia dwóm przestępcom, po jednym z każdejfrakcji, Niebiescy 

i Zieloni połączyli siły i wszczęli zamieszki. Późniejsze zamieszki w mieście przeniosły się z hipodromu 

na ulice. Zamieszki te nazwano „Nika”, od jednego z tradycyjnych okrzyków podczas wyścigów 

rydwanów. („Nika” oznacza zwycięstwo). 

�� Znaczna część miasta została spalona, a zamieszki trwały tydzień. Justynian stłumił zamieszki i 

umocnił swoją władzę, wzywając wojsko. Podobno zginęło 30 000 osób. 



�� Pomimo tego mało obiecującego początku, Justynian i Teodora odnieśli kilka imponujących 

sukcesów. Prawie udało im się zjednoczyć cesarstwo wschodnie i zachodnie. Justynian miał wyjątkowo 

utalentowanego generała o imieniu Belizariusz, który poprowadził kilka udanych wypraw wojennych i 

odbił większość Italii, w tym sam Rzym. 

�� Choć zjednoczenie Justyniana wydawało się wówczas wspaniałe,było ono krótkotrwałe i 

stosunkowo nieistotne. Wkrótce po śmierci Justyniana prawie wszystkie zachodnie terytoria 

śródziemnomorskie po raz kolejny zostały utracone na rzecz różnych królestw barbarzyńskich. 

�� Justynian rozpoczął wielki program budowlany, szczególnie po zniszczeniach spowodowanych 

przez Nika. Wśród wzniesionych wówczas budowli znajdował się jeden z najbardziej imponujących w 

historii: Hagia Sophia. Architektami byli dwaj matematycy, Izydor z Miletu i Antemiusz z Tralles. Była 

to nie tylko masywna budowla, ale także cud architektury i sztuki, który do dziś pozostaje jednym z 

najwspanialszych budynków na świecie. Po zdobyciu Konstantynopola przez Turków Osmańskich, 

został przekształcony w meczet. Dziś oficjalnie pełni funkcję muzeum.  

�� Na rozkaz Justyniana zrealizowano kolejny wielki projekt, który miał mieć długofalowy wpływ na 

cały świat: spisanie Kodeksu Prawa Rzymskiego. Było to ostateczne wydanie zgromadzonych przez 

wieki rzymskich precedensów prawnych. Przetrwało ono, stając się, bezpośrednio lub pośrednio, 

źródłem wielu obecnych systemów prawnych na świecie. 

�� Z chrześcijaństwem jako dominującą religią Rzymu, świat śródziemnomorski pogrążył się w 

sporach dotyczących doktryny teologicznej. Cesarstwo Bizantyjskie rozwinęło własną wersję 

chrześcijaństwa i oddzieliło się od Zachodu, tworząc Grecki Kościół Prawosławny. 

�� Wiele innych sporów narosło wokół kwestii takich jak dokładna natura Chrystusa i relacja między 

nim a Bogiem. Spory te były często bardzo intensywne i zaciekłe, a nawet prowadziły do przemocy. 

�� Jedna ze szczególnie zaciętych walk, która toczyła się w IV wieku, nazywana była sporem 

ariańskim. Arianie, idąc za przykładem człowieka imieniem Ariusz, wierzyli, że Jezus Chrystus został 

stworzony przez Boga Ojca – odrębny, niższy i podporządkowany Jemu. Ich przeciwnicy utrzymywali, 

że Chrystus jest równy Bogu Ojcu. 

�� Po prawie 50 latach debat i 18 soborach kościelnych, oficjalny pogląd głosił, że „Chrystus i Bóg 

zawierają tę samą boską istotę”. Stanowi to podstawę koncepcji Świętej Trójcy. Był to tylko jeden z 

wielu takich debat we wczesnych wiekach chrześcijaństwa. 

�� Justynian rządził do 565 roku. Jego następcą został jego bratanek, a ich linia rządziła przez całe 

średniowiecze aż do renesansu. Choć nadal uważali się za Rzymian, Cesarstwo Bizantyjskie w wielu 

aspektach powracało do greckich korzeni Wschodu. 

�� Potęga i zasięg imperium podupadły, ale bezpieczne za wielkimi murami miasto Konstantynopol 

przetrwało. Wreszcie, po serii zdecydowanych ataków i śmiertelnie osłabiony przez Czwartą Krucjatę, 

Konstantynopol został zdobyty przez sułtana osmańskiego Mehmeda II 29 maja 1453 roku. 

�� Dla tych, którzy lubią spierać się o datę upadku Rzymu, doskonałym argumentem może być rok 

1453. Jeśli wydaje się to naciągane, rozważmy to: Karol Wielki, pierwszy wielki król średniowiecznej 

Europy, koronował Karola Augusta na cesarza Rzymian w Boże Narodzenie 800 roku. Jednym z 

najbardziej pożądanych tytułów w średniowieczu był tytuł cesarza Świętego Cesarstwa Rzymskiego i 

do 1806 roku istniał nieprzerwany ciąg takich cesarzy. Rosyjski tytuł cara był zniekształceniem słowa 

„cezar”, a ostatni car rządził do 1917 roku. Nawet Stany Zjednoczone mają organ rządowy zwany 

Senatem, a architektura Waszyngtonu bardzo przypomina budynki starożytnego Rzymu. 



Pytania do rozważenia 

1. Dlaczego Cesarstwo Bizantyjskie powinno (lub nie powinno) być uważane za 

legalne przedłużenie Cesarstwa Rzymskiego? 

2. Jak Justynian wypada jako przywódca w porównaniu z innymi postaciami, które poznaliśmy? 

 

Chiny od chaosu do porządku za panowania dynastii Tang 

Podobnie jak Europa po upadku Rzymu na Zachodzie, Chiny przeszły okres burzliwych wydarzeń po 

upadku Imperium Han. Znany jest on jako era Trzech Królestw. Dynastie Sui i Tang ostatecznie 

zjednoczyły się i przywróciły porządek w Chinach. Wielu słynnych władców tego okresu budziło 

zarówno kontrowersje, jak i podziw. Można dostrzec wiele paraleli między działaniami Sui i Tang a ich 

poprzednikami, odpowiednio Qin i Han. 

Schyłek i upadek Chin 

�� Historyczną narrację Chin zakończyliśmy około 200 r. n.e., wraz z rozpadem Imperium Han. 

Odzwierciedlając upadek Cesarstwa Rzymskiego na Zachodzie, Chiny rozpadły się na szereg walczących 

państw, z których niektóre były kontrolowane przez grupy, które Chińczycy uznaliby za barbarzyńców. 

�� Następne trzy i pół wieku stanowiły najdłuższy okres rozłamu w całej historii Chin. Okres od 221 

do589 roku znany jest jako Era Trzech Królestw i Sześciu Dynastii. W rzeczywistości istniało o wiele 

więcej niż sześć dynastii, ale pojawiały się i znikały tak szybko, że wiele z nich jest niemal 

niezauważalnych. 

�� W tym okresie nie tylko panowały wewnętrzne spory, ale także nasilały się zagrożenia zewnętrzne 

ze strony koczowniczych grup barbarzyńców, takich jak Hunowie. Bandy bandytów mnożyły się i 

włóczyły po Chinach, atakując podróżnych i wioski. 

�� Wokół sieci rzecznych Żółtej Rzeki na północy i Jangcy na południu utworzyły się koalicje państw 

północnych i południowych. Był to podział, który mógł stać się trwały, zwłaszcza biorąc pod uwagę 

wyraźne różnice geograficzne i kulturowe między tymi dwoma regionami, podobnie jak Rzym na stałe 

podzielił się wzdłuż linii wschód-zachód. 

�� Ten chaotyczny i niebezpieczny czas stał się później niezwykle popularnym tłem dla opowieści. 

Dla ludzi, którzy go przeżywali, niebezpieczeństwa i zaburzenia gospodarcze nie były powodem do 

radości. Dane spisowe sugerują, że Chiny odnotowały w tym okresie znaczny spadek liczby ludności z 

powodu wojen i chorób. 

�� Podobnie jak w innych okresach chaosu i niepewności, tym razemrównież zrodziły się nowe 

tęsknoty filozoficzne i religijne. Konfucjanizm kwitł w okresie stabilności dynastii Han, ale nie był tak 

dobrze dostosowany do epoki Trzech Królestw i wielu ucieczek od surowej rzeczywistości. 

�� Buddyzm był takim systemem wierzeń. Dotarł do Chin przynajmniej już w 64 r. n.e., ale dopiero 

w chaotycznym IV wieku zyskał popularność, zwłaszcza wśród biedniejszych, pozbawionych władzy 

warstw. Klasztory buddyjskie zapewniały wyspy stabilności i spokoju na wzburzonych morzach. 

�� Wielu artystów i intelektualistów odrzuciło uporządkowane społeczeństwo  konfucjanizmu, który 

zdawał się ich zawodzić, i przyjęło neotaoizm, koncentrujący się na zawiłych kwestiach metafizycznych. 



Wraz z tym pojawił się niekiedy swobodniejszy, bardziej nieskrępowany styl życia. Grupa neotaoistów 

z III wieku n.e. była znana jako Siedmiu Mędrców z Bambusowego Gaju. 

�� Bardziej tradycyjni konfucjanie i władzenie doceniały ekscentrycznego zachowania neotaoistów. 

W incydencie przypominającym proces Sokratesa, w 262 roku jeden z Siedmiu Mędrców został 

stracony pod zarzutem wypaczenia moralności publicznej.  

�� Na przestrzeni kilku stuleci nastąpiło ostateczne połączenie systemów wierzeń buddyzmu, 

konfucjanizmu i taoizmu. 

Dynastia Sui 

�� Pod koniec VI wieku n.e., podobnie jak Dioklecjan na Zachodzie, w Chinach władzę przejęła 

rodzina surowych, pragmatycznych cesarzy o wojskowym zacięciu. Wyparli barbarzyńców, 

ustabilizowali granice, zjednoczyli imperium i założylidynastię Sui. 

�� Choć dynastia Sui trwała tylko trzy pokolenia, położyła podwaliny pod chwalebne odrodzenie 

chińskiej cywilizacji pod rządami późniejszej i trwalszej dynastii Tang. 

�� Sui byli analogiczni do dynastii Qin – nie byli popularnymi władcami ani słynęli z empatii i dobroci, 

lecz surowym, pragmatycznym reżimem, który siłą przywracał jedność. Podnosili podatki i wyzyskiwali 

chłopstwo, ale byli też budowniczymi na wielką skalę i mecenasami sztuki. Założyli największą wówczas 

bibliotekę na świecie (zawierającą 400 000 książek), zbudowali wiele świątyń buddyjskich, rozbudowali 

sieć dróg i odbudowali Wielki Mur. 

�� Wykorzystując przymusową pracę rzekomo 6 milionów robotników, wykopali kolejne kanały i 

ukończyli pierwszą wersję Wielkiego Kanału łączącego Jangcy i Żółtą Rzekę. Nad kanałami przerzucono 

solidne mosty, z których niektóre przetrwały do czasów współczesnych. 

��  Cesarze Sui byli doskonale zorganizowani i wojowniczy, dysponując skuteczną armią cesarską do 

podboju terytoriów, a także scentralizowanym rządem i służbą cywilną do administrowania nimi. 

Dynastia Sui jednak nadmiernie się rozrosła, przeciążając i wyczerpując Chińczyków, którzy cierpieli z 

powodu niedoborów żywności i byli zmuszani do buntu. 

Dynastia Tang 

�� Po krótkiej wojnie domowej, generał Sui, Li Yuan, objął władzę i założył dynastię Tang. Nie 

pochodził z arystokratycznej rodziny, lecz z pogranicza. Niektóre źródła podają, że miał mieszane 

pochodzenie chińskie i tak zwane barbarzyńskie. 

�� Tak jak dynastia Han podążała za dynastią Qin, sprzeciwiała się jej i ją rozwijała, tak dynastia Tang 

przejęła władzę i naśladowała Sui. Odpowiadając na surowość i ucisk poprzedniego reżimu, przywrócili 

konfucjański ideał życzliwego władcy. Dynastia Tang jest uważana przez wielu historyków za największą 

chińską dynastię, która stanowiła wzór, zarówno polityczny, jak i kulturowy, dla wszystkich azjatyckich 

sąsiadów. 

�� Rządy Li Yuana nie trwały długo; jego syn, Taizong, dokonał zamachu stanu w 626 roku, podczas 

którego zabił swoich braci i wtrącił ojca do więzienia. Pomimo tych wątpliwych początków, cieszył się 

później reputacją mądrego i sumiennego cesarza, który ustabilizował północną i zachodnią granicę; 

rządził przez ponad 20 lat; i zainicjował wiele reform administracyjnych i polityk, które później 

wprowadzili cesarze z dynastii Tang. 



�� Następny cesarz z dynastii Tang, Gaozong, przypominał swojego ojca. Wspierał edukację i 

kultywował system administracyjny, w którym personel był zależny od zasług. Taizong bezskutecznie 

zaatakował Koreę Północną, ale Gaozong dokonał tego podboju. Znany jest również z tego, że 

doprowadził do rewizji kodeksu prawnego dynastii Tang. 

�� Następnym władcą z dynastii Tang była jedna z najbardziej niezwykłych postaci whistorii Chin, 

jedyna kobieta, która oficjalnie rządziła jako cesarz: Wu. Była jedną z pomniejszych konkubin Taizonga. 

Kiedy Gaozong objął tron po ojcu, Wu stopniowo zyskiwała coraz większy wpływ na Gaozonga, 

ostatecznie stając się jego drugą żoną.  

�� Kiedy Gaozong doznał udaru, Wu stała się dominującą postacią na dworze. Po śmierci Gaozonga 

manipulowała sprawami jako prawdziwa władza za kulisami, rzekomo działając w imieniu własnych 

małych dzieci. W końcu w 690 roku uzurpowała sobie tron i ogłosiła się cesarzem – przyjmując męski 

tytuł. 

�� Wu jest postacią kontrowersyjną i trudno ustalić prawdziwośćjej działań. Jedyne zachowane 

źródła dotyczące jej panowania są wrogie, w tym typowe oskarżenia kierowane pod adresem 

potężnych władczyń. Nie sposób stwierdzić, jak prawdziwa jest którakolwiek z tych historii. Wydaje się, 

że potrafiła być bezwzględna; musiała być również wyjątkowo inteligentna i utalentowana, skoro udało 

jej się odnieść sukces w takiej atmosferze. 

�� Aby zrównoważyć władzę swoich wrogów w administracji, utworzyła wewnętrzny dwór złożony 

z uczonych, którzy jej sprzyjali. Być może po to, by zyskać niezależną od konfucjańskiego 

establishmentu bazę władzy, faworyzowała buddyzm i sama go praktykowała, zostając mniszką. Jej 

wrogowie w końcu dopadli ją w 705 roku. Została zmuszona do abdykacji i wkrótce potem zmarła. 

�� Kolejny władca, który doszedł do władzy, przyjął tytuł Xuanzong. Podczas jego 44-letniego 

panowania Chiny osiągnęły niespotykany dotąd poziom bogactwa i liczby ludności. Miasta i handel 

kwitły, a sztuka przeżywała renesans. Południe odnotowało szczególny wzrost liczby ludności i 

dobrobytu. 

�� Długie panowanie Xuanzonga często postrzegano jakozłoty wiek, ale pod koniec życia Xuanzong 

uległ urokowi jednej z konkubin swojego syna. Ona i jej rodzina ostatecznie rządzili imperium – 

nieudolnie – i sytuacja pogorszyła się.  

�� Po połowie VIII wieku n.e. dynastia Tang zaczęła chylić się ku upadkowi. W bitwie pod Talas 

(niedaleko Samarkandy) w 751 roku arabscy wojownicy pokonali Tangów, których dominacja militarna 

zaczęła słabnąć. Ujgurscy Turcy przejęli Mongolię. Potędze Tangów zagrażali również wrogowie 

wewnętrzni. 

�� Chociaż dynastia Tang przetrwała kolejne 150 lat, nigdy już nie osiągnęła takiego rozkwitu potęgi 

i kultury. W 907 roku dynastia Tang zakończyła się niechlubnym końcem, gdy generał splądrował stolicę 

i zmusił ostatniego cesarza Tangów do odejścia z tronu. Jednak model stabilności i jedności cesarskiej, 

ustanowiony przez dynastie Han i Tang, zakorzenił się na dobre. 

 

Pytania do rozważenia 

 

1. Jakie były podobieństwa i różnice w problemach, z którymi borykały się Rzym i Chiny w III wieku i 

dlaczego Rzym ostatecznie nie zdołał ich rozwiązać, podczas gdy Chiny to zrobiły? 



2. Biorąc pod uwagę oczywistą wrogość zachowanych źródeł wobec cesarzowej Wu i Teodory, czy 

możliwe jest dokładne oszacowanie tych kobiet i ich działań, a jeśli tak, to w jaki sposób można tego 

dokonać? 

 

Złoty wiek kultury Tang 

Cywilizacja Tangów to nie tylko epoka stabilizacji politycznej; to także okres wielkiego rozkwitu 

osiągnięć kulturalnych i technologicznych. Dwa najważniejsze aspekty kultury Tangów, które na to 

pozwoliły, to urbanizacja, która zachęcała ludzi z tak odległych miejsc, jak wybrzeża Morza 

Śródziemnego, do przywożenia towarów i idei do Chin, oraz otwartość kulturowa, która zachwycała 

egzotyką i nowościami. Dziedzinami, w których Tangowie celowali, były hodowla koni, drukarstwo, 

chemia i rzeźba. 

Chang’an – serce kultury Tangów 

�� W szczytowym okresie swojej potęgi, w VII i VIII wieku n.e., Chiny Tangów były rozległym 

imperium, liczącym 50–60 milionów poddanych. Okres ten jest powszechnie uważany za jeden z 

kulturowych szczytów chińskiej cywilizacji. 

�� Jedną z cech charakterystycznych imperium Tangów była niezwykle duża liczba dużych miast. 

Stolica dynastii Tang, Chang’an (dzisiejszy Xi’an), była prawdopodobnie największym miastem na 

świecie, z populacją sięgającą nawet miliona. Było to również niezwykle kosmopolityczne, kulturalne i 

różnorodne miejsce, przyciągające artystów, kupców, studentów i pielgrzymów z całej Azji. 

�� Miasto zajmowało powierzchnię około 76 kilometrów kwadratowych i było otoczone potężnym 

murem z ubitej ziemi, przebitym 12 bramami. Znaczną część północnego kwadrantu zajmował potężny 

kompleks murów obronnych. Był to Pałac Cesarski i Miasto Cesarskie, siedziba cesarza i jego dworu. 

Zwykły mieszkaniec stolicy nigdy nie mógł postawić stopy w obrębie tych terenów. 

�� Pozostała część Chang’anu pełniła funkcje handlowe, mieszkalne i religijne. Tuż za głównymi 

bramami, wschodnią i zachodnią, znajdowały się dwa wielkie targowiska. Miasto stanowiło wschodni 

kraniec Jedwabnego Szlaku, więc napływały do niego towary z całego świata. Arabowie, Hindusi, Żydzi, 

Turcy, Japończycy, Tybetańczycy, Kambodżanie, Wietnamczycy i inni – wszyscy oni mieszali się na 

targowiskach. 

�� Południowe części miasta stanowiły dzielnice mieszkalne,ułożone w siatkę. Każda dzielnica była 

otoczona własnym miniaturowym glinianym murem. O wschodzie i zachodzie słońca rozbrzmiewały 

dźwięki bębnów, oznajmiające otwarcie lub zamknięcie bram, a dla wielu mieszkańców miasta rytmy 

te oznaczały początek i koniec dnia pracy. 

�� Główne ulice również miały siatkę. Największa z nich,nazwana Aleją Szkarłatnego Ptaka, miała 

ponad 90 metrów szerokości i stanowiła granicę między wschodnią a zachodnią częścią miasta. 

�� W pobliżu Wschodniego Rynku znajdowało się wiele szkół, w których pełni nadziei studenci 

gorączkowo przygotowywali się do egzaminów do służby cywilnej. W tej dzielnicy skupiały się również 

restauracje, zajazdy, tawerny i domy publiczne. Wielu bywalców tych lokali stanowili młodzi mężczyźni 

przygotowujący się do egzaminów. 

�� W mieście było mnóstwo szkół religijnych, instytucji, świątyń i kaplic, rozsianych po całym mieście. 

Jeden z japońskich turystów doniósł, że w stolicy znajduje się 300 świątyń buddyjskich, a wyjątkowo 

duży klasztor buddyjski zajmuje cały południowo-zachodni róg miasta. W mieście znajdowało się co 



najmniej trzydzieści głównych miejsc taoistycznych oraz budynki służące wyznawcom 

zaratusztrianizmu, manicheizmu, nestoriańskiego chrześcijaństwa i islamu. 

Gospodarka Chin dynastii Tang 

�� Miasta takie jak Chang’an były punktami stymulującymi gospodarkę. Wzrost chińskiej produkcji 

rolnej i przemysłowej, w tym odlewnictwa żelaza, przetwórstwa jedwabiu, produkcji porcelany oraz 

nowo odkrytego rzemiosła papierniczego, pobudził ożywiony handel wzdłuż Wielkiego Kanału, 

Jedwabnego Szlaku i morza. 

�� Handel przyczynił się do rozwoju najbardziej charakterystycznej cechy cywilizacji Tang: otwartości 

na inne kultury. Tangowie są uważani za jedną z najbardziej otwartych ze wszystkich chińskich dynastii. 

�� Inne narody składały daninę dworowi Tang, w tym zwierzęta. Zagraniczna muzyka i muzycy 

cieszyli się ogromną popularnością. Herbata, pierwotnie pochodząca z Azji Południowo-Wschodniej i 

wykorzystywana głównie w celach leczniczych, stała się powszechnie dostępna i narodowym napojem 

Chin. Kolejny nowy przedmiot, krzesło, prawdopodobnie pochodził z Bliskiego Wschodu. 

�� Dwiema z najsłynniejszych obsesji dynastii Tang były egzotyczne konie i kwiaty. Cesarz Xuanzong 

miał w cesarskich stajniach ponad 40 000 koni, a nawet kazał malować obrazy swoich ulubionych 

zwierząt. W rzeczywistości byli artyści specjalizujący się wyłącznie w portretach koni. Być może 

najbardziej ekstremalnym przejawem tej obsesji na punkcie koni były tańczące konie cesarza. 

�� Konie obcej hodowli były również wykorzystywane w ramach innego niezwykle popularnego 

importu z Persji: polo. Obrazy z czasów dynastii Tang przedstawiające mecze polo pokazują, że kobiety 

czasami grały ramię w ramię z mężczyznami. Jakość koni do polo i uprzęży była symbolem statusu. 

�� Tangowie mieli obsesję na punkcie kwiatów, zwłaszcza piwonii. Każdego roku, w okresie 

kwitnienia piwonii, tłumy powozów wiozących chińskie elity zjeżdżały do miejsc słynących z ogrodów 

piwoniowych. Ludzie rywalizowali o uprawę najbujniejszych kwiatów i zdobycie roślin o niezwykłych 

kolorach. 

�� Takie luksusowe hobby były wspierane przez prężnie rozwijającą się gospodarkę. Gospodarka 

dynastii Tang była ściśle regulowana. Rząd posiadał monopole na sól, alkohol i herbatę. Kontrolował 

transporty zboża z doliny Jangcy do stolicy i stosował licencje, aby położyć kres nielegalnym praktykom 

biznesowym. 

�� Innowacja w zakresie kredytów dalekosiężnych była wspierana przez wzmożony handel 

(zwłaszcza herbatą) między północną a południową częścią Chin. Weksle, zwane „latającymi 

pieniędzmi”, mogły być używane do płacenia za towary w całych Chinach. Państwowe spichlerze 

gromadziły nadwyżki zboża, aby zapobiec głodowi w okresach nieurodzaju. 

�� Wśród osiągnięć naukowych tego okresu znalazły się proch strzelniczy, drzeworyt, pompy wodne, 

prekursor kompasu magnetycznego, oraz wykorzystanie węgla jako paliwa opałowego. 

�� W sztukach pięknych kwitło malarstwo, poezja i muzyka. Sztukami tymi z zapałem zajmowali się 

zarówno wykształceni dyletanci, jak i zawodowi artyści. Praktyka kaligrafii sprawiła, że wiersz był 

równie piękny dla oka, jak dla ucha. 

�� Spośród tysięcy znanych poetów epoki Tang, kilku zyskało szczególną sławę. Du Fu, konfucjanista 

o świadomości społecznej, pisał wiersze antywojenne i martwił się okrucieństwem człowieka wobec 

człowieka. Li Bo często poruszał mniej poważną tonację, ale jego poetycka osobowość bywała również 

antyautorytarna, idealistyczna, romantyczna, a czasami melancholijna. 



�� Chociaż znamy nazwiska znanych malarzy z tego okresu, niewiele przykładów malarstwa z epoki 

Tang przetrwało, z wyjątkiem kilku malowideł ściennych w grobowcach. Najczęściej spotykanymi 

zachowanymi obiektami sztuki Tang są piękne, glazurowane figurki ceramiczne, często spotykane w 

grobowcach. 

�� Podczas gdy niektórzy poeci oddawali się przyjemnościom fizycznym i wykwintnemu życiu, inni 

wierzyli, że twórczość artystyczna icierpienie fizyczne szły ręka w rękę. Wspólnym mianownikiem tych 

wszystkich różnych artystów jest intensywność pasji, z jaką podchodzą do swojej działalności twórczej, 

bez względu na towarzyszący jej styl życia. 

Pytania do rozważenia 

1. W jaki sposób względna otwartość Chin dynastii Tang na wpływy zewnętrzne przyczyniła się do 

kulturalnego i intelektualnego rozkwitu epoki Tang? 

2. W jaki sposób opis układu fizycznego i dzielnic stolicy dynastii Tang, Chang’an, odzwierciedla różne 

kluczowe aspekty kultury Tang? 

Powstanie i rozkwit islamu 

Od zaskakujących początków wśród nomadów Pustyni Arabskiej, islam szybko się rozprzestrzeniał 

dzięki spektakularnym podbojom militarnym w VI i VII wieku. Kalifaty Umajjadów i Abbasydów rządziły 

potężną dynastią, w której kwitła kultura, handel i nauka. W szczytowym okresie dominacja islamska 

sięgała granic współczesnej Hiszpanii i Francji na zachodzie, państw indyjskich na wschodzie, naciskała 

na mury Konstantynopola na północy i sięgała Afryki Subsaharyjskiej na południu. W tych 

południowoafrykańskich regionach napotkała rozwijające się królestwa Aksum i Ghany. 

Z pustyni, królestwo 

�� Pomimo wszystkich zakłóceń poprzednich stuleci, w roku 600 świat śródziemnomorski pozostał 

miejscem wielkich imperiów. Na dawnym rzymskim Zachodzie istniało wiele królestw barbarzyńskich; 

w Mezopotamii istniało Imperium Sasanidów, spadkobierca Persów i Partów; a pomiędzy nimi 

znajdowało się Cesarstwo Bizantyjskie. 

�� Grupa półkoczowniczych plemion pustynnych żyła na Półwyspie Arabskim przez wieki. Ludy te, 

czasami nazywane Arabami lub Beduinami, wiodły ciężkie życie na obrzeżach cywilizacji. Były dumne, 

klanowe, zdystansowane, pogańskie i nie posiadały żadnej nadrzędnej organizacji politycznej, lecz 

skupiały się w małe grupy rodzinne. 

�� Jednak w ciągu 100 lat od nawrócenia na ostatnią z trzech wielkich religii monoteistycznych, które 

powstały w basenie Morza Śródziemnego, ci nomadzi opanowali pustynię, obalając królestwo za 

królestwem, aż w końcu podbili w pełni połowę świata śródziemnomorskiego. 

�� W tym procesie na zawsze zniszczyli dawną jedność tego świata, skierowali jego elementy na 

rozbieżne ścieżki i ustanowili granice religijne, językowe i kulturowe, które istnieją do dziś. 

Początki islamu 

�� Ten niezwykły podbój rozpoczął się od nieoczekiwanego źródła: biznesmena w średnim wieku, 

który mieszkał w Mekce na początku VII wieku. Mężczyzna ten zaczął wędrować po pustkowiach, 

często medytując w jaskini. 



�� Tam, w 610 roku, doznał wizji, w której ukazał mu się anioł Gabriel i przekazał mu objawienie od 

Boga. W ciągu następnych 20 lat nastąpiło ponad 100 kolejnych objawień, a zebrane lekcje stały się 

znane jako Koran.  

�� Religia ustanowiona przez Mahometa opowiadała się za surową formą monoteizmu, w której 

podkreślano prymat Boga jako jedynego bóstwa, a nic nie mogło stanąć między Bogiem a wyznawcą. 

Uznanie wszechmocy Boga i poddanie się Jego woli było niezwykle ważne; koncepcja ta znajduje 

odzwierciedlenie w samym słowie „islam”, które oznacza „poddanie”. 

�� Mahomet utożsamiał Boga (po arabsku Allaha) z tym samym Bogiem, którego czcili Żydzi i 

chrześcijanie. Postacie biblijne, takie jak Abraham, Mojżesz i Jezus, były czczone jako prorocy-ludzie, 

którzy otrzymali wcześniejsze objawienia. Mahomet był ostatnim z tej długiej linii proroków, którym 

powierzono najpełniejszą i najdokładniejszą wersję przesłania Bożego. 

�� Wczesny islam miał niewielką formalną strukturę kościelną, bez odpowiednika kapłanów ani 

innych pośredników między Bogiem a jego wyznawcami. Islam podkreślał, że każdy człowiek będzie 

musiał stanąć sam przed Bogiem i zostać osądzony. Islamska koncepcja nieba to raj z bujnymi, 

zielonymi ogrodami i dużą ilością wody – zupełne przeciwieństwo surowej pustyni, na której żyli. 

��Islam opiera się na zestawie nakazów moralnych podobnych do tych, które znajdują się w 

judaizmie i chrześcijaństwie, a także na Pięciu Filarach wiary: (1) Allah jest jedynym bogiem, a Mahomet 

jego prorokiem; (2) modlitwa pięć razy dziennie z twarzą zwróconą w stronę Mekki; (3) post w świętym 

miesiącu Ramadan; (4) pielgrzymka do Mekki przynajmniej raz w życiu; oraz (5) dawanie jałmużny 

biednym i pomoc potrzebującym. 

�� Nauki Mahometa początkowo nie cieszyły się dużą popularnością wśród mieszkańców Mekki. 

Rosnące napięcia z tymi ludźmi osiągnęły apogeum w 622 roku, więc Mahomet wraz ze swoimi 

zwolennikami uciekł do pobliskiego miasta Jasrib, obecnie zwanego Medyną, co oznacza „miasto 

Proroka”. Wydarzenie to znane jest jako Hidżra, dosłownie „walka”. Oznacza ono początekkalendarza 

islamskiego. 

�� Islam zakorzenił się wśród dzielnych plemion arabskich zamieszkujących okoliczną pustynię. Pod 

wodzą czterech kalifów (lub następców) Mahometa plemiona te wdarły się do świata 

śródziemnomorskiego i podbiły rozległe terytoria. W pewnym sensie wyprawy te były kontynuacją na 

wielką skalę najazdów, które zawsze były częścią stylu życia tych pustynnych nomadów. Islam staje się 

imperium 

�� Egipt padł ofiarą tych najazdów w 642 roku, a wkrótce potem południowe wybrzeże Morza 

Śródziemnego, obejmujące dzisiejszą Libię i Tunezję. Cały Bliski Wschód został podbity. Syria i 

Mezopotamia zostały najechane, a imperium Sasanidów upadło. Jerozolima, najświętsze miasto 

chrześcijaństwa, upadła w 636 roku. 

�� W ciągu następnych kilku pokoleń kalifat Umajjadów posunął się jeszcze dalej, zdobywając 

północną Afrykę przez współczesne granice Maroka, przekraczając Cieśninę Gibraltarską i zajmując 

Półwysep Iberyjski. Granica sięgała Azji Środkowej aż do granic Indii. 

�� We wschodniej części Morza Śródziemnego wielka fala podbojów spowolniła i ostatecznie ustała 

z powodu upartego oporu Cesarstwa Bizantyjskiego, co osiągnęło punkt kulminacyjny w postaci klęski 

muzułmańskiej wyprawy morskiej pod murami Konstantynopola w 717 roku. We Francji bitwa pod 

Tours w 732 roku wyznaczyła punkt kulminacyjny inwazji na zachodzie. 



�� W ciągu nieco ponad 150 lat kampanie te fundamentalnie zmieniły mapę świata, tworząc nowe 

granice polityczne, religijne, językowe i etniczne. 

�� Jedną ze szczególnych broni, która dawała armiom muzułmańskim przewagę, szczególnie w 

pustynnych regionach Afryki Północnej i Bliskiego Wschodu, był wielbłąd. Zdolny wytrzymać prawie 

tydzień bez wody i przenosić ciężkie ładunki na duże odległości, mógł przemierzać suchy teren, na 

którym konie słabły i padały. 

�� Te podboje korzystały z odpowiedniego momentu. Bizantyjczycy i Sasanidzi wyniszczyli się 

wzajemnie przez stulecia konfliktów i w związku z tym nie byli w stanie zbudować skutecznej ani silnej 

obrony, a wiele innych państw wokół Morza Śródziemnego było słabych i zdezorganizowanych. 

�� Jak na podboje, te inwazje były stosunkowo nieszkodliwe. Islamscy władcy byli generalnie 

tolerancyjni wobec innych religii i pozostawili większość istniejących struktur społecznych i 

politycznych na miejscu; po prostu przejęli najwyższy szczebel administracji i pobierali podatki. 

�� Umajjadzka stolica świata islamskiego została przeniesiona z Mekki do Damaszku. Umajjadzi nie 

mogli długo cieszyć się swoim imperium. Zostali obaleni i zastąpieni przez Abbasydów około 750 roku. 

Bagdad – kulturalna stolica islamu 

�� Abbasydzi byli perskimi konwertytami na islam, a wraz z ich dominacją stolica świata islamskiego 

przesunęła się na wschód. Nowa stolica, Bagdad, została założona w 762 roku. Jedyny ocalały z 

Umajjadów uciekł do Hiszpanii, gdzie założył w Kordobie ośrodek kulturalny, który miał prosperować 

przez kolejne trzy stulecia. 

�� Położenie Bagdadu, w dobrze nawodnionym, żyznym regionie rolniczym, gdzie krzyżowały się 

ważne szlaki handlowe, pozwoliło mu się bogacić i rozkwitać. Towary i idee z całego znanego świata 

docierały, a następnie trafiały do Europy i innych części Azji. Islam rozprzestrzeniał się wzdłuż szlaków 

handlowych. 

�� Uprawy z odległych miejsc, takie jak ryż, trzcina cukrowa, cytryny, arbuzy, szpinak i ogórki, były 

uprawiane na tym produktywnym rolniczo obszarze i stały się elementem muzułmańskiej diety. Później 

krzyżowcy przywieźli część tej żywności z powrotem do Europy, skąd ostatecznie rozprzestrzeniła się 

ona po obu Amerykach. 

�� Nadwyżki żywności napędzały szybki wzrost populacji i ekspansję miejską. Do 900 roku Bagdad 

stał się jednym z największych miast świata. Jego kosmopolityczną atmosferę wzmacniała obecność 

wielu zagranicznych kupców, którym władcy abasydzcy okazali tolerancję i pozwolili praktykować 

własną religię. 

�� Powstała tam liczna społeczność żydowska, a Persowie, z których wielu osiągnęło wysokie 

stanowiska rządowe, wywierali silny wpływ. Wyrafinowane narzędzia ekonomiczne, takie jak banki, 

spółki akcyjne i weksle (lub czeki, inne arabskie słowo),dalej sprzyjały inwestycjom i handlowi. 

�� W VIII wieku z Chin przywieziono papiernictwo, co było kluczowym krokiem w rozpowszechnianiu 

idei i nauki. Produkcja papieru sprawiła również, że łatwiej było produkować egzemplarze Koranu, co 

dodatkowo przyczyniło się do rozprzestrzeniania islamu. 

�� Biblioteki i uniwersytety powstały w większości dużych miast. Uniwersytet Al-Azhar w Kairze 

zyskał tak wielką sławę, że stał się wzorem dla niektórych średniowiecznych uniwersytetów 

europejskich. 



 

�� Kalifat Abbasydów, który trwał kilkaset lat, jest często uważany za okres złotego wieku islamu. 

Wiedza, stypendia i nauka były wysoko cenione i wspierane. Uczeni islamscy zachowali dziedzictwo 

intelektualne wcześniejszych cywilizacji, zarówno wschodnich, jak i zachodnich, w tym Egiptu, Persji 

oraz starożytnej Grecji i Rzymu. 

�� Uczeni muzułmańscy celowali w syntezie swoich idei z wiedzą pochodzącą ze starożytnej Grecji, 

Persji i Indii. Medycyna była uprawiana ze szczególną gorliwością. Zakładano szpitale, szkoły medyczne 

i apteki, a państwo wymagało od lekarzy zdawania egzaminów, aby mogli legalnie praktykować 

medycynę. 

�� Perski uczony Ibn Sina (lub Awicenna) wykorzystał pisma starożytnychgreckich lekarzy, takich jak 

Hipokrates i Galen, i połączył je z wiedzą medyczną świata islamskiego. Przetłumaczone na łacinę, stało 

się ono podstawowym tekstem medycznym używanym w Europie w XVII wieku. 

�� Obserwatoria umożliwiły muzułmańskim astronomom prowadzenie szczegółowych obserwacji 

nieba, co pozwoliło im udoskonalić dokładność obliczeń długości roku słonecznego i przewidywań 

zaćmień. Alchemicy założyli pierwsze laboratoria chemiczne. 

Rozwijające się cywilizacje Afryki 

�� Nawet po zakończeniu początkowej fali podbojów islam nadal się rozprzestrzeniał, często wzdłuż 

szlaków handlowych. Dotyczyło to szczególnie części Afryki, gdzie pierwsze duże, urbanizujące się 

królestwa zaczęły pojawiać się w częściach Afryki poza wąskim korytarzem ciągnącym się wzdłuż Nilu.  

��Kultury Afryki Środkowej i Południowej były pod silnym wpływem migracji Bantu, które rozpoczęły 

się około 500 r. p.n.e. Większość kultur afrykańskich prowadziła półkoczowniczy tryb życia, łączący 

rolnictwo żarowe z pasterstwem i zaawansowanymi umiejętnościami obróbki żelaza. 

�� Najbardziej znanym wczesnym królestwem Afryki Subsaharyjskiej było Aksum,które powstało w 

pobliżu ujścia Morza Czerwonego około III wieku p.n.e. Położone geograficznie w celu kontrolowania 

handlu znad Morza Czerwonego, było również punktem, z którego kupcy z regionu Morza 

Śródziemnego i Wschodu mogli uzyskać dostęp do towarów z Afryki, takich jak kość słoniowa, kadzidło, 

mirra i niewolnicy. 

�� Dokładnie w tym samym czasie, gdy Konstantyn przyjął chrześcijaństwo, król Aksum również 

przyjął chrześcijaństwo – w tym przypadku koptyjską formę religii praktykowanej w Egipcie.W VIII 

wieku podboje islamskie zaczęły wypychać podupadające imperium Aksum z bogatego wybrzeża. 

Aksum zostało przesunięte na wyżyny w głębi lądu, gdzie rozkwitało przez kolejne stulecia. 

��W Afryce Zachodniej najważniejszym rozwijającym się królestwem była Ghana, położona w górnej 

dolinie Nigru (nie w tym samym miejscu co współczesna Ghana). Wydaje się, że rozpoczęła się ona już 

pod koniec IV wieku n.e., a szczyt osiągnęła w IX wieku. 

�� Podstawą jej bogactwa było złoto, a państwo kontrolowało jedne z najbogatszych kopalni w 

Afryce. Do 800 roku n.e. było to duże, potężne królestwo z kilkoma dużymi miastami. Złoto wymieniano 

z krajami basenu Morza Śródziemnego szlakami handlowymi i karawanami przecinającymi Saharę. 

�� Muzułmańscy kupcy przemierzali Saharę, przewożąc ładunki drogocennego złota, strusich piór, 

kości słoniowej i skór zwierzęcych. W ciągu następnych kilku stuleci do Ghany dołączyły inne potężne 

królestwa kupieckie Afryki Zachodniej, takie jak Mali, które rządziło legendarnymi targowiskami 

Timbuktu. 



Pytania do rozważenia 

1. Jak podstawowe zasady islamu wypadają w porównaniu z innymi religiami, które obserwowaliśmy, 

takimi jak zaratusztrianizm, buddyzm i konfucjanizm? 

2. Jakie są podobieństwa i różnice w osiągnięciach i postawach islamskiego Złotego Wieku w 

porównaniu z osiągnięciami i postawami panującymi w tym samym czasie w okresie dynastii Tang? 

 

Święci mężowie i święci – monastycyzm i święci 

Chrześcijaństwo zdominowało niemal każdy aspekt życia w średniowiecznej Europie. W późnym antyku 

na pustyniach i w lasach Morza Śródziemnego narodziła się jedna z najważniejszych instytucji 

średniowiecznego chrześcijaństwa: monastycyzm. W swojej najwcześniejszej formie był to ascetyczny, 

indywidualny ruch, którego wyznawcy przypominali indyjskich mnichów upaniszadowych. Później, pod 

przewodnictwem i rządami świętego Benedykta, monastycyzm wspólnotowy przybrał formę, która 

przetrwała przez całe średniowiecze i jest znana chrześcijanom do dziś. 

Święty Hieronim — między dwoma światami 

�� Zanim pojawił się islam, późnoantyczny świat śródziemnomorski był miejscem, w którym wiele 

religii, kultur i grup etnicznych niespokojnie współistniało i rywalizowało ze sobą. W tak płynnych i 

granicznych czasach jednostki często balansowały między różnymi światami. 

�� Jedną z takich osób był Hieronim, syn bogatej rodziny chrześcijańskiej na północnych rubieżach 

Rzymu w IV wieku. Otrzymał gruntownie tradycyjne, klasyczne rzymskie wykształcenie i był szczególnie 

zafascynowany Cyceronem, ale niepokoiło go, czy można być dobrym chrześcijaninem, podziwiając 

jednocześnie intelektualne osiągnięcia pogan. 

�� Pod koniec dwudziestki miał sen lub wizję, w której ukazał mu się Chrystus i zapytał: „Kim jesteś?”. 

Odpowiedział, że jest chrześcijaninem, na co Chrystus rzekł: „Kłamiesz! Jesteś Cycerończykiem, a nie 

chrześcijaninem!”. To zdarzenie skłoniło go do ponownego poświęcenia się religii. 

�� Hieronim spędził większość reszty swojego życia, wykorzystując umiejętności językowe zdobyte 

w trakcie klasycznego wykształcenia w lekturze pism religijnych. Nauczył się hebrajskiego i greckiego 

oraz przetłumaczył Stary i Nowy Testament Biblii na łacinę. Ta wersja, znana jako Wulgata, stała się 

standardowym tekstem używanym w Europie w średniowieczu i tym samym stała się podstawą 

współczesnej Biblii. 

Mnisi Pustyni 

�� Pod koniec średniowiecza setki tysięcy mężczyzn i kobiet w całej Europie żyło w klasztorach i 

konwentach jako mnisi i mniszki. Zatem monastycyzm stanowi nie tylko ruch religijny, ale także jeden 

z największych i najważniejszych procesów społecznych i gospodarczych tamtego okresu. 

�� Chociaż dziś postrzegamy monastycyzm jako formę wspólnotowego życia, to nie tak narodziło się 

to zjawisko. Pierwotni mnisi byli jednostkami, które dążyły do całkowitego oddzielenia się od innych 

ludzi. 

�� Historia monastycyzmu zaczyna się pod koniec III wieku w Egipcie od młodego mężczyzny 

imieniem Antoni, kolejnego młodego chrześcijanina z bogatej rodziny. Skupił się na fragmentach Biblii, 

w których Chrystus udziela swoim naśladowcom bezpośrednich wskazówek, a konkretnie na Ewangelii 

Mateusza 19,21: „Idź, sprzedaj wszystko, co masz, rozdaj ubogim… i chodź za mną”. Antoni 



potraktował to polecenie dosłownie, rozdał swój majątek, rozdał go ubogim i wyruszył na surową 

egipską pustynię, aby oddać się życiu modlitwy i skrajnej ascezie. Ostatecznie spędził 70 lat na pustyni, 

w pewnym momencie żyjąc w całkowitej izolacji przez 20 lat. 

�� Czyny Antoniego okazały się przykładem, z którego wielu innych czerpało inspirację i naśladowało 

go. W rzeczywistości sama skrajność jego czynów, a zwłaszcza sensacyjny sposób, w jaki żył samotnie 

w ubóstwie na niegościnnej pustyni, ostatecznie przyniósł mu sławę. Ludzie zaczęli go szukać, prosząc 

o radę lub błogosławieństwo. 

�� Trzykrotnie zapuszczał się głębiej na pustynię, szukając odosobnienia, ale im bardziej ekstremalny 

stawał się jego styl życia, tym większa była jego sława. Późniejsi naśladowcy przejmowali pewne 

elementy jego przykładu i jeszcze bardziej je wzmacniali. 

�� Tak narodził się ruch ascetyczny, w którym mnisi praktykowalisurowe posty i znosili warunki 

nadmiernego upału i zimna. Mnich na pustyni jest dość analogiczny do pustelnika leśnego z 

Upaniszadów, ascety dżinijskiego lub buddyjskiego. 

�� Dla niektórych europejskich mnichów nie było wielkim odkryciem, że skoro ciało jest czymś 

negatywnym, rozpraszającym cię swoimi pragnieniami, to może nie należy go po prostu ignorować, ale 

raczej aktywnie karać. 

�� Wschodnia część Morza Śródziemnego i Syria miały reputację ojczyzny jednych z najbardziej 

oddanych ascetów. Szymon Stylitas był zdeterminowany, by uciec przed tłumami wielbicieli, którzy 

nieustannie go nękali. W końcu wspiął się na 18-metrowy słup, by przez 37 lat mieszkać w koszu 

umieszczonym na jego szczycie. Jego czyny zainspirowały modę na siadanie na słupie. 

�� Ruch monastyczny rozprzestrzenił się po całym basenie Morza Śródziemnego. Jedno źródło 

podaje, że na początku V wieku w samym Egipcie żyło podobno prawie 20 000 kobiet, które prowadziły 

ten styl życia. 

Mnisi wspólnotowi i Reguła Benedykta 

�� Z biegiem czasu autorytet, jaki ci mężczyźni i kobiety zyskali dzięki poświęceniu wierze, 

doprowadził ich do objęcia ważnych ról w lokalnych społecznościach. Niektórzy z nich przyjęli tę rolę 

przywódczą i przejęli niektóre z tradycyjnych funkcji pogańskichwyroczni – leczenie chorób, 

zapobieganie suszom, rzucanie klątw na niegodziwych, obdarzanie błogosławieństwami pobożnych i 

walka z siłami zła. 

�� Powstało napięcie między pragnieniem mnichów, by żyć w samotności i poświęcić się 

kontemplacji duchowej, a obowiązkiem, jaki wielu z nich odczuwało, by pomagać lokalnym 

społecznościom. Rozwiązanie tych sprzecznych impulsów izolacji i służby znaleziono we Włoszech w VI 

wieku. 

�� Żył człowiek imieniem Benedykt, który, podobnie jak Antoni, pochodził z bogatej rzymskiej 

rodziny. Wędrował w odległe górskie regiony wzdłuż górskiego grzbietu Włoch i przyciągał 

zwolenników oraz osoby szukające rady. 

�� Zamiast uciekać dalej w dzicz, postanowił stworzyć nowy typ społeczeństwa, zorganizowanego 

wokół zasad religijnych. Na Monte Cassino, gdzie znajdowała się pogańska świątynia, założył wspólnotę 

mnichów, którzy żyli imodlili się razem, a nie indywidualnie.  



�� Podejmowano już próby tworzenia klasztorów wspólnotowych we wschodniej części Morza 

Śródziemnego, ale Benedykt dodał dokument zwany Regułą Benedykta, który określał wytyczne 

dotyczące funkcjonowania wspólnoty i sposobu, w jaki mnisi spędzali każdą minutę swojego życia. 

�� Dokument ten okazał się niezwykle wpływowy w kolejnych stuleciach. Setki tysięcy, jeśli nie 

miliony, ludzi miało swoje życie uporządkowane według Reguły Benedykta lub podobnych reguł 

monastycznych. 

�� Klasztor Benedykta był w pewnym sensie wczesną próbą stworzenia utopijnego społeczeństwa. 

Był postrzegany jako strefa bezklasowa – mnisimieli być wszyscy równi. Jedynym wyjątkiem był 

przywódca, zwany opatem. Miał on ogromną władzę egzekwowania dyscypliny, ale był również 

odpowiedzialny przed Bogiem za własne grzechy i grzechy wszystkich mnichów pod jego zarządem.  

�� Na co dzień mnisi poświęcali się pracy fizycznej na polach klasztoru, kontemplacji i modlitwie w 

celach oraz wspólnym nabożeństwom. Modlili się o siedmiu wyznaczonych porach dnia i nocy. 

�� Inicjowani, którzy chcieli dołączyć do wspólnoty, musieli złożyć szereg ślubów, w tym śluby 

czystości, pokory, ubóstwa i posłuszeństwa. Wszelka własność prywatna była zabroniona. Jako ubranie 

nosili proste szaty spięte kawałkiem sznura. 

�� Posiłki były skromne, nie więcej niż dwa dania gotowane i funt chleba wystarczały na cały dzień. 

Czerwone mięso było zakazane, z wyjątkiem chorych i bardzo słabych. 

�� Centralnym punktem Reguły jest seria wskazań zwana 12 Stopniami Pokory. Obejmują one szereg 

oczywistych, podstawowych nakazów dotyczących posłuszeństwa i prostoty stylu życia oraz praktyk 

religijnych, takich jak spowiedź przed opatem. 

�� Stopnie pokory zniechęcają nie tylko do mówienia, ale także do śmiechu; wzmacniają niską 

samoocenę; i zabraniają korzystania z wolnej woli. Nacisk kładziony jest na konformizm i 

posłuszeństwo. Grupa liczyła się bardziej niż jednostka, a mnisi mieli być anonimowymi, posłusznymi, 

bezmyślnymi trybikami w sprawnie działającej maszynie. 

�� Można by trafnie argumentować, że spośród wszystkich społeczeństw, które studiowaliśmy na 

tym kursie, to, które najbardziej przypominało strukturę klasztoru, było starożytne Sparta. Wraz z 

rozwojem monastycyzmu powstawały różne zakony mnichów i mniszek, z których każdy 

charakteryzował się niewielkimi różnicami w praktykach.  

�� Choć początkowo klasztory były wyspami ubóstwa, z czasemzaczęły gromadzić bogactwo, 

ponieważ ludzie z dobrymi intencjami ofiarowywali przedmioty lub ziemię lokalnym klasztorom. Wraz 

ze wzrostem bogactwa styl życia w niektórych klasztorach nieco stracił na surowości i ascezie. 

Kult Świętych 

�� Chociaż monastycyzm był prawdopodobnie najbardziej rozpowszechnionym ruchem religijnym 

średniowiecza, innym ważnym zjawiskiem był kult świętych. Wielu męczenników wczesnego 

chrześcijaństwa, a także świętych mężów, takich jak Antoni i Benedykt, zostało wyniesionych do rangi 

świętych. Postrzegano ich jako dostępne postacie, do których można było modlić się o pomoc lub 

wskazówki. 

�� To z kolei dało początek idei świętych patronów, dzięki której określone zawody, miejsca lub 

problemy zaczęto kojarzyć z konkretnymi świętymi, postrzeganymi jako specjaliści w rozwiązywaniu 

konkretnych problemów.  



�� Odnogą kultu świętych był kult relikwii, w którym przedmioty związane ze świętymi lub z życiem 

Chrystusa stały się przedmiotem czci. Najczęściej spotykanymi relikwiami były kości świętych i wkrótce 

każdy kościół zaczął rywalizować o zdobycie palca Antoniego, żebra Bernarda lub kości udowej 

Katarzyny. 

�� Wszystkie te ruchy religijne i postacie dobitnie świadczą o żywotności i kreatywności 

chrześcijaństwa w tym wczesnym okresie formowania się. Od tego momentu, przynajmniej w Europie, 

chrześcijaństwo nadal zajmowało dominującą pozycję w życiu przez następne 1000 lat. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Która wersja monastycyzmu – samotne życie pustelnika na pustyni, 

takiego jak Antoni, czy wspólnotowe życie mnichów Benedykta – najlepiej ucieleśnia nakaz Chrystusa, 

który ich zainspirował? 

2. W jaki sposób, Twoim zdaniem, życie mnicha według Reguły Benedykta i spartańskiego systemu 

społecznego szkolenia hoplitów są podobne, a w jaki sposób zasadniczo się różnią? 

 

Karol Wielki – ojciec Europy 

Pierwszym wielkim europejskim imperium, które powstało po upadku Rzymu na Zachodzie, było 

imperium króla Franków Karola Wielkiego. Karol Wielki był postacią prawdziwie ponadprzeciętną, 

której liczne osiągnięcia obejmowały podboje militarne, doskonałe stosunki dyplomatyczne z 

Kościołem rzymskokatolickim i kalifami Bagdadu oraz wspieranie intelektualnego i artystycznego 

renesansu. Jego królestwo, podobnie jak królestwa wielu wielkich władców, których studiowaliśmy, 

nie przetrwało długo jego panowania, ale pod wieloma względami rzeczywiście zbudował fundamenty 

średniowiecza. 

Budowanie imperium krok po kroku 

�� Około 750 r. n.e. fala podbojów islamskich w Europie została zatrzymana. Europa składała się 

teraz z dziesiątek niewielkich królestw rządzonych przez różne ludy barbarzyńskie. Jednym z tych 

narodów była grupa znana jako Frankowie, od których pochodzi nazwa współczesnego państwa 

Francja. 

�� To właśnie Frankowie mieli dać początek pierwszemu wielkiemu imperium średniowiecza. 

Frankowie mieli szereg silnych królów, którzy wspierali ich rozwój. Wśród nich najważniejszą dynastią 

byli Karolingowie. Kluczową postacią był człowiek imieniem Karol Wielki – po łacinie Karol Wielki, znany 

dziś jako Karol Wielki. 

�� Karol Wielki był skutecznym wodzem i poszerzył granice Imperium Franków. Nie anektował nagle 

ogromnych terytoriów poprzez zakrojone na szeroką skalę bitwy. Zamiast tego stosował stopniową 

strategię wojenną. Wyznaczał ograniczony cel każdej kampanii, zdobywał tylko wybrany obszar i 

konsolidował go w ramach swojego królestwa. 

�� Wychodził na pole bitwy niemal co roku, rok po roku, starając się zachować to, co podbił. Szacuje 

się, że w ciągu swojego życia Karol Wielki osobiście poprowadził nie mniej niż 54 odrębne kampanie 

wojskowe. 



�� W chwili jego śmierci królestwo Karola Wielkiego obejmowało większość współczesnych krajów: 

Francję, Niemcy, Belgię i znaczną część Włoch, co czyniło je największym imperium w Europie przez 

następne 900 lat. 

�� W kampaniach tych zazwyczaj brało udział około 8000 żołnierzy. Porównajmy to z niektórymi 

epickimi bitwami starożytnego Rzymu, Indii i Chin, w których po obu stronach walczyło nawet 100 000 

żołnierzy. Odzwierciedla to ogólną tendencję, że wraz z przejściem od epoki klasycznej do 

średniowiecza, wszystko odbywa się w mniejszej skali.  

�� Choć może nie tak efektowny jak Aleksander Wielki, Karol Wielki był niezwykle kompetentnym 

dowódcą, który odnosił zwycięstwo za zwycięstwem. Biorąc pod uwagę jego dotychczasowe 

dokonania, wydaje się nieco niesprawiedliwe, że najsłynniejsza bitwa z nim związana była porażką. 

�� W 778 roku poprowadził armię do Hiszpanii na zaproszenie jednego arabskiego wodza, by walczyć 

z innym. Wyprawa zakończyła się niepowodzeniem,ale gdy jego armia wycofywała się przez Pireneje, 

straż tylna chroniąca tabor z bagażami wpadła w zasadzkę lokalnych plemion baskijskichi została 

zmasakrowana. 

�� Z wojskowego punktu widzenia był to nieistotny, choć niefortunny incydent,ale zyskał sławę 

niewspółmierną do jego znaczenia, ponieważ stał się tematem jednego z pierwszych wielkich dzieł 

literatury średniowiecznej, Pieśni o Rolandzie. 

Od Europy klasycznej do średniowiecznej 

�� Wojnę epoki karolińskiej można uznać za początek dominacji ciężkozbrojnej i opancerzonej jazdy 

nad piechotą. Tendencja ta osiągnęła swój szczyt w późniejszym średniowieczu, w postaci rycerza 

całkowicie odzianego w zbroję płytową. 

��Administracja Karola Wielkiego zapowiadała elementy feudalizmu. Podstawowym systemem 

rządów była monarchia dziedziczna, w której król, przynajmniej teoretycznie, sprawował pełnię 

władzy. W praktyce jego imperium składało się z 300 okręgów administracyjnych. Każdy z nich był 

rządzony przez hrabiego. 

�� Każdy hrabia był niczym miniaturowy król odpowiedzialny za rządzenie terytorium i pobieranie 

podatków. Hrabiowie byli zobowiązani do dostarczania królowi wojska. W niektórych regionach 

przygranicznych Karol Wielki utworzył okręgi zwane marchiami, które służyły jako strefy buforowe.  

�� Karol Wielki, ogólnie rzecz biorąc, z powodzeniem utrzymywał lojalność swoich hrabiów. Aby 

wzmocnić tę lojalność, miał system osobistych wysłanników, którzy krążyli po całym imperium. Mieli 

oni oko na hrabiów, a hrabiowie mogli się nimi posługiwać, przekazując swoje troski Karolowi 

Wielkiemu. Ci wysłannicy byli znani jako missi dominici, czyli dosłownie „posłańcy króla-pana”. 

�� Karol Wielki, jak się wydaje, był pobożnym chrześcijaninem i dbał o utrzymywanie dobrych relacji 

z papieżem i środowiskiem religijnym. Zbudował i odrestaurował wiele kościołów i innych obiektów 

kościelnych, a także zachęcał swoich poddanych do oddawania Kościołowi dziesięciny z części swoich 

dochodów. 

�� Kiedy papież uwikłał się w wewnętrzny spór w Rzymie, Karol Wielki aktywnie go poparł. Odwet 

za teczyny nastąpił w Boże Narodzenie 800 roku, kiedy papież Leon III osobiście koronował Karola 

Wielkiego i nadał mu tytuł „Karol August, cesarz Rzymian”.W tym akcie trzy nurty historii Rzymu 

połączyły się, tworząc wczesnośredniowieczny świat: chrześcijański papież koronował barbarzyńskiego 

króla i nadał mu rzymski tytuł. Jest to również miara siły, jaką wizerunek Cesarstwa Rzymskiego 



zachował w europejskim krajobrazie politycznym.Od tego momentu Karol Wielki był bezsprzecznie 

największym przywódcą Europy Zachodniej, a inni królowie wysyłali przedstawicieli i ofiary, aby 

potwierdzić jego pozycję. Karol Wielki stał się tak wybitny, że nawet kalif Bagdadu, który był znacznie 

potężniejszym władcą, wysyłał mu dary. 

Renesans karoliński 

��Karol Wielki był hojnym i entuzjastycznym mecenasem sztuki. Okres ten bywa nazywany 

„renesansem karolińskim”. Centralnym punktem jego działalności była stolica, którą ustanowił dla 

swojego imperium w Akwizgranie, obecnie położonym w Niemczech. 

�� Karol Wielki lubił nazywać Akwizgran Nowym Rzymem. Miasto było starożytnym rzymskim 

miastem, zbudowanym na siatce wywodzącej się z rzymskich obozów legionowych. 

�� Architekt Karola Wielkiego, Odon z Metzu, zachował ten podstawowy układ i wzniósł w jego 

obrębie szereg budynków. 

�� Spośród nich jedyną, która przetrwała do dziś, jest kaplica Karola Wielkiego, znana jako Kaplica 

Palatyńska. 

�� Na drugim końcu pałacu, naprzeciwko kaplicy, znajdowała się wielka sala obrad, wzorowana na 

rzymskiej bazylice. W pobliżu znajdowała się kolejna pamiątka rzymskiej przeszłości: stary kompleks 

łaźni rzymskich, odnowiony na potrzeby Karola Wielkiego.  

�� Napędem renesansu karolińskiego byli intelektualiści, których Karol Wielki zaprosił do 

Akwizgranu z całej Europy. Karol Wielki promował również edukację i założył szereg szkół, głównie 

przeznaczonych dla duchowieństwa. 

�� Tysiące rękopisów zostało pieczołowicie tuszowanych ręcznie przez mnichów i skrybów 

karolińskich. Znaczna część zachowanych greckich i łacińskich tekstów klasycznych przetrwała tylko 

dlatego, że nietrwałe oryginały zostały przepisane przez mnichów karolińskich w tym okresie. 

�� Przede wszystkim tworzyli oni kopie Biblii i innych pism ważnych dla chrześcijaństwa. Te rękopisy 

były nie tylko intelektualnymi skarbami, ale wkrótce stały się również dziełami sztuki. Mnisi rysowali 

obrazki i dekoracje na marginesach. Takie zdobione teksty nazywane są iluminowanymi rękopisami i 

ponad 8000 z nich przetrwało po mnichach karolińskich. 

�� Kopiści z czasów Karola Wielkiego pisali na pergaminie, wykonanym z owczej skóry, ponieważ nie 

znali papieru, a muzułmański podbój Egiptu odciął dostawy papirusu. Wyprodukowanie jednego 

egzemplarza Biblii w tak dużym, powszechnym wówczas rozmiarze, wymagało od 300 do 400 owiec. 

Karol Wielki – postać 

�� Późniejsi monarchowie, zwłaszcza we Francji i Niemczech, spoglądali na Karola Wielkiego jako na 

wzór idealnego króla, podobnie jak późniejsi cesarze rzymscy stale porównywali się do Augusta i 

naśladowali go. 

�� Jednym z głównych źródeł informacji o życiu Karola Wielkiego jest biografianapisana o nim przez 

mężczyznę imieniem Einhard. Einhard był dworzaninem w Akwizgranie i znał Karola Wielkiego 

osobiście. 

�� Biografia Einharda ma charakter hagiograficzny i najwyraźniej przedstawia nam wersję 

wyidealizowaną. Najnowsze badania naukowe podważyły prawdziwość fragmentów tego tekstu, 

niemniej jednakzawiera on kilka intrygujących szczegółów.  



�� Jednym z czynników, który mógł przyczynić się do sukcesu Karola Wielkiego jako przywódcy, był 

jego wygląd fizyczny. Mierząc 190 cm, co podobno potwierdzały badania kości, wyglądał jak król, 

emanując dostojnością i budząc szacunek. 

�� Oprócz pływania i walki, z upodobaniem oddawał się jeździe konnej i polowaniom, w których 

Frankowie byli ekspertami. Po raz kolejny odnajdujemy tu związek między polowaniem a 

królewskością, który po raz pierwszy dostrzegliśmy u Asyryjczyków. 

�� Wydawało się, że był dumny ze swojego frankijskiego pochodzenia, ponieważsłynął z noszenia 

rodzimego stroju frankijskiego, składającego się z lnianej koszuli i spodni, tuniki z lamówką, nogawic i 

kamizelki ze skóry wydry, a także z tego, że zawsze nosił przy sobie miecz. 

�� Choć wyraźnie kreował wizerunek twardego, męskiego władcy, zwłaszcza wśród Franków, z pasją 

oddawał się nauce i zajęciom intelektualnym, nie tylko jako mecenas, ale także praktyk. Był 

utalentowanym mówcą, starał się uczyć języków obcych, a nawet zdobył pewną znajomość greki i 

łaciny. Lubił zaprzyjaźniać się z cudzoziemcami, których hojnie podejmował na swoim dworze. W ten 

sposób, choć był dumny z bycia Frankiem, pielęgnował wokół siebie kosmopolityczną, światową 

atmosferę. 

�� Potężne europejskie imperium Karola Wielkiego nie przetrwało długo po jego śmierci. Wydaje 

się, że to jego osobista charyzma i umiejętności utrzymywały je w ryzach. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Jak oceniłbyś i porównał metody stosowane przez Karola Wielkiego jako budowniczego imperium z 

metodami Filipa Macedońskiego i Ćandragupty? 

2. W jaki sposób różne aspekty osobowości Karola Wielkiego przyczyniły się do jego sukcesu jako króla? 

 

 

Końce, początki, co to wszystko znaczy? 

Na Zachodzie śledziliśmy historię cywilizacji globalnych, począwszy od podbojów islamskich, aż po 

powstanie pierwszego prawdziwego imperium europejskiego, reprezentowanego przez Karola 

Wielkiego. Na Wschodzie prześledziliśmy rozwój za czasów chińskiej dynastii Tang. Dlaczego więc ten 

kurs kończy się w tym miejscu i w jaki sposób starożytny świat pomaga nam zrozumieć świat, w którym 

żyjemy dzisiaj? Mówiąc wprost, IX wiek był momentem przejściowym, kiedy świat został skierowany 

na drogę, która miała stać się naszym współczesnym światem. Jednak wiele z omówionych przez nas 

starożytnych wydarzeń wciąż jest z nami. 

Kryształowa kula historyka 

�� Gdybyś był historykiem żyjącym w IX wieku n.e., które państwa Twoim zdaniem 

najprawdopodobniej wyłoniłyby się jako dominującepotęgi w przyszłości? o W Indiach widziałbyś 

liczne skłócone dynastie, z których żadna nie zdołała zyskać przewagi nad drugą. 

o W Ameryce Północnej i Południowej znalazłbyś wiele kulturowo złożonych społeczeństw, 

ograniczonych poziomem technologii epoki kamienia łupanego. 

o W Afryce duże królestwa dopiero zaczynały się pojawiać. 



o Patrząc na Europę, prawdopodobnie zrobiłby wrażenie potężny imperium stworzone na chwilę przez 

Karola Wielkiego, ale Europa również pogrążała się w długiej erze stagnacji technologicznej i 

gospodarczej. 

o Cesarstwo Bizantyjskie przypominało dawne osiągnięcia Cesarstwa Rzymskiego, ale wyraźnie było 

cywilizacją w stanie schyłku. 

o Chiny dynastii Tang wydawałyby się geograficznie ogromnym, a jednocześnie kulturowo 

zjednoczonym imperium o pozornie nieograniczonym potencjale. 

o Intelektualny splendor Bagdadu niewątpliwie plasowałby to miasto w awangardzie postępu 

naukowego i technologicznego oraz niepokonanych sił militarnych. 

�� Mamy tendencję do patrzenia na historię z perspektywy czasu i uważania jej biegu za 

nieunikniony, ale ktoś, kto mógł obserwować świat IX wieku, nie wiedząc, co będzie dalej, z pewnością 

założyłby, że dominującą potęgą globalną mogą stać się tylko Chiny lub muzułmański Bliski Wschód. 

Nieprawdopodobna hegemonia Europy — teza Pirenne'a 

��Jak wiemy, terytorium, które faktycznie to osiągnęło, to Europa. Jeszcze na początku XV wieku 

Chiny nadal dominowały. Przedsiębiorczy chińscy admirałowie rozpoczynali wyprawy odkrywcze na 

długo przed europejskimi nawigatorami. 

��Wszystko to uległo zmianie, gdy nierozsądna polityka izolacjonistyczna cesarza Hongxi w połowie 

XV wieku gwałtownie położyła kres tym wyprawom i skierowała uwagę Chin do wewnątrz, co 

przyniosło katastrofalne skutki. 

�� Podobnie, przewaga zdobyta w okresie wielkiego intelektualnego i naukowego rozkwitu 

klasycznej cywilizacji islamskiej w Bagdadzie została roztrwoniona, gdy świat islamski utracił jedność w 

wyniku walk wewnętrznych między rywalizującymi potęgami politycznymi. 

�� Jednym z poglądów na to, jak Europa stała się odrębnym regionem,i jak uwolniła się od 

długotrwałego podporządkowania kulturom śródziemnomorskim, była teoria genialnego belgijskiego 

historyka z początku XX wieku, Henri Pirenne’a. 

�� Pirenne był wybitnym historykiem, który pisał wielotomową historię swojego kraju, gdy wybuchła 

I wojna światowa i został uwięziony przez Niemców. Podczas pobytu w więzieniu opracował tezę 

Pirenne'a, opublikowaną później w książce pt. „Mahomet i Karol Wielki”. 

��  Przed Pirenne'em większość historyków uznawała domniemany upadek Rzymu podbitego przez 

germańskich barbarzyńców w 476 roku za granicę między starożytnością a średniowieczem. Teza 

Pirenne'a zakładała, że prawdziwy moment zerwania nastąpił, gdy podboje arabskie podzieliły Morze 

Śródziemne na dwie części – północną, chrześcijańską i południową, islamską. 

�� Teza Pirenne'a opierała się w rzeczywistości mniej na religii niż naekonomii. Twierdził, że podboje 

islamskie skutecznie odcięły handel północ-południe i wschód-zachód, który do tej pory łączył 

wszystkie wybrzeża Morza Śródziemnego.  

�� Przejęcie zachodniego Cesarstwa Rzymskiego przez królestwa barbarzyńskie nie było tak istotne, 

jak zakładano, według Pirenne'a, ponieważ plemiona barbarzyńskie po prostu przejęły i naśladowały 

większość aspektów kultury rzymskiej i nie zakłócały handlu przez Morze Śródziemne. 

�� Naprawdę sprytnym elementem tezy Pirenne'a był jednak sposób, w jaki wyjaśniała ona 

późniejszą historię Europy. W całej starożytności najważniejsze wydarzenia miały miejsce wokół 



wybrzeży Morza Śródziemnego. Podboje arabskie zburzyły jedność Morza Śródziemnego, a tym samym 

zniszczyły dominację regionów nadmorskich nad głębią lądu. 

�� Te niegdyś podporządkowane regiony mogły swobodnie się rozwijać. Tak więc Frankowie, 

imperium całkowicie oparte na Europie i w głębi lądu, mogli dojść do władzy dopiero wtedy, gdy Europa 

przestała być podporządkowana Imperium Rzymskiemu opartemu na Morzu Śródziemnym. 

Czy teza Pirenne’a jest słuszna? 

�� Rozważmy położenie wielkich miast regionu przed podbojami arabskimi: Konstantynopola, 

Aleksandrii, Rzymu, Kartaginy, Antiochii i Aleksandrii – wszystkie nadmorskie. Stolice pierwszych 

imperiów, które powstały po 700 roku n.e. – Bagdadu i Akwizgranu – znajdują się setki mil od wybrzeża 

Morza Śródziemnego, a oba imperia były zorientowane w głąb lądu. Podobna sytuacja ma miejsce w 

Londynie, Paryżu, Florencji, Madrycie, Damaszku i Kairze. 

�� Podboje islamskie podzieliły to, co kiedyś było jednym światem, natrzy odrębne światy – Europę, 

Afrykę i Bliski Wschód – położone na trzech różnych kontynentach. Każdy z tych nowych światów 

odwrócił się teraz plecami do Morza Śródziemnego. 

�� Teza Pirenne’a, składająca się z sześciu słów, brzmi: „Bez Mahometa Karol Wielki byłby nie do 

pomyślenia”. Pirenne sugeruje, że gdyby Mahomet nigdy nie przybył i nie zapoczątkował arabskich 

podbojów, Europa pozostałaby jedynie dodatkiem do Morza Śródziemnego. 

�� Teza Pirenne’a od razu wywarła wpływ, ale i natychmiast wywołała kontrowersje. Najgorzej 

wypadła prawdopodobnie jego teza, że podboje islamskie zniszczyły większość handlu na Morzu 

Śródziemnym w IX wieku. Nowsze badania wykazały, że chociaż Europa rzeczywiście była odcięta od 

niektórych towarów, to nadal wiele kupowano i sprzedawano za tą granicą. 

�� Mocnym i przekonującym argumentem pozostaje jego fundamentalne stwierdzenie dotyczące 

rozbicia jedności Morza Śródziemnego i późniejszej indywidualnej reorientacji Europy, Afryki i Bliskiego 

Wschodu na siebie. 

�� Granice kulturowe, językowe i religijne, które kształtująświat, w którym żyjemy, zostały 

ustanowione w tym kluczowym momencie. Współczesne granice między krajami chrześcijańskimi a 

muzułmańskimi wokół Morza Śródziemnego są niemal identyczne z granicami ustalonymi w VIII wieku. 

�� To samo dotyczy krajów, w których mówi się po arabsku, w przeciwieństwie do krajów 

romańskich lub germańskich. Tylko jeden kraj, który brał udział w początkowych podbojach arabskich, 

nie jest dziś krajem muzułmańskim, posługującym się językiem arabskim – Hiszpania, która w 1492 

roku, po 800 latach okupacji, wypędziła Maurów. Ale Hiszpania jest w rzeczywistości wyjątkiem, który 

potwierdza regułę. 

�� Dziś Karol Wielki jest powszechnie uznawany za założyciela Europy jakoodrębnego bytu. Ale 

gdyby Pirenne miał rację, być może trafniejsze byłoby stwierdzenie, że prawdziwym ojcem Europy nie 

był Karol Wielki, ale Mahomet. 

�� Większość kursów o starożytnym świecie kończy się na rzekomym upadku Cesarstwa Rzymskiego. 

Rozszerzając ten kurs na IX wiek i powstanie imperium Karola Wielkiego, możemy w pełni dostrzec nie 

tylko prawdziwy koniec starożytnego świata, ale także kluczowe ukształtowanie się i narodziny 

współczesnego, z głównymi granicami narodowymi, językowymi, kulturowymi i religijnymi, które 

widzimy wokół nas dzisiaj, już ustalonymi. 



�� Skupienie się na kształtowaniu się Europy nie ma na celu poparcia europocentrycznego poglądu; 

jest to po prostu uznanie globalnego wpływu, jaki era kolonizacji europejskiej w XVI i XVII wieku 

wywarła na historię całego świata. Niezależnie od tego, czy postrzegamy ten wpływ jako pozytywny, 

czy negatywny, nie można zaprzeczyć, że miał on miejsce. 

�� Zakończenie kursu w IX wieku pozwala nam zobaczyć, jak wszystkie główne obszary świata 

początkowo się rozwinęły i, w większości przypadków, rozwinęły charakterystyczną kulturę lub kultury, 

które do dziś charakteryzują te regiony. Potrafimy bezpośrednio połączyć tamten świat ze światem 

współczesnym, ale świat ten wciąż stanowi świat wyraźnie odmienny od naszego. 

�� Starożytny świat wciąż żyje i otacza nas we wszystkim, co robimy i kim jesteśmy. Wpływ 

starożytnego świata jest obecny w naszych współczesnych zwyczajach, religiach, prawach, sztuce, 

architekturze, grach, kalendarzach, przesądach, edukacji, ubiorze, budynkach, jedzeniu, pracy, 

świętach, rozrywkach, rządach i wierzeniach. 

�� Jeśli chcesz zrozumieć, kim jesteś i dlaczego robisz to, co robisz, w taki sposób, w jaki to robisz, 

musisz poznać starożytne korzenie wierzeń, instytucji i kultur, które kształtują twoje życie. 

 

Pytania do rozważenia 

1. Czy zgadzasz się, czy nie zgadzasz się z tezą Pirenne'a i dlaczego? 

2. W jaki sposób ten kurs historii starożytnej pozwolił ci lepiej zrozumieć świat, w którym żyjemy 

dzisiaj? 


